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Zarządzenie Przewodniczącego PKPG 
w  sprawie stosowania w  budownictwie 
cegły silikatowej (wapienno-piaskowej) 
i  innych wyrobów silikatowych oraz 
zorganizowania produkcji tych w yro­
bów.

Ze względu na walory ekonomiczne i  techniczne cegły 
silikatowej i  innych wyrobów silikatowych, niedosta­
teczne rozpowszechnienie ich w  budownictw ie oraz moż­
liwość zastąpienia n im i w  znacznej mierze ceramiki bu­
dowlanej w  analogicznym zastosowaniu w  budownictwie, 
Zarządzenie poleca M inistrom  Budownictwa Przemysło­
wego, Budownictwa Miast i  Osiedli ustalenie (w odpo­
wiednich terminach) wielkości zapotrzebowania, asorty­
mentu i  zakresu stosowania wyrobów silikatowych oraz 
opracowania wzorcowej dokumentacji techniczno-budo­
wlanej, jak również opracowanie i  wydanie instrukc ji 
o stosowaniu cegły i wyrobów silikatowych. Zarządzenie 
nakłada również na M in istra  Przemysłu Lekkiego obo­
wiązek polecenia opracowania szczegółowej dokumen­
tac ji technologicznej produkcji, uruchomienie produkcji 
oraz zbadanie celowości uruchomienia nowych zakładów 
silikatowych.

Zarządzenie Przewodniczącego PKPG 
w  sprawie trybu  zamawiania i  dystry­
bucji kotłów  parowych oraz kotłów 
wodnych centralnego ogrzewania typu 
La Monta.

W celu usprawnienia zaopatrzenia inwestycji, produkcji 
i  kapitalnych remontów w  ko tły  parowe oraz ko tły  
wodne centralnego ogrzewania typu La Monta, zarzą­
dzenie normuje szczegółowo tryb  zaopatrzenia w  ko tły  
z produkcji krajowej i  z im portu oraz ustala tryb  i  ter­
m iny składania, jak również obiegu zapotrzebowań na 
wymienione kotły. Zarządzenie wchodzi w  życie z dniem 
1.2.1952 r.

Uchwała Prezydium Rządu w  sprawie 
zasad rozliczeń za roboty budowlano- 
montażowe i  prace projektowe w  za­
kresie inwestycji i  kapitalnych remon­
tów między jednostkami gospodarki 
uspołecznionej.

Uchwała dotyczy zasad rozliczeń z ty tu łu  robót budowla­
nych i  montażowych oraz prac projektowych w zakresie 
inwestycji i  kapitalnych remontów. Uchwała ustala za­
sady i  tryb  tych rozliczeń, określając obowiązki banku 
wykonawcy i  banku płatnika, term iny i  form y akcep­
tacji. Uchwała przewiduje także i  określa kary za zwłokę 
w  wypadku niepokrycia w  term inie żądanej zapłaty.
Uchwała wchodzi w  życie z dniem ogłoszenia, z mocą od 
dnia 1.1.1952 r.

Rozporządzenie Rady M in istrów  w spra- Rozporządzenie ustala nowy tryb  i zasady likw idac ji 
w ie zasad i  trybu  likw idac ji przedsię- przedsiębiorstw państwowych obejmujące: zakończenie 
biorstw państwowych. ich działalności operatywnej, ściągnięcie wierzytelności,

wypełnienie zobowiązań i  upłynnienie środków obroto­
wych z uwzględnieniem należytego zagospodarowania 
środków trw ałych przedsiębiorstwa. Na likw idatora — 
wg rozporządzenia — wyznacza się inne przedsiębiorstwo 
podlegające tej samej władzy, bądź osobę prawną lub 
fizyczną.

Rozporządzenie Rady M inistrów  w  spra- Rozporządzenie ustala obowiązek wpisu do rejestru, któ- 
wie urządzenia i  prowadzenia rejestru remu podlegają przedsiębiorstwa państwowe. Równocześ- 
przedsiębiorstw państwowych. nie rozporządzenie określa urządzenie i  prowadzenie re­

jestru oraz postępowanie w sprawach rejestrowych.

Rozporządzenie Rady M inistrów  w  spra­
wie ustalenia obowiązków sprzedaży 
zbóż w  planowym skupie przez spół­
dzielnie produkcyjne i  inne uspołecz­
nione gospodarstwa rolne.

Rozporządzenie wprowadza obowiązek sprzedaży zbóż 
przez spółdzielnie produkcyjne oraz zrzeszenia uprawy 
ziemi, przy czym ilość zboża określa się na podstawie 
powierzchni gruntów ornych oraz normy w  kilogramach. 
Obowiązki dla innych uspołecznionych gospodarstw ro l­
nych określi szczegółowo Prezes Centralnego Urzędu 
Skupu i Kontraktacji. Poza tym  rozporządzenie przewi­
duje obniżenie ilości zboża objętej obowiązkiem sprzeda­
ży oraz odwołanie od decyzji ustalającej obowiązek sprze­
daży zbóż.
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UCHWAŁA PREZYDIUM RZĄDU O PROJEKCIE 
NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO NA R. 1952

PR E Z Y D IU M  Rządu w  dn. 2 lutego 1952 r.
podjęło uchwałę w  spraw ie Narodowego 

P lanu Gospodarczego na r. 1952. P ro je k t usta­
w y  o N arodow ym  P lan ie Gospodarczym na 
r. 1952 został przekazany pod obrady Sejmu.

P ro je k t Narodowego P lanu Gospodarczego 
na r. 1952, trzeci rok  P lanu 6-letniego, ustala 
zadania w  dziedzinie dalszego konsekwentnego 
rea lizow ania socjalistycznego uprzem ysłow ienia 
k ra ju , podniesienia p ro d u kc ji ro ln icze j, w zro ­
stu obrotów  hand lu  wewnętrznego, znacznego 
zwiększenia dochodu narodowego, dalszego roz­
w o ju  urządzeń socjalnych i  k u ltu ra ln y c h  oraz 
gospodarki kom unalne j i  m ieszkaniowej.

W  szczególności p ro je k t Narodowego P lanu 
Gospodarczego na r. 1952 ustala następujące za­
dania:

I. P R ZE M Y S Ł

W artość p ro d u kc ji g lobalnej przem ysłu socja­
listycznego w  cenach niezm iennych wzrośnie 
o 22,3%' w  porów nan iu  z r. 1951, w  ty m  w a r­
tość p ro d u kc ji przem ysłu w ie lk iego  i średniego 
wzrośnie o 22,0%, a przem ysłu drobnego 
o 24,1%.

W artość p ro d u kc ji środków w ytw órczości w  
przem yśle socja lis tycznym  wzrośnie w  cenach 
n iezm iennych o 28,7%, a wartość p ro d u kc ji 
p rzedm iotów  spożycia o 16,5% w  porów nan iu  
z r. 1951.

W ykonanie p lanu p ro d u kc ji g lobalnej prze­
m ysłu  socjalistycznego oznaczać będzie osiąg­
nięcie poziomu około 310% całej p ro d u kc ji prze ­
m ysłow ej z r .  1938, a w  prze liczeniu na 1 miesz­
kańca ok. 415%', p rzy  czym wartość p ro d u kc ji 
przem ysłu w ie lk iego  i  średniego osiągnie po­
ziom ok. 330% w  porów nan iu  z r. 1938, a w  
prze liczeniu na 1 mieszkańca ok. 440% .

W ykonanie p lanu p ro d u kc ji g lobalnej prze­
m ysłu  socjalistycznego będzie oznaczało prze­
kroczenie zadań P lanu 6-letniego na r. 1952 
o 16,8%:

P rodukc ja  ważnie jszych w yrobów  w  prze­
m yśle socja listycznym  osiągnie w  porów naniu 
z r. 1951 (w  %):

S ta l surow a 119.1
R u dy  żelaza surow e 120,7
R u d y  cyn ko w o -o ło w ia ne  110,3
R u d y  m iedz i 162,0
W ęgie l ka m ie n n y  105,2
W ęg ie l b ru n a tn y  119,7
K oks  115,7
Ropa n a fto w a  135,4
E nerg ia  e lek tryczna  ogółem  112,6
O b ra b ia rk i do o b ró b k i w ió ro w e j m e ta li 137,0
M aszyny do o b ró b k i p las tyczne j m e ta li 271,5
Sam ochody ciężarowe „S ta r “  288,0
C ią g n ik i ' 141,2
W agony tow a row e  n /to ro w e  w  prze licz, na

2-osiowe 111,1

K w as s ia rk o w y  139,0
Soda ka lcynow ana  98% 113,9
Soda kaustyczna 111,0
N aw ozy azotowe w  p rze liczen iu  na N 2 107,9
N aw ozy fos fo row e w  p rze liczen iu  na P 2O5 142,2
Przędza ze sztucznego je d w a b iu  108,3
W y ro b y  fa rm aceutyczne ogółem  146,8
Cem ent 121,5
Cegła pe łna i  d z iu ra w ka  145,7
M eb le  w  sztukach 111,1
M eb le  w  kom p le tach  191,0
R ow ery. 190,4
P ap ie r 103,5
T k a n in y  baw e łn iane  105,8
T k a n in y  w e łn ian e  104,9
Pończochy dam skie 132,1
w  ty m : s ty lonow e '  307,9
S k a rp e tk i m ęskie 117,9
O buw ie  skórzane 113,1
C u k ie r 129,4
C u k ie rk i H6,0
P ieczywo 106,8
M a ka ron  121.5
M asło H5,6
M a rg a ryn a  108,0
Ceres1 107,1
Ocet sp iry tu so w y  6% 122,9
Papierosy 104,9

Rozwój te ch n ik i w  przemyśle w y ra z i się m ię­
dzy in n y m i wprowadzeniem  szeregu now ych 
w ysokow yda jnych  procesów technologicznych, 
rozszerzeniem m echanizacji robót ciężkich i  p ra ­
cochłonnych, zw iększeniem w ykorzystan ia  m a­
szyn i  urządzeń, przejściem  na produkc ję  se ry j­
ną w ie lu  a rtyku łó w , podjęciem p ro d u kc ji w ie lu  
w yrobów  dotychczas nie produkow anych w  kra., 
ju  i  szerokim  upowszechnieniem osiągnięć przo­
dujących zakładów oraz przodujących ro b o tn i­
ków.

II. R O LN IC TW O  I  LEŚN IC TW O

P rzew idyw any wzrost w artości g lobalnej p ro ­
d u k c ji ro ln ic tw a  w  cenach n iezm iennych pow i­
n ien wynieść 8,1% w  porów nan iu  z r. 1951, w  
ty m  w artości p ro d u kc ji roś linne j 10,2%, a w a r­
tości p ro d u kc ji zw ierzęcej 5,2%.

W artość p ro d u kc ji g lobalnej Państwowych 
Gospodarstw Rolnych w  cenach niezm iennych 
wzrośnie o 39,4% , w  ty m  wartość p ro d u kc ji roś­
lin n e j wzrośnie o 32,8%, a wartość p rodukc ji 
zw ierzęcej o 62,2%.

U dz ia ł gospodarki socja listycznej w  globalnej 
p ro d u kc ji ro ln ic tw a  liczonej w  cenach n ie ­
zm iennych pow in ien  wzrosnąć do ok. 16%' w  
porów nan iu  z 12,2% w  r. 1951, a udz ia ł Pań­
stw ow ych Gospodarstw R olnych do około 10% 
w  porów nan iu  z 8,1% w  r. 1951.

P rzew idu je  się, że ogólna pow ierzchnia zbio­
rów  w  całym  ro ln ic tw ie  pow inna wzrosnąć 
o 1,3 % w  porów nan iu  z r. 1951.

W  szczególności p rzew idu je  się, że pow ierz­
chnia zb iorów  pszenicy wzrośnie o 0,5%, jęcz­
m ienia o 12,8 %, a roś lin  przem ysłow ych
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o 10,9%. Pow ierzchnia zb iorów  w  Państwo­
wych Gospodarstwach R olnych wzrośnie 
o 11,6 % w  porów naniu z r. 1951. W  szczegól­
ności w  zakresie pszenicy o 14,9%, jęczm ienia
0 14,2% , roś lin  pastewnych o 18,6%, roś lin  prze­
m ysłow ych o 15,1%.

W  zw iązku z n iekorzys tnym i w a runkam i sie­
w ów  jesiennych nastąpi zwiększenie obszaru 
zasiewów w iosennych o 584 tys. ha, co stanow i 
w zrost o 6,5% w  porów nan iu  z r. 1951.

W  r. 1952 położy się specjalny nacisk na da l­
sze podnoszenie p lonów  z hektara, co pow inno 
nastąpić przez:

a) szersze stosowanie podorywek, orek zim o­
wych, siewów rzędowych, odpow iednich p ło - 
dozmianów, up raw y przedplonów, poplonów
1 m iędzy p lonów  itp.,

b) racjonaln ie jsze i  pełniejsze w yko rzys tyw a ­
nie pa rku  maszynowego w  Państwowych Gospo­
darstwach R olnych i ośrodkach maszynowych 
ja k  i  w łaściwe, planowe organizowanie pomocy 
sąsiedzkiej w  zakresie maszyn i  sprzężaju,

c) dalszy rozw ój prac m elio racy jnych , zw ła­
szcza w  zakresie konserw acji i  odbudowy is t­
n ie jących urządzeń ,przy m aksym alnym  udziale 
m iejscowej ludności,

d) lepsze w ykorzys tyw an ie  nawozów sztucz­
nych i obornika oraz w yko rzys tyw an ie  dla ce­
lów  nawozowych to rfu , szlamu itp.,

e) dalszy rozw ój nasiennictwa, wzmożenie 
p rodukc ji i w ym iany  nasion uszlachetnionych,

f) zwiększenie ilości środków chemicznych, 
przeznaczonych dla ochrony roś lin  oraz spraw ­
niejsze zorganizowanie ochrony przed szkodni­
kam i, a zwłaszcza rzepaku przed słodyszkiem, 
a z iem niaków  przed stonką,

g) rozszerzenie w a lk i z chwastam i, k tó rą  w  
Państwowych Gospodarstwach R olnych p ro ­
wadzić się będzie także i  za pomocą środków 
chem icznych .

W  zakresie prac w odno-m elio racy jnych  is t­
niejące urządzenia zostaną objęte konserwacją 
na obszarze o 20,2% w iększym  n iż w  r. 1951. 
a odbudowy urządzeń dokona się na obszarze 
o 72,1% w iększym  n iż w  r. 1951.

Stan pogłow ia w  Państwowych Gospodar-
stwach Rolnych na dzień 30.V I .1952 r. wyniesie
w  porów naniu z r. 1951 (w % ):
kon ie 107,4
byd ło 128,7
trzoda  ch lew na 181,5
owce 151,9
drób 194,9

Ilość lecznic w e te ryn a ry jn ych  wzrośnie 
o 9,3%, ilość przychodni w e te ryn a ry jn ych  
o 9,8%, a ilość punk tów  w e te ryn a ry jn ych  
o 12,8 % w  porów nan iu  z r. 1951.

Jednocześnie nastąpi dalszy rozw ój a kc ji 
szczepień ochronnych, w  ty m  szczepienia 
ochronne przeciw  róźycy św iń  wzrosną o 5,8% 
w  porów nan iu  z r. 1951.

Zaopatrzenie całego ro ln ic tw a  w  nawozy 
sztuczne ogółem w  czystym  sk ładn iku  wzrośnie 
o 9,6% w  porów nan iu  z r. 1951.

P rzecię tny stan tra k to ró w  w  jednostkach 
przeliczeniowych w  ca łym  ro ln ic tw ie  wzrośnie

o 27,7%, a w  gospodarstwach państwowych 
o 21,2% w  porów nan iu  z 1951 r.

L iczba Państwowych Ośrodków Maszyno­
w ych  wzrośnie o 28,8%, przecię tny stan tra k to ­
ró w  w  jednostkach prze liczeniow ych o 58,4%, 
a wszystkie prace wykonane przez tra k to ry  
PO M  w  przeliczeniu na orkę średnią wzrosną 
o 90,7% w  porów nan iu  z r. 1951.

W artość g lobalne j p ro d u kc ji leśnictwa w  ce­
nach n iezm iennych wzrośnie o 16,9% w  porów ­
nan iu  z r. 1951.

Ilość pozyskanego drewna wzrośnie o 16,0% 
w  porów naniu z r. 1951.

I I I .  K O M U N IK A C JA

Przewozy tow arow e w szystk im i środkam i 
transportu  wzrosną o 16% w  porów nan iu  z 
r. 1951. w  tym  na ko le jach norm alno to row ych 
o 13,1%, na ko le jach wąskotorow ych o 17,9%. 
w  Państwowej K o m u n ika c ji Samochodowej o 
35,8%, w  żegludze śródlądowej o 47,8%, w  że­
gludze m orskie j o 24,6%.

Sredniodobowy załadunek wagonów tow aro­
w ych  na ko le jach norm alno to row ych wzrośnie 
o 9,4%.

P rzew idyw any wzrost przewozów osób w y ­
niesie na ko le jach norm alno to row ych 12,2%, 
na ko le jach wąskotorow ych 13,3%, a w  Pań­
stw ow ej K o m u n ika c ji Samochodowej 13,4%.

IV . IN W ESTYC JE  I BU D O W N IC TW O

N akłady finansowe na inw estyc je  lim ito w e  
wzrosną o 19% w  porów nan iu  z r. 1951.

Zakres rzeczowy in w e s tyc ji wzrośnie —  w  
w y n ik u  oszczędności w  w ykonaw stw ie  inw es ty ­
cy jn ym  w  jeszcze wyższym  stopniu, a m iano­
w ic ie  o ok. 29%.

W artość kosztorysowa ob iektów  in w e s tycy j­
nych oddanych do uży tku  w  r. 1952 stanowić 
będzie co na jm n ie j 96% ogólnej w artości nak ła ­
dów tego roku.

W  r. 1952 oddanych zostanie do uży tku  sze­
reg ob iektów  inw estycy jnych , a m iędzy in n y ­
m i nowe turbozespoły w  e lektrow niach : M ie - 
chowice, Jaworzno I, Dychów, Poznań i Zabrze, 
w  przemyśle hu tn iczym  —  w  Hucie Częstocho­
wa sta low nia m artenowska I I  oraz w alcow ­
n ia w  Nowej Hucie szereg ob iektów  p ro d u k ­
cyjnych. tak ich  ja k  od lew nia sta liwa, od lew ­
n ia  że liw a i m e ta li nieżelaznych, kuźnia, 
warsztat napraw  mechanicznych, montażo­
wych, e lektrycznych, budow lanych itd ., w  
przem yśle m oto ryzacy jnym  w  Fabryce Samo­
chodów Osobowych na Żeran iu  —  hala nad- 
woziowa i  hala mechaniczna, dalsze ob iek ty  w  
Fabryce Samochodów C iężarowych w  L u b lin ie  
oraz dalsze ob iekty  w  Zakładach S tarachow ic­
k ich , w  przem yśle chem icznym  —  w  Zakładach 
Chem icznych Oświęcim  —  fab ryka  fenolu 
syntetycznego, dalsze ob iekty  w  fabryce pó ł- 
koksu, fab ryka  kwasu octowego oraz fa b ry ­
ka m etanolu, w  przem yśle maszyn ro ln i-
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czych —- F abryka  Maszyn Ż n iw nych  Poznań —  
Starołęka, w  przem yśle m ate ria łów  wiążących 
i  budow lanych —  Cem entownia W ierzbica, Ce­
g ie ln ia  Z ie lonka, w y tw ó rn ia  betonów w ió ro ­
w ych  w  Fabryce E lem entów  P re fabrykow anych 
w  Czyżynach, W y tw ó rn ia  S iporexu N r 1 na Że­
ran iu , W y tw ó rn ia  Y tongu, w  przem yśle chłod­
n iczym  —  chłodnie składowe w  O lsztynie, D w i­
kozach, C iechanowie i  K ie lcach. W  kom un ika ­
c ji — 836 km  dróg ko łow ych, 225 km  nowych 
l in i i  ko le jow ych, 127 km  drug ich  torów , 227 km  
odbudowanych i  przebudowanych l in i i  ko le jo ­
w ych, 431 km  m ijanek  i  bocznic ko le jow ych, 
e le k try fik a c ja  l in i i  ko le jow ych  W arszawa •—  
B łonie, Warszawa —  Tłuszcz (w raz z łącznicą 
Z ie lonka —  Rem bertów) i  Ż y ra rdów  —  S k ie r­
n iew ice, w  gospodarce kom unalne j —  hote l w  
odbudowanym  gmachu 16-p ię trow ym  na P lacu 
■Wareckim w  W arszawie, Zak łady Wodociągowe 
d la  B ie lska — B ia łe j, most im . M archlewskiego 
w  Poznaniu oraz lin ia  tram w a jow a  do Nowej 
H u ty  (dwa to ry ). W  gospodarce m ieszkaniowej 
oddanych zostanie do u ży tku  ponad 118 tys. izb 
m ieszkalnych. W artość p ro d u kc ji budow lano- 
m ontażowej przedsiębiorstw  uspołecznionych 
wzrośnie o 22,3% w  porów nan iu  z r. 1951.

P ro je k t p lanu zakłada znaczny w zrost me­
chanizacji szczególnie pracochłonnych robót bu ­
dow lanych, p rzy  czym stosunek ilości robót w y ­
konyw anych mechanicznie do ogólnej ilośc i ro ­
bó t wzrośnie w  zakresie robó t ziem nych do 
38%, w  zakresie przygotow an ia  zapraw  do 54% 
oraz w  zakresie przygotow ania betonów do 90 %.

V. OBRÓT TO W A R O W Y  W E W N Ę TR ZN Y

Szacunkowa wartość całej masy tow arow ej 
ryn ko w e j (łącznie z żyw ien iem  zbiorowym ), 
przeznaczonej na sprzedaż d la celów konsump­
c ji indyw idua ln e j wzrośnie w  cenach porów ny­
w a lnych  o ok. 9 l w  porów nan iu  z r. 1951.

O bro ty  uspołecznionego hand lu  detalicznego 
wzrosną o 10,4% w  porów nan iu  z 1951 r.

D la  zapewnienia dalszej popraw y w  zaopa­
trzen iu  ry n k u  w ie jskiego obro ty  detaliczne 
CRS „Samopomoc Chłopska“  wzrosną o 12,5%.

Sieć uspołecznionego hand lu  detalicznego po­
w inna  wzrosnąć o ok. 2.200 placówek.

W  r. 1952 nastąpi rozw ój wzorcowych sk le ­
pów  sprzedaży a rty k u łó w  spożywczych, sieci 
hand lu  a rty ku ła m i g a la n te ry jn ym i i  ju b ile rs k i­
m i, ruchom ych punk tów  sprzedaży i  k iosków  
oraz hand lu  komisowego.

O bro ty  zakładów żyw ien ia  zbiorowego wzros­
ną o 30%, w  porów nan iu  z r. 1951, p rzy czym 
sieć zakładów żyw ien ia  zbiorowego wzrośnie 
o ok. 1 tys. punktów , to  jes t o 16%. Jednorazo­
wa ilość m ie jsc w  zakładach żyw ien ia  zbioro­
wego wzrośnie o ponad 53 tys. m iejsc, to jest 
o 13%.

Ilość punk tów  skupu poszczególnych p roduk­
tó w  ro lnych  wyniesie  w  zakresie (w  % w  po­
rów nan iu  z r. 1951):

zboża 3.054 p u n k ty 104,2
z iem n iaków 2.981 103,0
pasz 672 111.0
m leka 30.000 121,0
d ro b iu 2.977 106.7
ja j 21.400 104,0
ow oców  i  w a rz y w 1.195 104,0

V I. U R Z Ą D Z E N IA  SO C JALN E I  K U L T U ­
R A LN E , G O SPO D AR KA K O M U N A L N A

I M IE S Z K A N IO W A

Liczba m iejsc w  przedszkolach wzrośnie 
o 5,2% w  porów nan iu  z r  .1951, w  ty m  w  przed­
szkolach p rzy  zakładach pracy o 13,1%.

Liczba szkół 7-kłasowych wzrośnie o 5,9%.
Liczba absolwentów szkół zawodowych I  sto­

pn ia wzrośnie o 102, 1%, a liczba absolwentów 
szkół zawodowych I I  stopnia o 78,5%. Liczba 
absolwentów szkół wyższych wzrośnie o 48,1%.

Liczba łóżek w  szpitalach wzrośnie o 8,3%, 
a liczba łóżek w  sanatoriach przeciw gruźliczych 
wzrośnie o 10,7%.

Liczba ośrodków zdrow ia na w si wzrośnie 
o 8%.

W  zakresie gospodarki kom unalne j i  m iesz­
kan iow e j liczba izb  m ieszkalnych oddanych do 
u ży tku  wzrośnie o ok. 20% w  porów nan iu  z r. 
1951.

K a p ita ln y m i rem ontam i ze środków  FG M  
ob ję tych  zostanie 600 tys. izb  m ieszkalnych.

W  ko m u n ika c ji m ie jsk ie j nastąpi w zrost lic z ­
by wagonów tram w a jow ych  o 8%, tro le jbusów  
o 17% oraz autobusów o 13%.

V II .  Z A T R U D N IE N IE  I  W YD AJN O ŚĆ  PR AC Y

Zatrudn ien ie  w  sektorze socja listycznym  po­
za ro ln ic tw e m  wzrośnie w edług stanu średnio­
rocznego o 7,4%, w  ty m  w  przem yśle o 7,7%, 
w  budow n ic tw ie  o 8,8%, w  ko m u n ika c ji i  łącz­
ności o 6,4%.

Liczba kob ie t za trudn ionych  w  gospodarce 
socja listycznej poza ro ln ic tw em  stanow ić będzie 
w  r. 1952 32,5% ogółu za trudn ionych  wobec 
30,3% w  r. 1951.

W ydajność pracy w  poszczególnych działach 
gospodarki narodowej wzrośnie w  porów nan iu
z r. 1951 (w % ):
w  przem yśle soc ja lis tycznym  o 13,8
w  ty m : w  przem yśle w ie lk im  i  ś redn im  o 14,6

W przem yśle  d ro bn ym  o 10,4
w  P aństw ow ych  G ospodarstw ach R o lnych  o 31,7
na ko le ja ch  n o rm a ln o to ro w ych  o 8,3
w  b u d o w n ic tw ie  o 14.9

V I I I .  K O S Z T Y  W ŁA S N E

P ro je k t Narodowego P lanu Gospodarczego 
na r. 1952 staw ia poważne zadania w  zakresie 
obn iżk i kosztów w łasnych p ro d u kc ji i  obrotu. 
W  szczególności obniżka kosztów w łasnych w y -
niesie (w  %):
w  przem yśle  soc ja lis tycznym  5,!i
w  ty m : w  p rzem yśle  w ie lk im  i  ś redn im  4,3

w  przem yśle d ro bn ym  10,1
w  ro ln ic tw ie  (PGR) 8,4
w  k o m u n ik a c ji i  łączności 4,6
w  przeds ięb io rs tw ach  budow lano -m on tażow ych  7,4 
w  obrocie  to w a ro w y m  (deta l) 8.4
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IX . DOCHÓD N AR O D O W Y

Dochód narodow y w  cenach porów nyw a lnych  
wzrośnie o 17% w  porów nan iu  z r. 1951, p rzy 
czym  na dochód narodow y w ytw o rzony  w  prze­
m yśle przypadnie ok. 53%.

W ykonanie zadań w  zakresie dochodu naro­
dowego oznaczać będzie osiągnięcie poziomu ok. 
200% w  porów nan iu  z r. 1938, a w  przeliczeniu 
na 1 mieszkańca ok. 270%.

U dzia ł gospodarki socja listycznej w  tw orze­
n iu  dochodu narodowego wzrośnie o 73 %.

WIELKA KARTA ZWYCIĘSTWA W WALCE 
O WYZWOLENIE NARODOWE I SPOŁECZNE

Jan T O P IŃ S K I

TVTA P O S IE D ZE N IU  K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j
^  dnia 23 stycznia 1952 r. P rezydent B ie ru t 

ta k  charakte ryzow a ł p ro je k t K o n s ty tu c ji: 
„W  suchych na pozór a rtyku ła ch  p ro je k tu  K o n ­
s ty tu c ji zaw arty  jes t w  istocie ogólny w y n ik  
i  b ilans w iekow e j h is to r ii w a lk  klasow ych 
i  wyzwoleńczych po lsk ich  mas ludow ych, k tó ­
ry m  na przestrzeni ostatn ich 70 la t przodowała 
polska klasa robotnicza, —  w a lk  d ług ich  i  cięż­
k ich , ale uw ieńczonych zw ycięstw em “ .

Jeśli przeglądając tekst p ro je k tu  K o n s ty tu c ji, 
pam iętać będziem y o ty m  u ję c iu  Prezydenta 
B ie ru ta  zrozum iem y, że p ro je k t ten, to ja kb y  
kom un ika t ze zwycięskiego placu w a lk i klaso­
w e j polskiego lu d u  pracującego, wieszczący
0 stanie osiągniętych zw ycięstw  i  o uzyskanych 
pozycjach.

W e wstępie K ons ty tuc ja  z dum ą stw ierdza, 
że: „Po lska  Rzeczpospolita Ludow a naw iązuje 
do na jszczytn ie jszych postępowych tra d y c ji Na­
rodu  Polskiego i  u rzeczyw istn ia  idee w yzw o leń­
cze po lskich mas pracu jących“ .

K o n s ty tu c ja  przypom ina, że nie ty lk o  w a lk i 
po lskich mas pracu jących rozstrzygnę ły  o zw y­
cięstw ie: „H is to ryczne  zwycięstwo Zw iązku  Soc­
ja lis tycznych  R epub lik  Radzieckich nad faszyz­
mem w yzw o liło  ziemie polskie, u m o ż liw iło  po l­
skiem u lu d o w i pracującem u zdobycie w ładzy
1 s tw orzy ło  w a ru n k i narodowego odrodzenia 
Po lsk i w  nowych, sp raw ied liw ych  granicach“ .

W y n ik  tych  w a lk  jes t podsumowany w  nastę­
pu jących  słowach wstępu: „W  w y n ik u  rew o lu ­
cy jn ych  w a lk  i  p rzem ian obalona została w ła ­
dza ka p ita lis tó w  i  obszarników, u trw a liło  się 
państwo dem okrac ji ludow e j, ksz ta łtu je  się 
i  um acnia now y us tró j społeczny, odpowiadający 
interesom  i  dążeniom najszerszych mas ludo ­
w ych “ .

Te piękne słowa u m oż liw ia ją  nam uzyskanie 
w łaściwego stosunku do przepisów  p ro jek tu . 
W stęp m ów i nam bow iem , że to, co jes t treścią 
przepisów  K o n s ty tu c ji, rodziło  się w  walce i  jes t 
te j w a lk i w yn ik ie m ; poucza nas, że na żaden 
z przepisów p ro je k tu  n ie  można spojrzeć za­
pom inając o ty m  ich  charakterze, że n ie  w o lno 
w  żadnym  w ypadku  w  ty m  doskonałym  zresztą 
dziele, te ch n ik i p raw nicze j w idzieć ty lk o  tę tech­
n ikę  i  sądzić, że poszczególne przepisy p ro je k tu  
ro d z iły  się w  głowach mężów stanu i  p ra w ­
n ików . K o n s ty tu c ja  bow iem  to „w y n ik  i  b ilans 
w iekow e j h is to r ii w a lk  k lasow ych i  w yzw o leń ­
czych po lsk ich  mas ludow ych “ .

K o n s ty tu c ja  ta  stanow i —  ja k  m ó w ił P re­
zydent B ie ru t na posiedzeniu K o m is ji K ons ty ­
tu c y jn e j —- „W ie lką  K a rtę  zwycięstwa w  te j 
walce o w yzw o len ie  narodowe i  społeczne, 
o zrzucenie ka jdan  obcej n iew o li, o zrzucenie 
ka jdan  kap ita lizm u , o spraw iedliwość społeczną,
0 socja lizm “ .

P unktem  w y jśc io w ym  uzyskanych osiągnięć
1 zw ycięstw  jes t fa k t, że: „W  Polsk ie j Rzeczy­
pospolite j Ludow e j w ładza należy do lu d u  p ra ­
cującego m iast i  w s i“  (art. 1 p ro jek tu ).

Ta praw da h is toryczna odzw ierciedlona zosta­
ła  w  układzie  K o n s ty tu c ji. Tak ja k  rea lny  fa k t 
zdobycia w ładzy  przez lu d  p racu jący b y ł i jest 
punktem  w y jśc ia  d la dokonanych i  dokonu ją­
cych się przem ian —• ta k  i  przepis a rt. 1 K on ­
s ty tu c ji jes t podstawowym  założeniem, bez k tó ­
rego n ie  można zrozum ieć dalszych je j norm .

W ładza, k tó rą  N aród P o lsk i posiada, n ie  jest 
celem sarna w  sobie. Będzie ona w ykorzystana 
jako  środek u trw a le n ia  ju ż  uzyskanych pozyc ji 
i  jako  oręż w a lk i o dalsze osiągnięcia. S tw ierdza 
to a rt. 3 p ro jek tu , m ów iąc: „P o lska  Rzeczpospo­
lita  Ludowa:

1. stoi na straży zdobyczy polskiego ludu  
pracującego m iast i  wsi, zabezpiecza jego w ła ­
dzę i  wolność przed s iłam i w ro g im i ludow i,

2. zapewnia rozw ój i  n ieustanny w zrost s ił 
w y tw ó rczych  k ra ju  przez jego uprzem ysłow ie­
nie, przez lik w id a c ję  zacofania gospodarczego, 
technicznego i  ku ltu ra lnego ,

3. organ izu je  gospodarkę planową, opierając 
się na przedsiębiorstwach, stanow iących w łas­
ność społeczną,

4. ogranicza, w yp ie ra  i  l ik w id u je  k lasy  spo­
łeczne, żyjące z w yzysku  robo tn ików  i  chłopów,

5. zabezpiecza s ta ły  w zrost dobrobytu , zdro­
wotności i  poziom u ku ltu ra lneg o  mas iudow ych,

6. zapewnia wszechstronny rozw ój k u ltu ry  
na rodow e j“ .

A r ty k u ł ten  w  istocie rzeczy w yjaśn ia , d la ­
czego m iejscem  podsumowania tych  uzyskanych 
osiągnięć jest w łaśnie teks t K o n s ty tu c ji. Każdy 
bow iem  z przepisów  K o n s ty tu c ji, to  nakaz po­
stępowania d la  całego N arodu Polskiego i  d la  
w szystk ich  organów w ładzy; obowiązek ten 
zagw arantow any został ca łym  au to ry te tem  w ła ­
dzy państw ow e j. Bow iem  przez fa k t zamieszcze­
n ia  w  K o n s ty tu c ji b ilansu osiągnięć, staje na ich 
straży cała Polska Ludowa, zobowiązując do
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strzeżenia tych  osiągnięć zarówno w szystk ich  
obyw ate li ja k  i  w szystk ie  swoje organy. K o n ­
s ty tu c ja  m ów i w yraźn ie  we wstępie, że nią, jako 
ustawą zasadniczą „...N aród P o lsk i i  wszystk ie  
organy w ładzy  k ierow ać się w in n y  w  celu: 
um acniania państwa ludowego jako  podstawo­
w e j s iły , zapewniającej na jpe łn ie jszy  ro zkw it 
N arodu Polskiego, jego niepodległość i  suweren­
ność, przyśpieszenia rozw o ju  politycznego, go­
spodarczego i  ku ltu ra lneg o  O jczyzny oraz w ro - 
stu je j sił, pogłęb ienia uczuć patrio tycznych , 
jedności i  zwartości N arodu Polskiego w  walce 
o dalsze polepszenie stosunków społecznych,
0 ca łkow ite  zniesienie w yzysku  człow ieka przez 
człowieka, o urzeczyw istn ien ie  w ie lk ich  ide i 
socjalizm u, zacieśniania p rzy ja źn i i  współpracy 
m iędzy narodam i, opartych  na sojuszu i  b ra te r­
stw ie, k tó re  łączą dziś N aród P o lsk i z m iłu ją ­
cym i pokój narodam i św iata w  dążeniu do 
wspólnego celu: un iem ożliw ien ia  agresji i  
u trw a len ia  poko ju  św iatowego“ .

W  ten sposób norm a prawna, norm a konsty­
tu cy jn a  użyta została w  je j służebnej ro li p rzy  
um acnian iu  podstaw budującego się us tro ju .

P o lsk i lu d  p racu jący posługując się posiadaną 
w ładzą dokonał „w ie lk ic h  przeobrażeń społecz­
nych “ , doprow adził do tego, że „ksz ta łtu je  się
1 um acnia now y us tró j społeczny“  (ze wstępu 
do p ro jek tu ).

Te społeczno-gospodarcze osiągnięcia podsu­
mowane są w  pro jekc ie  K o n s ty tu c ji.

K ons ty tuc ja  m ów i nam o tym , że dokonana 
została w  pew nym  zakresie nacjonalizacja środ­
ków  p rodukc ji, w ym iany, ko m u n ika c ji i  k re d y ­
tu , że w  oparciu  o- te uspołecznione środk i p ro ­
d u k c ji Polska Rzeczpospolita Ludow a „ rozw ija  
życie gospodarcze i  ku ltu ra ln e  k ra ju  na podsta­
w ie  narodowego p lanu  gospodarczego“  (art. 7, 
p k t 1). Tak ja k  w ładza ludow a nie jest celem sa­
ma d la  siebie, lecz jes t środkiem  dokonyw ania 
dalszych przem ian i  przeobrażeń, tak  samo „za­
sadniczym celem p lanow ej p o lity k i gospodarczej 
Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j jes t s ta ły  
rozw ój s ił w y tw órczych  k ra ju , n ieustanne pod­
noszenie poziomu życiowego mas pracujących, 
um acnianie s iły , obronności i  niezależności O j­
czyzny“  (art. 7, p k t 3).

Ten us tró j społeczno-gospodarczy, k tó ry  
u tw ie rdza  K onsty tuc ja , jes t us tro jem  okresu 
przejściowego m iędzy kap ita lizm em  a socja liz­
mem. Is tn ien ie  klas posiadających, w ładanie 
przez nie jeszcze w  pew nym  zakresie środkam i 
p ro d u kc ji —  rozstrzyga o tym , że us tró j ten 
n ie  jest jeszcze us tro jem  socja listycznym . Ma 
to bezpośredni w p ły w  na działanie na ty m  eta­
pie p raw  ekonom icznych socjalizm u. Wobec 
is tn ien ia  jeszcze u nas klas posiadających nasza 
K ons ty tuc ja  n ie  mogła stw ie rdzić  podobnie do 
K o n s ty tu c ji S ta linow skie j, że „państw ow y p lan 
gospodarki narodowej określa i  nadaje k ie runek 
życiu  gospodarczemu...“  (art. 11 K o n s ty tu c ji Sta­
linow sk ie j). P ro je k t odzw iercied la jąc w łaściwość 
okresu przejściowego wskazuje, że bazą organ i­
zmy.)1̂  gospodarki p lanow e j są obecnie przed­
sięb iorstwa stanowiące własność społeczną (art. 
3, p k t 3) i  że baza ta jest punktem  w y jśc iow ym

do rozw ijan ia  się życia gospodarczego i  k u ltu ­
ralnego k ra ju  na podstaw ie p lanu. Sposób fu n k ­
cjonowania p lanu, sku tk i jego dzia łania są w ięc 
różne, inne n iż  w  u s tro ju  zrealizowanego już  
socjalizm u. P raw dę tę w ie rn ie  odzw ierciedla 
K ons ty tuc ja  w  swoich sform ułowaniach, róż­
nych od s form ułow ań K o n s ty tu c ji ZSRR, k ra ju  
zwycięskiego socjalizm u.

Uchw alenie narodow ych p lanów  gospodar­
czych w ie lo le tn ich  należy do kom petenc ji Sejm u 
(art. 19, p k t 1). Narodowe p la n y  gospodarcze 
roczne uchwala Rada M in is tró w  (art. 32, p k t 3). 
Terenowe p lany  gospodarcze uchw a la ją  rady  te ­
renowe (art. 41 p ro jek tu ). Nad w ykonaniem  
p lanu  gospodarczego czuwa Rada M in is tró w  
(art. 32. p k t 5). P lan  —  ja k  każda ustawa —  jest 
w ykonyw any przez poszczególnych m in is trów , 
k tó rzy  „k ie ru ją  określonym i dz ia łam i adm in i­
s tra c ji państw ow e j“  (art. 33, p k t 1). W  celu 
w ykonan ia  p lanu  —  tak  ja k  każdej ustaw y —  
m in is tro w ie  na jego podstawie w yda ją  rozpo­
rządzenia i  zarządzenia (art. 33, p k t 2). D zia­
łalność poszczególnych m in is te rs tw  jes t ko o rd y ­
nowana przez Radę M in is tró w  (art. 3’2, p k t i) .  
Konsekwencją p raw a koo rdynac ji jes t up raw ­
nienie Rady M in is tró w  do uchy lan ia  rozporzą­
dzeń i  zarządzeń w ydanych  przez m in is tra  
(art. 33, p k t 3).

W  ten sposób K ons ty tuc ja  odzw iercied la  me­
chanizm  pracującej gospodarki p lanow ej, u jm u ­
jąc podstawowe założenia organizacyjne budo­
w y  i  ruchu  tego mechanizmu.

Już z charakteru  tych  przepisów —  jako  prze­
pisów kons ty tucy jnych  —- w yn ika , że staną się 
one fundam entem , na k tó ry m  rozbudowana zo­
stanie organizacja naszej gospodarki p lanow ej.

T PO D STAW  naszego u s tro ju  społeczno - go­
spodarczego zna jdu je  się praca. Praca 

„podnosi dobrobyt narodu i  przyśpiesza całko­
w ite  urzeczyw istn ien ie  u s tro ju  socjalistycznego“  
(art. 14, p k t 1); bow iem  praca ta, je j w y n ik i 
przypada ją  ju ż  nie jednostkom , a całemu naro­
dow i; dlatego praca jest n ie ty lk o  prawem , ale 
„obow iązkiem  i  sprawą honoru każdego obywa­
te la “  (art. 14, p k t 1). Skoro w ięc na pracy 
i  na je j w yn ikach  budu jem y rozw ój O jczyzny 
i  w ros t je j s ił —  obow iązkiem  każdego obywa­
tela^ jest „przestrzeganie d yscyp liny  pracy, 
w spółzaw odnictw o pracy i  doskonalenie je j me­
tod “  (art. 14, p k t 1), p rzyczyn iać się do po­
w iększania w y n ik ó w  pracy. D latego m ia rą  w a r­
tości i  zasług człow ieka w  Polsce jest n ie u ro ­
dzenie i  n ie m a ją tek —  a praca; dlatego „p rzo ­
dow n icy  p racy otoczeni są powszechnym sza­
cunkiem  narodu“  (art. 14, p k t 2).

Konsekwencją fak tu , że Polska Rzeczpospo­
l i ta  Ludow a opiera się na pracy, że praca jest 
źród łem  w zrostu  s ił i  potęgi O jczyzny jes t to, 
że dochód narodow y jest dzie lony wedle ilośc i 
i jakości pracy. Bow iem  „P o lska  Rzeczpospo­
l i ta  Ludow a coraz pe łn ie j wprowadza w  życie 
zasadę: „o d  każdego w edług jego zdolności, każ­
demu w edług jego p racy “  (art. 14, p k t 3).

W  ten sposób w  norm ie  ko n s ty tu cy jn e j od­
zw ie rc ied lony został fa k t dzia łan ia  w  naszym
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u s tro ju  zasady podzia łu  dochodu społecznego 
w ed ług  pracy.

Przez powiązanie tego przepisu z ro lą  i  wagą 
pracy podkreślona została m ob ilizu jąca  fu n kc ja  
tego praw a p rzy  rozbudow ie s ił w y tw órczych  
k ra ju .

Przepis ten odzw ierciedla jednak częściowe —  
na obecnym etapie —• funkc jonow an ie  w ym ie ­
n ionej zasady podzia łu dochodu społecznego; 
stw ierdza on bowiem, że zasada ta  coraz pe łn ie j 
wprowadzana jes t w  życie; niepełność, n iezu- 
pełność je j obecnego funkc jonow an ia  jest rezu l­
ta tem  is tn ien ia  jeszcze w  naszym u s tro ju  klas 
ży jących z w yzysku  robo tn ików  i  chłopów. 
Is tn ien ie  tych  klas powoduje, że część dochodu 
społecznego jest przez nie przechw ytyw ana i  że 
w  konsekw encji dochód ten n ie  może być dzie­
lony  ściśle w edług ilości i  jakości pracy. M o ż li­
wość coraz pełniejszego urzeczyw istn ian ia  za­
sady podzia łu  dochodu narodowego w edług p ra ­
cy uzależniona jest od dalszego ograniczania ro li 
tych  klas. Prawdę tę w yraża sform ułow anie  
a rt. 14, m ów iąc o coraz pe łn ie jszym  rea lizow a­
n iu  te j zasady.

O dzw iercied la jąc podstawy nowego, ksz ta łtu ­
jącego się u s tro ju  społeczno-gospodarczego, 
K ons ty tuc ja  charakte ryzu je  stosunki w łasno­
ściowe, k tó re  pow sta ły  w  w y n ik u  dokonanych 
przem ian rew o lucy jnych .

S tosunki w łasnościowe naszego u s tro ju  są 
zróżnicowane i  tak  przedstaw ia je  p ro jek t. K o n ­
s ty tuc ja  z ryw a  z fa lsy fika to rską  tendencją p ra ­
wa burżuazyjnego, ukryw ającego pod jednym  
w spólnym  szyldem własności różne stosunki 
społeczne, ta k  różne, ja k  różna by ła  społeczna 
treść i  pozycja własności bankiera, fab rykan ta  
czy obszarnika od społecznej treśc i i  pozyc ji 
w łasności rzem ieśln ika, chłopa czy drobnej 
własności ro lne j i  ja k  różna by ła  społeczna treść 
i  pozycja  tych  w łasności od w łasności osobistej 
robo tn ika  i  chłopa, zdobyte j potem  ich  rąk  i  w y ­
staw ionej na żer i  eksploatację ze s trony  róż­
nego ty p u  kap ita lis tów , spekulantów , ku łaków  
i  lichw ia rzy .

K onsty tuc ja , odzw iercied la jąc w y tw o rzony  
typ  stosunków własnościowych, m ów i o trzech 
zasadniczych typach własności: o w łasności spo­
łecznej, w łasności in d yw id u a ln e j i  w łasności 
osobistej. W łasność społeczna —• to własność 
bądź państwowa, bądź spółdzielcza. To ta  w łas­
ność jest przecież podstawą organizacyjną go­
spodarki p lanow ej (art. 3, p k t 3), ta własność 
jest zasadniczym w a runk iem  rozw o ju  życia go­
spodarczego i  ku ltu ra ln e g o  k ra ju , w  szczegól­
ności ona jest podstawą rozbudow y „państw o­
wego przem ysłu  socjalistycznego, rozstrzyga ją­
cego czynn ika w  przekszta łcaniu stosunków 
społeczno-gospodarczych“  (art. 7, p k t 1). D la te ­
go to: „M ie n ie  ogólnonarodowe: złoża m in e ra l­
ne, wody, lasy państwowe, kopalnie, drogi, tra n ­
sport ko le jow y, w odny i  pow ie trzny, środki 
łączności, banki, państwowe zakłady przem ysło­
we, państwowe gospodarstwa ro lne i  państwowe 
ośrodki maszynowe, państwowe przedsiębior­
stwa handlowe, przedsiębiorstwa i  urządzenia 
kom unalne —  podlega szczególnej trosce i  opie­

ce państwa oraz w szystkich o b yw a te li“  (art. 8). 
D latego to Polska Rzeczpospolita Ludowa: 
„..w łasności spółdzielczej jako  w łasności społecz­
nej zapewnia szczególną opiekę i  ochronę“  
(art. 11).

Tak ja k  każdy z obow iązków nałożonych prze­
pisam i K o n s ty tu c ji jest n ie ty lk o  obow iązkiem  
organów w ładzy, ale także obow iązkiem  wszyst­
k ich  obyw ate li —  tak  i  ten obowiązek jest w łaś­
nie ta k im  obowiązkiem  ogólnonarodowym .

Przypom ina o ty m  art. 77 p ro je k tu :
„1. Każdy obyw ate l Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j obowiązany jest strzec w łasności spo­
łecznej i  umacniać ją  jako  niewzruszoną pod­
stawę rozw o ju  państwa, źródło bogactwa i s iły  
O jczyzny.
2. Osoby, k tó re  dokonu ją sabotażu lu b  d yw e rs ji 
gospodarczej albo w  in n y  sposób dopuszczają się 
zamachów na własność społeczną, karane są 
z całą surowością p raw a“ .

Przepisy K o n s ty tu c ji odzw iercied la ją  tę p ra w ­
dę, że u podstaw rodzącego się u s tro ju  zna jdu je  
się własność społeczna. S tw ierdzając to, K on­
s ty tu c ja  strzeże je j swą norm ą jako  n iew zru ­
szonej podstawy us tro ju . O tym , że tak  być 
pow inno, uczy nas Józef S ta lin : „Podstawą na­
szego u s tro ju  jes t własność społeczna, podobnie 
ja k  podstawą ka p ita lizm u  jest własność p ry w a t­
na. Jeśli ka p ita liśc i og łos ili własność p ryw a tną  
za św iętą i  n ie tyka lną , osiągnąwszy swego czasu 
u trw a len ie  u s tro ju  kapita listycznego, to m y, ko­
m uniści, ty m  bardzie j pow inn iśm y ogłosić w łas­
ność społeczną za św iętą i  n ie tyka lną , aby 
u trw a lić  przez to nowe, socjalistyczne fo rm y  
gospodarki we w szystkich dziedzinach w y tw ó r­
czości i  h and lu “  * 1).

Własność in dyw idua ln a  narzędzi i  środków 
p ro d u kc ji znalazła się rów nież pod ochroną pra­
wa. S tw ierdza to  w yraźn ie  art. 12 K o n s ty tu c ji, 
stanowiąc że: „Po lska Rzeczpospolita Ludow a 
uznaje i  ochrania na podstawie obowiązujących 
ustaw  indyw idua ln ą  własność i  prawo dziedzi­
czenia ziem i, budynków  i  innych  środków  p ro ­
d u k c ji chłopów, rzem ieśln ików  i  cha łupn ików “ .

W  ty m  uznaniu i  ustawowej ochronie w łas­
ności in d yw id u a ln e j p ro je k t ro zw ija  na ty m  
odcinku jedyn ie  ogólną zasadę praworządności, 
k tó rą  określa a rt. 4 pk t. 2 i  3 w  słowach:
„2. Ścisłe przestrzeganie p raw  Polsk ie j Rzeczy­
pospolite j Ludow e j jes t podstawowym  obowiąz­
k iem  każdego, organu państwa i każdego oby­
watela.
3. W szystkie organy w ładzy i  a d m in is tra c ji 
państwowej dz ia ła ją  na podstawie przepisów 
p raw a“ .

Jest rzeczą oczywistą, że przepisy o uznaniu 
i  ustawowej ochronie w łasności indyw idua ln e j 
n ie oznaczają zamrożenia obecnego uk ładu  k la ­
sowego, nie oznaczają w strzym an ia  w a lk i k la ­
sowej z is tn ie jącym i k lasam i posiadającym i; 
is tn ie je  przecież w  pro jekc ie  art. 3, p k t 4, k tó ry  
w yraźn ie  stw ierdza, że Polska Rzeczpospolita

i)  J. W . S t  a 1 i  n  —  Zagadn ien ia  le n in izm u . K siążka
i  W iedza, 1947, str. 366.
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Ludow a „ogranicza, w yp ie ra  i  l ik w id u je  k lasy 
społeczne, żyjące z w yzysku  robo tn ików  i  chło­
pów “ . Przepis art. 12 jest w ięc w yrazem  w o li 
P o lsk i Ludow e j do przeciw staw ien ia  się awan­
tu rn iczym , naruszającym  zasady praw orząd­
ności tendencjom  do samowolnej l ik w id a c ji te j 
w łasności.

Własność osobista, a zatem własność na przed­
m iotach osobistego u ży tku  —- własność, k tó ra  
nie jest i  n ie może być środkiem  w yzysku  czło­
w ieka  przez człow ieka —  poręczona jest przez 
przepis art. 13 p ro je k tu  K o n s ty tu c ji: „Po lska 
Rzeczpospolita Ludow a poręcza ca łkow itą  ochro­
nę oraz prawo dziedziczenia własności osobistej 
o b yw a te li“ .

Rola i  znaczenie własności osobistej wiąże 
się ściśle z rozw ojem  gospodarki socja listycznej. 
Równolegle bow iem  ze wzrostem  i  rozw ojem  s ił 
p rodukcy jnych , ze wzrostem  dochodu narodo­
wego —  rośnie własność osobista. Powiększające 
się —• w raz z w yda jnością  pracy —• dochody 
z p racy zna jdu ją  bow iem  swą realizację w  masie 
przedm iotów  osobistego u ży tku  i  w ygody, k tó re  
sta ją się własnością osobistą lu d z i pracy. T rudno 
n ie  zauważyć, że to kons ty tucy jne  poręczenie 
własności osobistej w iąże się konsekwentnie 
z wprowadzoną w  życie zasadą „od  każdego 
w edług jego zdolności, każdemu w edług jego 
p racy“  (art. 14, p k t 3). To prawo podzia łu  do­
chodu narodowego fu n kc jo n u je  bow iem  jako 
realna siła napędowa rozw o ju  w łaśnie przez to, 
że to, co każdemu pracującem u przypada jako 
w ynagrodzen ie> za świadczoną pracę, staje się 
jego własnością osobistą poręczoną przez us tró j 
p raw ny.

*

W yn ik iem , ostatecznym rezu lta tem  uzysk i­
wanych i  ju ż  uzyskanych osiągnięć są u ję te  
w  K o n s ty tu c ji p raw a obywatela, bow iem  „P o l­
ska Rzeczpospolita Ludowa, u trw a la ją c  i  pomna­
żając zdobycze lu d u  pracującego, um acnia i  roz­
szerza p raw a i  wolności o byw a te li“  (art. 57).

T rudno bez wzruszenia czytać przepisy K on ­
s ty tu c ji przyznające obyw ate lom  prawo do p ra­
cy, do w ypoczynku, ochrony zdrow ia, nauk i itd . 
D zie je  się to przecież w  k ra ju , k tó ry  posiadał 
w  la tach m iędzyw ojennych jeden z najn iższych 
dochodów społecznych; dzieje się to  w  k ra ju , 
w  k tó ry m  cy fra  lu d z i „zbędnych“  w  ro ln ic tw ie  
sięgała c y fry  8 m in ., k ra ju , w  k tó ry m  w  r. 1931 
bezrobotnym  b y ł co szósty człowiek.

Czyż jest rzeczą przypadku, że gdy czołowy 
ekonom ista la t m iędzyw o jennych  A . K rzyża­
now ski w  r. 1925, a w ięc w  siódm ym  roku  owej 
niepodległości, podsum owywał w y n ik i gospoda­
row ania Polski, to ob ją ł je  pracą, k tó rą  zaopa­
trz y ł w  jakżeż znam ienny ty tu ł:  „Pauperyzacja  
Polski współczesnej“  2). A u to r oczywiście nie 
u jaw n ia  is to tnych  przyczyn te j pauperyzacji

2) A d a m  K r z y ż a n o w s k i .  P auperyzac ja  P o lsk i 
współczesnej; pa trz , p ism a zb io row e tegoż au tora : Po­
l i ty k a  i  gospodarstwo, K ra k ó w  1931, na k ła d  P o lsk ie j
A k a d e m ii U m ie ję tnośc i, str. 142 i  nast.

i  n ie wskazuje na ostateczną przyczynę zuboże­
n ia  Narodu Polskiego. Jest on ekonom istą b u r- 
żuazy jnym  i  ideologiem  u s tro ju  kap ita lis tycz ­
nego i  dlatego nie może wskazać, że w łaśnie 
w  ty m  ustro ju , w  szczególności w  m iędzynaro­
dow ym  kap ita le  żeru jącym  na nędzy polskich 
mas ludow ych, tk w i źródło pauperyzacji ów ­
czesnej Polski: (Jak iron ia  b rzm ią  podyktowane 
klasową postawą rady autora: „  Bez ogranicze­
n ia  p rzy ros tu  ludności w  rozum nych rozm iarach 
m ow y być n ie może o trw a łe j popraw ie  stosun­
k ó w “  —  tamże, str. 267).

W ym ow a fa k tó w  zarejestrow anych przez 
autora jest jednak dostatecznie wyraźna. A u to r 
stw ierdza m iędzy innym i, że w  k ra ju  odbywa 
się demontaż fab ryk , że fa b ry k i te kap ita liśc i 
w ywożą z k ra ju , by  puszczać je  w  ruch  poza 
naszym i gran icam i: „W yw o z im y  ka p ita ł stały, 
którego nie jesteśmy w  stanie wyzyskać“  
(str. 171) 3 * i).

Dziś, w  siódm ym  roku  niepodległości, po za­
kończeniu na jstraszliw szych wojen, po poniesie­
n iu  przez gospodarkę narodową nieznanych

3) Toteż ko n tra s to w ą  ilu s tra c ją  w ie lk ic h  osiągnięć 
gospodark i P o lsk i L u do w e j, k tó re j w y ra z  stanow i m ię ­
dzy in n y m i p ra w o  do pracy, jes t to, że b u rżu a zy jn y  
ekonom ista K rzyża n o w sk i w id z i podstaw owe źród ło 
paup e ryzac ji społeczeństwa w  zam kn ięc iu  m ożliw ośc i 
em ig racy jnych . Tam  tk w iło  —  zdaniem  K rzyża n o w ­
skiego —■ źród ło  g łodow ania  po lsk ie j w si. „Począwszy 
m n ie j w ięce j od r. 1890. oszczędności naszych em ig ran ­
tó w  częściowo przesyłane lu b  przyw ożone do k ra ju  ze 
S tanów  Z jednoczonych, w  m n ie jsze j m ie rze z N iem iec, 
s ta ją  się szybko coraz to  w iększą pozyc ją  po stron ie  
czynnej naszego b ilan su  płatn iczego. Od tego czasu 
usta je  na z iem iach zachodnich po lsk ich  g łodow anie na 
p rzednów ku  w  la ta ch  n ieu rodza ju , do czego obecnie 
w ra cam y równocześnie ze zm nie jszeniem  się w ychodź- 
c tw a “  (str. 189). Pauperyzacja  ob ję ła  rów n ież  m iasta : 
„Jes t rzeczą n iepraw dopodobną, ażeby obecnie ogół lu d ­
ności na z iem iach wchodzących w  sk ład państw a p o l­
skiego u b ie ra ł i  o d żyw ia ł się le p ie j n iż  w  r. 1913“  
(str. 202). „Jes t rzeczą n o to ry jn ą , że n ie m a l w e w szyst­
k ic h  w ażn ie jszych  dz ia łach p ro d u k c ji w y tw a rz a  się 
obecnie m n ie j n iż  przed w o jn ą “  (str. 208). Ocena dana 
przez K rzyżanow skiego  nie  je s t oceną na ro k  1926: 
„... pragnę z nac isk iem  podkreś lić , że m us im y  być p rz y ­
go tow an i na szereg la t chudych, choćby u rodza je  do­
p is a ły “  (str. 266). L a ta  następne is to tn ie  b y ły  chude
i  gdy z k o le i in n y  czo łow y ekonom ista owego okresu 
H. Tennenbaum  w  r. 1935 podsum ow ał w y n ik i gospo­
da row an ia  ówczesnych rządów , pos łuży ł się jakżeż 
w ym o w n ym  zestaw ieniem , k tó re  w a rto  p rzy toczyć do­
s łow n ie : „Jes t ta ka  now e lka  P rusa pt. „K a m iz e lk a “ . 
M ąż such o tn ik  chudn ie  gw a łto w n ie . T ro s k liw a  żona 
chce oszczędzić m ężow i p rzyk ro śc i kons ta tow an ia  chud­
n ięc ia  i  w  nocy po k ry jo m u  zwęża kam ize lkę . Roz­
począł się w yśc ig  pom iędzy chudnącym  sucho tn ik iem  
a zwężaną kam ize lką . D obra  żona z n o w e lk i P rusa 
b y ła  osobą log iczną i  rozum ia ła , że szerokość k a m iz e lk i 
p o w in n a  pasować do w y m ia ró w  cia ła. P o lska p o lity k a  
pańs tw ow a w a lczy  z ru jn u ją c ą  kon ku re nc ją , udzie la  
w ie rzyc ie lo m  przeds ięb io rs tw  g w a ra n c ji i  p rzec iw dz ia ła  
w  ten  sposób zm nie jszen iu  kosztów  w łasnych , a jedno ­
cześnie u p ra w ia  re s try k c y jn ą  p o lity k ę  k re d y tó w  i  
sz tyw ną p o lity k ę  podatkow ą. (H. Tennenbaum , S tru k ­
tu ra  gospodarstw a polskiego, B ib lio te k a  Polska, tom  I  
str. 635.

P rz y k ła d  z „K a m iz e lk i“  P rusa cy tu je  au to r rów n ież  
w  zakończeniu, ch a rak te ryzu jąc  w  ty m  podsum ow a­
n iu  is to tne  cechy po lsk ie j p o lity k i gospodarczej —  
tom  I I  str. 858).

T a k ie  b y ły  re z u lta ty  gospodarowania k a p ita liz m u  w  
Polsce. O s ta tn im  podsum ow aniem  w y n ik ó w  b y ł w rze ­
sień 1939 r. i  la ta  okupac ji.

9



przedtem  s tra t —- K ons ty tuc ja  może zagwaran­
tować prawo do pracy, wypoczynku, ochrony 
zdrow ia  i  nauki, stw ierdzając że:
1. „P raw o  do pracy zapewniają: społeczna w łas ­
ność podstawowych środków  p rodukc ji, rozwój 
wolnego od w yzysku  społeczno-spółdzielczego 
u s tro ju  na wsi, p lanow y w zrost s ił w ytw órczych , 
usunięcie źródeł k ryzysów  ekonomicznych, 
lik w id a c ja  bezrobocia“  (art. 58, p k t 2).
2. „O rgan izacja  wczasów, rozw ój tu ry s ty k i, 
uzdrow isk, urządzeń sportowych, domów k u l ­
tu ry , k lubów , św ie tlic , pa rków  i  in n ych  urzą­
dzeń w ypoczynkow ych stw arza ją  m ożliwości 
zdrowego i  ku ltu ra lneg o  w ypoczynku dla coraz 
szerszych rzesz lu d u  pracującego m iast i  w s i“  
(art. 59, p k t 3).
3. „Coraz szerszemu urzeczyw is tn ian iu  tego 
p raw a (tzn. praw a do ochrony zdrow ia oraz do 
pomocy w  razie choroby lu b  niezdolności do 
p racy —  przyp. autora) służą: 1) rozwój ubezpie­
czenia społecznego robo tn ików  i  p racow ników  
um ysłow ych na w ypadek choroby, starości i  n ie ­
zdolności do pracy oraz rozbudowa różnych fo rm  
pomocy społecznej, 2) rozw ój organizowanej 
przez państwo ochrony zdrow ia  ludności, roz­
budowa urządzeń san itarnych i  podnoszenie sta­
nu  zdrowotnego m iast i  wsi, szeroka akcja za­
pobiegania chorobom i  ich  zwalczania, coraz 
szersze udostępnienie bezpłatnej pomocy le ka r­
skie j, rozbudowa szpita li, sanatoriów, am bula­
to riów , w ie jsk ich  ośrodków zdrow ia, opieka 
nad in w a lid a m i“  (art. 60, p k t 2).
4. „O byw ate le  Polskie j Rzeczypospolitej Ludo­
w e j m a ją  praw o do n a u k i“  (art. 61, p k t 1).

W iem y, że gw arancje te są realne, bo budo­
wane są one na p lanow ej po lityce  P o lsk i L u ­
dowej, k tó ra  doprowadziła do ta k ie j rozbudow y 
s ił p rodukcy jnych , że stało się m ożliw e n iem al 
podw ojenie c y fry  za trudn ionych  poza ro ln i­
ctwem , że odczuwam y b rak  rąk  do pracy 
w  przemyśle, budow n ic tw ie  i  innych  dziedzi­
nach naszego życia. N ie  ma naw et potrzeby po­
sług iwać się tu  cy fra m i ilu s tru ją c y m i stan na­
szych urządzeń wczasowych, szp ita li, sanatoriów  
i  ośrodków zdrow ia, liczb y  szkół i  słuchaczy —  
b y  zrozum ieć ja k  dalece poszliśm y naprzód, ja k  
dalece w ysz liśm y ze stanu pauperyzacji i  wesz­
liśm y  na drogę postępu i  rozw oju, na k tó re j nie 
ma obaw przed „ la ta m i chudym i“ .

Podsumowanie osiągnięć dane przez K ons ty ­
tuc ję  jes t w  efekcie „W ie lk ą  K a rtą  Z w ycięstw a“  
N arodu Polskiego jako  całości.

Podsumowanie to oznacza bowiem, że Naród 
Po lsk i w y z w o lił się z pęt kap ita lizm u, z pęt żeru­
jących  m iędzynarodow ych ka rte li, k tó re  skazy­
w a ły  go na g łodowanie na swej ojczyste j z iem i 
i  zmuszały tą  drogą do sprzedawania za bezcen 
poza k ra je m  swej s iły  roboczej w  im ię  zysków 
m iędzynarodowych monopolów.

Jeżeli K ons ty tuc ja  stw ierdza, że „Po lska 
Rzeczpospolita Ludow a jest repub liką  lu d u  p ra ­
cującego“  (ze wstępu) —  ma to w  p ierw szym  
rzędzie tak ie  znaczenie, że „w  Po lsk ie j Rzeczy­
pospolite j Ludow e j w ładza należy do lu d u  p ra­
cującego m iast i  w s i“  (art. 1, p k t 2). Zaw arte 
w  ty m  jes t jednak i  odzw iercied len ie  fak tu , że

lu d  p racu jący sta ł się gospodarzem na swej zie­
m i, wygospodarow ującym  „s ta ły  w zrost dobro­
by tu , zdrowotności i  poziom u ku ltu ra lneg o  mas 
ludow ych “  (art. 3, p k t 5).

Suma uzyskanych osiągnięć jest p raktycznym  
sprawdzianem  wyższości naszych m etod gospo­
darowania nad ty m i metodam i, k tó re  doprowa­
d z iły  do pauperyzacji Po lsk i przedwrześniowej. 
Okazało się jednak, że można k ra j ten  dźwigać 
wzwyż, n ie  bać się „ la t  chudych“ ; w arunk iem  
tych  przem ian było, że „W  w y n ik u  re w o lu cy j­
nych w a lk  i  przem ian obalona została w ładza 
ka p ita lis tó w  i  obszarników, u trw a liło  się pań­
stwo dem okrac ji ludow e j, ksz ta łtu je  się i  umac­
n ia  now y us tró j społeczny, odpow iadający in te ­
resom i  dążeniom najszerszych mas ludow ych “  
(ze wstępu do K ons ty tuc ji).

O dbiciem  rów nież te j p ra w d y  o wyższości me­
tody gospodarowania P o lsk i Ludow e j —  jest 
p ro je k t K o n s ty tu c ji.

*

17 O N S TY TU C JA  nasza jest n ie ty lk o  b ila n - 
sem, podsumowaniem osiągnięć. S w ym i 

przepisam i u trw a la  ona te d rog i rozw oju, na 
k tó rych  N aród Po lsk i urzeczyw istn iać będzie 
w ie lk ie  idee socjalizm u.

K ons ty tuc ja  stw ierdza w  szczególności, że o- , 
p iera jąc się na własności socja listycznej Polska 
Rzeczpospolita Ludow a „ro z w ija  życie gospodar­
cze i  k u ltu ra ln e  k ra ju  na podstawie narodowego 
p lanu  gospodarczego, w  szczególności przez roz­
budowę państwowego przem ysłu  socjalistyczne­
go, rozstrzygającego czynnika w  przekształcaniu 
stosunków społeczno-gospodarczych“  (art. 7, 
p k t 1).

Jednym  z zasadniczych celów p lanow ej p o li­
ty k i gospodarczej „ je s t s ta ły  rozw ój s ił w y tw ó r­
czych k ra ju “  (art. 7, p k t 3). W  ten sposób K o n ­
s ty tu c ja  ustala, że ekonomiczne praw o in d u s tr ia ­
liz a c ji jes t częścią systemu prawnego Polski 
Ludow e j, jest przepisem praw a pozytywnego.

W arto  przypom nieć, co m ó w ił o ty m  Prezy­
dent B ie ru t: „Przesiąść się na kon ia  wyższej 
techn ik i, na nowe skom plikowane maszyny 
w łasnej p ro d u kc ji, na Nową H u tę  w  przemyśle, 
na e le k try fika c ję , na auta w łasnej p ro d u kc ji 
w  transporcie, na tra k to r  w  ro ln ic tw ie  —  dopie­
ro  wówczas można zbudować trw a łe  i  n iew zru ­
szone podstawy socja lizm u w  Polsce. Dopiero 
bow iem  wyższa techn ika um oż liw ia  wysoką w y ­
dajność p racy człow ieka i  stwarza w a ru n k i dla 
wydatnego w zrostu  dobrobytu  i  k u ltu ry  mas 
pracujących, bez czego n ie  ma socja lizm u“ .4)

O w ys iłku , k tó ry  na leży w łożyć w  uprzem y­
słow ienie m ó w ił P rezydent B ie ru t w  orędziu 
noworocznym : „K a żd y  z nas pow in ien  wiedzieć, 
że bez tego w ie lk iego  w ys iłku , bez o lbrzym iego 
w k ładu  w  naszą rozbudowę gospodarczą n ie po- 
dźw ignę libyśm y się ze stanu poprzedniego upad­
k u  i  zacofania, pozostalibyśm y słabi, a ze słaby­
m i n ik t  się zazwyczaj n ie liczy, na słabych po lu ją

4) B o l e s ł a w  B i e r u t .  „P rzem ów ien ie  na 
K ongresie  Z jednoczen iow ym “  —  Now e D rog i, N r  12/48.
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rabusie im peria lis tyczn i, słabemu „w ia tr  w  o- 
czy“  —■ ja k  m ów i p rzys łow ie “ .

Obok poprzednio om ów ionej w y tyczne j K on ­
s ty tuc ja  sankcjonu je następną:

„Po lska  Rzeczpospolita Ludow a planowo 
wzm acnia spójn ię gospodarczą m iędzy m iastem 
i  wsią na podstaw ie b ra te rsk ie j współpracy ro ­
bo tn ików  i  ch łopów “  (art. 9, p k t 1).

W iem y i  uczą nas o ty m  doświadczenia W ie l­
k ie j Socja listycznej R ew o luc ji Październ ikow ej, 
że d yk ta tu ra  p ro le ta ria tu  może być u trzym ana 
jedyn ie  jako  fo rm a sojuszu m iędzy klasą robo t­
niczą i  masami pracującego chłopstwa.

Tem u po litycznem u sojuszowi odpowiada 
spójn ia gospodarcza m iędzy w sią a m iastem. W  
celu wzm ocnienia te j spó jn i „Po lska Rzeczpos­
p o lita  Ludow a zapewnia n ieustanny w zrost p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu państwowego, służącego 
wszechstronnemu zaspokajaniu potrzeb w y tw ó r­
czych i  konsum pcyjnych  ludności w ie jsk ie j, je d ­
nocześnie planowo w p ływ a jąc  na s ta ły  w zrost 
tow arow ej p ro d u kc ji ro ln icze j, k tó ra  zaopatru je 
przem ysł w  surowce, a ludność m ie jską w  żyw ­
ność“  (art. 9, p k t 2). I  to zostało zabezpieczone 
sankcją konsty tucy jną . Sojusz robotn iczo-ch łop­
ski n ie  oznacza w  żadnym  przypadku usztyw n ie ­
nia obecnej s tru k tu ry  społecznej wsi. K o n s ty tu ­
c ja  w yraźn ie  stw ierdza przecież, że Polska 
Rzeczpospolita Ludow a „ogranicza, w yp ie ra  
i  l ik w id u je  k lasy  społeczne, żyjące z w yzysku 
robo tn ików  i  ch łopów “  (art. 3, p k t 4). Konsek­
w encją  tego przepisu jes t dalsza w a lka  z k u ła ­
kiem . Drogą do przeprowadzenia przeobrażeń na 
w si jes t rozw ój spółdzie ln i p rodukcy jnych  na 
wsi. K ons ty tuc ja  zabezpiecza udzielan ie pomocy 
spółdzielczości w ie jsk ie j. O pomocy te j m ów i a rt. 
10, p k t 2: „Po lska Rzeczpospolita Ludow a udzie­
la  szczególnego poparcia i  wszechstronnej pomo­
cy pow sta jącym  na zasadzie dobrowolności ro l­
n iczym  spółdzie ln iom  p ro d u kcy jn ym  —  jako 
fo rm om  gospodarki zespołowej. D z ięk i zastoso­
w an iu  metod na jbardz ie j w yda jne j wspólnej 
up raw y  i  m echanizacji p racy  gospodarka zespo­
łow a um oż liw ia  p racu jącym  chłopom osiągnięcie 
prze łom u w  p ro d u kc ji i  jes t środkiem  do całko­
w itego usunięcia w yzysku na w si oraz do szyb­
kiego i  znacznego podniesienia je j dobrobytu  
i  k u ltu r y “ .

K o n s ty tu cy jn ie  zabezpieczone są rów nież fo r ­
m y  pomocy. Są n im i „państw ow e ośrodki ma­
szynowe, dające możność stosowania nowoczes­
nej te ch n ik i oraz tan ie  k re d y ty  państwowe“  
(art. 10, p k t 3').

Przebudowa gospodarki ro lne j, um acnianie 
i  rozw ój zespołowych fo rm  gospodarowania jest 
ściśle związane z procesem uprzem ysłow ienia 
k ra ju . W skazuje na to Józef S ta lin : „C zyż można 
nadal posuwać naprzód w  przyspieszonym  tem ­
pie nasz zsocja lizowany przem ysł m ając taką 
podstawę ro ln iczą  ja k  drobne gospodarstwo 
chłopskie, niezdolne do rozszerzonej re p rodukc ji 
i  stanowiące na dom iar tego przeważającą siłę 
w  naszym gospodastwie narodowym ? Nie, nie 
można. Czyż można w  ciągu choć cokolw iek 
dłuższego okresu opierać W ładzę Radziecką i  bu ­
dow nictw o socjalistyczne na dwóch różnych

podstawach —  na podstawie najw iększego i  z je­
dnoczonego przem ysłu  socjalistycznego i  na pod­
staw ie na jbardz ie j rozdrobnionej i  zacofanej, 
d robnotow arow ej gospodarki chłopskiej? Nie, 
n ie można. K iedyś m usia łoby się to skończyć 
zupełnym  upadkiem  całego gospodarstwa naro­
dowego“ .5)

Zabezpieczenie norm ą kons ty tucy jną  rozwo­
jowego praw a uspółdzielczania gospodarstw ro l­
nych, z podkreślen iem  zasady dobrowolności ja ­
ko podstawy tw orzen ia  spó łdzie ln i p ro d u kcy j­
nych, nie oznacza, b y  w  Po lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j indyw idua ln e  gospodarstwa ro lne 
pracu jących chłopów n ie  zna jdow a ły  się pod 
opieką prawa. A r t.  10, p k t 1 stw ierdza że:

„Po lska  Rzeczpospolita Ludow a otacza opieką 
indyw idua ln e  gospodarstwa ro lne  pracujących 
chłopów i  udzie la im  pomocy —  w  celu ochrony 
przed w yzyskiem  kap ita lis tycznym , zwiększenia 
p rodukc ji, podwyższenia poziomu ro ln iczo-tech­
nicznego oraz podniesienia ich  dobrobytu “ .

W prowadzenie do K o n s ty tu c ji i  zabezpiecze­
n ie  sankcją praw a podstawowych w y tycznych  
p o lity k i Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j jest 
w  gruncie  rzeczy nałożeniem na organy w ładzy 
państwowej obow iązku posług iw ania się ustalo­
n ym i i  doświadczalnie spraw dzonym i p raw am i 
rozw o jow ym i społeczeństwa socjalistycznego. 
Prostą i  oczyw istą konsekwencją tego jes t fak t, 
że organy w ładzy państwowej obowiązane są po­
sługiwać się ty m i p raw am i p rzy  budow ie pod­
staw socja lizm u w  Polsce.

Jeśli w ięc K ons ty tuc ja  jes t ja k b y  kom un ika ­
tem  o uzyskanych zwycięstwach —  to  jes t ona 
rów nież ja k b y  sygnałem do dalszej w a lk i o nowe 
sukcesy. Obowiązek te j-w a lk i i  je j d rog i K o n ­
s ty tu c ja  zabezpiecza swą normą.

W  ten sposób norm a praw na —  a w ięc fra g ­
m ent nadbudow y —  powołana została do tw ó r­
czej ro li p rzy  tw orzen iu  nowego us tro ju . W arto  
przypom nieć, co m ó w ił o ty m  Józef S ta lin  w  
swej pracy pt. „W  spraw ie m arksizm u w  języko­
znaw stw ie“ : „N adbudow a w yrasta  z bazy, ale 
nie znaczy to byna jm n ie j, że jest ona ty lk o  od­
b ic iem  bazy, że jest bierna, neutra lna , że zacho­
w u je  się obojętn ie wobec losu sw oje j bazy, w o­
bec losu klas, charakte ru  us tro ju . Przeciwnie, 
skoro się zjaw ia, staje się ogromną, ak tyw ną  si­
łą, a k tyw n ie  dopomaga swej bazie w  ksz ta łtow a­
n iu  się i  u trw a le n iu , czyni wszystko, aby dopo­
móc nowem u u s tro jo w i w  dobic iu i  z likw id o w a ­
n iu  stare j bazy i  starych klas. Bo też inaczej być 
nie może. Nadbudowę stwarza baza po to  w łaś­
nie, b y  je j s łużyła, by  ak tyw n ie  pomagała je j 
ukszta łtow ać się i  u trw a lić , by  a k tyw n ie  w a lczy­
ła  o lik w id a c ję  dawnej bazy, zbliża jące j się do 
kresu swego życia w raz z je j dawną nadbudo­
w ą“  6). Fragm entem  ta k ie j w łaśnie nadbudowy 
a k tyw n ie  pomagającej w  lik w id a c ji stare j bazy 
i  tw o rzen iu  nowej —• stanie się nasza K o n s ty ­
tucja .

5) J. W . S t  a 1 i  n. Zagadn ien ia  le n in izm u . K s ią ż ­
ka 1947, str. 259.

6) J. W . S t a l i n .  W  spraw ie  m arks izm u  w  języ­
koznaw stw ie . K s iążka  i  W iedza, 1950, s tr. 7.
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C harakte rystyka  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji by łaby  
dalece niepełna, gdybyśm y nie w spom nie li o głę­
boko dem okratycznym  charakterze ustanaw ia­
nego przez n ią  u s tro ju  politycznego. D em okra- 
tyzm  ten u ja w n ia  się przede w szystk im  w  fa k ­
cie, że wszystkie organy w ładzy są w yb ie ra lne  
i  odw oływ ałne. „L u d  pracu jący spraw uje  w ładzę 
państwową przez swych przedstaw ic ie li w yb ie ­
ranych  do Sejm u Polsk ie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej i  do rad  narodowych w  w yborach pow­
szechnych, rów nych, bezpośrednich, w  głosowa­
n iu  ta jnym .

Przedstaw icie le lu d u  w  Sejm ie Polskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j i w  radach narodowych 
są odpow iedzia ln i przed sw ym i w yborcam i i  mo­
gą być przez n ich  odw o ływ an ym i“  (art. 2, pkt. 
1 i  2).

Pomna zasady, że siła w ładzy ludow e j polega 
na je j ścisłym  zw iązku z masami, K onsty tuc ja  
stanow i w  art. 5 że: „W szystk ie  organy w ładzy 
i  a d m in is tra c ji państwowej op iera ją  się w  swej 
działalności na św iadom ym , czynnym  współdzia­
ła n iu  najszerszych mas ludow ych  i  obowiązane 
są: 1) zdawać narodow i sprawę ze swej dz ia ła l­
ności, 2) uważnie rozpatryw ać i  uwzględniać s łu­
szne w nioski, zażalenia i  życzenia obyw a te li w  
m yś l obow iązujących ustaw, 3) w yjaśn iać ma­
som pracu jącym  zasadnicze cele i  w ytyczne po­
l i t y k i  w ładzy ludow e j w  poszczególnych dziedzi­
nach działalności państwowej, gospodarczej i 
k u ltu ra ln e j“ .

Ten ścisły zw iązek organów w ładzy z obywa­
te lam i zabezpieczony jest dodatkowo przez nało­
żenie na członków oi-ganów w ładzy, a m ianow i­
cie na posłów i  członków rad  narodowych, obo­
w iązku  zdawania spraw y sw ym  w yborcom  ze 
sw oje j p racy i  z działalności organu, do którego 
zostali w y b ra n i (art. 87).

O rgany a d m in is tra c ji są w yb ie ra lne  przez

organy w ładzy: Rząd Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow e j jes t pow o ływ any i  odw o ływ any przez 
Sejm  (art. 29); prezydia rad narodow ych są w y ­
bierane przez ich rady  (art. 42, p k t 2).

Sędziowie i ła w n icy  lu d o w i są w yb ie ra n i (art. 
50 p k t 1).

B y  zabezpieczyć dodatkowo w ięź wszelkich 
organów państw ow ych z obywatelam i, K ons ty ­
tu c ja  w  art. 73 p k t 2 stanow i: „O byw ate le  m ają 
praw o zwracania się do w szystk ich  organów 
państwa ze skargam i i  zażaleniami. S karg i i  za­
żalenia obyw a te li pow inny  być rozpatryw ane 
i  za łatw iane szybko i  sp raw ied liw ie . W in n i prze­
w lekan ia  albo p rze jaw ia jący  bezduszny i  b iu ro ­
k ra tyczn y  stosunek do skarg i  zażaleń obyw ate li 
pociągani będą do odpow iedzialności“ .

N ie podobna kusić się o przedstaw ienie w  jed ­
nym  a rty ku le  pe łne j treści zam knięte j w  posz­
czególnych przepisach p ro je k tu  K o n s ty tu c ji. 
Treść ta  u ja w n i się w  życiu, w  walce, w  pracy 
nad rea lizacją  podstaw socjalizm u w  Polsce. 
Wówczas zrozum iem y całą praw dę słów  Józefa 
S talina, mówiącego o p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji 
ZSRR: „W  w y n ik u  przebyte j d rog i w a lk  i  c ie r­
p ień cieszy nas i  radu je  posiadanie swoje j K on ­
s ty tu c ji m ówiącej o owocach naszych zwycięstw . 
Cieszy nas i  raduje, że w iem y, o co w a lczy li nasi 
ludz ie  i  ja k  w yw a lczy li h istoryczne zwycięstwo 
o św ia tow ym  znaczeniu. Cieszy nas i  raduje, 
świadomość, że obfic ie  przelana k re w  naszych 
lu d z i n ie poszła na marne, że dała rezu lta ty ... To 
uzbra ja  duchowo naszą klasę robotniczą, nasze 
chłopstwo i  naszą in te ligenc ję  pracującą. To po­
ryw a  naprzód i  wzbudza poczucie uzasadnionej 
dum y 7).

7) K o n s ty tu c ja  Z w ią zku  S oc ja lis tycznych  R e pu b lik  
R adzieckich . K s iążka  i  W iedza, 1951, str. 60 —  61 
(J. W . S t a l i n .  O p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji ZSRR).

Z ZAGADNIEŃ ROZWOJU WSPÓŁZAWODNICTWA
W ik to r K ŁO S IE W IC Z

Przew odniczący C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Z aw odow ych

A KTY W N O Ś Ć  mas pracujących P o lsk i L u ­
dowej w  walce o w ykonanie  P lanu 6 -le t- 

niego prze jaw ia  się w  szerokim  uczestn ictw ie 
załóg w  socja listycznym  współzaw odnictw ie 
pracy. Powszechnym udzia łem  we współzawod­
n ic tw ie  —  masy pracujące naszego k ra ju  do­
kum en tu ją  w ie lką  prawdę płynącą ze słów w y ­
pow iedzianych przez Tow. S talina, że „w spó ł­
zawodnictwo jest tą  dźw ignią, za k tó re j pomo­
cą klasa robotnicza powołana jest do dokonania 
p rzew ro tu  w  ca łym  gospodarczym życiu  k ra ju  
na bazie socja lizm u“ .

Osiągnięcia gospodarcze pierwszego i  d ru ­
giego roku  P lanu 6-letniego uzyskane zostały 
w  w y n ik u  świadomego, aktywnego uczestnic­
tw a  szerokich rzesz pracujących w  rea lizac ji 
planów. W yrazem  pogłębienia św iadomej ak­
tyw nośc i p racu jących jest rozw ijan ie  nowych 
stachanowskich fo rm  współzawodnictwa, jest in i­
c jow anie nowych, doskonalszych metod pracy.

W  walce o w ykonanie  i  przekroczenie p lanu 
w y ro ś li now i ludzie, now i bohaterow ie pracy, 
w y różn ian i odznakami państw ow ym i, otacza­
n i czcią i  szacunkiem całego narodu. S tworze­
nie w a runków  pełnego rozw o ju  tw órcze j m yś li 
i  in ic ja ty w y  przodujących robo tn ików , upo­
wszechnienia stachanowskich fo rm  współzawod­
n ic tw a  stało się zasadniczą w ytyczną dz ia ła l­
ności Zw iązków  Zaw odowych w  r. 1951.

I  tak  — Zw iązek G órn ików  koncentrow a ł 
uwagę na walce o podniesienie cykliczności. 
W  styczniu br. b lisko 70% brygad ścianowych 
uczestniczyło we współzaw odnictw ie o podnie­
sienie cykliczności. W skaźnik cykliczności osią­
gn ię ty  przez współzawodniczące brygady, zb li­
ża się do 0,80. G órn icy walczą o dalszy postęp 
w  zakresie cykliczności, o osiągnięcie pełnego 
cyk lu .

W  h u tn ic tw ie  współzawodnictwo o podniesie­
n ie  w yda jności z jednego m etra sześciennego
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w ie lk iego  pieca i  jednego m etra kwadratowego 
trzonu  pieca martenowskiego, współzawodnic­
tw o  o zmniejszenie zużycia koksu na toną su­
ró w k i, współzawodnictwo o likw id a c ję  braków  
stało się metodą w a lk i w ie lu  h u tn ikó w  o su­
rów kę i  stal.

M eta low cy osiągnęli ju ż  poważne w y n ik i 
w  szybkościowej obróbce m eta li, lecz przeciętna 
szybkość skraw ania m eta lu  wzrosła nieznacznie 
na skutek niedostatecznego umasowienia te j 
radzieckie j metody. W  przem yśle m eta low ym  
konieczne jest zwalczanie pewnych teo rii, ja ko ­
by wprowadzenie szybkościowej ob róbk i we 
w szystk ich  zakładach nie by ło  m ożliw e bez 
przebudowy i  renow ac ji pa rku  maszynowego. 
Jest n ie w ą tp liw ie  faktem , że aby zastosować 
szybkościowe skraw anie w edług w zorów  ra ­
dzieckich, potrzebne są zm iany zarówno w  kon­
s tru k c ji samych toka rn i, ja k  rów nież zwiększe­
nie mocy s iln ików . A le  n ie oznacza to, ażeby 
n ie  można walczyć o pełne obciążenie wszyst­
k ich  toka rn i. P rzyk ła d y  z w ie lu  zakładów do­
wodzą, że moc to ka rn i w ykorzystana jest za­
ledw ie  w  70— 80%, a naw et i  niżej.

W  energetyce szeroko rozw ijano  w  r. 1951 
współzawodnictwo o oszczędność węgla. 
W  większości naszych okręgowych rad zw iąz­
ków  zawodowych odbyw a ły  się narady palaczy, 
k tó re  w y ty c z y ły  praktyczne m etody oszczędza­
nia węgla. Same e lektrow n ie  podległe C entra l­
nem u Zarządow i E nerge tyk i osiągnęły oszczę­
dność 400 tys. ton węgla. P raw ie  połowę tego 
osiągnięcia zawdzięcza , się zastąpieniu węgla 
wysoko-kalorycznego m ułem  węglow ym . To 
współzawodnictwo oszczędnościowe wym aga 
w  r. 1952 pogłębienia oraz dostosowania urzą­
dzeń technicznych.

W  ko le jn ic tw ie  rozw inę ła  się w a lka  o szybki 
obró t wagonu w  fo rm ie  zaw ierania um ów  z za­
łogam i przedsiębiorstw . W  IV  kw . zawarto 518 
umów.

Jedną z ważnych fo rm , k tó re  p o ja w iły  się 
w  r. 1951 w  przem yśle w łók ienn iczym  są t r ó jk i 
tkackie. Is tn ie jących  w  g rudn iu  ub. roku  ok. 
400 tró je k  podniosło wydajność swej pracy prze­
c ię tn ie  o 10%. Ta nowa fo rm a współzawodnic­
tw a  wym aga bardzo poważnej uw ag i i  trosk i 
o rgan izac ji zw iązkow ych i  adm in is trac ji.

U leg ły  znacznemu skonkre tyzow an iu  różne 
fo rm y  współzawodnictwa oszczędnościowego. 
Poważne w y n ik i w  walce o oszczędność uzyska­
no w  przem ysłach odzieżowym i  skórzanym  w  
w y n ik u  rozw o ju  ruchu  korab ie ln ikow ców . M e­
toda K ow alow a jes t coraz szerzej stosowana w  
naszych zakładach. W  konkurs ie  zorganizowa­
nym  przez CRZZ wespół z G IP  i  NOT w  spra­
w ie  stosowania m etody inż. K ow alow a zgłosiło 
swój udzia ł 200 zakładów. W  różnych gałęziach 
gospodarki narodowej ro zw inę ły  się nowe fo r ­
m y współzawodnictwa, przynosząc poważne 
e fek ty  gospodarcze w  walce o plan.

Jednocześnie obok tych  poważnych w yn ikó w  
w  r. 1951 stw ierdzam y szereg b raków  i  niedo­
ciągnięć w  ro zw ija n iu  współzawodnictwa. V I I I  
P lenum  CRZZ wskazało na szereg niedociąg­
nięć, k tó re  u tru d n ia ją  pe łny  rozw ój współza­

w odnictw a. Najważnie jsze z n ich  to: n ie w yp le ­
n iony  jeszcze bez reszty b iu ro k ra tyzm  i  fo r­
m a lizm  w  organizowaniu współzawodnictwa, 
tendencje odryw an ia  treści i  fo rm  współzawod­
n ic tw a  od is to tnych  zadań planowych, n iedosta, 
teczna pomoc w  stw orzeniu w a runków  dla w y ­
konania zobowiązań pracowniczych, niedosta­
teczna praca w  podchw ytyw an iu  i  ro zw ija n iu  
tw órcze j in ic ja ty w y  p racow n ików  i  w  upow ­
szechnianiu doświadczeń.

P lenum  wykazało, że te niedociągnięcia i  b ra ­
k i  w  organizowaniu współzawodnictwa w y n i­
ka ją  ze słabej, n iesystem atycznej pracy w ie lu  
ogn iw  i  in s ta n c ji zw iązkowych, a także z n ie ­
dostatecznego w spółdzia łan ia a d m in is tra c ji ze 
zw iązkam i zawodowym i w  organizowaniu 
współzawodnictwa.

P lenum  wskazało na konieczność zm iany sto­
sunku a dm in is trac ji do zagadnień współzawod­
n ic tw a. W  la tach początkowego rozw o ju  w spół­
zaw odnictw a prze jaw ia ła  się tendencja p rze j­
m owania k ie row n ic tw a  nad ruchem  współza­
w odn ic tw a przez adm in istrację . W  w y n ik u  
uchw a ł I I  Kongresu Zw. Zaw. in ic ja ty w ę  w  
ty m  zakresie p rze ję ły  zw iązki. Za istn ia ła  je d ­
nak sytuacja, że w  w ie lu  przypadkach adm in i­
strac ja  gospodarcza, bezpośrednio odpow iedzia l­
na za w ykonan ie  p lanów  p rodukcy jnych , zacho­
w yw a ła  b ierną postawę wobec rozw ija jącego 
się ruchu  współzawodnictwa.

K ie ro w n ic tw a  szeregu zakładów pracy i  w ie ­
lu  cen tra lnych  zarządów przem ysłu w ykazyw a­
ły  ty lk o  fo rm a lne  zainteresowanie rozw ojem  
współzawodnictwa, n ie  rozum iejąc, że jest ono 
podstawową dźw ign ią  naszej zw ycięskie j w a lk i 
o plan.

W ykonanie zadań trzeciego roku  P lanu 6-le t- 
niego, roku, k tó ry  —  ja k  s tw ie rd z ił w  przemó­
w ien iu  noworocznym  Prezydent B ie ru t •—- „bę ­
dzie rok iem  prze łom ow ym  dla zwycięskiego w y ­
pełn ien ia  całego p lanu “ , wym aga p e łn e j, m ob i­
liz a c ji mas pracujących d la  z a p e w n i e n i a  
d a l s z e g o  w z r o s t u  w y d a j n o ś c i  
p r a c y  o r a z  o b n i ż e n i a  k o s z t ó w  
w ł a s n y c h  p r o d u k c j i .

W  obliczu tych  zadań konieczne jest dalsze 
zaktyw izow an ie  ogn iw  zw iązkow ych w  organ i­
zacji współzawodnictwa, usunięcie w szystk ich  
niedociągnięć u trudn ia jących  pe łny jego roz­
w ó j, na co wskazało V I I I  P lenum  CRZZ w  pod­
sum ow aniu w yn ikó w  pracy zw iązków  w  r. 1951.

T ^ L A  nadania w spółzaw odnictw u pełn ie jsze j 
jeszcze treści, d la ukazyw ania  pracującym  

w łaśc iw ych  k ie ru n kó w  w a lk i o plan, d la n a j­
szerszego um asowienia branżowych fo rm  w spół­
zawodnictwa, dla wzmożenia aktyw ności pracu­
jących  w  walce o plan, konieczny jest znaczny 
k ro k  naprzód w  naszym p lanowaniu, konieczne 
jest stałe, kw arta lne , miesięczne, dekadowe 
a w  poszczególnych w ypadkach i  dzienne usta­
lan ie  zadań p lanu dla oddziałów, brygad, po­
szczególnych pracow n ików  oraz zaznajam ianie 
z ty m i zadaniam i p lanow ym i każdego pracu ją ­
cego.
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Plan na r. 1952 -w in ien przejść do oddziałów, 
brygad, do każdego zatrudnionego w  zakładzie. 
„G d y  każdy ro b o tn ik  spośród załogi fabryczne j 
zna zadania planowe, rozum ie je  i  św iadom ie 
uczestniczy w  ich  w ykonan iu  —  zatroszćzy się 
on o to, aby przeciwstaw iać się wszelkiem u 
m arno traw stw u, aby w ykorzystać w  pe łn i is t­
n iejące rezerwy, aby zabezpieczyć m aksym alną 
w ydajność pracy, zarówno sw oje j ja k  i  całej za­
ło g i“  —- m ó w ił tow . B ie ru t na V  P lenum  KC 
PZPR. Znajomość zadań planu, ustalenie za­
sadniczych jego k ie ru n kó w  daje w a ru n k i po­
w iązania w ykonaw stw a p lanu z organizacją i 
rozw ojem  współzawodnictwa, pozwala inicjować, 
nowe, najw łaściwsze jego fo rm y, pozwala p ra ­
cu jącym  na podejm owanie w  ramach socja li­
stycznego współzaw odnictw a zobowiązań skon­
kre tyzow anych, pe łnych treści p rodukcy jne j.

W  zakresie doprowadzania p lanów  do robo t­
n ika  is tn ie ją  duże b rak i. Dość wskazać na bu­
dow nictw o, gdzie na większości budów n ie  są 
opracowywane p lany odcinkowe i  szczegółowe 
harm onogram y. B ra k i w  p lanow aniu  i  często 
występujące b ra k i dokum entacji technicznej 
u tru d n ia ją  planową w a lkę  na budowach o do­
trzym yw an ie  te rm inów , o ich  skrócenie, o osz­
czędności m ateria łowe.

Jest oczywiste, że w  przem ysłach o p ro d u kc ji 
jednorodne j sprawa nie nasuwa ta k  dużych 
trudności ja k  p rzy p ro d u kc ji jednostkow ej czy 
m ałosery jne j. Jednak korzyści osiągane w  orze - 
m ysłach tak ich  ja k  górn ic tw o, przem ysł odzieżo­
w y, obuwniczy, świadczą dobitn ie , że planowa­
n ie  i  doprowadzenie p lanów  do stanow isk za­
pewnia o w ie le  lepsze rezu lta ty  w a lk i o plan.

Opracowywanie przez adm in is trac ję  tech­
niczną p lanów  odcinkow ych (na oddziały, ze­
społy, brygady), w inno  być traktow ane jako 
jedno z na jw ażn ie jszych zadań k ie row n ic tw a  
zakładów pracy, w  r. 1952, we w szystk ich  ga ­
łęziach gospodarki uspołecznionej. Ten ta k  
is to tn ie  ważny problem  dla w yzw o len ia  pełnej 
aktyw ności i  in ic ja ty w y  mas pracujących w  ich 
walce o w ykonanie  planu, może i  pow in ien  stać 
się przedm iotem  współzawodnictwa odpowied­
n ich  ogn iw  a d m in is tra c ji —  ja k  b iu r  p lanow a­
nia, fab rykacy jnych , k ie ro w n ikó w  oddziałów, 
m a js trów  itd . M a js trow ie , k ie row n icy , pe rso ­
nel inżyn iersko-techn iczny, przodujący w  opra­
cow yw an iu  odcinkow ych planów  pow inn i być 
w yróżn ian i, a w y n ik i ich  pracy w in n y  stać się 
przedm iotem  szerokiej popu la ryzacji. Zarządy 
główne i  okręgowe pow inny  wespół z w ła śc iw y ­
m i organam i a d m in is tra c ji organizować w ym ia ­
nę doświadczeń, uzyskanych przez naszych in ­
żyn ierów , techn ików  i  m a js trów  w  dziedzinie 
opracowywania p lanów  odcinkowych.

Poważnym  niedociągnięciem  ubiegłego okresu 
b y ł b rak  ry tm iczności w  w ykonyw an iu  planów. 
B y ło  to rezu lta tem  słabej m ob ilizac ji załóg do 
w ykonania  p lanu w  pierw szych okresach re a li­
zacji p lanów  ja k  np. I  dekada miesiąca, I  m ie­
siąc kw a rta łu ! W  w ie lu  w ypadkach zwyczajem  
stało się odrabian ie zaległości z pierwszych 
okresów w  ostatn ie j ch w ili. Stąd szturmowość, 
w ykonyw an ie  p lanów  n ie jednokro tn ie  kosztem

godzin nadliczbowych. A  przecież w  każdym  
zakładzie pracy, w  każdym  oddziale p ro d u kcy j­
nym  można znacznie zw iększyć produkcję , 
podwyższyć wydajność, p rzy jm u ją c  od pierwszej 
c h w ili rea lizac ji p lanu miesięcznego lu b  k w a r­
talnego tak ie  tempo, ja k ie  stosuje się w  ostat­
n ich  okresach w ykonania  planu. Rok ub ieg ły  
daje szereg p rzyk ładów  potw ierdza jących to 
z jaw isko n ierytm icznego w ykonyw an ia  planów 
zarówno przez zakłady pracy, ja k  też całe prze­
m ysły. D ob itn ie  odczuliśm y to w  w ykonan iu  
p lanów  I I I  kw . r. 1951.

Dotychczas is tn ie jący  b rak  rytm icznośc i w  
w yko n yw a n iu  p lanu wskazuje na konieczność 
organizowania k o n tro li przeprowadzanej na de­
kadowej naradzie w ytw órcze j b rygad i  innych  
zespołów pracowniczych Dekadowa narada 
w ytw órcza  przez k ry tyczne  głosy załogi wska­
zuje istn ie jące trudności techn iczno -p rodukcy j­
ne, będące przeszkodą w ykonan ia  p lanu i  zobo­
wiązań. U jęc ie  tvch  głosów we w n iosk i i przed­
staw ienie ich  p ionow i technicznemu jest pod­
staw ow ym  obowiązkiem  m a js tra  (brygadzisty) 
i  mężów zaufania.

Dotychczasowe doświadczenie wskazuje, że 
zobowiązania p ionu technicznego, dotyczące 
rea lizac ji w n iosków  załogi, stw arza ją  pomyślne 
w a ru n k i d la w ykonania  zobowiązań pracow n i­
czych. D latego też należy w  w iększym  stopniu 
rozw ijać  podejm owanie zobowiązań przez p ra ­
cow n ików  inżyn ie rsko-techn iczny ch. W ykona­
n ie  zobowiązań p ionu technicznego w inno  być 
kontro low ane systematycznie w  czasie dekado­
w ych  i  m iesięcznych narad w y tw órczych  od­
dzia łu  lu b  zakładu.

W ażnym  czynn ik iem  m ob ilizu jącym  załogi do 
rytm icznego w ykonan ia  p lanów  jest codzienne 
i  dekadowe w yróżn ian ie  zespołów lu b  poszcze­
gólnych p racow ników , osiągających najlepsze 
w y n ik i w  danym  dn iu  lu b  dekadzie. C iekawą 
fo rm ę w yróżn ian ia  zastosował Zw . Zaw. Prac. 
Odzieżowo-Skórzanych wespół z CZP O buw ia - 
nego. W  zakładach przem ysłu obuwianego 
współzawodnictwo m iędzyoddzia łowe toczy się
0 zdobycie proporca. Zobowiązanie podjęte na 
k w a rta ł jes t kon tro low ane co dekadę i  co dzień, 
co dzień też proporzec w ędru je  do oddziału, k tó ­
ry  uzyskał najwyższe w y n ik i w  w ykonan iu  
planu.

W  szeregu zakładów pracy stosowane są inne 
fo rm y  m o b iliza c ji załóg do w a lk i o ry tm iczne  
w ykonanie  planów. W ym ien ić  tu  należy i lu ­
stracje  (w liczbach i  wykresach) osiągnięć po­
szczególnych oddziałów  i  zespołów pracow n i­
czych. W  każdym  zakładzie pracy dyrekc ja
1 rada zakładowa pow inny  w spóln ie usta lić  i  o r­
ganizować najw łaściwsze fo rm y  podawania do 
w iadomości ogółu w y n ik ó w  pracy poszczegól­
nych pracow ników , zespołów, oddzia łów  —  na 
bieżąco, codziennie, co dekadę.

W  ub ieg łych  okresach zdarzały się przypad­
k i niedostatecznego w iązania k ie ru n kó w  i  fo rm  
współzawodnictwa z zadaniam i p lanów  gospo­
darczych. N ie jednokro tn ie  też w  m iejsce ko ­
niecznej koncen trac ji na podstawowym  zada­
n iu  p lanu występowało poddanie się żyw io ło ­
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wości, co n ie  sprzy ja ło  ro zw ija n iu  na jw łaśc iw ­
szych fo rm  współzawodnictwa.

Zdarza ły  się n ie jednokro tn ie  p rzypadk i np. 
w  przem yśle w łók ienn iczym  podejmowania 
zobowiązań nadplanowej p ro d u kc ji bez analizy 
m ożliwości dodatkowego zaopatrzenia w  surow ­
ce. B ra k  ta k ie j ana lizy doprowadzał do podej­
m owania zobowiązań w  zakresie podniesienia 
w yłączn ie  w yda jnośc i pracy. Po przeanalizo­
w an iu  zaopatrzenia okazywało się, że zobowią­
zania w in n y  dotyczyć w  p ierw szym  rzędzie w y ­
gospodarowania oszczędności surowca i  uzyska­
n ia  w  ten sposób nadplanowej p ro d u kc ji z ma­
te ria łó w  zaoszczędzonych.

P lan i  zobowiązania m ają  na celu zwiększe­
n ie  p rodukc ji, podniesienie wydajności, zm n ie j­
szenie kosztów w łasnych. Konieczne jest wska­
zanie załodze, ja k ie  są najważnie jsze zadania 
zakładu dla w ykonan ia  planu. W skazywanie 
zadań aktua lnych  w yn ika jących  z planu, us ta ­
len ie  k ie ru n kó w  współzawodnictwa jest zada­
n iem  zw iązków  zawodowych i  adm in is trac ji •—• 
ściśle ze sobą współdziałających. Na bazie w y ­
tyczonych zadań załoga po przeanalizowaniu 
swych m ożliwości może podjąć najw łaściwsze, 
na jbardz ie j przydatne dla zakładu zobowią­
zania.

P raktyczn ie  rzecz biorąc, m a js te r (brygadzi­
sta) w raz z mężem zaufania na tle  zadań p lanu 
p o w in n i usta lić  k ie ru n k i współzawodnictwa, 
w okó ł k tó rych  zorganizowane jest współzawod­
n ictw o. P rzy  dekadowym  om aw ian iu  przebie­
gu w a lk i o p lan i  rozw o ju  współzawodnictwa 
pow inny  być przez m a jstrów , techn ików  pod­
chw ytyw ane z głosów pracowniczych przeszko­
dy techniczno-produkcyjne, k tó re  pow inny zo­
stać u ję te  w  fo rm ie  zobowiązania p ionu tech­
nicznego.

A na liza  rozw ijanych  fo rm  współzawodnictwa 
w  zakładach pracy pow inna być dokonywana 
przez dyrekc ję  i  radę zakładową. M a ona na 
celu ocenę i  ustalenie najlepszych metod pracy, 
na jw łaściw szych dla zakładu fo rm  współzawo­
dnictwa.

Is to tnym  zadaniem organ izac ji zw iązkowych 
i  a dm in is trac ji jes t stwarzanie w a runków  tech­
n iczno-organizacyjnych dla zapewnienia n a j­
pełniejszego rozw o ju  współzawodnictwa pracy.

W  roku  ub ieg łym  n iek tó re  zobowiązania p ra ­
cownicze n ie  zostały w ykonane na skutek b ra ­
k u  op iek i ze s trony  adm in is trac ji i  zw iązków 
zawodowych. M ia ło  to m iejsce w  poszczegól­
nych  zakładach w  h u tn ic tw ie , gó rn ic tw ie  w ę­
g low ym , w  przem yśle m eta low ym . A na liza  te ­
go stanu rzeczy w  zakładach w ykazu je , że w y ­
padk i te m ają  m iejsce w  w y n ik u  zbyt m ale j 
k o n tro li przebiegu rea lizac ji zobowiązań przez 
mężów zaufania, rady  oddziałowe i  zakładowe 
oraz w  w y n ik u  n ieudzie lenia współzawodniczą­
cym  pomocy przez m a js trów , techn ików , k ie ­
row n ików . Udzie lanie te j pomocy, stała dba­
łość o w łaściwe zaopatrzenie pracujących w  na­
rzędzia, troska o w łaściw ą organizację m iejsca 
pracy, to podstawowe obow iązki adm in is trac ji, 
m ajstra, k ie row n ika  oddziału, k ie ro w n ika  za­
kładu.

Z b y t słaby w  w ie lu  działach naszej gospodar­
k i rozw ój fo rm  współzawodnictwa oszczędno­
ściowego w  poważnym  stopniu w y n ik a  z b ra ­
ku  norm  zużycia m ateria łowego lu b  istn ien ia  
przestarzałych norm  zużycia. B ra k  no rm  lu b  
n iew łaściw e no rm y zużycia powodują n ie jedno­
k ro tn ie  is tn ien ie  m arnotraw stw a, u tru d n ia ją  
w a lkę  o oszczędność.

N ie jednokro tn ie  obserwowany b rak  w yciąga­
n ia  przez adm in is trac ję  w n iosków  z osiągnięć 
przodow ników  pracy, n ieustannie ko ryg u ją ­
cych przestarzałe no rm y zużycia, w in ie n  za­
m ien ić się w  żywą, tw órczą pracę p ionu tech­
nicznego.

W ażnym  w arunk iem  pełnego rozw o ju  w spó ł­
zawodnictwa jest podniesienie procentu robó t 
zakordowanych. Z analizy tego zagadnienia 
w yn ika , że częstokroć na dw u zakładach pracy
0 podobnych procesach p rodukcy jnych  procent 
zakordowania prac jest zupełnie różny. Np. w  
zakładach przem ysłu taboru  kolejowego różnice 
sięgają w  poszczególnych zakładach do 12%. 
Oczywiste jest, że zakład, k tó ry  ma wyższy p ro ­
cent jest zakładem m ającym  lepsze m ożliwości 
rozw o ju  współzawodnictwa. Zw iększanie za­
kresu robó t akordow ych pow inno być rów nież 
treścią zobowiązań p ionu technicznego oraz te ­
m atem  w ym ia n y  doświadczeń zakładów.

S tworzenie w a runków  rozw o ju  współzawod­
n ic tw a, to  rów nież troska o to, by  robo tn icy  
m og li podnosić swoje kw a lifika c je , by o rgan i­
zowane b y ły  wespół z organizacjam i zw iązko­
w y m i szkoły stachanowskie, kuźn ie  popu la ry­
zacji najlepszych osiągnięć i  m etod pracy. Po­
dejm owanie zobowiązań przez samych robo t­
n ikó w  w  zakresie stosowania m etody K ow a lo ­
wa n ie  da w łaśc iw ych  efektów , je ś li adm in is tra ­
cja zakładu wespół z radą zakładową n ie  za­
troszczy się o to, by  wyznaczeni p racow nicy 
inżyn ie rsko-techn iczn i zazna jom ili się sami 
z metodą Kow alow a, a następnie zazna jam ia li 
załogę z tą  metodą.

1\T A L E Ż Y  rów nież wspomnieć o konieczności
1 rozw ijan ia  w spółzawodnictwa adm in is trac ji 
o uspraw nien ie procesu produkcyjnego. Ścisły 
zw iązek z ruchem  rac jona lizac ji i  wynalazczo­
ści oracowniczej w  ty m  zakresie, w iązanie 
współzaw odnictw a z organizacją b rygad rac jo ­
na liza to rsk ich  oraz udzie lan iem  soc ja lis tycz­
nych  zam ówień rac jona liza to rsk ich  stw orzy 
w a ru n k i rozw o ju  współzawodnictwa pracow n i­
ków  inżyn iersko-technicznych.

Podsumowanie w y n ik ó w  współzawodnictwa, 
w yróżn ian ie  przodujących pracow ników , poka­
zyw anie ich  osiągnięć jest momentem zam yka ją ­
cym  dany etap współzawodnictwa. Jednocześnie 
zdobyte doświadczenie i  stw ierdzone b ra k i 
w skazu ją  nowe zadania. D yrekc ja  i  rada za­
kładowa pow inny  co miesiąc analizować w yko ­
nanie planu, rozw ó j współzawodnictwa, w p ły w  
zobowiązań na w ykonaw stw o planu.

Stałe w ysuw anie  w yróżn ionych  lu d z i w  za­
k ładzie  pracy w  ram ach podsumowania comie­
sięcznego w y n ik u  w spółzawodnictwa ma n ie ­
w ą tp liw ie  poważny w p ły w  na ogólny wzrost 
w yda jności pracy.
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Zasadniczym m omentem w  w yróżn ian iu  p ra ­
cujących jest stworzenie szerokiej bazy w yró ż ­
nienia. Należy pam iętać o podawaniu co m ie­
siąc do w iadomości załóg lis t  w yróżn ionych  p ra ­
cowników , o szerokim  stosowaniu wręczania 
lis tó w  pochwalnych, dyp lom ów  honorow ych 
przodu jącym  pracownikom .

O rganizowanie w yróżn ień  lis ta m i pochw al­
n y m i lu b  nagrodam i p ien iężnym i, przedstaw ie­
n ie  w y b itn ych  p racow n ików  do odznaczeń pań­
stw ow ych zapewnia zasadnicze rozszerzenie bazy 
oddzia ływ ania  na najszersze masy pracujące. 
C zynny udzia ł w  popu la ryzac ji w yróżn ia jących  
się w  pracy oraz pełne zabezpieczenie m a te ria l­
nych  środków  propagandy (tablice, ale je przo­
dow ników , księgi w yróżn ia jących  się itp .) jes t 
zrozum ia łym  obow iązkiem  adm in is trac ji.

W  zakresie w yróżn ień  za osiągnięcia w  pracy 
zw iązk i zawodowe i  poszczególne ogniwa ad­
m in is tra c ji dbać pow inny o stworzenie w yraź­
n ie  sprecyzowanej d rab iny, k tó ra  by  p row adzi­
ła  w yraźn ie  od w yróżn ień  w  fo rm ie  w yp isan ia  
nazw isk na tab licach honorow ych do odznaczeń 
państwowych.

Ze sprawą nagród p ieniężnych wiąże się spra­
w a funduszu zakładowego. Fundusz zakłado­
w y  jest instrum entem , k tó ry  pobudza a k tyw ­
ność pracu jących w  walce o plan, o zwiększe­
n ie  oszczędności oraz jes t czynn ik iem  dalszej 
popraw y b y tu  pracujących. Szereg zakładów 
przem ysłu metalowego, hutniczego, węglowego, 
w łókienniczego i  innych, n ie  u ruchom iło  je d ­
nak w  r. 1951 funduszu zakładowego. W  tych  
zakładach s tw ie rdz ić  należy n ie w ą tp liw ie  n ie ­
dostateczne spopularyzowanie funduszu zakła­
dowego wśród załóg, ja k  rów nież niedostatecz­
ne zainteresowanie a dm in is trac ji funduszem 
zakładowym .

W  te j sy tuac ji konieczna jest w  zakładach 
szeroka popularyzacja  funduszu zakładowego, 
popularyzow anie w śród załóg pracowniczych 
zakładów uzyskujących odpisy na fundusz za­
k ładow y, ukazyw anie  ich  osiągnięć p ro d u kcy j­
nych. Równocześnie k ie row n ic tw o  zakładu po­
w inno  w ykazyw ać głębokie zainteresowanie 
funduszem  zakładowym , skupienie uw ag i na 
w ykonan iu  w a ru n kó w  utw orzen ia  funduszu 
zakładowego. Sprawa funduszu pow inna być 
tem atem  narad w ytw órczych , pow inna być 
przedm iotem  żywego zainteresowania załóg.

P rzy jęc ie  na jw łaściw szych dla danego zakładu 
fo rm  współzaw odnictw a pow inno być dokony­
wane p rzy  uprzedn im  dokonaniu starannej 
ana lizy p lanu oraz w  oparciu o w ytyczne  i  k ie ­
ru n k i rozw o ju  w spółzawodnictwa podane przez 
zarządy g łów ne i  odnośne m in is terstw a. P rzy 
p rzy jm ow an iu  w łaśc iw ych  fo rm  współzawod­
n ic tw a  należy poddać bardzo w n ik liw e j analizie 
osiągnięcie p rodukcy jne  p racow n ików  osiąga­
jących w ysokie w y n ik i i  stosujących nowe m e­
tody  pracy. Sprawa ta stale jeszcze ku le je . 
A  pow inno być regu łą  i  zasadą obowiązującą 
z żelazną konsekwencją, że osiągnięcia now ych 
p rzodow ników  są poddawane dokładnej ana li­
zie, a m etody ich  pracy upowszechniane.

Nienadążanie ogniw  zw iązkow ych i  k ie ro w ­
n ic tw a  zakładów pracy, nienadążanie za tem ­
pem w zrostu in ic ja ty w y  mas pracujących, po­
w inno  być sygnałem dla każdego związkowca, 
każdego k ie ro w n ika  fa b ryk i, oddziału, d la każ­
dego m a js tra  do zerwania z dotychczasowym —  
ta k  częstym —• b rak iem  zrozum ienia koniecz­
ności um asowienia in ic jow anych  przodujących 
m etod pracy.

Przenoszenie doświadczeń przodujących ro ­
bo tn ików , upowszechnianie stachanowskich 
fo rm  w spółzawodnictwa jes t zasadniczym czyn­
n ik ie m  um asowienia współzawodnictwa, osią­
gania lepszych w y n ik ó w  w  zakładach, branżach, 
przemysłach, w  całej gospodarce narodowej; 
jes t elementem w zrostu tempa rozw o ju  gospo­
darczego.

Oceniając k ry tyczn ie  pracę zw iązków  zawo­
dowych i  a d m in is tra c ji w  te j dziedzinie, należy 
stw ierdzić, że jes t ona niedostateczna. N ie  zdo­
ła liśm y  jeszcze opracować m etod pracy, k tó re  
zapew n iłyby  podchw ytyw an ie  każdej in ic ja ty ­
w y, rozw ijan ie  przodujących m etod pracy, 
upowszechnianie doświadczeń pracy w  zakła­
dach, w  branżach i  w  całej gospodarce. Zada­
n iem  pracow n ików  technicznych w  zakładach 
jest przygotow anie w a runków  ro zw ijan ia  no­
w ych  m etod pracy, w prowadzania zm ian orga­
n izacy jnych  i  technicznych, w  techno log ii p ro ­
d u k c ji na podstawie tw órcze j in ic ja ty w y  ro ­
bo tn ików . Zadaniem  in s ta n c ji adm in is trac ji 
gospodarczej jes t opracowanie p lanu upo­
wszechnienia now ych in ic ja ty w .

W  roku  ub ieg łym  i  w  roku  bieżącym poszcze­
gólne zarządy główne wespół z resortam i opra­
cow ują (są już  d la  górn ików , hu tn ikó w , chem i­
ków ) w ytyczne rozw o ju  w spółzaw odnictw a w  
poszczególnych branżach przem ysłowych. W y ­
tyczne te stw arza ją  ram y organizacyjne d la  n a j­
pełniejszego rozw o ju  w  zakładach pracy b ran­
żowych fo rm  w spółzaw odnictw a w  r. 1952. M a­
ją  one na celu u jaw n ien ie  i  w ydobycie  in ic ja ­
ty w y  robotn icze j w  szlachetnej ryw a liz a c ji
0 osiąganie najlepszych w y n ik ó w  pracy, o uzy­
skanie ty tu łu  wyróżnionego, przodującego i  naj_ 
lepszego w  zawodzie.

Pełne wprow adzen ie w  zakładach ty ch  w y ­
tycznych  wym aga bardzo poważnej pracy o r­
gan izacyjne j zw iązków  zawodowych i  adm in i­
s trac ji, k tó re  p o w in n y  w  ty m  zakresie ściśle 
współpracować. Poszczególne ogniwa w  adm i­
n is tra c ji, ja k  i  zw iązk i zawodowe muszą w y ­
zbyć się resztek tkw iącego jeszcze fo rm a lizm u
1 b iurokra tycznego podejścia do organizowania 
współzawodnictwa. P rzyk ładem  tego jes t np. 
w ydan ie  przez CZP Hutniczego okó ln ika  w  
zw iązku z p rzy jęc iem  przez P lenum  Zw iązku  
Zawodowego H u tn ikó w  w ytycznych  organizo­
w ania współzawodnictwa. W  o kó ln iku  ty m  
CZP Hutniczego poleca... re fe ren tom  współza­
wodnictw a... współdzia łan ie  z radam i zakłado­
w y m i w  zakresie ro zw ija n ia  współzawodnictwa- 
W yn ika  z tego, że w  przem yśle hu tn iczym  po­
dobnie ja k  i  w  szeregu innych  gałęzi prze­
m ys łu  n ie  jest rozum iana dostatecznie ro la  ad­
m in is tra c ji w  zakresie rozw ijan ia  współzawod­
n ictw a.

16



Sprowadzanie odpowiedzialności adm in is tra ­
c j i  jedyn ie  do odpowiedzialności re fe ren tów  sta­
n o w i pewnego rodza ju  wypaczenie pojęcia je ­
dnoosobowego k ie row n ic tw a . Odpowiedzialność 
k ie row n ika  zakładu pracy za p lan n ie  może nie 
oznaczać jednocześnie jego odpowiedzialności 
za stworzenie wespół ze zw iązkam i zawodowy­
m i najlepszych w arunków  pobudzania a k tyw ­
ności p racu jących w  walce o p lan, w, ramach 
socjalistycznego współzawodnictwa pracy. Do 
zadań re ferenta  natom iast, którego fu n k c ji n ie 
można lekceważyć, należy dokonywanie analizy 
rozw o ju  współzawodnictwa, przygotow yw an ie  
i  opracowanie m ate ria łów  potrzebnych dla do­
konyw an ia  podsumowań współzawodnictwa.

W  ostatn im  czasie p rzy ję ta  została przez P re­
zyd ium  Rządu Uchwała, k tó ra  precyzuje zasa­
dy odpowiedzialności a dm in is trac ji gospodar­
czej za w a ru n k i rozw o ju  współzawodnictwa 
oraz zadania w  zakresie w spółdzia łan ia  zw iąz­
ków  zawodowych z adm in is trac ją  w  ro zw ija n iu  
w spółzawodnictwa pracy. Pełna realizacja 
uchw a ły  p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  do p e łn ie j­
szego powiązania fo rm  i  k ie ru n kó w  współza­
w odn ic tw a z zadaniam i planu, do szerokiego 
upowszechniania in ic ja ty w y  pracowniczej, do 
stworzenia jeszcze lepszych w arunków  um ożli­
w ia jących  w ykonan ie  i  przekraczanie zobowią­
zań przez pracujących. Pełna realizacja 
U chw a ły  P rezyd ium  Rządu stw orzy jednocześ­
n ie  jeszcze lepsze w a ru n k i rozw o ju  w yna laz­
czości pracowniczej, w a lk i z b iu rokra tyzm em  
poszczególnych ko m is ji usprawnień, szerokiego

upowszechnienia p ro jek tów  wynalazczych w  za­
kładach pracy.

W alka o realizację p lanu pierwszego k w a r­
ta łu  odbywa się w  zakładach pracy w  grupach 
zw iązkowych, oddziałach w  atmosferze dyskusji 
nad p ro jek tem  K o n s ty tu c ji. R obotn icy i  p ra ­
cownicy, w idząc w  K o n s ty tu c ji zabezpieczenie 
zdobyczy lu d u  pracującego Po lsk i Ludow e j, po­
de jm u ją  liczne zobowiązania p rodukcy jne  na 
cześć K o n s ty tu c ji. P ro je k t K o n s ty tu c ji, k tó ry  
u trw a la  osiągnięcia pracujących, stwarza jedno­
cześnie dalsze podstawy w yzw a lan ia  w  narodzie 
polskim , w  naszej klasie robotn icze j, ta len tów  
i  uzdolnień, tw órcze j m yś li w  walce o przyśpie­
szenie budow y socjalizm u.

A k ty w n y  udzia ł szerokich mas pracujących 
w  walce o p lany  p rodukcy jne  wzmaga się obec­
n ie  jako  odpowiedź naszego narodu na p rz y ­
gotowania wojenne im peria lis tów . Zobowiąza­
n iam i p ro d u kcy jn ym i odpowiadają pracujący 
na wskrzeszenie W ehrm achtu, na zbrodnicze 
know ania  im peria lis tów . Masy pracujące P o l­
sk i Ludow e j są świadome sw o je j ro l i  i  odpo­
w iedzia lności za wzm acnianie s ił obozu pokoju, 
za rea lizację  słów  Tow. S talina, że pokój zosta­
n ie  u trzym any, jeże li narody u jm ą  sprawę po­
ko ju  w  swoje ręce.

D latego też Z w ią zk i Zawodowe w  oparciu 
o doświadczenia r. 1951 będą m obilizow ać n a j­
szersze rzesze pracujących do w a lk i o p lan —- 
do w a łk i o pokój, k ie ru ją c  się w skazaniam i na­
szej P a rtii, w skazaniam i Tow. B ieru ta .

ZAGADNIENIA FORM ORGANIZACYJNYCH 
I PLANOWANIA W BUDOWNICTWIE W R. 1952

inż. Mateusz M A Ł A C H O W S K I
D y r. Dep. B u d o w n ic tw a  w  P K P G

\ A f  ZROST zadań budow n ic tw a na r. 1952 
* * w  stosunku do ubiegłego roku  jest bardzo 

poważny —  w ynosi około 25 %. P rzy  ocenie 
trudności rea lizac ji tych  zadań należy wziąć 
pod uwagę, że w  w y n ik u  dynamicznego rozw o ju  
budow n ic tw a w  pierw szych dwóch la tach P lanu 
6-letniego pow iększyła  się znacznie baza w y j­
ściowa, i  że w zrost bezwzględny, t j .  różnica 
m iędzy zadaniam i p ro d u kcy jn ym i przedsię­
b io rs tw  budow lano-m ontażowych w  r. 1952 
i  zadaniam i r. 1951 w ynosi ty le , ile  w  r. 1951 
w ynos iła  cała p rodukc ja  M in is te rs tw a  B udow ­
n ic tw a  Przemysłowego.

Poza ilośc iow ym  wzrostem  zadań p lanow ych 
należy podkreślić, że z roku  na rok, a w ięc i  w  
r. 1952 w  stosunku do r. 1951 jakość zadań bu­
dow n ic tw a staje się coraz bardzie j złożona, a to 
z następujących powodów.

Po pierwsze —  w chodzim y w  okres, w  k tó ­
ry m  od przedsięb iorstw  budow lano-m ontażo­
w ych  wym agać się będzie uruchom ien ia  w ie l­
k ie j ilośc i poważnych zespołów ob iektów  p ro ­
dukcy jnych . O ile  w  ciągu la t poprzednich tego

rodza ju  uruchom ien ia  w ystępow ały  ty lk o  spo­
radycznie, w  r. 1952 będą one zagęszczone p ra ­
w ie  na wszystkie  miesiące roku, a w ięc do trzy ­
manie te rm inów  wym agać będzie sta łe j kon ­
cen trac ji uw ag i w  ciągu całego okresu realiza­
c j i  planu.

Po drug ie  —  zadania sta ją się coraz tru d n ie j­
sze rów nież pod względem  technicznym , szcze­
góln ie  w  zakresie budow n ic tw a  przemysłowego. 
D otyczy to  zarówno budow y ja k  i  przede 
w szystk im  m ontażu ob iek tów  i  urządzeń tak ie ­
go ty p u  i w ie lkości, ja k ich  dotąd w  praktyce  
naszej n ie m ie liśm y, ja k  np. zakończenie budo­
w y  i  przeprowadzenie m ontażu w ie lk iego  zgnia­
tacza w  Hucie Bobrek, ja k  budowa Zakładu  Cel- 
w iskozy w  Je len ie j Górze, ja k  przystąp ien ie  do 
podstawowych robó t p rzy  budow ie M etro  itd .

Po trzecie  —  coraz trudn ie jsze  sta ją  się ró w ­
nież w a ru n k i rea lizac ji p lanu  budow nictw a, 
w  szczególności z uw ag i na ograniczone m oż li­
wości dop ływ u  now ych ka d r i  związaną z ty m  
koniecznością znacznej in te n s y fik a c ji metod 
pracy oraz z uw ag i na i^ fo tóeczność daleko
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oszczędniejszego użycia lim ito w a n ych  środków 
m ateria lnych .

W ykonanie  zadań budow n ic tw a  w  r. 1952 
będzie w ięc wym agało dalszego i  poważnego 
uspraw nien ia  o rgan izacji p ro d u kc ji budow lano- 
m ontażowej oraz uspraw nien ia  p lanow ania 
i  m etod te j p rodukc ji. P ow inn iśm y przemyśleć 
kw estię  przygotow ań dla opanowania zadań 
r. 1952 poczynionych już  w  dziedzinie fo rm  
organ izacyjnych i  w  dziedzinie planowania.

Już w  końcu pierwszego roku  P lanu 6 -le t- 
niego zostały stworzone podstawy nowych 
fo rm  organ izacyjnych w  budow n ic tw ie . Stano­
w iły  one rew o lucy jną  przem ianę całego apa­
ra tu  w ykonaw stw a, k tó ry  został przekształcony 
g run tow n ie  pod w yraźnym  w p ływ e m  doświad­
czeń organ izacyjnych budow n ic tw a radziec­
kiego.

P ozytyw ne w y n ik i i  osiągnięcia w  toku  rea­
liz a c ji p lanu budow n ic tw a  w  r. 1951 zawdzię­
czamy w  znacznym stopniu przeprowadzonej 
reorganizacji, k tó ra  ob ję ła  zarówno sieć przed­
siębiorstw , ja k  i  ich  s tru k tu rę  wewnętrzną.

Na podstaw ie doświadczenia r. 1951 i  na tle  
zadań r. 1952 w yda je  się m ożliw e stw ierdzenie, 
że stworzone w  końcu r. 1950 podstawy uk ładu  
sieci przedsięb iorstw  oraz zasady s tru k tu ry  
organ izacyjne j p rzedsięb iorstw  są w ysta rcza ją ­
ce d la  sprawnego k ie row an ia  rea lizacją  bieżą­
cych p lanów  i  n ie w ym agają  na obecnym etapie 
poważniejszej re w iz ji. U tw orzona w ie lka  sieć 
zre jon izow anych przedsięb iorstw  budow lano- 
m ontażowych o sprecyzowanym  zakresie dzia­
łan ia  w  dwóch podstawowych k ie runkach : bu­
dow n ic tw a przemysłowego i  budow n ic tw a  m iast 
i  os ied li rea lizu jących  około 60 % łącznej ilości 
zadań p rodukcy jnych  ogółu przedsięb iorstw  
budow lano-m ontażowych, stanow i podstawowy 
i  decydujący aparat w ykonaw stw a  budow lano- 
montażowego. W  ramach tego aparatu ro zw i­
nę ły  się ju ż  i  zróżn icow ały potężne p iony  w y ­
specja lizowanych przedsiębiorstw , k tó re  opano­
w u ją  coraz lep ie j organizację pracy i  postępo­
we m etody w  zakresie budow n ic tw a specjalne­
go, robó t in s ta lacy jnych  i  montażu.

Proces ten w ys tą p ił szczególnie w yraźn ie  
w  budow n ic tw ie  przem ysłow ym , gdzie pow sta ły  
centra lne zarządy robó t ins ta lacy jnych , e lek tro - 
montażu, m ontażu k o n s tru k c ji sta low ych i  cięż­
k ich  maszyn, . robó t w o dno -inżyn ie ry jnych  
i  lądow o-inżyn ie ry jnych . W  ramiach zaś tych  
cen tra lnych  zarządów pow staw a ły  i  powstają 
w  dalszym ciągu zjednoczenia o jeszcze bardzie j 
zwężonej specyfice, ja k  np. zjednoczenia m on­
tażu urządzeń dźw igowych, budow y pieców 
przem ysłow ych, budow y i  m ontażu urządzeń 
k lim a tyzacy jnych , budow y i  m ontażu ko tłów , 
budow y i  m ontażu zb io rn ików  itd . Proces ten, 
choć w  m n ie jszym  stopniu, w ystępu je  również 
w  resorcie budow n ic tw a m iast i  osied li (Cen­
tra ln y  Zarząd Robót Insta lacy jnych ).

Poza powyższym, o w yraźn ie  skoncentrowa­
nym  charakterze, aparatem  przedsięb iorstw  
podporządkowanych dwóm  resortom  budow n ic­
twa, a obsługujących zasadnicze potrzeby bu­

dow n ic tw a przemysłowego i  ogólnego •—- po­
w sta ł i  ro zw ija  się aparat w ykonaw czy dla za­
dań inw es tycy jnych  drobnie jszych i  bardzie j 
rózproszonych, w  postaci przedsięb iorstw  tere­
now ych w  trzech podstawowych grupach: bu ­
dow lanych przedsięb iorstw  pow iatow ych, re ­
m ontow o-budow lanych i  specjalizowanych 
przedsiębiorstw  gospodarki kom una lne j, oraz 
zespołów w ykonaw czych drobnej wytwórczości, 
k tó re  rea lizu ją  około 12,5% p lanu  budow nictw a 
(z wyłączeniem  systemu gospodarczego).

W  celu rea lizac ji zadań budow n ic tw a o cha­
rakterze specyficznym , d la  poszczególnych re ­
sortów  gospodarczych u trzym ane zostały i  roz­
w ija ją  się w  tych  n iebudow ląnych  resortach 
odrębne organizacje i  p iony  przedsiębiorstw  
budow lano-m ontażowych specjalizowanych, ja k : 
C en tra lny  Zarząd Robót K o le jow ych  w  M in i­
s terstw ie  K o le i, C en tra lny  Zarząd B udow n ic­
tw a  Węglowego w  M in is te rs tw ie  G órn ictw a, 
przedsiębiorstwa budow n ic tw a energetycznego 
i  sieci e lek trycznych  w  M in is te rs tw ie  P rzem y­
słu Ciężkiego (obecnie Energetyk i), C entra lny 
Zarząd Robót D rogow ych w  M in is te rs tw ie  
T ransportu , C en tra lny  Zarząd B udow nic tw a 
Chemicznego w  M in is te rs tw ie  C hem ii itd . P ro ­
ces tw orzen ia  i  rozw o ju  tych  przedsiębiorstw  
n ie  jest byn a jm n ie j zakończony i  dalszy rozw ój 
w  ty m  k ie ru n ku  wym agać będzie stałej uwagi. 
D la  w ytyczen ia  k ie ru n kó w  dalszego rozw o ju  
przedsięb iorstw  budowlano-m ontażowych, w  
resortach gospodarczych niebudow ląnych, 
is to tne są następujące okoliczności:
a) rozm iar, specyfika oraz koncentrac ja  w  te ­

ren ie  robó t rem ontow o-budow lanych i  m on­
tażow ych w  resorcie (lub  w  poszczególnej 
b ranży);

b) rozm iar, specyfika i  koncentrac ja  w  teren ie 
drobnych robót inw es tycy jnych  resortu  lub  
branży.

W  w ypadku  w iększej objętości, dostatecznej 
koncen trac ji w  teren ie  robót tego typu , k tó ­
rych  p ro f il b y łb y  zby t u c ią ż liw y  d la  przedsię­
b io rs tw  resortów  budow nictw a, zaś specyfika 
zby t tru d n a  d la  przedsięb iorstw  terenowych, 
by łoby  rzeczą pożądaną tw orzen ie  i  rozw in ięcie  
przez resorty  własnego aparatu w ykonaw stw a.

W ydaw ałoby się rów nież celowe rozważenie 
przez poszczególne reso rty  zgrupowania zespo­
łó w  m ontażowych, w yspecja lizow anych w  m on­
tażu maszyn i urządzeń specyficznych d la  da­
nego resortu  lu b  branży w  odpowiednie przed­
sięb iorstwa montażowe. To ostatnie by łoby  
wskazane w  tych  wypadkach, gdzie is tn ie je  
w łaściw a baza w  system ie gospodarczym re­
sortu, a specja listów  tego rodzaju b rak  jest 
w  resorcie budow n ic tw a  przemysłowego.

/^ D R Ę B N Y M  zagadnieniem  jest rozw ój 
i  zm iana p ro filu  spółdzielczych przedsię­

b io rs tw  budow lanych. W  ostatn ich la tach moż­
na .było s tw ie rdz ić  w  w ie lu  w ypadkach n ie ­
w łaściwe ustaw ienie tych  przedsiębiorstw , 
k tó re  ro z w ija ły  się często w  k ie ru n ku  zb liża ją ­
cym  je  do przedsięb iorstw  państwowych. P ro ­
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ces przestaw ienia spółdzie ln i budow lanych na 
działalność usługową pow in ien  być znacznie 
przyśpieszony w  r. 1952.

Scharakteryzowana w  powyższy sposób sieć 
przedsiębiorstw  budow lano-m ontażowych po­
w in n a  być uważana za zupełnie wystarczającą 
d la  zapewnienia praw id łow ego podzia łu i  w ła ­
ściwej rea lizac ji zadań p rodukcy jnych  budow ­
n ic tw a  na obecnym etapie.

Również rozw iązanie s tru k tu ry  w ew nętrzne j 
w  poszczególnych pionach przedsiębiorstw  bu­
dow lano-m ontażowych n ie  w ym aga w  c h w ili 
obecnej wprow adzen ia ja k ich ko lw ie k  zasadni­
czych zm ian. N ie  oznacza to b yn a jm n ie j, by  
treść zawarta w  form ach organ izacyjnych bu­
dow n ic tw a  w  r. 1951 by ła  w łaściwa, czego do­
statecznym  dowodem by ło  doświadczenie 
r. 1951.'

P rzew idz iany w  s truk tu rze  p rodukcy jne j 
przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych h ie ­
ra rch iczny uk ład  tró jszczeblow y (cen tra lny  za­
rząd, zjednoczenie, zarząd budow lany) byw a ł 
często zniekształcany. Z zarządu budowlanego, 
k tó ry  m ia ł być operatyw ną jednostką k ie ru jącą  
na placach budowy, próbowano w  w ie lu  w y ­
padkach tw o rzyć  zbędną dodatkową „czapkę" 
adm in is tracy jną  (np. w  budow n ic tw ie  dz ie ln icy  
M D M  w  W arszawie). B łędne te tendencje m ia ły  
naw et początkowo poparcie ze s trony organów 
finansowych, co zostało jednak ostatecznie 
przecięte w  końcu r. 1951 przez w łaściw ą 
władze.

N ie  zostały rów nież napełn ione dotąd w łaści­
wą treścią p iony  fu n kcy jn e  w  cen tra lnych  za­
rządach i  zjednoczeniach. D otyczy to  w  szcze­
gólności oddzia łów  g łów nych mechaników, 
oddzia łów  technicznych i  oddzia łów  p roduk­
cy jnych .

Na podstawie doświadczeń r. 1951 można 
■stwierdzić, że stworzenie cen tra lnych  zarządów 
zre jonizowanych, zam iast is tn ie jących  do 
r. i950 cen tra lnych  zarządów-gigantów  o zasię­
gu ogó lnokra jow ym  w  znacznym stopniu uspra­
w n ia  k ie row an ie  produkcją , um oż liw ia  skiero­
wanie dostatecznej uw agi przez centra lne za­
rządy na potrzeby poszczególnych zjednoczeń, 
a naw et na potrzeby poszczególnych w ie lk ich  
p laców  budów  —  ]eanym  stowem zbliża 
organizacje centra lne do m ie jsc bezpośredniego 
k ie row an ia  produkcją .

Proces ten jednakże nie b y ł dostatecznie 
g łębok i i  wszechstronny, w  szczególności je ś li 
chodzi o k ie row an ie  postępem technicznym  
i  zagadnieniam i mechanizacji. Teren dotąd 
jeszcze w  m in im a ln ym  ty lk o  stopniu odczuwa 
kon tro lę  i  pomoc ze s trony odnośnych p ionów  
w  cen tra lnych  zarządach i  m in isterstw ach.

Podstawowym  postu latem  uspraw nien ia bu­
dow n ic tw a  w  r. 1952 będzie w ięc n ie  zmiana 
fo rm  organizacyjnych, a napełn ienie tych  fo rm  
is to tną treścią. Postu la t ten  można sprecyzo­
wać w  fo rm ie  następującej.

1. W  stosunku do zjednoczeń i  zarządów bu­
dow lanych:

a) zjednoczenia budow lane pow inny się stać 
p ra w d z iw ym  ośrodkiem  dyspozycy jnym  w  za­

kresie środków  i  w  zakresie regu low an ia  pro­
d u k c ji poprzez swoje zarządy budow lane i  bez­
pośrednio podporządkowane zjednoczeniom 
k ie ro w n ic tw a  robót;

b) zarządy budowlane oraz bezpośrednio 
podporządkowane zjednoczeniom k ie row n ic tw a  
robó t pow inny  opera tyw nie  k ierow ać procesa­
m i p ro d u kcy jn ym i na placach budów. Tw orze­
n ie  z zarządów budow lanych ośrodków adm in i­
s tracy jnych  ukszta łtow anych ca łkow icie  na 
w zór zjednoczenia w yda je  się zupełnie błędne, 
poza w y ją tk a m i szczególnie uzasadnionym i 
z uw agi na specjalnie wyodrębnione zadania, 
oddalenie itd .

2. W  centra lnych  zarządach oddzia ły tech­
niczne, produkcy jne , oddzia ły g łów nych mecha­
n ikó w  itd . pow inny  stać się organam i n ie  ty lk o  
w ydaw an ia  zarządzeń w  stosunku do odnośnych 
kom órek zjednoczeń, lecz pow inny  ko n tro lo ­
wać ich  prace i bezpośrednio udzielać pomocy 
w  dziedzinie zagadnień organ izacji p rodukc ji, 
w ykorzystan ia  sprzętu itd ., w  szczególności zaś 
pow inny  pomagać w  przenoszeniu zadań p lanu 
technicznego i  m echanizacji do jednostek opera­
tyw nych , k ie ru jących  p rodukc ją  i  rea lizu jących  
te zadania na placach budów.

3. Analogiczn ie pow inna być postaw iona dzia­
łalność odnośnych kom órek na szczeblu m in i­
s te ria lnym , k tó ra  m usi m ieć charakte r d y re k ­
ty w n y  i  no rm a tyw ny  oraz zapewnić kon tro lę  
w ykonyw an ia  tych  d y re k tyw .

4. Szczególna uwaga pow inna być zwrócona 
na w łaściwe ustaw ienie cen tra lnych  zarządów 
m echanizacji stworzonych w  obu m in is terstw ach 
budow nictw a. Podstaw ow ym  zadaniem tych  za­
rządów jest stworzenie w łasnej bazy d la  rem on­
tów  i  p ro d u kc ji części zam iennych, niezbędnych 
d la  m aksym alnego w ykorzys tan ia  sprzętu eks­
ploatowanego w  resorcie.

5. N iezbędną rzeczą jest rozw in ięc ie  pracy
no rm a tyw ne j i  d y re k tyw n e j w  zakresie u je d ­
no licen ia  i  podniesienia m etod p rodukcy jnych  
w  cen tra lnych  zarządach specjalizowanych. 
D zia łan ia  ich  w  ty m  k ie ru n ku  nie odczuwa się 
dotąd wcale, podczas gdy analogiczne organiza­
cje w  Zw iązku  Radzieckim  stw arza ją  główną 
dźw ign ię  postępu technicznego i  norm ow ania 
w  zakresie swej specyfik i. A na liza  tych  zagad­
nień, pom im o is tn ien ia  już  od ro ku  odnośnych 
pionów, n ie  została we w łaściw e j ska li opraco­
wana i  w ym aga sk ierow ania szczególnej uw agi 
w  r. 1952. ;

Jak w id z im y  —  w  dziedzinie fo rm  organiza­
cy jnych , odnoszących się do sieci i do s tru k tu ­
ry  w ew nętrzne j przedsięb iorstw  nie pozostaje 
w  r. 1952 w ie le  do zrew idow ania  poza w yp e ł­
n ien iem  tych  fo rm  w łaściw ą treścią w ew nę trz ­
ną. N atom iast w  dziedzinie o rgan izacji samych 
budów  przygotowano w  końcu r. 1951 podsta­
wowe uspraw nien ia  organizacyjne, zm ierza ją­
ce do rzeczywistego zrealizowania zasady ge­
neralnego w ykonaw stw a. Konieczność tych  
zm ian w ys tąp iła  w  całej ostrości w  w y n ik u  
ana lizy  przebiegu poszczególnych k luczow ych 
budów  w  r. 1951 oraz ana lizy  trudności związa­
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nych  z ustaw ieniem  harm onogram ów  tego typ u  
budów  na r. 1952.

Konieczność pracy w edług jedno litego h a r­
monogram u w ie lu  o rgan izacji ogólnobudow la­
nych i  specjalizowanych, rea lizu jących  jeden 
złożony kom pleks budow y wym aga n ie w ą tp li­
w ie  u tw orzen ia  jednego i  silnego ośrodka dys­
pozycyjnego, k tó ry  pow in ien  —  zgodnie zresz­
tą  z dośw iadczeniam i radz ieck im i —  być g łów ­
nym  gospodarzem budowy, t j .  genera lnym  w y ­
konawcą. Zasada generalnego w ykonaw stw a 
by ła  w ysuwana już  poprzednio i  od k i lk u  la t 
uwzględniana w  ins trukc jach  o p lanow aniu  bu ­
dow nictw a, jednakże do końca r. 1951 stanow iła  
jedyn ie  postu lat, k tó ry  n ie  b y ł obwarowany 
sankcjam i za jego niew ykonanie. W iadomo je d ­
nak, że w  Zw iązku  Radzieckim  nad przestrze­
ganiem powszechności stosowania zasady gene­
ralnego w ykonaw stw a czuwają bank i finansu ją ­
ce inw estyc je , k tó rych  obow iązkiem  jest za­
przestanie finansowania budów, rea lizow anych 
w  sposób sprzeczny z tą  zasadą.

Doświadczenia roku  ubiegłego w  zakresie 
trudności w  koo rdynac ji budów, oraz trudności 
zw iązanych z niemożnością usta lenia pe łne j od­
pow iedzia lności za oddawanie gotow ych obiek­
tów , rea lizow anych p rzy  w spółudzia le szeregu 
przedsięb iorstw  budow lano -  m ontażowych - -  
p rzyczyn iły  się n ie w ą tp liw ie  do powzięcia przez 
P rezyd ium  Rządu podstawowej U chw a ły  N r 
915 z dn. 2 g rudn ia  1951 r. w  spraw ie usta lania 
zasady generalnego w ykonaw stw a robót budo­
w lano-m ontażowych, regu lu jące j to zagadnie­
n ie  w  sposób obow iązujący na r. 1952. U chw ała  
ta  po raz p ierw szy usta la zasadę generalnego 
w ykonaw stw a jako  obowiązującą d la  całego bu^ 
dow nictw a, z w yłączeniem  ty lk o  pewnych kate­
g o rii budów  i  obiektów , d la  k tó rych  rea lizacja  
zasady może ulec w s trzym an iu  bądź ze wzglę­
du na ich  specyfikę, bądź niemożność zm iany 
systemu prowadzenia już  rozpoczętych robót 
z uw ag i na ich  zaawansowanie. Omawiana 
uchwała p rzew idu je  sankcje za nieprzestrze­
ganie zasady generalnego w ykonaw stw a w  po­
staci zakazu finansow ania budów, prowadzo­
nych w  sposób sprzeczny z postanow ieniam i 
uchw ały.

W  w y n ik u  rea lizac ji postanow ień uchw a ły  
o genera lnym  w ykonaw stw ie  można oczekiwać 
poważnego uspraw nien ia  organ izac ji robót bu­
dow lano-m ontażowych, szczególnie w  zakresie 
budow n ic tw a  przemysłowego. Już od końca 
r. 1951 poczyniono poważne k ro k i w  k ie ru n ku  
urzeczyw istn ien ia  zasady generalnego w yko ­
nawstwa. Można to by ło  zaobserwować szczegól­
n ie  p rzy  uk ładan iu  harm onogram ów d la k luczo­
w ych  budów  w  r. 1952.

Należy podkreślić  że g łębokie zrozum ienie te j 
zasady w ykaza ł resort budow n ic tw a  przem ysło­
wego. W yn ika  to  z wydanego przez M in is tra  
B udow n ic tw a  Przem ysłowego Zarządzenia N r 
36 z dn. 19 lu tego 1952 r. w  spraw ie general­
nego w ykonaw stw a robó t w  r. 1952, w p row a­
dzającego ostrą dyscyplinę na placach budów 
w  zakresie stosunków w za jem nych m iędzy w y ­

konaw cam i genera lnym i i  subw ykonawcam i 
i  dającego generalnem u w ykonaw cy poważne 
upraw n ien ia  w  zakresie fu n k c ji dyspozytor­
skich.

W prowadzenie zasady generalnego w ykonaw ­
stwa n ie  zm niejsza jednak w  n iczym  innych  
obow iązków inw estora  (przedsiębiorstw  w  bu ­
dow n ic tw ie , zarządu budow y oraz innych  fo rm  
organ izacyjnych usta lonych w  Zarządzeniu 
Przewodniczącego P K P G  i  M in is tra  Finansów 
N r  466 z dn. 24 g rudn ia  1951 r., w  spraw ie  
jednostek nadzoru inw estycy jnego i  kom órek 
w ykonaw stw a in w e s ty c ji systemem gospodar­
czym). Podstawowym  obow iązkiem  kom órek 
organ izacyjnych  inwestora, odpow iedzia lnych 
za rea lizację  zam ierzenia inw estycy jnego pozo­
staje ja k  daw n ie j: dostarczanie dokum entac ji 
technicznej, dostawa urządzeń i  maszyn, f in a n ­
sowanie budow y, nadzór i  odbiory, oraz ogólna 
koordynacja  w szystk ich  zagadnień zw iązanych 
z budową, w  ram ach k tó re j genera lny w yko ­
nawca w ystępu je  jako  reprezentant wszyst­
k ich  przedsięb iorstw  budow lano-m ontażowych, 
współdzia ła jących w  budowie. Na genera lnym  
w ykonaw cy ciąży zaś obowiązek n ie  ty lk o  w y ­
konyw an ia  robó t budow lano-m ontażow ych p rzy  
pomocy w łasnych środków  przedsiębiorstwa, 
lecz obowiązek k ie row an ia  pracam i i  koo rdy­
nowania prac w szystk ich  przedsięb iorstw  spe­
cja lizow anych, k tó re  zostały przyciągnięte do 
w spó łudzia łu  w  rea lizac ji całości zadania. W  ten 
sposób genera lny w ykonaw ca obciążony jest 
odpowiedzialnością za do trzym anie  kom plekso­
wego harm onogram u budow y, oraz odpowiada 
za oddanie do u ży tku  pełnego kom pleksu w  sta­
n ie  gotow ym  do p ro d u kc ji lu b  eksploatacji.

W  celu stworzenia p ra w id ło w ych  podstaw 
d la  określonych w  ten  sposób odm iennych od 
dotychczasowych stosunków m iędzy zam aw ia­
jącym  (inwestorem ) a wykonawcą, w zględnie 
genera lnym  wykonawcą, opracowane zostały 
w  r. 1951 nowe w a ru n k i um owne i  nowe w zo ry  
umów, wprowadzone Zarządzeniem Przewod­
niczącego P K P G  N r 5 z dn. 11 stycznia 1952 r. 
w  spraw ie zasad i  try b u  zaw ierania um ów  o w y ­
konanie robó t budow lano-m ontażowych ob ję­
tych  P lanem  Inw es tycy jnym . W  w y n ik u  re a li­
zac ji tych  now ych  przepisów można oczekiwać 
znacznego postępu w  dziedzinie uspraw nien ia 
stosunków m iędzy inwestorem , genera lnym  w y ­
konawcą i  subwykonawcam i, co n ie w ą tp liw ie  
p rzyczyn i się do podniesienia o rgan izacji bu­
dów.

Y \ l  D Z IE D Z IN IE  p lanow ania budow n ic tw a 
* *  osiągnięto od r. 1949 bardzo znaczny po­

stęp, w  szczególności w  zakresie m etodolog ii. 
Podstawowe osiągnięcia p raktyczne można za­
notować przede w szystk im  w  dziedzinie coraz 
bardzie j p raw id łow ego rozdzia łu  zadań p roduk­
c j i  budow lano-m ontażowej z uw zględn ien iem  
zasady koncen trac ji, h ie ra rch ii i  specyfik i za­
dań. O ile  jeszcze w  r. 1950 podzia ł zadań na 
poszczególne przedsiębiorstwa m ia ł charak te r 
raczej przypadkow y, a w  każdym  bądź razie n ie  
b y ł p lanow o regulow any, to ju ż  w  r. 1951, a jesz­
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cze bardzie j w  r. 1952 można s tw ie rdz ić  o lb rzy ­
m ie w y n ik i świadomego i  planowego k ierow ania .

P rzyk ładow o można rozpatrzyć realizację za­
sady koncen trac ji w  resorcie budow n ic tw a prze­
mysłowego na przestrzeni la t  1951 i  1952: 
w  r. 1951 przedsiębiorstwa resortu  p racow ały na 
około 1.400 placach budów; w  r. 1952 ilość p la ­
ców budów  spadła do około 1.000, pom imo, iż 
w zrost zadań r. 1952 w  stosunku do r. 1951 dla 
resortu  przekracza 40 %. Analog iczn ie  przedsta­
w ia  się sprawa w zrostu  koncen trac ji w  resorcie 
B udow n ic tw a  M iast i  Osiedli. Ilość p laców  bu­
dów w  ty m  resorcie zm nie jszy ła  się o 2.600 
w  r. 1951 do około 2.300 w  r. 1952, p rzy  w zro­
ście zadań resortu  o około 20%.

P rzy  p lanow an iu  na r. 1952 osiągnięto ró w ­
nież poważny postęp w  zakresie bilansowania, 
m. in . b ilansowania p ro d u kc ji budow lano-m on­
tażowej z zadaniam i w y n ika ją cym i z P lanu In ­
westycyjnego. U m oż liw ia  to lepsze przygoto­
w anie  aparatu w ykonaw stw a do rea lizac ji 
w szystkich zadań, ja k ie  aparat ten ma do w yko ­
nania w  ciągu r. 1952.

Należy rów nież odnotować ja ko  poważne 
osiągnięcie p lanow ania w  budow n ic tw ie  —  
w prowadzenie p rzy  p lanow aniu  na r. 1951 p la ­
nów  w skaźnikow ych, dawanych odgórnie, k tó ­
rych  szczegółowym opracowaniem  na stopniu 
zjednoczeń budow lano-m ontażowych są p lany 
p rodukcy jne  techniczno-finansowe.

Jednakże uzyskane doświadczenia w  r. 1950 
i  1951 w ykazu ją , że w  zakresie p lanow ania na 
niższych szczeblach m am y jeszcze poważne 
b rak i.

Poważnym  brak iem  n iem oż liw ym  dotąd do 
ca łkow itego usunięcia by ło  niedość wczesne 
przekazywanie w  dół szczegółowo i  p recyzy jn ie  
opracowanych zadań budow nictw a. N a jba rdz ie j 
zaś is to tn y  b y ł dotąd b rak  szczegółowo i  rzeczo­
wo skonstruowanego p lanu  na samych placach 
budów. P lan  budow nictw a, na szczeblu zarządu 
budowlanego i  placu budowy, jes t p lanem  n a j­
ważnie jszym  z p u n k tu  w idzenia m aksym alnej 
m o b iliza c ji do w ykonan ia  zadań p rzy  najosz­
czędniejszym  zużyciu  środków. Sprowadzenie 
p lanow ania na na jn iższy szczebel w ykonaw stw a 
jes t -dla osiągnięcia is to tnych  w y n ik ó w  w  za­
kresie uspraw nien ia  o rgan izacji budow y i  po­
tan ien ia  kosztów  budow n ic tw a m om entem  de­
cydującym . W  zakresie ty m  zrobiono już  dość 
w ie le, jednak dużo jeszcze pozostaje do zro­
bienia.

Z zagadnieniem  pogłęb ienia p lanowania na 
na jn iższych szczeblach wiąże się bezpośrednio 
zagadnienie wprow adzen ia na w szystk ich  budo­
wach •—  rocznych, rzeczowych, zarówno w  asor­
tym encie  ja k  i  w  w yrażen iu  finansow ym , h a r­
m onogram ów budów. W  końcu r. 1951 i na po­
czątku r. 1952 wprowadzono na szeregu k luczo­
w ych  budów  tego rodza ju  szczegółowe harm o­
nogram y, k tó re  ograniczają się jednak dotąd do 
p rzekro ju  zadań, dokum entac ji technicznej, do­
staw y maszyn, urządzeń i  ko n s tru kc ji, t j .  do 
w a runków  zewnętrznych, um oż liw ia jących  rea­
lizację  budow y. A b y  p lanow anie szczegółowe

budow y by ło  realne, harm onogram y te trzeba 
uzupełn ić harm onogram am i u jm u ją cym i środki 
rea lizac ji budow nictw a, a w ięc harm onogram a­
m i za trudn ien ia  w edług p ro f ilu  fachowego, h a r­
m onogram am i zużycia środków  transportow ych, 
maszyn i  sprzętu budowlanego, k tó re  pow inny 
w yn ikać z technicznego p ro je k tu  o rgan izacji ro ­
bót. M im o, że do tego poziom u p lanow ania  jest 
jeszcze na w ie lu  budowach daleko, pow inn iśm y 
się do niego nieustannie zbliżać, szczególnie że 
w  r. 1952 m am y znaczne m ożliw ości osiągnię­
cia takiego właściwego poziomu planowania.

Od s trony m etodolog ii p lanow ania  zaznacza 
się już  w yra źn y  zanik czynn ików  ham ujących 
pogłębianie i  rozw ój p lanow ania  w  budow nic­
tw ie . Już p rzy  konstruow an iu  p lanów  produk- 
'cy jno-techn iczno-finansow ych w  r. 1952 odstą­
piono od zasady jedno litego szablonu d la  różne­
go rodza ju  i  ty p u  przedsiębiorstw  i  um oż liw io ­
no resortom  w prowadzenie szczegółowych in ­
s tru kc ji, uw zg lędn ia jących specyfikę przedsię­
b io rstw . Dotychczasowe in s tru kc je  w  zakresie 
p lanow ania s ta ły  się in s tru kc ja m i ram ow ym i, 
um oż liw ia jącym i przygotow anie do rea lnych  
i  specyficznych w arunków  pracy poszczegól­
nych jednostek organ izacyjnych w ykonaw stw a 
inwestycyjnego.

Poważnym  niedomaganiem p lanow ania bu ­
dow n ic tw a w  ska li ogó lnokra jow ej jes t do tych­
czasowy b rak  bazy no rm a tyw ne j, k tó rą  sta­
now ią w  p ro d u kc ji budow lano-m ontażowej nor- 
m a tyw y  cen kosztorysowych. Usta lenie s ta b il­
nego i  obejmującego całość systemu no rm a ty ­
w ów  kosztorysowych jes t nieodzowne dla u n i­
kn ięc ia  w szelk ie j p łynności w  zakresie usta la­
n ia  p lanu budow nictw a, a w  szczególności w  ce­
lu  ścisłego zharm onizowania objętości zadań 
rzeczowych, w  ramach zadań u ję tych  w  w y ra ­
żeniu finansow ym . Obecnie baza taka is tn ie je  
jedyn ie  w  zakresie robó t ogólnobudow lanych 
w ystępu jących w  budow n ic tw ie  m ie jsk im  
i  osiedlowym , choć naw et i d la  tego typ u  bu­
dow n ic tw a n ie  jes t kom pletna. W  końcu r. 1951 
przeprowadzono poważną pracę w  k ie ru n ku  
usta lan ia  w  sposób prow izo ryczny ustab ilizow a­
nej bazy no rm a tyw ne j cen w  budow n ic tw ie  
zakładów hutn iczych.

W prowadzenie analogicznych k roków  w  k ie ­
ru n ku  us tab ilizow an ia  bazy w  oparciu chociaż­
by  o tymczasowe cenn ik i do innych  nie ob ję­
tych  dotąd ty m i pracam i dziedzin budow n ic­
tw a  —  jest konieczne i  pow inno być ja k  n a j­
szybciej zrealizowane. Pozw oli to  na dalsze w y ­
e lim inow an ie  z p lanow ania  budow n ic tw a ele­
m entów  płynności, wypaczających ocenę re a li­
zac ji w ykonan ia  planu. U m o ż liw i to  również 
wprowadzenie w iększej dyscyp liny  i  k o n tro li 
p rzy  k ie ro w a n iu  p rodukc ją  budow lano-m onta­
żową.

Postęp, ja k i osiągnięto w  zakresie podniesie­
n ia  fo rm  organ izacyjnych i  poziomu planow a­
nia, n ie w ystarcza d la  zapewnienia pełnego us­
p raw n ien ia  gospodarki w  te j gałęzi p rodukc ji, 
o ile  towarzyszyć m u n ie  będzie postęp w  dzie­
dzin ie  norm owania. W  dziedzinie działalności 
no rm a tyw ne j jesteśm y dotąd daleko w  ty le
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w  stosunku do osiągnięć o rgan izacyjnych i p la ­
nistycznych. Od należytego ustaw ien ia  i  roz­
w o ju  dzia ła lności no rm a tyw ne j, w  zakresie 
m iędzyresortow ym , odnoszącej się do wszyst­
k ich  dziedzin budow nictw a, zależeć będzie 
w  znacznym stopniu dalszy postęp w  budow ­
n ic tw ie .

Działalność norm atyw na  pow inna objąć poza 
zagadnieniam i kosztorysowania —  zagadnienia 
no rm a tyw ów  i  przepisów pro jektow an ia , 
w  szczególności: w  zakresie budow n ic tw a  prze­
mysłowego, inżyn ie ry jneg o  i  specjalnego; w  za­
kresie przepisów oszczędnościowych, obe jm u ją ­
cych wszystkie  podstawowe rodzaje m ateria łów  
i  urządzeń stosowanych w  budow n ic tw ie ; w  za­
kresie ogó lnokra jow ych i  obow iązujących opra­

cowań in s tru kcy jn ych , obe jm ujących nowe p ro ­
cesy technologiczne, m etody szybkościowe, po­
stępowy system organ izacji i  m echanizacji bu­
dów —• w  postaci przepisów odb ioru  techniczne­
go i  bezpieczeństwa k o n s tru kc ji oraz przepisów 
nadzoru d la  zabezpieczenia przed obniżeniem 
jakości, d la  un ikn ięc ia  a w a rii itd .

Dotychczasowy b rak  ustaw ien ia  na w łaśc i­
w ym  szczeblu ko o rd yn a c ji zagadnień norm a­
tyw n ych  budow n ic tw a  stanow i poważną lukę  
w  naszych obecnych form ach organ izacyjnych 
i  pow in ien  być ja k  na jszybcie j usun ię ty  w  celu 
zagwarantowania najszybszego postępu w  te j 
gałęzi p rodukc ji, d la  uspraw nien ia  p lanowania 
i  rea lizac ji naszych in w e s tyc ji, oraz w  celu 
obniżenia kosztów budow nictw a.

TRANSPORT MORSKI W ROKU 1951
dr Ignacy TARSKI

A N A L IZ U J Ą C  c y fry  w ykonan ia  p lanu  żeglugi 
i  po rtów  za r. 1951, po rów nu jem y je  nie 

ty lk o  z p lanem  na r. 1951. S taw iam y sobie prze­
de w szystk im  pytan ie , czy w ype łn ione zostały 
na odcinku m orsk im  zadania drugiego roku  P la ­
nu  6-le tn iego i  w  ja k im  stopniu w ykonan ie  p la ­
nu w  r. 1951 zb liży ło  nas do rea lizac ji zadań po­
staw ionych na koniec sześciolecia. Poznanie 
ponadto tempo w zrostu  s ił w ytw órczych , a w ięc 
porów nanie liczb  w ykonan ia  p lanu  transportu  
morskiego w  r. 1951 z liczbam i w ykonan ia  p lanu 
la t poprzednich, da nam obraz d yn a m ik i rozwo­
jow e j, a w ięc pozw oli rów nież określić  realność 
osiągnięcia zadań P lanu  6-letniego.

P lan 6 -le tn i postaw ił przed żeglugą m orską 
jako  podstawowe zadania:

1. znaczny w zrost przewozów,
2. coraz bardzie j konsekwentną rea lizację  te­

zy o ins trum en ta ln ym  charakterze naszej 
f lo ty .

W  P lan ie  6 -le tn im  p rzew idz iany jest przeszło 
trz y k ro tn y  w zrost przewozów w  tonach w  sto­
sunku do r. 1949.

W zrost przewozów m orskich  w in n iśm y  osią­
gnąć przez znaczny w zrost f lo ty , a w ięc zw ięk­
szenie ilośc i taboru  p ływającego oraz średnie j 
w ie lkośc i statku, ponadto przez coraz lepsze je j 
w ykorzystan ie .

F lo ta  hand low a wzrośnie w  P lan ie  6 -le tn im  
przeszło trzyk ro tn ie . N ie  ty lk o  jednak ten tak  
duży w zrost tonażu jest przyczyną zwiększonej 
zdolności przewozowej, a co za ty m  idzie ilości 
przewozów. G łów ny nacisk położony jest 
w  P lan ie  6 -le tn im  na lepsze w ykorzystan ie  zdol­
ności przewozowej, na coraz w yda jn ie jszą  p ra ­
cę naszej żeglugi, zwiększenie ilośc i obro tów  
statku, skrócenie posto jów  i  inne podobne m o­
m enty, zależne przede w szystk im  od bezpośred­
nich. w ykonaw ców  —  od naszych pracow n ików  
żeglugi.

Ins tru m e n ta ln y  charakte r naszej f lo ty  w i­
n ien znaleźć swój w yraz  przede w szystk im  
w  uw zględn ien iu  l in i i  rozw o jow e j zakreślonej

d la  hand lu  zagranicznego w  P lan ie  6-le tn im . 
P lan transpo rtu  morskiego, a w ięc zarówno p lan 
żeglugi ja k  i  plan po rtów  m usi uwzględniać ilo ­
ściowe i  s tru k tu ra ln e  zm iany masy tow arow ej 
eksportowanej i  im portow ane j drogą morską.

Zadanie p rodukcy jne  transpo rtu  m orskie­
go —  p lan  przewozów tow arow ych  —  zostało w  
r. 1951 przekroczone w  tonach o 22%, w  tono- 
m ilach  o 14 %. Poszczególne s ta tk i sygna lizow a ły 
w ykonan ie  p lanu  rocznego już  w  październ iku  
i  listopadzie, roczny zaś p lan  w  tonach został 
w ykonany  przez całą f lo tę  z początkiem  lis to ­
pada.

Na p ierw szy p lan  w ysuw a ją  się, jako  podsta­
wowe i  na jbardz ie j powiązane z całością naszej 
gospodarki p lanow ej, przewozy s ta tkam i w ła ­
snym i.

P lan 6 -le tn i ogran iczy ł się do usta lenia liczb 
przewozów w  tonach i  tonom ilach jedyn ie  w łas­
ną flo tą . P lan przewozów w łasną flo tą  został 
przekroczony w  r. 1951 o ok. 4%  w  tonach
0 ponad 1 % w  tonom ilach.

Założenia P lanu 6-letniego na r. 1951 zosta­
ły  w  żegludze m orsk ie j rów nież przekroczone, 
je ś li chodzi o podstawowe zadanie —  przewozy 
w łasną flo tą , o 14% w  tonach i  o 67% w  tono­
m ilach. Przewozy w zros ły  w  r. 1951 w  stosunku 
do 1950 ro ku  o 21% w  tonach i  ok. 65% w  tono­
m ilach.

Co spowodowało ta k  duży w zrost przewozów
1 tak  korzystne w skaźn ik i w  stosunku do liczb 
P lanu  6-letniego, zwłaszcza zaś w  tonom ilach? 
W  dużym  stopniu p rzyczyn ił się do tego poważ­
n y  w zrost tonażu. S tan f lo ty  na koniec r. 1951 
w zrósł w  tonach D W T w  stosunku do stanu na 
koniec r. 1950 o 25%. W  ilośc i s ta tków  wzrost 
w yn iós ł ty lk o  17%. M im o w ięc w szelk ich tru d ­
ności w  zakupie i  budow ie sta tków  w  pań­
stwach kap ita lis tycznych , m im o cofnięcia licen ­
c ji przez w ładze b ry ty js k ie  na dwa tankowce 
w ybudow ane dla nas na stoczniach angielskich, 
p o tra filiś m y  osiągnąć stan f lo ty  przew idz iany 
w  P lan ie  6 -le tn im  na koniec r. 1951. S tanow i 
to poważny w zrost naszej f lo ty  w  stosunku do
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stanu w  końcu P lanu 3'-letniego, m ianow icie  
o p raw ie  53% .

P lan 6 -le tn i zakładał system atyczny wzrost 
średnie j w ie lkośc i s ta tku  w  zw iązku ze zw ięk­
szaniem się zasięgu p ływ an ia . Ś rednia w ielkość 
s ta tku  wzrosła w  stosunku do r. 1950 o ok. 10%, 
co i  w  stosunku do zadań staw ianych przez f lo ­
tę w  P lan ie  6 -le tn im  stanow i w ykonanie  i prze­
kroczenie tych  zadań. Świadczy to o w łaściw ym  
rozw o ju  naszej f lo ty . Przekroczenie na tym  
odcinku w skaźnika P lanu 6-letniego wiąże się 
ściśle ze znacznym przekroczeniem  zadań te­
go p lanu  w  pracy przewozowej f lo ty  w  tono- 
m ilach. W iększy tonaż u m o ż liw ił w  w iększym  
stopniu obsługę dalekich oceanicznych rejsów, 
w  rezultacie  czego w p łynę ło  to poważnie na 
przekroczenie zadań przewozowych w  tonom i- 
lach. W zrost tonażu b y ł jednak ty lk o  jednym  
z czynników , k tó ry  w p ły n ą ł na przekroczenie 
zadań przewozowych. O w ykonan iu  i  p rzekro­
czeniu p lanu decyduje przede w szystk im  czło­
w iek. Na c y fry  przekroczenia p lanu  we floc ie  
m orsk ie j z łożyła  się przede w szystk im  ofiarna, 
bohaterska praca lu d z i morza.

W y s iłk i załóg p ływ a jących  b y ły  g łów nie  skie­
rowane: w  k ie ru n ku  m ożliw ie  najw iększego 
przedłużenia czasu eksploatacji s ta tku  oraz m a­
ksym alnego skrócenia cyk lu  przewozów. W  obu 
w ypadkach m am y do czynien ia  z uporczywą 
w a lką  o czas w  transporcie m orsk im  —  w  p ie rw ­
szym w ypadku  o skrócenie czasu pozaeksploata- 
cyjnego, g łów nie  okresu rem ontu, w  d rug im  zaś 
o skrócenie czasu trw a n ia  jednego rejsu.

Szeroko stosowana w  Zw iązku  Radzieckim  
metoda samoremontu t j .  dokonyw ania rem ontu 
s ta tku  przez załogę w  okresie eksploatacji sta tku  
pozwala na skrócenie dn i pozaeksploatacyjnych 
oraz powoduje przeważnie niższy koszt rem ontu, 
co w  rezultacie  w p ływ a  na zm niejszenie kosztu 
przewozów. U chw ała Rady M in is tró w  ZSRR 
(jeszcze wówczas Sownarkom u) z 22. V I. 1940 r. 
zaleca m iędzy in n ym i: „na leży  w  ja k  najszer­
szym stopniu stosować rem onty  sta tków  za po­
mocą w łasnych załóg bez w yprow adzan ia sta t­
ków  z eksploatacji, w yzysku jąc do tego celu 
czas zużyty na operacje prze ładunkow e“ . Załogi 
naszych sta tków  zaczynają stopniowo również 
korzystać z doświadczeń radzieckich na tym  od­
cinku. W  r. 1951 m ie liśm y do zanotowania coraz 
w ięcej tzw . sam orem ontów np. m arynarze s ta t­
k u  „P u ła s k i“  w yko n a li w  czasie re jsu  prace 
rem ontowe i  konserw acyjne w artości 72 tys. zł. 
P rzyk ładów  tak ich  by ło  w ięcej.

Za łog i s ta tków  przez swoją pomoc i  a k tyw n y  
udzia ł w  pracach rem ontow ych mogą również 
w  w ypadku, gdy statek rem ontu je  się na stoczni 
lu b  w  warsztatach, przyśpieszać czas wejścia 
s ta tku  do eksploatacji. P rzyk ład  dała tu  
w  r. 1951 załoga tankowca „K a rp a ty “ , rem on­
tującego się na jedne j ze stoczni zagranicznych, 
k tó ra  w ykona ła  we w łasnym  zakresie prace re ­
m ontowe na pokładach, by  uzyskać skrócenie 
czasu rem ontu.

W  k w ie tn iu  1951 r. rozpoczęto rów nież na 
naszych statkach wzorem  załóg radzieckich 
w spółzawodnictwo w  zakresie socja listycznej

op iek i nad m echanizm am i i  urządzeniam i. M a ry ­
narze naszych sta tków  w zo ru ją  się na doświad­
czeniach załogi radzieckiego s ta tku  „A kadem ik  
K ry ło w “  i  w  trosce o przedłużenie czasu eksp­
loa tac ji, o oszczędną eksploatację naszych je d ­
nostek p ływ a jących  i  zm niejszenie nakładów, 
p rze jm u ją  coraz częściej pod socjalistyczną 
opiekę m aszyny i  urządzenia na statkach. Każ­
dy  członek załogi bierze pod osobistą socja li­
styczną opiekę jakieś urządzenie na s ta tku  i  za 
n ie  odpowiada, p rzy jm u ją c  konkretne, dokład­
n ie  przem yślane zobowiązania. Tego rodzaju 
współzawodnictwo zwiększa świadomą odpowie­
dzialność osobistą załogi za stan techniczny stat­
ku , wzmaga zainteresowanie członków  załóg 
techn icznym i zagadnieniam i oraz stanow i zachę­
tę do dalszego technicznego szkolenia. W  celu 
w ykonan ia  tych  zadań na szeregu naszych stat­
ków  powołano wśród załóg rady  techniczne. Na 
w łaśc iw ym  poziom ie socjalistyczna opieka nad 
m echanizm am i postaw iona by ła  np. na s/s „B y ­
tom “ .

W alka  o skrócenie cyk lu  przewozu prowadzo­
na by ła  zarówno na odcinku czasu p ływ an ia , ja k  
i  czasu posto ju  w  portach. Skrócenie czasu p ły ­
w ania osiąga się albo przez um ie ję tną  naw igację , 
w  rezultacie  k tó re j m oż liw ie  skraca się drogę, 
a ty m  samym czas pobytu  s ta tku  w  m orzu, albo 
też przez zwiększenie szybkości statku. U m ie­
jętność naw igac ji może być osiągnięta dzięki 
stałem u podnoszeniu k w a lif ik a c ji załóg, a także 
dz ięk i w iększej sprawności i  doskonałości urzą­
dzeń i  p rzyborów  naw igacyjnych. M im o pew­
nych sukcesów w  r. 1951, na ty m  polu jest jesz­
cze w ie le  do zrobienia. W ie le  rezerw  zdolności 
przewozowej może być uruchom ionych dzięki 
um ie ję tnem u zw iększaniu szybkości sta tku. Za­
łoga na ty m  odcinku może bardzo w ie le  uczy­
nić. D zięki um ie ję tnem u obchodzeniu się załogi 
z maszynam i, dz ięk i u trzym an iu  w  należyte j 
czystości ko tłó w  i  niedopuszczeniu do zbyt 
n iskiego ciśnienia w  ko tłach  załoga może uzy­
skać p rzy  ty m  samym zużyciu pa liw a  dość duże 
zwiększenie szybkości. Podnoszenie k w a lif ik a c ji 
zawodowych palaczy w inno  iść w  k ie ru n k u  na­
uczenia ich  zw iększania szybkości s ta tków  p rzy 
daleko idącej oszczędności bunkru . Pewne 
osiągnięcia w  r. 1951 na odcinku w a lk i o czy­
stość ko tłów , w a lk i o usuwanie zm niejszających 
szybkość porostów  na podwodnej części statku, 
w a lk i p rzeciw ko osadzaniu się kam ienia w  ko t­
łach p rzy  pomocy środków  powodujących zm ięk­
czenie w ody —  m ia ły  swój n ie w ą tp liw y  w pływ T 
na zwiększenie szybkości statków.

Na odcinku w a lk i o skrócenie czasu postojów 
w  portach m im o pew nych osiągnięć w  r. 1951 
w ie le  jest jeszcze n iew ykorzystanych  rezerw. 
W alkę te prowadzą załogi naszych sta tków  m im o 
dysk rym in a cy jn ych  posunięć państw  k a p ita li­
stycznych, szykan p rzy  dostarczaniu bunkru , 
zaopatrzenia i  p rzy  dokonyw aniu  rem ontów . 
T ym  energicznie j prowadzona jest w a lka  o skró­
cenie czasu posto ju  sta tków  w  naszych portach.

D z ięk i skutecznie prowadzonej przez załogi 
walce o przedłużenie okresu eksploatacyjnego 
s ta tku  oraz skrócenie cyk lu  podróży —  szereg
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sta tków  mogło w ykonać ponadplanowe re jsy  
i dz ięk i tem u przekroczyć zadania p lanowe na 
r. 1951, np. m /s W aryńsk i p rzekroczy ł swój p lan 
dz ięk i w ykonan iu  dwóch ponadplanowych r e j­
sów. W  zw iązku z Czynem M a jow ym  załóg sze­
regu sta tków  w zm og ły  się w  zakresie w iosen­
nym  przewozy. Za łog i s ta tków  B ia łys tok, W isła, 
Gen. Bem w ykonu jąc  swe zobowiązania da ły  
w  ty m  okresie przeszło 35 tys. ton  ponadplano­
w ych  przewozów. W zrost w yda jności pracy, l i ­
czonej w  ilośc i tonom il na jednego pracow nika 
p ływającego, b y ł w  r. 1951 w iększy o 7% ponad 
stan p rzew idz iany planem. Na statkach zaczęto 
coraz częściej wprowadzać narady eksploatacyj­
ne nad p lanam i opera tyw nym i, dz ięk i czemu 
udało się w  w iększym  stopniu n iż w  ub ieg łych 
ła tach w ykorzystać zdolność przewozową. 
W zm ogła się w a lka  załóg o oszczędność pa liw a.

W  J A K IM  stopniu rea lizu je  nasza flo ta  
handlowa w  r. 1951 postawioną przez P lan 

6 -le tn i tezę o je j in s trum en ta ln ym  charakterze? 
Żegluga ins trum en ta lna  m usi przede w szystk im  
uwzględniać lin ię  rozw ojow ą zakreśloną d la  
własnego hand lu  zagranicznego. K ie ru n k i w ięc 
i  s tru k tu ra  masy tow arow e j eksportowanej 
i  im portow ane j ustalone w  P lan ie  6 -le tn im  
rzu tu ją  bezpośrednio na p lan p rze ładunku po r­
tów  oraz na p lan przewozów żeglugą morską. 
P lan 6 -le tn i p rzew idu je  poważny w zrost nasze­
go hand lu  zagranicznego z ZSRR i  k ra ja m i de­
m o k ra c ji ludow e j. Podczas gdy w  ogólnej sumie 
obro tów  nasze ob ro ty  z państw am i ka p ita lis tycz ­
n y m i w yn o s iły  w  okresie P lanu  3-letn iego w ię k ­
szość, P lan 6 -le tn i p rzew idu je  s ta ły  wzrost 
udz ia łu  obro tów  z państw am i obozu poko ju  
i  w  końcu tego p lanu  udz ia ł ten  w ynieść w in ie n  
ok. 68%. F ak t ten  m usi znaleźć swój w yraz 
w  k ie runkow ości naszych przewozów m orskich.

W śród państw  obozu poko ju  odróżnić należy 
z p u n k tu  w idzen ia  d rog i przewozu eksportowa­
nej i  im portow ane j masy tow arow e j trz y  g rupy  
k ra jó w :

1. k ra je , k tó ry m i nasze ob ro ty  odbyw a ją  się 
w yłącznie drogą lądową -—• Czechosłowacja, 
W ęgry,

2. k ra je , do k tó rych  droga przewozu z Po lsk i 
jest a lte rna tyw na , bądź w ięc droga lądowa, bądź 
m orska —  ZSRR, NRD, Rum unia, B u łga ria ; 
z przewagą w  większości w ypadków  drog i lą ­
dowej,

3. k ra je  do k tó rych  droga lądowa, choć mo­
ż liw a  praktyczn ie , p rzy  przewozie masy tow a­
row e j n ie  wchodzi jednak w  rachubę z ra c ji 
zby t w ie lk ich  odległości lu b  innych  względów 
specyficznych, s taw ia jących żeglugę m orską ja ­
ko w yłączn ie  w łaśc iw y środek transpo rtu  (Chi­
ny, A lbania).

Rozwój stosunków hand low ych z k ra ja m i 
państw  obozu poko ju  po łożonym i w  na jbardz ie j 
nawet od leg łych częściach św iata, staw ia przed 
żeglugą polską zadania obsługi oceanicznym i 
lin ia m i ta k  naszego hand lu  zagranicznego ja k  
i  tranzy tu .

Na ty m  odcinku r. 1951 stanow i w  naszej że­
gludze m orsk ie j poważny k ro k  naprzód i  w y n i­

k i  osiągnięte w ykaza ły , że flo ta  nasza p o tra fi 
w  dużym  stopniu spełnić postawione przed nią 
w  ty m  zakresie zadania. Obsługa regu la rna  tych  
obro tów  w ym agała przede w szystk im  większe­
go tonażu d la  tego rodza ju  oceanicznych prze­
wozów. D latego też 90% ogólnej sumy DW T, 
o k tó rą  stan naszej f lo ty  pow iększył się w  r. 1951 
stanow ią duże oceaniczne jednostk i.

Zwiększone przewozy na lin ia ch  dalekiego za­
sięgu w in n y  b y ły  znaleźć swój w yraz w  zw ięk­
szonym w ykonan iu  p lanu  przewozów lin ia m i 
regu la rnym i, zwłaszcza w  zasięgu oceanicznym, 
ponadto w  s iln ie jszym  wzroście przewozów re ­
gu la rnych  n iż  przewozów w  tram pingu. W y ­
konanie p lanu  przewozów r. 1951 w  żeglu­
dze regu la rne j i  n ie regu la rne j oraz w  poszcze­
gólnych zasięgach przedstaw ia się następująco 
(w  % planu):
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b a łty c k i europejski oceaniczny Ogółem
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Żegluga reguł. 93 n i 99 89 152 136 126 129

Żegluga niereg. 205 227 58 56 78 75 119 81

Z ta b e lk i jasno w y n ik a , że p lan  zarówno 
w  tonach ja k  i  w  tonom ilach został w ykonany 
ty lk o  w  zasięgu oceanicznym żeglugi regu la r­
nej, w  zasięgu b a łty ck im  żeglugi n ie regu la rne j 
oraz w  całości żeglugi regu la rne j.

N a jw iększy  procent w ykonan ia  p lanu  w yka ­
zuje zasięg b a łty c k i żeglugi n ie regu la rne j. Tak 
duże przewozy na ty m  odcinku w  stosunku do 
p lanu  b y ły  spowodowane niezaplanowanym  
przerzuceniem  na B a łty k  szeregu sta tków  do 
przewozu ru d y  w  sezonie rudow ym . B y ło  to 
rów nież w yraźnym  prze jaw em  in s tru m e n ta l­
nego charakte ru  naszej f lo ty  obsługującej przede 
w szystk im  potrzeby naszego hand lu  zagranicz­
nego.

Znaczne przekroczenie p lanu przewozów 
lin ia m i regu la rnym i, a zwłaszcza w  zasięgu 
oceanicznym, ma swą przyczynę w  coraz w ię k ­
szym rozw o ju  stosunków hand low ych z pań­
stw am i obozu pokoju. W yn ika jące  z tego zw ięk­
szenie przewozów w p łynę ło  rów nież na to, że 
w  porów nan iu  z r. 1950 przewozy regularne 
w  r. 1951 w zros ły  o 93% w  tonach i  154% w  to ­
nom ilach, natom iast przewozy w  tram p ingu  
ty lk o  o 22% w  tonach i  o 26% w  tonom ilach. 
Znaczne przekroczenie p lanu  przewozów w  to ­
nom ilach w  zasięgu oceanicznej żeglugi regu­
la rne j w p łynę ło  rów n ież na poważne przekro ­
czenie liczb y  przewozów w  tonom ilach prze­
w idz iane j P lanem  6 -le tn im  na r. 1951. Ta 
sama przyczyna spowodowała korzystn ie jsze 
w y n ik i przedsiębiorstwa: Polskie L in ie  Ocea­
niczne obsługującego przede w szystk im  lin ie  
dalekiego zasięgu, n iż  przedsiębiorstwa Polska 
Żegluga Morska. PLO  w yko n a ły  p lan w  r. 1951
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w  128% w  tonach i  w  115% w  tonom ilach, na­
tom iast P ŻM  ty lk o  w  105% w  tonach i  w  93% 
w  tonom ilach.

Powiększenie ilośc i l in i i  oceanicznych w  ciągu 
r. 1951 obrazuje n iżej zamieszczone zestawienie 
udz ia łu  procentowego regu la rnych  przewozów 
oceanicznych w  stosunku do całości przewozów 
regu la rnych  oraz ogółu przewozów:

Przewozy na liniach oceanicznych.
w  stosunku do r. 1950 r. 1951

a) całości przewozów  
żeglugą regularną
w  tonach 37 61
w  ton om ilach 69 89

b) ogółu przewozów v
w  tonach 12 26
w  ton om ilach 44 69

W zrost da lek ich  podróży naszych sta tków  
w p ły n ą ł n ie w ą tp liw ie  na to, że żegluga nasza 
w  nieco w iększym  n iż dotąd stopniu w  celu 
lepszego w yko rzys tan ia  zdolności przewozowej 
s ta tków  obsługiwa ła ob ro ty  m iędzy obcym i por­
tam i. W  r. 1950 przewozy m iędzy obcym i po r­
ta m i w yn o s iły  13,3% ogółu przewozów, a w  
r. 1951 procent ten  w yn iós ł ok. 14%.

Ins tru m e n ta ln y  charakte r naszej f lo ty  jednak 
w  dalszym ciągu wzrasta ł, gdyż w spó łczynn ik 
przewozów polską flo tą  w łasnych obrotów  por­
towych, ¿Jory w  r. 1949 w ynos ił około 10%, 
a w  r. 1950 13,1%, w  r. 195i w zrósł do 18,4%. 
W spółczynn ik ten na jlep ie j charakte ryzu je  sto­
p ień instrum enta lności f lo ty . Stosunkowo duży 
w zrost jego jest dowodem, że rea lizu jem y na 
ty m  odcinku założenia P lanu 6-letniego, k tó ry  
staw ia przed nam i zadanie osiągnięcia w  r: 1955 
ponad 30 % przewozów w łasną flo tą  i  znacznie 
wyższego procentu, przewozów drobnicy.

P lan p rze ładunków  w  naszych portach m or­
skich w ykonany  został w  95 %. P rzyczyną n ie ­
w ykonan ia  p lanu  by ło  g łów nie  zmniejszenie 
masy tow arow ej przechodzącej przez po rty , w  
ty m  zwłaszcza drobnica (90,4% planu r. 1951). 
N ie został w ykonany p lan prze ładunku drobn icy 
w  tranzycie. Należy jednak podkreślić, że m im o 
n iew ykonania  p lanu przeładunku, przeładunek 
przez po rty , jeże li uw zg lędn im y rów nież obro ty  
w ewnętrzne, w ykazu je  w  porów nan iu  z r. 1950 
w zrost o p raw ie  2%.

Rozpatru jąc poszczególne zespoły portowe, 
Zarząd P o rtu  Gdańsk— G dynia w ykona ł p lan 
w  93,6%, Zarząd P o rtu  Szczecin w  96,7%, a Z a­
rząd M a łych  P o rtów  w  111,7%.

W  ja k i sposób zrealizowane b y ły  w  r. 1951 
zadania P lanu  6-letn iego w  portach?

W  stosunku do liczb  P lanu  6-letniego na 
r. 1951 przeładowano:

O gółem  98%
w  ty m  G dańsk /G dyn ia  93%

Szczecin 103%

P lan 6 -le tn i p rzew idyw a ł w  r. 1951 nieznacz­
ny  spadek p rze ładunków  w  p lan ie  Zarządu P or­
tu  G dańsk/G dynia (o 2%) i  dalszy w zrost p rze­

ładunków  w  Szczecinie (o 15%). Podział masy 
tow arow e j na poszczególne po rty , przeładowa­
nej w  r. 1951 rea lizu je  w  zasadzie tę  tendencję, 
b y  w  porów nan iu  z r. 1950 prze ładunk i w  Gdań- 
sku /G dyn i zm a la ły  o 2,3 % i  w zros ły  w  Szcze­
cin ie  o 8,8%.

P lan w ie lo le tn i po rtów  oparty  jes t na l in i i  
rozw ojow ej i  s truk tu rze  hand lu  zagranicznego. 
W  oparciu  o szybko ro zw ija ją cy  się przem ysł 
P lan 6 -le tn i p rzew idu je  zmianę s tru k tu ry  to­
w arow e j naszych obro tów  zagranicznych: zw ięk­
szającą się masę tow arów  przetworzonych 
(drobnicy), w zrost im p o rtu  ru d y  dla hu tn ic tw a  
i  nawozów sztucznych dla ro ln ic tw a  oraz m ale­
jący  eksport surowców (węgla, drew na i  in ­
nych) w  zw iązku ze zw iększonym  zapotrzebo­
w aniem  naszego przem ysłu.

S tru k tu ra  masy tow arow e j przeładowanej 
w  r. 1951 w  naszych portach już  po części re a li­
zuje powyższe założenia P lanu 6-letniego. M im o 
n iew ykonan ia  p lanu  prze ładunku drobn icy  
wzrasta prze ładunek te j na jba rdz ie j d la  po rtów  
pracochłonnej g rupy  tow arow e j o p raw ie  8% 
w  porów nan iu  do r. 1950. P rze ładunek ru d y  
i  nawozów sztucznych (fosfatów) wzrasta o 14%. 
M a le je  natom iast w  r. 1951 masa przeładowa­
nego węgla o p raw ie  5%.

P lan p rze ładunku drobn icy b y łb y  w ykonany, 
gdyby w ykonano p lan  p rze ładunku tranzy tow e j 
drobn icy. P lan tra n zy tu  przez p o rty  w ykonany 
został w  n ieca łych 90%.

W  zw iązku ze wzrostem  w  P lan ie  6 -le tn im  
naszych obro tów  z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j, a w ięc przede w szystk im  obro tów  dro­
gą lądową, prze ładunek przez nasze p o rty  nie 
w ykazu je  w  okresie sześciolatki dynam ik i roz­
w o jow e j. G łów nym  w ięc zadaniem sto jącym  
przed naszym i po rtam i jes t n ie ilośc iow y w zrost 
zdolności prze ładunkow ej, lecz stałe doskona­
len ie  sprawności i  szybkości p rze ładunku, do­
skonalenie obsługi statków , w a lka  o czas, o ma­
ksym alne skrócenie posto jów  statków , w a lka  
ó systematyczne obniżanie kosztów  w łasnych 
usług w  portach.

W  dn iu  34 rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji Paź­
dz ie rn ikow e j u ruchom iony został w  Szczecinie 
na jw iększy w  Europ ie  taśmowiec dla prze ła­
dunku  węgla. Będzie to m ia ło  przede w szystk im  
duże znaczenie d la  znacznego przyśpieszenia 
prze ładunku węgla.

W a lka  o skrócenie czasu posto ju  s ta tków  p ro ­
wadzona jest w  tro ja k im  k ie ru n ku . Przede 
w szystk im  dążym y do skrócenia czasu prze ła­
dunku, a w ięc do w ykonan ia  i  przekroczenia 
średnioprogresyw nej n o rm y  robót prze ładun­
kow ych. D ru g im  n ie  m n ie j w ażnym  zadaniem 
jest skrócenie czasu potrzebnego na dokonanie 
w szystk ich  innych  czynności s ta tków  w  porcie 
poza prze ładunkiem , ja k  za ła tw ien ia  dokum en­
tac ji, fo rm a lności celnych, bunkrow an ia  i  za­
opatrzenia statków , cumowania, m anewrowania 
i  in. T rzecim  wreszcie zadaniem jest zdecydo­
wana w a lka  o lik w id a c ję  wszelk ich n ieproduk­
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tyw n ych  postojów, ja k  np. n iep rodu k tyw nych  
w y  czeki wań.

Skrócenie czasu prze ładunku jest przede 
w szystk im  rezu lta tem  coraz w iększej w y d a j­
ności pracy robo tn ików  przeładunkowych, dzię­
k i  w spółzaw odnictw u oraz stosowaniu now ych 
metod o rgan izacyjnych i  technicznych. W  r. 
1951 zdarza ły się w  naszych portach k ilk a ­
k ro tn ie  w ypadki, gdy zagrożone z różnych p rzy ­
czyn postojem  s ta tk i zostały wyładow ane lu b  
załadowane w  te rm in ie , jedyn ie  dz ięk i temu, 
ze odwołano się do świadomości i  o fiarności ro ­
bo tn ików  przeładunkowych. W ydajność pracy 
prze ładunkow ej w  naszych portach z roku  na 
rok  wzrasta. N o rm y prze ładunku ustalane są na 
coraz wyższym, bardzie j m ob ilizu jącym  pozio­
mie. Opracowanie i  usta lanie no rm  w  coraz 
w iększym  stopniu opiera się nie na szacunkach, 
lecz na taśm ie czasu pracy i  na chronom etrażu.

W  portach radzieckich zaczęto w  czasie ostat­
n ie j w o jn y  stosować szybkościową metodę prze­
ładunków  portow ych. Polega ona na m o b ilizac ji 
rezerw  i  zapewnieniu ciągłości w szystkich po­
szczególnych elem entów  i  faz przeładunku. 
D z ięk i w łaściw e j organizacji, św iadomemu pod­
noszeniu w yda jności i  usuw aniu w szelk ich mo­
m entów  ham ujących rów nom ie rny  przebieg p ro ­
cesu przeładunkowego osiągnięte zostały dosko­
nałe rezu lta ty . W  Polsce po raz p ierw szy zaczęto 
stosować metodę szybkościową w  r. 1950. 
W  r. 1951 mnożą się w  po lskich portach poważne 
osiągnięcia w  skróceniu czasu p rze ładunku dzię­
k i stosowaniu systemu szybkościowego. W  lip cu  
r. 1951 np. statek po lsk i „B y to m “  p rzyw ióz ł 
do Gdańska ponad 6 tys. ton  surowca hutniczego 
i  został metodą szybkościową w y ładow any w  
ciągu 36 godz. 10 m in . zamiast dozwolonego 
czasu 85 godz. 45 m in . P rzy  obow iązującej racie 
w y ładunkow e j 2.400 ton na dobę zaoszczędzono 
w  ty m  w ypadku  49 godz. 35 m in . czy li p raw ie  
58% czasu przew idzianego do prze ładunku. 
S tatek „N a re w “  został w  lip cu  r. 1951 załadowa­
ny w  Szczecinie w  ciągu 10 godz. zamiast p rze­
w idz ianych  36 godzin. S tatek „S o łdek“  został 
załadowany 23 godz. przed term inem , a statek 
„G liw ic e “  odszedł o 53 godz. wcześniej n iż to 
p rzew idyw a ł p lan  załadunku. M etoda szybko­
ściowa, oparta na doświadczeniach po rtu  le n in - 
gradzkiego stała się w  polskich portach coraz 
bardzie j powszechna. W  Gdańsku i  G dyn i ro ­
bo tn icy  p rze ładunkow i prze ładow a li w  r. 1951 
szybkościowo ponad 1.800 statków , p rzy  czym 
średnio czas p rze ładunku został skrócony o 36 %. 
Coraz szersze stosowanie m etody szybkościo­
wego prze ładunku pozw o liło  w  szeregu w ypad­
ków  skrócić cyk l przewozów, a co za ty m  idzie 
dało w  rezu ltac ie  lepsze w ykorzystan ie  zdol­
ności przewozowej statków .

Należy jednak wspomnieć o n iek tó rych  tru d ­
nościach, na k tó re  napotykano p rzy  w ykonan iu  
p lanu  po rtów  w  r. 1951. Polegały one n ie  ty lk o  
na b raku  masy tow arow e j, a czasem i  tonażu 
statkowego. Sprawną pracę po rtów  u tru d n ia ły  
często n ierów nom ierne dostawy drobn icy  do 
p o rtów  przez centra le hand lu  zagranicznego, 
jednoczesne skupienie w iększej ilośc i s ta tków

w  porcie, n ieregu la rne podejście wagonów ko le ­
jow ych, zby t d ług ie  magazynowanie w  portach 
d robn icy  przez handel zagraniczny. Szereg tru d ­
ności spowodowanych by ło  rów nież m iędzy in ­
n ym i b rak iem  koo rdynac ji transportu  morskiego 
z handlem  zagranicznym . Opóźnienia w  dosta­
w ie  ładunków , przedysponowanie ładunków  
i statków, czasem w  ostatn ie j ch w ili, powodo­
wało zaburzenia w  pracy po rtów  i  zmniejszenie 
racjonalnego w ykorzys tan ia  statków .

Na tle  ana lizy w ykonan ia  p lanu  r. 1951 za ry­
sowują się najważnie jsze zadania stojące przed 
naszym transportem  m orsk im  w  r. 1952. Dalszy 
w zrost naszej f lo ty  i  coraz lepsze je j w yko rzy ­
stanie spowodują w zrost zdolności przewozowej 
o ok. 30%. W zrost zdolności przewozowej staw ia 
przed naszą żeglugą zadanie zwiększenia prze­
wozów o jeszcze w iększy procent. Lepsze w yko ­
rzystan ie  zdolności przewozowej w inno  być osią­
gnięte przez zmniejszenie przebiegów balasto­
wych, przez lepszą kom pozycję ładunków , 
dalsze skracanie czasu posto jów  w  portach, p rzy ­
spieszanie podróży, dokonywanie rem ontów  
przez same załogi w  czasie eksploatacji statku, 
pogłębianie i  coraz szersze stosowanie socjalis­
tycznej op ieki nad m aszynam i i  urządzeniam i na 
statku.

W  r. 1952 zw iększy się w  zw iązku ze wzrostem  
f lo ty  o ok. 15% ilość tonażodni rem ontów . Z w ię ­
kszone zadania rem ontowe w ym aga ją  sta łe j t ro ­
sk i o zabezpieczenie p lanu  rem ontów , o ich  
term inowość, o oddanie sta tków  na cźas z posto­
jó w  rem ontow ych do eksploatacji. Oprócz zape­
w n ien ia  odpow iednie j ilości roboczó-godzin na 
stoczniach, wym aga to znacznego wzm ocnienia 
potencja łu  dotychczasowych w arszta tów  rem on­
tow ych  i  stosowania w  coraz szerszym zakresie 
sam orem ontów przez załogi statków .

W  r. 1952 w in n iśm y  kon tynuow ać zapoczątko­
w any w  roku  poprzedn im  now y k ie ru n e k  rozwo­
jo w y  naszej żeglugi m orskie j, k tó ra  w  coraz 
w iększym  stopn iu  w ychodzi na szerokie oceany, 
zwłaszcza w  obsłudze l in i i  na D a lek i Wschód. 
Zwiększoną obsługę naszych obro tów  oraz tra n ­
zy tu  z C h inam i Lu d o w ym i podkreśla mocno in ­
s trum en ta lny  charakte r naszej żeglugi. Zna jdz ie  
on zresztą w yraz w  s iln ie  zw iększającym  się 
udziale przewozów flo tą  w łasną w  obrotach pols­
k ich  po rtów  z ok. 18% do p raw ie  26% w  r. 1952. 
P rocent przewozów m iędzy obcym i po rtam i 
zm aleje do 8,7%.

Już r. 1951 przyn iós ł znaczne okrzepnięcie 
organizacyjne naszej żeglugi i  m ak le rk i. Od 
1.1.1951 r. is tn ie je  C en tra lny  Zarząd Polskie j 
M a ryn a rk i H and low e j, k tó rem u  podlega 5 
przedsięb iorstw  państw ow ych: 2 żeglugi mors­
k ie j (Polskie L in ie  Oceaniczne i  Polska Żegluga 
Morska), 2 żeglugi przybrzeżnej i  Polskie Ra­
tow n ic tw o  O krętowe. Od r. 1951 zam iast szeregu 
przedsięb iorstw  m aklerskich, państw ow ych i  
p ryw a tn ych  m am y jedno państwowe przedsię­
b iorstw o, zajm ujące się frach tow an iem  —  Po l- 
fra ch t i  dwa państwowe przedsiębiorstwa k la ru ­
jące —  M orska Agencja w  G dyn i i  M orska 
Agencja w  Szczecinie. W  ten sposób osiągnęliś­
m y  skupienie całości zagadnień żeglugowych
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i  m akle rsk ich  w  ręku  państw ow ych przedsię­
b iorstw .

W  pracy naszej żeglugi n ie  p o tra filiś m y  je d ­
nak jeszcze ca łkow icie  przezwyciężyć p rzeży t­
ków  kap ita lis tyczne j gospodarki żeglugowej, 
ślepego nieraz stosowania w zorów  m orskich 
państw  kap ita lis tycznych . W ciąż jeszcze za mało 
ko rzystam y z doświadczeń radzieckiego trans­
p o rtu  morskiego. W alka  nowego ze s ta rym  n ie  
jest jeszcze-w naszej żegludze m orsk ie j dopro­
wadzona do końca i  na ty m  odcinku m am y jesz­
cze przed sobą w  r. 1952 poważne zadania.

M im o dużego k ro k u  naprzód na odcinku 
okrzepnięcia organizacyjnego i  przejścia naszych 
przedsięb iorstw  żeglugowych na rozrachunek 
gospodarczy, sto ją przed nam i w ie lk ie  zadania 
w  k ie ru n ku  dalszego pogłęb ienia wewnętrznego 
rozrachunku gospodarczego i  p lanow ania w ew ­
nątrzzakładowego. P lanowanie w ewnątrzza­
kładow e w  żegludze m orsk ie j p rze jaw ia  się w  
postaci p lanów  poszczególnych statków . A czko l­
w ie k  już  w  r. 1951 b y ły  p róby sporządzania p la ­
nów  d la  poszczególnych statków , w  r. 1952 nale­
ży p lany  te ściślej jeszcze n iż  dotąd powiązać 
z całością p lanu  transportowo-finansowego że­
g lug i, bardzie j je  urea ln ić, m ob ilizu jąco ustaw ić 
w  n ich  w skaźn ik i techniczno-ekonom iczne oraz 
zadania w  dziedzinie obn iżk i kosztów  w łasnych. 
Jeszcze ściślejszą konkre tyzac ję  zadań plano­
w ych  stanow ią p lany  re jsowe statków , w  k tó ­
rych  statek o trzym u je  konkre tne  zadania na 
daną pouraż, zarówno w  dziedzinie przewozów, 
czasu t ^ l f j f c a  cyk lu  przewozowego na m orzu 
i  w  p o r t? ^ ^ w s k a ź n ik ó w  techniczno-ekonom icz­
nych, zużycia pa liw a  i  wody, ja k  i  dziedzinie 
rea lizacji, kosztów  w łasnych oraz oszczędności. 
P la n y  rejsowe sta tków  muszą być pomostem 
w iążącym  roczne p la n y  sta tków  z p lanam i ope­
ra ty w n y m i na dany miesiąc. Muszą być w ięc 
ja k  najściśle j powiązane zarówno z je d n ym i ja k  
i  z d rug im i. P lany rejsowe ja k  i  p lany  sta tków  
muszą być podane do w iadomości załogi, muszą 
być dobrze znane załodze, om awiane na nara­
dach w y tw órczych  i  traktow ane jako  bojowe za­
danie. Zarówno p lany  sta tków  ja k  i  p lany  re j­
sowe w in n y  w  w iększym  niż dotąd stopniu 
uwzględniać zadania w  dziedzinie obn iżk i kosz­
tów  własnych. W alka o obniżkę kosztów w łas­
nych w  żegludze, postawiona jako  jedno z pod­
stawowych zadań P lanu 6-letniego, w inna  być 
w  r. 1952 jeszcze bardzie j zaostrzona —  zarów­
no przez m aksym alne zwiększenie p rodukc ji 
przewozowej ja k  i  przez m aksym alną oszczęd­
ność w  nakładach.

W  r. 1951 s taw k i frachtow e, pobierane przez 
nasze przedsiębiorstwa żeglugowe od polskich 
i obcych załadowców, op ie ra ły  się na wysokości 
św ia tow ych stawek, płaconych na kap ita lis tycz ­
nym  ry n k u  żeglugowym . P lanowanie rea lizacji, 
a ty m  sam ym  w y n ik u  finansowego by ło  raczej 
prognozą, ponieważ opierało się na p rzew idyw a­
n iu  m iędzynarodowej kap ita lis tyczne j ko n iu n k ­
tu ry  żeglugowej. Gdy ko n iu n k tu ra  się popraw ia­
ła, w  w y n ik u  f lu k tu a c ji zachodzących na św ia­
to w ym  ryn ku , s taw k i frach tow e ros ły  i  żegluga 
nasza, kw o tu jąc  wyższe staw ki, uzysk iw a ła  lep­

szy w y n ik  finansow y. G dy na ry n k u  z jaw ia ł 
się nadm iar tonażu, nasza żegluga tra c iła  na 
niższych stawkach. Na działaność gospodarczą 
i  finansową socjalistycznego przedsiębiorstwa 
żeglugowego n ie  pow inny  m ieć żadnego w p ły ­
w u  wahania stawek na kap ita lis tycznym  ry n ­
k u  frach tow ym . O p raw dz iw ym  rozrachunku 
gospodarczym przedsiębiorstwa żeglugowego bę­
dziem y m og li m ów ić dopiero wówczas, gdy jego 
w y n ik  finansow y będzie jedyn ie  w y n ik ie m  jego 
dobrej lu b  złe j pracy, jego sprawności i  oszczęd­
ności lu b  jego złe j o rgan izacji i  m arnotraw stw a, 
przekraczania p lanów  lu b  niedociągnięć w  pracy. 
D latego też w  r. 1952 stoi przed naszym i przed­
sięb io rstw am i żeglugow ym i zadanie oderwania 
się od św iatow ych, rynkow ych , kap ita lis tycz ­
nych stawek frach tow ych  i  przejścia na staw ki 
ta ry fo w e  obliczone w ed ług  kosztów w łasnych. 
M a to o w ie le  głębsze znaczenie, n iż  ty lk o  zw y­
k ła  zm iana systemu taryfow ego za przewozy. 
Może to w  p ierw szym  okresie stosowania no­
w ych  ta ry f, opartych  na koszcie w łasnym  spo­
wodować pwne trudności, k tó re  jednak, p rzy  
zgodnym  i  ścisłym  w spółdzia łan iu  naszych 
przedsięb iorstw  żeglugowych, polskiego przed­
siębiorstwa m aklerskiego oraz po lsk ich  zała­
dowców, w in n y  być skutecznie i  rych ło  przezw y­
ciężone.

Potrzeby naszego eksportu  i  im p o rtu  n ie  sta­
w ia ją  na r. 1952 przed po rtam i zadań zwiększa­
jących ilość p rze ładunku masy tow arow e j. D la ­
tego też g łów ny nacisk należy położyć w  portach 
na zadania jakościowe.

Jedno z ważnie jszych zadań sto jących przed 
p o lsk im i po rtam i —  to  w a lka  o rytm iczność 
i  planowość dop ływ u  masy tow arow e j do p o r­
tów . Może być to osiągnięte przez lepszą w spół­
pracę z cen tra lam i hand lu  zagranicznego, zawie­
ran ie  um ów  planowych, p rzew idu jących  obu­
stronne sankcje, z jedne j s trony  za przestoje 
z w in y  portu , z d rug ie j zaś za niedostarczenie 
lu b  opóźnione dostarczenie masy tow arow e j do 
portu . Podstawą w za jem nych obow iązków stron 

'w  tego rodza ju  um owach m usi być coraz rea l­
niejsze i  głębsze planowanie operatywne.

Rok 1952 w in ie n  wzmóc jeszcze bardzie j w a l- 
/ kę  o nadm ierne postoje sta tków  w  portach. Na 
odcinku ty m  .jest jeszcze w ie le  do zrobienia. 
Przyśpieszenie czasu p rze ładunku w inno  być 
osiągnięte przez dalsze rozpowszechnienie i  po­
głębien ie współzawodnictwa, szereg dalszych 
uspraw nień organizacyjnych, pogłębienie dobo­
wego i  zmianowego planowania, częste narady 
dyspozycyjne pracow n ików  portow ych. Opera-r 
ty w n y  p lan  dobowy i  zm ianowy, rozpracowany 
w  szczegółach, w in ie n  być podawany do w iado­
mości każdego robo tn ika  przeładunkowego. Każ­
dy trym e r, sztauer, dźw igow y pow in ien  dokład­
n ie  w iedzieć, ile  ładunku  ma być w  czasie jego 
zm iany przeładowane. K ie ro w n ic tw o  p o rtu  
i  służba dyspozytorska w in n y  dobrze znać w  
każdym  ko n k re tn ym  w ypadku, ja k ie  są no rm y 
prze ładunku i  w  każdej c h w ili w iedzieć, ja k  po­
stępuje praca przeładunkowa.
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W  portach radzieckich stosowany jes t od ub ie­
głego roku  tzw . godzinny w ykres  obsługi sta tku. 
Na podstawie dokładnych in fo rm a c ji o nadejściu 
sta tków  p o rt układa w ykres, zaw iera jący szcze­
gółowo rozpracowane zadanie przeładunkowe, 
skład brygady, sposób w ykonan ia  zadania w  każ­
dej godzinie podczas zm iany roboczej. W  czasie 
całego przebiegu pracy prze ładunkow ej na w y ­
kresie  odnotow uje się w ykonanie  zadania prze­
ładunkowego i  w  ten sposób n ie  ty lk o  po zakoń­
czeniu zm iany, ale w  każdej c h w ili można okreś­
lić , ja k  przebiega praca, ja k ie  są niedociągnięcia, 
k tó ra  brygada przoduje, a k tó ra  pozostaje w  ty ­
le. W ykres godzinny w y ja w ia  od razu wszelkie 
słabe miejsca, b ra k i o rgan izac ji i  n iep roduk­
tyw n e  postoje. S tanow i w ięc poważny środek 
przyśpieszenia prze ładunku, zwiększenie w y d a j­
ności p racy w  portach, m o b iliza c ji ko le k tyw u  do 
skrócenia czasu posto ju statku.

W  polskich portach system godzinnych w y ­
kresów prze ładunku dotąd nie b y ł stosowany. 
Należy w ięc przystąp ić do praktycznego zastoso­
w ania  radzieckich doświadczeń na ty m  odcinku 
rów nież w  pracy naszych portów ! P o rt i  przed­
siębiorstwo żeglugowe w in n y  w spóln ie opraco­
w yw ać w ykres  ruchu sta tków  w  ska li m ie­
sięcznej, dekadowej oraz dobowej, w ykres do­
bow y zaś z rozb ic iem  na godziny. Stała, 
codzienna współpraca p racow n ików  po rtów  i  że­
g lu g i pozw o li uspraw nić i  przyspieszyć obsługę 
sta tków  w  porcie, w  w y n ik u  tego zw iększyć ilość 
podróży statków , zapewnić w ięc dalszy wzrost 
zdolności przewozowej. S łużba dyspozytorska 
p o rtu  w inna  ja k  najściś le j współpracować ze 
służbą dyspozytorską arm atora. Szybka odprawa 
sta tku  m ożliw a  jest jedyn ie  wówczas, gdy p o rt 
zawczasu ma in fo rm ac ję  o podejściu s ta tku  do 
p o rtu  i  wszystko p o tra fi w  porę przygotować 
do przeładunku.

Stosowaną z powodzeniem w  naszych portach 
w  ub ieg łym  ro ku  metodę szybkościowego prze­
ładunku  należy rozszerzyć i  objąć n ią  n ie ty lk o  
przeładunek, lecz rów nież wszystkie  operacje, 
związane z postojem  sta tków  w  porcie, a w ięc 
za ła tw ian ie  w szystk ich  form alności i  dokum en­
tac ji, zaopatrzenia sta tku  w  bunk ie r, wodę słod­
ką i  inne zapasy, pilo taż, cum owanie i  m anew ro­
wanie. Należy dążyć w  m iarę  możności do jed ­
noczesnego odbyw an ia k i lk u  tego rodza ju  ope­

ra c ji lu b  łączenia ich  w  czasie z przeładunkiem . 
N iep roduk tyw ne  przestoje są często w yn ik ie m  
złe j, n iesprawnej o rgan izacji w  portach lu b  też 
z łe j p racy aparatu dyspozytorskiego arm atora.

Bardzo często przyczyną przesto jów  jest b rak  
s iły  roboczej w  szczytowych okresach prze ładun­
ku. N ierytm iczność nap ływ u  masy ładunkow ej 
do p o rtó w  powoduje n ieraz poważne zaburzenia 
w  p racy portu . Jest ona w  pewnej m ierze spo­
wodowana sezonowością n iek tó rych  obrotów  a 
g łów n ie  niedociągnięciam i w  p lanow an iu  opera­
ty w n y m  hand lu  zagranicznego. Przeważnie moż­
na tego un iknąć lu b  poważnie złagodzić p rzy  
lepszej w spółpracy m iędzy portem  a załadowcą, 
portem  a arm atorem  oraz arm atorem  a załadow­
cą. U m ow y planowe w in n y  rów nież na ty m  od­
c inku  dokonać w  r. 1952 poważnego przełom u 
i  znacznie uspraw nić pracę.

Stworzone w  ub ieg łym  roku  Zak łady Robót 
Zastępczych w  Gdańsku, G dyn i oraz Szczecinie 
powołane są do tego, by zabezpieczyć portom  
siłę roboczą w  okresach szczytów i  za trudn ić  
w o lnych  p racow n ików  w  okresie mniejszego na­
s ilen ia  p rze ładunku p rzy  innych  pracach. Prze­
niesienie Zakładów  Robót Zastępczych na pe łny  
w ew nę trzny  rozrachunek gospodarczy i  zabez­
pieczenie odpow iednie j reze rw y s iły  roboczej 
w  tych  przesiębiorstwach w inno  w  poważnym  
stopn iu  p rzyczyn ić  się do przezwyciężenia tru d ­
ności, zw iązanych z b rak iem  s iły  roboczej w  po r­
tach w  okresach szczytowego załadunkm

Zadania organizacyjne postawione ’fB b z  P lan 
6 -le tn i d la po lskich po rtów  zostały jM ^ e ś c i roz­
strzygnięte jeszcze w  r. 1950 z chw i^H P F kom er- 
c ja lizac ji. W  r. 1952 sto i przed po rtam i zadanie 
dalszego pogłęb ienia rozrachunku gospodarczego 
i  rozszerzenia p lanow ania wewnątrzzakładow e­
go na poszczególne re jo n y  portowe. Zadanie po­
g łębien ia rozrachunku gospodarczego łączy się 
z w ażnym  postu latem  osiągnięcia bezdeficyto- 
wości naszych portów . Postu la t ten  będzie m ógł 
być osiągnięty po dokonaniu zm iany ta ry fy  opłat 
po rtow ych  i  oparciu je j na koszcie w łasnym .

Zadania stojące przed naszą żeglugą morską 
i  po rtam i w  r. 1952 są w ięc rea lizacją  tez P lanu 
6-letniego. Są zarazem bezpośrednią kon tynua ­
cją zadań z powodzeniem rea lizow anych na od­
c inku  transpo rtu  morskiego w  dwóch p ie rw ­
szych la tach sześciolatki.

PRZEGLĄD OSIĄGNIĘĆ GOSPODARCZYCH 
CHIŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Jerzy M A S T A LE R Z

^ W Y C IĘ S T W O  re w o lu c ji ludow o-dem okra- 
tycznej i  ustanow ienie pod wodzą K o m u n i­

stycznej P a rt ii Chin —• Centralnego Rządu L u ­
dowego u m o ż liw iło  dokonanie w  Chinach ra ­
dyka lnych  przeobrażeń dem okratycznych. H i­
storyczna uchwała P o lityczne j K onsu lta tyw n e j 
Rady Ludow e j C h in  g łosiła  całemu św iatu, iż 
„w ie lk ie  zwycięstwo w  w o jn ie  narodow o-w yz­
woleńczej i  re w o lu c ji ludow e j po łożyło  kres 
w ładzy im peria lizm u , feuda lizm u i b iu ro k ra ­

tycznem u ka p ita ło w i w  C hinach“ . R ew olucyjne 
p rzem iany ustro jow e w  Chinach s tw o rzy ły  no­
wą podstawę s tru k tu ry  życia gospodarczego 
k ra ju  i  b y ły  —  po R ew o luc ji Październ ikow ej —  
na jpotężnie jszym  ciosem w  całość systemu im ­
pe ria lizm u  światowego i  w  am erykańskie p lany  
agresji na wschodzie.

O m awiając w  c h w ili obecnej rozw ó j gospo­
darczy C h ińskie j R epub lik i Ludow e j można, 
w b rew  dotychczas p rzy ję te j ko le jności, um ieś­
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cić na p ierw szym  m ie jscu przem ysł a następnie 
zaś ro ln ic tw o . Potw ierdzen iem  słuszności tego 
stanow iska jest waga jaką  p a rtia  i  rząd p rzyw ią ­
zu ją  do tego zagadnienia. Już w  m arcu r. 1949 
I I  P lenum  Centralnego K o m ite tu  K P C h posta­
w iło  przed narodem  ch ińsk im  zadanie: „w  ja k  
najszybszym czasie u ruchom ić i  rozw ijać  p ro ­
dukcję, by  s tw orzyć bazę w y jśc iow ą do prze isto­
czenia C hin  z k ra ju  rolniczego w  przem ysłow y, 
by  móc przeistoczyć nowe państwo dem okracji 
ludow e j w  państwo socjalistyczne. K P C h pod­
ję ła  szczegółowe opracowanie program u uprze­
m ysłow ien ia  k ra ju .

Opracowany przez K P C h „P rog ram  U przem y­
s łow ien ia  K ra ju “  p rzew idu je  jego realizację 
w  ciągu na jb liższych 10 —-15 la t. P ierw szym  za­
daniem  Program u jest stworzenie własnego 
w ie lk iego  przem ysłu  maszynowego, k tó ry  bę­
dzie w  stanie pokryć  zapotrzebowanie fab ryk , 
kopa lń  i  ko m u n ika c ji w  konieczne dla rosnącej 
p ro d u kc ji m aszyny i  środk i transportowe, ja k  
tabor ko le jow y, samochodowy i  okrę tow y. Rów­
nolegle do przem ysłu maszynowego powstawać 
będzie zupełnie now y przem ysł zbro jen iow y, 
p roduku jący  nowoczesny sprzęt bo jow y (arm a­
ty , czołgi, i  samoloty). S tanow ić on będzie gwa­
rancję  zabezpieczenia C hin  Ludow ych  przed 
agresją im peria lis tyczną.

Uchw ała I I  P lenum  i  P rogram  K P C h znalazły 
szerokie zrozum ienie W -ga łym  narodzie ch iń­
skim , cz^gfc dowodem by ły 'p os tanow ien ia  pod­
ję te  na p ierw szym  posiedzeniu P o lityczne j K o n ­
su lta tyw n e j Rady Ludow e j Chin, obradującej 
we w rz e ^ ^ u  r. 1949 w  Pekin ie  —  określające 
podstawowe założenia p o lity k i gospodarczej. 
A r t .  3 Ogólnego P rogram u P o lityczne j K onsu l­
ta tyw n e j Rady Ludow e j C h in  m ów i: „w  dalszym 
ciągu rozw ijać  gospodarkę narodową u s tro ju  de­
m o k ra c ji ludow e j i  zdecydowanie przeobrazić 
k ra j ro ln iczy  w  p rzem ysłow y“ . A r ty k u ł zaś 35 
Ogólnego P rogram u podkreśla, że „a b y  położyć 
kam ień w ęg ie lny pod uprzem ysłow ienie k ra ju  
jest nieodzowne kłaść g łów ny nacisk na p lano­
wą, systematyczną rozbudowę i  rozw ój przem y­
słu ciężkiego, ja k  np.: górn ictw o, hu tn ic tw o , 
przem ysł maszynowy, e lektro techn iczny oraz na 
najważnie jsze gałęzie przem ysłu  chemicznego. 
Równocześnie konieczne jest d la  zaspokojenia 
codziennej konsum pcji społeczeństwa —  odbu­
dować i  rozw inąć przem ysł te ks ty ln y  oraz n ie ­
k tó re  gałęzie przem ysłu  lekk iego“ . Tak w ięc 
opracowany przez C K  i  K P C h P rogram  Uprze­
m ysłow ien ia  K ra ju  sta ł się program em  państwo­
w ym  C hińskie j R e p u b lik i Ludow e j.

Ogólny P rogram  P o lityczne j K onsu lta tyw ne j 
Rady Ludow e j C h in  p rzew idu je  is tn ien ie  pięciu 
sektorów  ekonom icznych: 1) gospodarki pań­
stw ow ej, 2) spółdzielczej, 3) in d yw id u a ln ych  
gospodarstw chłopów  i  rzem ieśln ików , 4) gos­
poda rk i p ryw a tno -kap ita lis tyczne j, 5) kap ita ­
lizm u  państwowego. Sektor państw ow y w  prze­
m yśle obe jm u je  zakłady przem ysłowe, k tó re  
s ta ły  się własnością całego społeczeństwa, a m ia­
now icie  te, k tó re  na leża ły do japońsk i koncer­
nów  m onopolistycznych, do zdra jców  narodu 
chińskiego oraz przedsiębiorstwa należące do

tzw . „czterech rodz in “ 1) z czasów d y k ta tu ry  kuo- 
m in tangu. W spomniane zakłady przem ysłowe 
stanow ią podstawę państwowego sektora gos­
poda rk i narodowej. Prócz tego upaństwow ieniu 
podlegało ko le jn ic tw o , kom un ikac ja  morska, 
transpo rt samochodowy i  bank i oraz znaczna 
część hand lu  zagranicznego i  wewnętrznego —  
spożywczego i  tekstylnego.

W edług o fic ja ln ych  danych ko m ite tu  fin a n ­
sowo-ekonomicznego p rzy  Radzie A d m in is tra ­
cy jne j Centralnego Zarządu Ludowego w  r. 1950 
sektor państw ow y obejm ow ał 70% w ydobyc ia  
węgla, 90%' p ro d u kc ji s ta li, 50% p ro d u kc ji su­
ró w k i żelaza, 78% p ro d u kc ji energ ii e lek trycz­
nej, 70% przem ysłu  maszynowego, 50% p ro ­
d u k c ji te k s ty ln e j2). W  Chinach Północnych 
(M andżuria) w  p ro w in c ji na jba rdz ie j uprzem y­
słow ione j udzia ł sektora państwowego w  p ro ­
d u k c ji g lobalnej w ynos ił ju ż  w  r. 1949 85%, zaś 
p rzem ysłu  pryw atnego 15% 3). Znaczenie prze­
m ysłu  państwowego w  M a n d żu rii w  całokształ­
cie gospodarki narodowej C h in  obrazują nastę­
pujące dane: w  r. 1950 planowa p rodukc ja  prze­
m ysłu  w ynosiła : 720 tys. ton  su rów k i żelaznej (w  
r. 1949 — 172 tys. ton), 540 tys. ton  s ta li (r. 1949 
—  100 tys. ton), 340 tys. ton  s ta li walcowanej 
(w  r. 1949 —  72 tys. ton), 4 tys. ton  m iedzi e lek­
tro lity czn e j (w  r. 1949 —  1.874 ton), 4 tys. ton  
o łow iu  e lektro litycznego (w  r. 1949 —  2.062 
ton), 17 m in . ton węgla (w  r. 1949 -—- 11 
m in . ton), 2 m in . kW h  ene rg ii e lektryczne j (w  r. 
1949 —  1,4 m in.), 6.800 szt. m o torów  (w  r. 
1949 —  1.109 szt.) itd . W artość g lobalna p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej w yn ios ła  193% w artości 
z r. 1949. P rodukc ja  środków  p ro d u k c ji w yn ios ła  
w  r. 1950 o 79%, zaś dóbr konsum pcyjnych  
o 40% w ięcej n iż  w  r. 1949. P lan ten został nie 
ty lk o  w ykonany, lecz rów nież przekroczony. Na 
podstaw ie w spom nianych p rzyk ładów  ła tw o  oce­
n ić  o lb rzym ią  ro lę  sektora państwowego i  jego 
coraz bardzie j rosnące znaczenie w  gospodarce 
narodow e j.

O m aw iając w ie lk ie  znaczenie sektora pań­
stwowego w  przem yśle chińskim , błędem  by łoby  
pom inięcie lu b  też niedocenienie ro l i  sektora 
p ryw atno-kap ita lis tycznego. Należy tu  w  p ie rw ­
szym rzędzie zdać sobie sprawę ze specyficznych 
w a runków  rozw o jow ych  przem ysłu  w  Chinach. 
Obok w ie lk ich  zakładów przem ysłowych, będą­
cych własnością całego społeczeństwa, is tn ie ją  
tu  tysiące przedsięb io rstw  p ryw a tn o -ka p ita li-  
stycznych, za trudn ia jących  setk i tys ięcy robo t­
n ików . Choćby w  samym M ukdenie  w  r. 1948 
egzystowało ok. 6.500 drobnych zakładów  prze­
m ysłow ych; w  r. zaś 1950 liczba ta  podniosła się 
na 13.400, a w ięc dw ukro tn ie . W  każdym  z tych  
zakładów n ie  za trudn ia  się na ogół w ięcej n iż  
po 10 robo tn ików . Podobna sytuac ja  is tn ie je

*) S k ład  tzw . „czterech ro d z in “  b y ł następu jący: 
C zang-K a i-szek, K u n -S ia n -s i, S un -T ś i-w en g , Czang- 
- L i- fu .  R odz iny te  w ła d a ły  ka p ita łe m  w ysokości 
20 m ld . d o i,  u loko w an ych  w e w szys tk ich  dziedzinach 
gospodark i ch ińsk ie j.

2) B olszew ik , n r  10, r. 1950, s tr. 40.
3) D a ily  News Release, P ek in , kw ie c ie ń  1950 r., 

s tr. 29.
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w  Szanghaju, gdzie spośród m iliona  robo tn ików , 
w  przedsiębiorstwach p ryw a tn ych  za trudn io ­
nych jest ok. 635 tys. czy li ponad 60% . Czyniąc 
jednak tego rodza ju  zestawienie należy m ieć na 
uwadze, że przedsiębiorstwa p ryw a tn e  w  prze­
ważnej części p racu ją  lu b  w yko n u ją  zamówienia 
państwowe. Z leceniodawcą może być rów nież 
państw ow y zakład przem ysłowy, przedsiębior­
stwo budowlane, ko le j, spółdzie ln ia itd . Znaczny 
procent zam ówień daje także przem ysł budow y 
maszyn i  przem ysł okrę tow y.

P roblem  współpracy m iędzy przem ysłem  pań­
s tw ow ym  i  p ryw a tn ym  zasługuje na specjalne 
w yróżn ien ie . Is tn ie je  tu  bow iem  um owa pom ię­
dzy obydwoma sektoram i ekonom icznym i, pole­
gająca na wzajem nej w ym ian ie  doświadczeń ra ­
c jona liza to rsk ich  i  nowatorskich.

Zgodnie z przepisam i tym czasowym i za tw ie r­
dzonym i przez Państwową Radę A d m in is tra c y j­
ną o przedsiębiorstwach p ryw a tn ych  —  10% 
czystego dochodu przedsiębiorstwo pow inno od­
kładać na fundusz rezerw ow y, 15%' użyte_ ma 
być na poprawę w arunków  bezpieczeństwa i  h i­
g ieny pracy, co n a jm n ie j 15% stanow ić ma fu n ­
dusz ubezpieczeń i  p re m ii d la pracow ników , po­
zostałe zaś 60% mogą otrzym ać akcjonariusze, 
dy rekc ja  i  adm in is trac ja  (przy czym dyw idendy 
w ypłacane akcjonariuszom  nie mogą przekra ­
czać 8% inwestowanego kap ita łu ). P rzepisy te 
p rzew idu ją  rów nież w łączenie p ryw a tnych  
przedsiębiorstw  do w ykonyw an ia  zamówień 
państw ow ych w  ramach p lanów  gospodarczych 
oraz zw oln ien ie  ich  od podatków, o ile  dane 
przedsiębiorstwa przystępu ją  do p ro d u kc ji no- 
w ych  gatunków  tow arow ych lu b  też dokonu ją 
renow ac ji swych urządzeń i  w  zw iązku z tym  
n ie  m a ją  zysków.

W  końcu r. 1950 zaobserwowano ciekawe z ja­
w isko —  zrzeszania się drobnych przedsię­
b io rs tw  p ryw a tnych . Każde zrzeszenie tak ie  po­
siada w spó lny zarząd, k tó ry  cen tra lizu je  
w  swych rękach zakup surowców, organizu je  
sprzedaż p ro d u kc ji, usta la asortym ent produko­
w anych tow arów  itd . W  Szanghaju is tn ia ło  już  
w  r.' 1950 —  38 zrzeszeń skupia jących 837 fa ­
b ryk .

JE D N Y M  z k luczow ych zagadnień dalszego 
uprzem ysłow ien ia  C h in  jest zwiększenie w y ­

dobycia węgla. Stale rozbudow ujący się prze­
m ys ł w ęg low y oraz wzrastające w ydobycie  w ę­
gla, świadczą o tym , że n ie ty lk o  p a rtia  i  rząd 
k ładzie  specja lny nacisk na rozw ój te j dziedziny 
gospodarki narodowej, lecz również, że wzrasta 
uśw iadom ien ie po lityczne  gó rn ików  chińskich. 
G órn icy  chińscy zdają sobie dokładnie sprawę 
z tego, że przyszłość C h in  leży w  ich  rękach.

C h ińsk i przem ysł w ęg low y ju ż  dziś może się 
poszczycić sw ym i osiągnięciam i. P rodukc ja  wę­
gla w  r. 1950 w  porów nan iu  z r. 1949 wzrosła 
o 37,3 %;. W  p ierw szym  zaś kw a rta le  1951 r. p la ­
nowe w ydobycie  węgla przekroczone zostało 
o 5,97%. Z jaw isko  to w p łynę ło  na znaczną (bo 
od 15 do 20%) obniżkę cen węgla. Obniżka ta 
n ie  dotyczyła  jednak drobnych konsum entów. 
P o lity ka  cen Centralnego Rządu Ludowego po­

szła bow iem  w  k ie ru n ku  ja k  najw iększego obn i­
żenia kosztów  p ro d u kc ji innych  gałęzi przem y­
słu, um oż liw ia jąc  ty m  samym dalszy ich  rozwój.

Doceniając w ie lk i w k ła d  p racy w  dzieło 
uprzem ysłow ien ia  Chin, p a rtia  i  rząd kładzie 
specja lny nacisk na w zrost dobrobytu  i  polep­
szenia się w a runków  pracy górn ików . S ta tys ty ­
ka w ykazu je , że w  r. 1950 ilość w ypadków  w  ko­
pa ln iach zm nie jszy ła  się o 70% w  zestaw ieniu 
z r. 1949. W  okręgach węglow ych, ja k  zresztą 
i  p rzy  każdych innych  ośrodkach przem ysło­
wych, budu je  się se tk i tysięcy izb m ieszkalnych, 
kan tyn , św ie tlic , czyte ln i, łaźni, sklepów  spół­
dzielczych itd . Specja lny nacisk położony jest 
rów nież na pogłębienie po lityczńe j świadomości 
górn ików .

Rozwój przem ysłu  ciężkiego, którego centrum  
stanow ią C h iny  Północno-Wschodnie, postępuje 
szybko naprzód. Już w  r. 1950 p rodukc ja  surów ­
k i  żelaza wzrosła w  zestaw ieniu z r. 1949 —  11,4 
raza, p rodukc ja  zaś s ta li 7,8 raza. N otow any jest 
rów nież w zrost w ydobycia  m e ta li ko lo row ych  
i  m e ta li szlachetnych.

P rzem ysł m aszynowy i  energetyczny w  po­
rów nan iu  z pozostałym i gałęziam i p ro d u kc ji 
przem ysłow ej n ie pozostał w  ty le . W  ty m  sa­
m ym  czasie, t j .  w  r. 1950 przem ysł m aszynowy 
w yp rodukow a ł trz y  razy w ięcej maszyn niż w  r. 
1949, przem ysł energetyczny w y tw o rz y ł w  ze­
staw ien iu  z r. 1949 o 37,7%' w ięcej e j^ r g i i  e lek­
tryczne j .

P rzem ysł te ks ty ln y  za trudn ia  v^E ja inach  ok. 
pó ł m ilio n a  robo tn ików . Sama ta I^Hoa posiada 
ju ż  ogrom ną w ym ow ę co do w ie lkości, a tym. 
samym i znaczenia przem ysłu  tekstylnego 
w  Chinach. P rzem ysł teks ty lny , podobnie ja k  
i  przem ysł hu tn iczy  posiada już  wspaniałe osiąg­
nięcia  w  swej odbudowie i  rozw oju . W  r. 1950 
p rodukc ja  przędzy przekroczyła  o 16%' p rodu­
kc ję  z r. 1936, w  k tó ry m  to  osiągnięta została 
rekordow a w ie lkość p ro d u kc ji te j gałęzi ch iń­
skie j gospodarki. P rodukc ja  m a te ria łów  baw eł­
n ianych  w  zestaw ieniu z ty m  sam ym  r. 1936 
wzrosła o 7,8%. W  r. 1951 w  porów nan iu  z ro ­
k iem  poprzedn im  p rodukc ja  przem ysłu  teks ty l­
nego wzrosła o dalsze 33 % a o 28 % w  porówna­
n iu  ze szczytem p ro d u kc ji ja ką  k ie d yko lw ie k  
osiągnięto. 'W spania łe te sukcesy m og ły  być 
osiągnięte dz ięk i zw iększeniu się zb iorów  ba­
w e łny . Z b io ry  tego surowca w  r. 1951 osiągnęły 
w ie lkość 950 tys. ton  i  b y ły  o 40 % większe niż 
w  roku  ub ieg łym  a w  zestaw ieniu z r. 1949 prze­
kracza ły  120%. D la  porów nania sukcesów upra ­
w y  baw e łny zaznaczyć należy, że zb io ry  ba­
w e łny  w  la tach 1931— 1936 ksz ta łtow a ły  się po­
n iże j 500 tys. ton. W  pierwszej po łow ie r. 1951 
w  porów nan iu  z ty m  samym okresem roku  
ubiegłego p rodukc ja  m a te ria łów  baw ełn ianych 
wzrosła  o 24,5 %, a p łó tna  w orkowego o 154%.

Przem ysł te ks ty ln y  w  Chinach posiada 4.700 
tys. w rzecion i  51 tys. krosien. G łów nym  ośrod­
k iem  te j gałęzi gospodarki narodowej jest 
Szanghaj, gdzie skupia się 51%' p ro d u k c ji prze­
m ys łu  teksty lnego i  w łókienniczego. Is tn ie je  
tam  69 w ie lk ic h  zakładów przem ysłowych,
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w  k tó rych  posiadaniu zna jdu je  się 2.400 tys. 
w rzecion i  24 tys. krosien. N astępnym i ośrod­
kam i przem ysłu  w łókienniczego są: Ts ing-tan  —  
300 tys. w rzecion i  T ien -ts in  —  300 tys. w rze­
cion. Na dalszym m ie jscu zna jdu je  się przem ysł 
m andżursk i (M ukden, Dairen, L iauyang, Y ing - 
-K ow ) —  600 tys. wrzecion.

Szanghaj prócz przem ysłu  w łókienniczego jest 
rów nież centrum  przem ysłu jedwabniczego zna­
nego ze swych w yrobów  na ca łym  świecie. Po­
siada on ok. 7 tys. krosien. O lb rzym i ten kom b i­
na t przem ysłu teksty lnego w  Szanghaju p ok ry ­
wa w  50% potrzeby p raw ie  p ó łm ilia rdow ych  
Chin, n ie  licząc p ro d u kc ji tow arów  przeznaczo­
nych  na eksport. W edług zaś ostatn ich w iado­
mości prasowych 4) p lan  p ro d u k c ji na r. 1952 
staw ia p rzem ysłow i teksty lnem u zadanie zw ięk­
szenia p ro d u kc ji o 39 % w  porów nan iu  do szczy­
tu  p rodukc ji, ja k i dotychczas został osiągnięty. 
Prasa zaznacza jednak, że w ykonanie tego p la ­
nu uzależnione jest od polepszenia systemu o r­
ganizacyjnego.

P rzem ysł ro lno-spożywczy za jm uje  w  Chinach 
rów nież poważne stanowisko. Chińska R epub li­
ka  Ludow a jest w  c h w ili obecnej jednym  z czo­
łow ych  producentów  roś lin  o le istych na świecie. 
Sukcesy osiągnięte przez tę gałąź gospodarki na­
rodow ej w  r. 1950 są im ponujące. P rodukcję  
o le jów  w  r. 1950 w  zestaw ieniu z okresem 1934 
-37, w  k tó rych  to la tach osiągnięte zostały n a j­
lepsze w y n ik i ilu s tru je  n iże j podana ta b e la 5):

W ytwórczość w  tysiącach ton

1934/37 [1947 1950

soja 10.700 8.200 14.100

Orzech ziem ny (galucha) 2.600 2.800 3.900
sezam 800 800 1.700
rzepak 2.500 2.200 3.600

Podstawą tych  w szystk ich  osiągnięć w  re a li­
zacji szybkiego tempa uprzem ysłow ien ia  C hin 
jest entuzjazm  i  k ie row nicza ro la  k lasy robo tn i­
czej, w ykorzystan ie  o lb rzym ich  rezerw  ludzk ich  
w si w yzw olone j spod feudalnego w yzysku oraz 
n iezm iern ie  ważny czynn ik  —  pomoc Zw iązku  
Radzieckiego i  w yko rzys tyw an ie  doświadczeń 
budow n ic tw a socjalistycznego w  ZSRR. Znaczę- 
n ie  tych  ostatn ich czynn ików  podkreśla członek 
B iu ra  Politycznego C K  K P C h Liu-Szao-ei 
w  słowach: „d la  uprzem ysłow ien ia  k ra jó w  kap i­
ta lis tycznych  trzeba by ło  powyżej stu la t, pod­
czas gdy Z w iązkow i Radzieckiem u w ystarczyło  
na to zaledwie 20— 30 la t. M y  rów nież możemy 
uprzem ysłow ić C h iny  w  ciągu dwudziestu la t 
dz ięk i te j pomocy, jaką  w  im ię  in te rnac jona liz ­
m u okazuje narodow i chińskiem u Zw iązek Ra­
dziecki 6).

4) Tiesa  z dn. 23 g ru d n ia  1951 r.
6) D ie W irtsch a ft, n r  4/1951 r.

o) O t rw a ły  p o k ó j i  dem okrac ję  lu do w ą ! z dn ia  
21.10.1949 r.

K om un ikac ja  w  Chinach dz ięk i o fia rne j pracy 
ko le ja rzy , dz ięk i pomocy radzieckich techn ików  
i  zastosowaniu radzieckich m etod o rgan izacyj­
nych, odbudowała już  ca łkow icie  zniszczenia 
spowodowane w o jną  narodowo-wyzwoleńczą. 
W  r. 1950 oddano do u ży tku  22 tys. km  to rów  
i  rozpoczęto budowę now ych l in i i ,  m ianow icie : 
Czuntsin-Czendu, T ieńszuj-Lańczou, k tó ra  sta­
now i przedłużenie ko le i lunhańsk ie j oraz L iu -  
czon-G uijan. Prócz tego rozpoczęto w ytyczan ie  
trasy dwóch now ych l in i i  ko le jow ych. W spania­
łą  organizację ko le jn ic tw a  obrazuje rów nież to, 
że w  r. 1951 99 % ' pociągów osobowych i  97% 
tow arow ych  kursow ało  ściśle w ed ług  rozkładu 
jazdy.

W ie lk ie  sukcesy osiągnięto rów nież w  odbu­
dow ie żeglug i m orsk ie j i  rzecznej. Do r. 1951 
w ydobyto  50 w ie lk ich  s ta tków  z 300 zatopio­
nych w  basenie rzek i Jang-tse przez bandytów  
ku o m in t ango w sk ich .

Przewozy ko le jow e w  r. 1950 zwiększone zo­
sta ły  w  porów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  o 7,35 % 
zaś w  r. 1951 p rz e w ó z  masy tow arow e j zw ięk­
szył się do 25,3% w  porów nan iu  z r. 1950. D ro ­
g i b ite  zbudowane i  oddane do u ży tku  w  r. 1950 
pow iększyły p ięc iokro tn ie  ilość dróg w  po ró w ­
nan iu  z r. 1949, długość ich  w ynosiła  
100 tys. km .

T E D N Y M  z podstawowych zadań w  rea lizac ji
P rogram u U przem ysłow ien ia  K ra ju  jes t re­

fo rm a  ro lna, znosząca pó łfeuda lny  w yzysk. Już 
w  r. 1927 S ta lin  analizu jąc rew o luc ję  w  Chinach 
podkreś lił, iż  „R ew o luc ja  agrarna s tanow i pod­
stawę i  treść re w o lu c ji burżuazyjno-dem okra- 
tycznej w  C hinach“  7).

R eform a ro lna  zm ien iła  oblicze w s i ch ińsk ie j. 
W  początkowej fazie je j przeprowadzania opie­
rano się na  ustaw ie z r. 1947. Isto ta  te j re fo rm y  
polegała na tym , że m a ją tk i obszarników  ja k  
rów nież nadm iar z iem i i  m a ją tk i ku ła kó w  zosta­
ły  skonfiskowane, a następnie rozdzielone m ię­
dzy biedotę w ie jską. Tego rodza ju  re fo rm a prze­
prowadzana by ła  na terenach wcześniej w yzw o­
lonych  i  w  w y n ik u  je j ch łop i o trz y m a li w  tych  
re jonach ponad 37 m in . ha ziem i. Tereny nato­
m iast w yzwolone w  okresie późniejszym  (za­
m ieszkałe przez 310 m in . ludności, n ie  zostały 
objęte tą reform ą, lecz w  p ierw szym  okresie ob­
niżono ty lk o  czynsz dzierżaw ny o 25— 35 % oraz 
procent od pożyczek. W  now ych tych  w a ru n ­
kach za istn ia ła  konieczność w ydan ia  ustaw y 
o dalszym przeprowadzaniu re fo rm y  ro lne j na 
terenach późnie j w yzw olonych. Ustawa taka 
ukazała się i  weszła w  życie dn. 28 czerwca 
1950 r. C a łkow ite  je j w ykonanie  p rzew idyw ano 
na okres trzech la t,

W  c h w ili obecnej przeprowadzanie re fo rm y  
jest na ukończeniu. Zniesiony został feuda lny  
w yzysk chłopów —  poniżający system dzierżaw­
my (tenuta dzierżawna w ynos iła  z re g u ły  prze­
szło połowę zbiorów , a n iek iedy sięgała

7) J. W . S t a l i n  —  Dzieła, tom  IX ,  K s iążka  i  W ie ­
dza, str. 304.
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70— 80%), z n ik ł ze w si ch ińsk ie j lic h w ia rs k i ka ­
p ita ł, hegemonia ku łaków , a co za ty m  idzie —  
nędza i g łód chłopów. Zasadą podzia łu  z iem i b y ­
ło  hasło „Z ie m ia  należy do tych, k tó rzy  ją  upra ­
w ia ją “ . Na m iejsce zburzonego starego systemu 
feudalno-obszarniczego pow sta ł nowy, zbudo­
w any na uży tkow an iu  na w łasny rachunek zie­
m i przez chłopów pracujących.

U przednio ch łop i (nie w licza jąc obszarników  
i ku łaków ) s ta n o w ili 90% ludności, a posiadali 
względnie u p ra w ia li ty lk o  20— 30% ziem i; po­
łożenie ich  po przeprowadzeniu re fo rm y  zm ie­
n iło  się zasadniczo: —  85— 95% ziem i przeszło 
na ich  własność. Zm ien iona sytuacja  dała na­
tychm ias t wspaniałe rezu lta ty . Po w o jn ie  zdol­
ność p rodukcy jna  gospodarki ro lne j w  Chinach 
by ła  ka tas tro fa ln ie  niska. W  zestaw ieniu z r. 
1936 spadła do 1''3 w ydajności. Spraw nie postę­
pująca odbudowa gospodarki ro lne j, oparta na 
now ych sp raw ied liw ych  zasadach, w  szybkim  
tem pie osiągała poziom przedw ojenny. Już w  r. 
1949 zb ió r zboża w ynos ił 75% zb iorów  przed­
w o jennych  (w  zestaw ieniu z r. 1936), a w  
r. 1950 —  87%.

Postęp w  rozw o ju  gospodarki ro lne j po prze­
prow adzen iu re fo rm y  zawdzięczają ch łop i ch iń ­
scy państwu ludowem u, k tó re  udzie la im  daleko 
idącej pomocy w  postaci dogodnych (u lgowych) 
w a runków  kredytow ych , pożyczek, w  um oż li­
w ie n iu  im  ko rzystan ia  z narzędzi ro ln iczych, in ­
wentarza żywego, pomocy p rzy  zwalczaniu 
szkodników  oraz przez rozpowszechnianie zdo­
byczy now ej agro techn ik i i  rozszerzanie syste­
m u irygacyjnego. W  zam ian za pomoc ze s trony 
rządu, zobowiązania chłopów wobec państwa są 
m in im a lne . W  r. 1950 na terenach niedawno 
w yzw o lonych  poda tk i chłopów pracu jących na 
rzecz państwa w ynos iły  17% ogólnych zb iorów  
(w  ty m  samym czasie ku ła cy  św iadczy li 60%' 
zbiorów). Obecnie poda tk i wynoszą przeciętn ie 
25%. Należy jednak zaznaczyć, że poważna 
część b iedo ty  chłopskie j zw oln iona jest ca łkow i­
cie od tego obowiązku.

R eform a ro lna  w  Chinach realizowana by ła  
w  bardzo skom plikow ane j i  ostre j walce klaso­
w e j. W  c h w ili obecnej opanowała ona w  m n ie j­
szym lu b  w iększym  stopn iu  ca ły k ra j.  W  okrę­
gach północno-wschodnich i  Chinach Północ­
nych re fo rm a ro lna  została już  w  la tach 1949—  
50 ca łkow ic ie  zakończona. W  p row inc jach  
wschodnich i  cen tra lnych  dobiega już  k u  końco­
w i, tak  w ięc w iosną 1951 r. na te ry to r iu m  o lu d ­
ności 290 m in . (co stanow i 75%' ludności całych 
Chin), re fo rm a ro lna  została ca łkow icie  zakoń­
czona. M ilio n y  bezro lnych i  m a ło ro lnych  chło­
pów  otrzym ało  przeszło 47 m in . ha (wg n iekom ­
p le tnych  danych). Jedynie na podstawie nowego 
praw a ziemskiego przeprowadzona od lipca  
1950 r. do lipca 1951 r. re fo rm a ro lna, k tó ra  ob­
ję ła  obszar zam ieszkały przez 130 m in . ludno­
ści, przekazała 10 m in . ha z iem i w  ręce 80 m in. 
chłopów. Od 60 do 70% chłopów otrzym ało  no­
we lu b  dodatkowe nadz ia ły  ziem i. Jeżeli w ięc 
weźm iem y, że z 1 ha przeciętna norm a zb ioru  
zboża w ynosi 750 kg, obecnie ch łop i o trzym u ją  
dodatkowo 7,5 m in . ton  zboża, k tó re  przedtem  
przypadało w  udziale ku łakom  i  obszarnikom.

Prócz tych  re w o lu cy jn ych  przem ian na w si 
wspólna lin ia  p o lity k i p a r t i i i  rządu, mająca na 
celu odbudowę i  rozw ój gospodarczy Chin, 
uw zględn ia chw ilow o u trzym yw an ie  się, a na­
w e t w  pew nych granicach rozw ój d robno-kap i- 
ta lis tyczne j gospodarki, zarówno na w si ja k  
i  w  mieście. D latego też n iek tó re  ku łack ie  posia­
dłości, po częściowym rozparce low aniu pozosta­
w iono na razie użytkow n ikom . P rawo jednak 
C h ińskie j R e p u b lik i Ludow e j ogranicza rozwój 
gospodarki ku ła ck ie j przez system podatkowy, 
przez obniżanie czynszu dzierżawnego i  procen­
tów  od pożyczek oraz przez u regu low anie  p ra w ­
n ie  dogodnych cen z iem i i  stawek dzierżawnych. 
Um ocnienie w ładzy ludow e j w  terenie w  prze­
zwyciężaniu obszarn ików -feudałów , pow ie rzy ł 
C en tra lny  Rząd L u dow y  i  K om unistyczna P ar­
tia  C h in  zw iązkom  chłopskim , zrzeszającym b ie­
dotę w ie jską  robo tn ików  ro lnych  i  chłopstwo 
średnioro lne —  na jbardz ie j zainteresowanym  
w  przeprowadzeniu re fo rm y  ro lne j. Podstawową 
lin ią  po lityczną  p a r t ii i  rządu jest: mocne opar­
cie się na biedocie i  robo tn ikach  ro lnych , sojusz 
z chłopstwem  średn ioro lnym , neu tra lizac ja  k u ­
łaków . P o lityka  ta  s tw orzy ła  w  podstawowych 
masach chłopskich szeroki fro n t przeciw  obszar­
n ikom . O wzroście aktyw ności i  uśw iadom ienia 
politycznego wśród podstawowych mas chłop­
skich św iadczy n a jle p ie j fa k t, że po przeprowa­
dzeniu re fo rm y  ro lne j ilość członków zw iąz­
kó w  chłopskich w  samej ty lk o  p ro w in c ji Sun- 
-N ań  wzrosła  z 30% ludności w ie jsk ie j p ro w in ­
c j i  do 4,5 m in ., czy li do 43,3%. Podobnie przed­
staw ia się sytuacja  w  innych  prow incjach .

N iezależnie od gospodarki chłopskie j rośnie 
z dnia na dzień znaczenie Państw ow ych Gospo­
darstw  Rolnych, fa rm  doświadczalnych, spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  i  spó łdzie ln i spożywców. 
Na teren ie samych C h in  Północnych powstało 
320 Państw ow ych Gospodarstw Rolnych, k tó re  
u p ra w ia ją  obszar 180 tys. ha. W  Chinach P ó ł­
nocno-W schodnich i  Północnych rozpoczęły już  
prace nad upraw ą ziem i p ierwsze tra k to ry  
i  kom ba jny  sprowadzane ze Z w iązku  Radziec­
kiego w  ram ach pomocy gospodarczej. Powsta­
ły  stacje tra k to ro w e  i  ośrodki maszynowe. 
W  Chinach Północnych p ro w in c je  Szan-tung 
i  P in ju a n  posiadają 850 ośrodków hodow li byd ła  
rogatego.

Zarówno stacje doświadczalno-hodowlane ja k  
i  państwowe gospodarstwa ro lne p rze ję ły  postę­
powe i  naukowe doświadczenia Z w iązku  Ra­
dzieckiego. Spółdzie ln ie  p rodukcy jne  i  koopera­
ty w y  sta ją się dźw ign ią  do podniesienia stopy 
życiowej i  w a runków  m a te ria lnych  chłopa ch iń ­
skiego'. Z jaw isko  to pow odu je  już  w  c h w ili 
obecnej zw iększenie się s iły  nabywczej p ien ią­
dza oraz kurczenie się hand lu  łańcuszkowego. 
D z ięk i rozw o jow i sektora gospodarki uspołecz­
n ionej na w s i chłop w ysw obodził się od pośred- 
n ików -speku lan tów  oraz uzyskał m ożliwość ku p ­
na w  zam ian za p ro d u k ty  ro lne, w yrobów  prze­
m ysłow ych po norm a lnych  cenach. W idoczna 
poprawa b y tu  członków spó łdzie ln i p ro d u kcy j­
nych  sta ła  się ja k  gdyby  m otorem  do powstawa­
n ia  coraz now ych spółdzie ln i, opartych  na do­
b row o lne j w spólne j p racy na ziem i.
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Gospodarka leśna w  Chinach znalazła obecnie 
niezbędną opiekę. W zoru jąc się na Zw iązku  Ra­
dzieckim  położono specja lny nacisk na ochronę 
lasów oraz opracowano w ie lk i p rogram  zalesie­
n ia  całych połaci k ra ju .

Zgodnie z a rt. 16 ustaw y ro lne j z r. 1950 na­
c jona lizac ji podlegają: w ie lk ie  m asyw y leśne, 
w ie lk ie  zb io rn ik i wody, w ie lk ie  obszary ziem 
leżących odłogiem, n ieupraw iane zbocza gór­
skie itp .

W  pó łko lon ia lnych  Chinach do c h w ili objęcia 
w ładzy  przez naród prowadzona b y ła  rabunko­
w a gospodarka lasów. Prócz tego C h iny  K uo - 
m intangow skie  sprowadzały po w ysokich ce­
nach drzewo zza granicy. W edług ch ińskie j sta­
ty s ty k i celnej przewóz drzewa w aha ł się pom ię­
dzy 500 tys. a 2,5 m in . m 3 rocznie.

B iorąc p rzyk ład  ze Zw iązku  Radzieckiego 
program  zalesienia C h in  p rzew idu je  objęcie n im  
całego te ry to r iu m  C h ińskie j R epub lik i Ludow e j. 
W iosną r. 1951 zasadzono czterokro tn ie  w ięcej 
drzew niż w  r. 1931, w  k tó ry m  to osiągnięta zo­
stała rekordow a cyfra . Celem ustab ilizow ania  
k lim a tu , ochrony przed powodziam i, suszą i  in ­
n ym i ka tastro fam i, program  przew idu je , iż 30% 
obszaru C hin  p o k ry ją  lasy, k tó re  dotychczas za j­
m ow a ły  w  Chinach obszar 90 m in . ha, co stano­
w i 9% ogólnej pow ierzchn i. P rzy  ty m  zalesie­
n ie  poszczególnych p ro w in c ji C h in  jest bardzo 
n ierów nom ierne, gdy np. w  p ro w in c ji T a jw an  
lasy stanow ią 72% ogólnej pow ierzchn i p ro ­
w in c ji, to w  p ro w in c ji S in -K iang  ty lk o  5% 
a w  Tybecie nawet 2% 8).

RO K  1950 sta ł się n ie ty lk o  rok iem  szybkiego 
rozw o ju  p ro d u kc ji przem ysłu, lecz również 

rok iem  w ie lk iego  budow n ic tw a inwestycyjnego. 
N akłady inw estycy jne  rządu ludowego na bu­
dow n ic tw o przem ysłowe C hin  Północno- 
-  W schodnich s tanow iły  w  r. 1950 40% wszyst­
k ich  w yda tków  budżetowych całego k ra ju  oraz 
75% w szystk ich  w yda tków  rządowych na roz­
w ó j gospodarki narodowej. K w o ty  asygnowane 
na budow n ic tw o przem ysłowe w  ty m  re jon ie  
zostały w  r. 1950 zwiększone 2 ,5-kro tn ie  w  ze­
staw ien iu  z r. 1949. 85% w szystkich nakładów  
in w es tycy jnych  w  przem yśle przeznaczono na 
p rodukc ję  środków  p rodukc ji.

O ska li budow n ic tw a inw estycyjnego w  C h i­
nach Północno-W schodnich świadczą następu­
jące c y fry  w  prasie ch ińsk ie j: p lan  robót w  za­
kresie  odbudowy i  budow y obejm ow ał 4 tys. 
rozm a itych  ob iektów  w  zakładach przem ysło­
w ych, fab rykach  i  kopaln iach; ogólna po­
w ie rzchn ia  pomieszczeń przem ysłow ych i  prze­
znaczonych na m agazyny, m ieszkania, k lu b y , 
szpita le i  inne budowle, k tó re  należało wykonać 
w  r. 1950, w ynosiła  2,5 m in . m 2; p rzy  robotach 
budow lanych  pracowało ponad 100 tys. robo t­
n ików .

Szczególnie w ie lk ie  prace rozpoczęto w  dwóch 
w ie lk ic h  kom binatach hu tn iczych  —  w  Ansza- 
n ie  i  w  Pensiku. W  Anszanie p rzy  robotach bu­
dow lanych i  m otażowych na 205 obiektach p ra ­

cowało 20 tys. robo tn ików . W  Pensiku po­
w ie rzchn ia  odbudowanych pomieszczeń w yno­
s iła  500 tys. m 2.

W  celu w ykonan ia  tego ogromnego program u 
inw estycyjnego dla samych ty lk o  C h in  Północ­
no-W schodnich sprowadzono z k ra jó w  demo­
k ra c ji ludow e j oraz na podstaw ie um ow y o d łu ­
go te rm inow ym  kredyc ie  ze Zw iązku  Radziec­
kiego sprzęt i  surow iec przem ysłow y na sumę 
160 m in . doi. am erykańskich w  zam ian za tow a­
ry  eksportowane z C h in  Północno-W schod­
n ich  9).

Celem z likw idow an ia  powodzi grożących co­
rocznie ka tas tro fam i ekonom icznym i, M in is te r­
stwo Gospodarki W odnej opracowało trz y le tn i 
p lan  budow n ic tw a  przeciwpowodziowego przez 
kon tynuow an ie  re gu lac ji rzek i  ich  odm ulanie.

W  górnym  biegu rzek i Jang-tse rozpoczęto 
budowę rezerw uarów  w odnych —  B ajhe i  Pan- 
cjao. Rezerwuar B a jhe  gromadzić będzie 180 
m in . m 3 wody. W ody tego rezerw uaru  um ożli­
w ią  nawodnienie jednego m ilio n a  m u ziem i 
(1 m u =  1/16 ha). W  rezerwuarze Pancjao m ieś­
cić się będzie 240 m in . m 3 wody.

O lb rzym ich  w ys iłkó w  dokona ły masy pracu­
jące p rzy  re gu lac ji rzek. Prace nad budową tam  
i  kana łów  p rzeksz ta łc iły  się w  praw dziw e bu ­
dow le narodowe, w  k tó rych  b ra ły  udzia ł m ilio n y  
lu d z i pracy. D z ięk i ty m  w ys iłkom  p lan robót 
ziem nych już  w  lu ty m  1950 r. został ca łkow icie 
w ykonany. Roboty ob ję ły  ponad 414 m in . m'! 
ziem i.

D la  zobrazowania zasięgu i  znaczenia robót 
iryg a cy jn ych  należy wspomnieć, że w  Chinach 
P ó łnocno -W schodn ich  obszar naw odniony 
wzrósł w  ciągu roku  o 20% , a w  trzech p ro w in ­
cjach C hin  Północnych zbudowano 73 tys. k ó ł 
w odnych dla nawadniania ziem i. W e w szystkich 
tych  p iacach poważną ro lę  odgryw a wojsko. 
W  samych ty lk o  Chinach Północno-Zachodnich 
w ojsko zbudowało 19 ob iektów  sieci iry g a c y j­
nych, zaorało w  ciągu roku  100 tys. ha z iem i itd . 
Roboty iryg a cy jn e  poch łonę ły w  r. 1950 11% 
w ydatkow anych sum na odbudowę gospodarki 
narodowej.
' Ustanow ienie w ładzy ludow o-dem okratyczne j 

s tw orzy ło  podstaw y do zdrowego rozw o ju  sekto­
ra  spółdzielczego. Czołow ym  zadaniem spółdziel­
czości jes t rozw in ięc ie  nowego, dotychczas n ie ­
znanego w  Chinach systemu hand lu  w  celu m a­
ksym alnego ograniczenia pośrednictwa handlo­
wego znajdującego się w  rękach p ryw atnych . 
Spółdzielczość zaopatru je  chłopa chińskiego 
w  p ro d u k ty  przem ysłowe w  drodze w ym ia n y  na 
p ro d u k ty  rolne.

Ruch spółdzielczy w  Chinach ogarnia m ilio n y  
d robnych  producentów  w ie jsk ich  i  zbliża ich  do 
miasta, dlatego jest on w  gospodarce C hin  L u ­
dowych jednym  z na jw ażn ie jszych członów. 
Obecnie w  Chinach is tn ie je  ju ż  46 tys. zw iąz­
kó w  spółdzielczych zrzeszających 30 m in . człon­
ków  10). N a jw iększy  rozw ó j ruchu  spółdzielczego 
no tu je  się w  Północnych i  Północno-Wschod­
n ich  Chinach, czy li na terenach, gdzie re fo rm a

8) Leśna ja  P rom yszlennost —  M oskw a  1950.
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ro lna  została już  w  r. 1950 ca łkow ic ie  zakończo­
na. Św iadczy to o w ie lk im  zau fan iu  chłopów do 
gospodarki uspołecznionej. Na terenach tych  
ok. 80%' w szystk ich  chłopów zrzeszonych jest 
w  zw iązkach spółdzielczych. W  Chinach Północ­
nych, gdzie 11 m in . chłopów, czy li U3 ludności, 
zorganizowana jest w  zw iązkach spółdzielczych, 
ok. 80% w szystk ich  sprzedanych tow arów  roz­
prowadzono poprzez państwowe organizacje 
handlowe, zaś m n ie j w ięcej 66% zboża i  roś lin  
przem ysłow ych oraz innych  p roduk tów  roś lin ­
nych, k tó re  spółdzie ln ie za ku p iły  od chłopów, 
sprzedano państw ow ym  organizacjom  han­
d low ym .

Pom iędzy spó łdzie ln iam i w  całych Chinach 
zorganizowano w ym ianę towarową. O znacze­
n iu  tego przedsięwzięcia św iadczy fak t, że w y ­
m iana tow arow a przeliczona na pieniądze w y ­
nosiła ponad 740 m ld. Yuan.

Sektor spółdzielczy u ła tw ia  chłopom sprzedaż 
nadp rodukc ji ich  tow arów  po w ysokich cenach 
w  zam ian za co zakupuje im  w y ro b y  przem ysło­
we po cenach niższych n iż  rynkow e.

Prócz rozw o ju  spółdzielczości powiększa się 
rów nież ilość spółdzie ln i spożywców zwanych 
w  języku  ch ińsk im  ,,Ho-Co-Sz“ . W  m iastach 
ilość spó łdz ie ln i sięga już  1.800. Zadaniem  ich  
jest zapewnienie dw ustronne j w ym ia n y  tow a­
row e j m iędzy wsią a m iastem  z pom inięciem  
pryw atnego pośrednictwa. W  m ie jsk ich  p la ­
cówkach tych  o trzym ać można to w a ry  p roduk­
c ji ro lne j, ja k : ryż, mąkę itp . T ow ary  te sprze­
dawane są po cenach od 10 —  15%' niższych niż 
rynkow e.

Ruch spółdzie lczy w  Chinach, b iorąc pod uw a­
gę jego osiągnięcia, stanow i nową epokę wza­
jem ne j pomocy m iędzy m iastem  a wsią, m iędzy 
przem ysłem  a ro ln ic tw em .

C h iny  Ludow e po raz p ie rw szy od czasów 
w o jn y  op ium owej w  r. 1840 prow adzić mogą 
w łasną niezależną p o lity kę  hand lu  zagraniczne­
go. Ponad 100 la t u legał ten k ra j w ięzom  go­
spodarczym i  po litycznym  m ocarstw  im p e ria li­
stycznych, k tó re  zm uszały go, aby b y ł odbiorcą 
nadwyżek tow arow ych zza g ran icy  i  równocze­
śnie b y ł dostawcą tan ich  surowców. Dzis ia j 
przeciwnie, C h iny  prowadzą p o lity kę  hand lu  za­
granicznego dyktow aną rzeczyw istą korzyścią 
narodu chińskiego.

Rozpoczętą w  r. 1949 nową p o litykę  hand lu  
zagranicznego C hin  Ludow ych  cechują zm iany 
w  im porc ie  i  eksporcie. Po pierwsze C hiny nie 
im p o rtu ją  obecnie żadnych w yrobów  —  ja k  to 
m ia ło  m iejsce za czasów Kuom in tangu. 
W  r. 1933, a w ięc za reż im u Czang-Kai-szeka 
przywóz, m ierząc wartościowo, w yn iós ł 20,75% 
ryżu, pszenicy i  cukru, 8,55% w yrobów  baw eł­
n ianych i  5,77% na fty . Łącznie w y ro b y  te sta­
n o w iły  35,07% ogólnego im p o rtu  z r. 1932. 
Prócz tego przywożone b y ły : mąka, ty toń , drze­
wo budulcowe, węgiel, p ro d u k ty  rybackie  i  kon­
serwy. N a jw ażn ie jszym  z przywożonych surow ­
ców przem ysłow ych by ła  bawełna, k tó ra  stano­
w iła  11,33% całego im po rtu . P rzyk ład  z r. 1936 
wskazuje, że p ó łfa b ryka ty  i  fa b ry k a ty  stano­
w iły  76,32% im portu , z tego ty lk o  6,37% waż­
nych dla p ro d u kc ji p rzem ysłow ej maszyn i  na­

rzędzi oraz 9,37% surowców chemicznych. Ta 
p o lity ka  handlowa pó łko lon ia lnych  C hin  ham o­
w ała  rozw ój w łasnej w ytw órczości i  w łasnej 
eksploatacji bogactw  n a tu ra lnych  i  przeobraża­
ła  C h iny  w  rynek  zby tu  dla nadwyżek tow aro ­
w ych k ra jó w  im peria lis tycznych . Sam fa k t, że 
k ra j ro ln iczy  sprowadzał o lb rzym ie  ilośc i zbo­
ża, stanow i dowód w ie lk iego  zaniedbania ro l­
n ic tw a.

W a ru n k i te u le g ły  przeobrażeniu w  r. 1949, 
k ie d y  lu d  w raz ze zw ycięsk im i a rm iam i w yzw o­
leńczym i ob ją ł w ładzę w  swoje ręce. W yzw o­
lono p o rty  i  w ie lk ie  m iasta, odbudowano lin ie  
ko le jow e. N astąp ił now y k ie ru n e k  w  istocie 
im p o rtu  dążący do rozw o ju  i  uprzem ysłow ien ia  
k ra ju . Np. p rzyw óz baw e łny  w yn iós ł 13,97% 
ogólnego im p o rtu  now ych C h in  (licząc w a rto ­
ściowo).

W  r. 1947, a w ięc w  okresie k ie d y  w o jna  jesz­
cze n ie  b y ła  ukończona, p a rtia  i  rząd po łoży ły  
specja lny nacisk na im p o rt surowców p ro d u kc ji 
przem ysłowej. Prócz tego im portow ano ró w ­
nież pewną iiość a rty k u łó w  konsum pcyjnych  ze 
w zględu na to, że część k ra ju  znajdowała się 
w  ty m  czasie w  rękach Kuom in tangu, przez co 
gospodarka ro lna  n ie  m ogła pokryć w  dostate­
cznej m ierze zapotrzebowania rynkowego.

Od r. 1950 C h iny  im p o rtu ją  przede w szystk im  
surowce przem ysłowe, maszyny, sztuczne nawo­
zy itd . W szystkie te  to w a ry  m a ją  w ie lk ie  zna­
czenie dla przem ysłow ej i  ro ln icze j w y tw órczo ­
ści Chin. Powyższe dane w skazują na zw ro t 
p o lity k i hand lu  zagranicznego, na w zrost ch iń ­
skiego przem ysłu  i  ro ln ic tw a , a co za ty m  idzie 
—- przejście z im p o rtu  tow arów  konsum pcyj­
nych na im p o rt maszyn i  surowców dla prze­
m ysłu. Nowa lin ia  w  po lityce  hand lu  zagra­
nicznego rozpoczęta w  r. 1949 jes t naw iązaniem  
stosunków hand low ych ze Zw iązk iem  Radziec­
k im  i  k ra ja m i dem okrac ji ludow e j. U m o ż liw iło  
to przeciw staw ienie się dyskrym inac jom  m o­
carstw  zachodnich. Z n ik ła  zależność C h in  od 
k ra jó w , k tó re  dz ies ią tk i la t  u trz y m y w a ły  C h i­
n y  w  położeniu k ra ju  półkolon ia lnego.

Rok 1950 w raz z podpisaniem p ięc iu  um ów 
hand low ych m iędzy C hinam i a k ra ja m i demo­
k ra c ji ludow e j sta ł się początkiem  rozszerzenia 
stosunków w  hand lu  zagranicznym . Cel poko­
jow e j p o lity k i hand lu  zagranicznego jest jasny 
—  służy ona podniesieniu gospodarczego dobro­
b y tu  i  polepszeniu stopy życiow ej robo tn ików  
w  Chinach i  w  tych  w szystk ich  kra jach , z k tó ­
ry m i C h iny  u trz y m u ją  stosunki handlowe. Zgod­
nie z um ow am i hand lo w ym i C h iny  w ysy ła ją  
obecnie jako  równowartość za urządzenia i  m a­
szyny, niezbędne do budow y potężnych obiek­
tów  przem ysłow ych —  surowce do ZSRR i  do 
k ra jó w  dem okrac ji ludow e j.

B IL A N S E M  w szystkich osiągnięć na po lu  go­
spodarczym są sukcesy ja k ie  odniósł naród 

ch ińsk; w  dziedzinie finansów  państwowych 
i  um ocnien iu  systemu pieniężnego. Pieniądz 
em itow any przez C hiński Bank L u dow y  do ta rł 
do na jod leg le jszych zakątków  k ra ju  zdobywa­
jąc powszechne zaufanie. Z jaw isko  to spowo­
dowane zostało ogólnym  um ocnieniem  u s tro ju
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dem okracji ludow e j, wzrostem  p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej i  ro ln icze j, zrównoważeniem  budżetu 
państwowego C h in  oraz dzięk i pomocy gospo­
darczej Zw iązku  Radzieckiego.

In fla n c ja  trw a jąca  jeszcze w  r. 1949 uległa 
w  r. 1950 szybkiem u zahamowaniu, nastąpiła 
s tab ilizac ja  cen, a następnie ich  obniżka (przede 
w szystk im  cen żywności) o 20 —  50%'. S ku r­
czyła się rów nież na tu ra lna  w ym iana tow aro ­
wa. Suma w k ładów  w  C h ińsk im  B anku Ludo ­
w ym  wzrosła  k ilka k ro tn ie .

C harakteryzu jąc ten sukces, W iceprzew odni­
czący Centralnego Rządu Ludowego L iu-Szao- 
ts i nazwał z jaw isko to  d ru g im  zwycięstwem  na­
rodu chińskiego —  po p ie rw szym  —  zw ycięstw ie 
m ilita rn y m .

Na szczególną uwagę zasługuje tu  fa k t, że 
wspomniane sukcesy osiągnięto p rzy  równocze­
snym  obniżeniu podatków  i  opłat. W  połow ie 
r. 1950 stawka podatku od soli zmniejszona zo­
stała o 50%, op ła ty  pocztowe o przeszło 50 %, 
o 30 —- 50% ta ry fy  ko le jow e oraz o 15 —  35% 
fra c h ty  żeglugowe w  transporcie rzecznym. 
Również obniżono znacznie akcyzy od w yrobów  
ty to n io w ych  i  w in  oraz podatek ro lny .

O grom nym  zadaniem Centralnego Rządu L u ­
dowego jest podniesienie poziomu ku ltu ra lnego  
mas ludow ych. A b y  jednak cel ten  m ógł być 
osiągnięty, należy w  p ierw szym  rzędzie położyć 
na jw iększy nacisk na lik w id a c ję  analfabetyzm u. 
90% ludności C h in  stanow ią analfabeci —  spa­
dek pozostaw iony przez d yk ta tu rę  K uo m in ta n - 
gu. W  r. 1951 30 m in , chłopów i  1,5 m in . ro ­
bo tn ików  zrzeszonych w  organizacjach ukoń­
czyło ku rsy  dla analfabetów. L iczba szkół pod­
stawowych w  Chinach w ynosiła  już  w  r. 1950 
400 tys., liczba szkół średnich 5 tys., liczba w yż ­
szych uczeln i —  227. Do szkół podstawowych 
uczęszczało 30 m in . m łodzieży, do średnich 
1,5 m in., wyższe zaś uczelnie ksz ta łc iły  140 tys. 
studentów . C y fry  te zaś świadczą, że jest to 
jeszcze n iew ie le  jeże li chodzi o ta k  ogrom ny 
k ra j, n iem nie j ilość szkół podstawowych w zro ­
sła w  porów nan iu  z okresem okupacji japoń­
skie j o 48,2%, a szkół średnich o 108,6%. 
W  Chinach Północnych liczba szkół zw iększyła 
się w  zestaw ieniu z okresem d y k ta tu ry  K uo - 
m in tangu  o 50 —  60%. Najważniejsze jest jed ­
nak to, że skład socja lny uczącej się m łodzieży 
u leg ł gw a łtow ne j zm ianie. W  r. 1951 dzieci ro ­
bo tn ików  i  chłopów s tanow iły  81,3% ogółu 
uczniów.

Ściśle pow iązany ze szko ln ic tw em  w  Chinach 
jest prob lem  rozw o ju  ochrony zdrow ia. P ięcio­
le tn i p lan szkolenia personelu medycznego prze­

w id u je  wyszkolenie 30 tys. lekarzy, 85 tys. p ie­
lęgn ia rek  oraz 1,5 m in . p racow ników  posiada­
jących  elem entarne w iadom ości z dziedziny me­
dycyny dla wsi. W  zestaw ieniu z założeniami 
p lanu  5-letniego szkolenia ka d r personelu me­
dycznego, ja k  śmieszny w yda je  się fa k t, że 
w  ciągu ostatn ich 40 la t  w  Chinach w yszkolo­
no zaledwie 20 tys. lekarzy, 13 tys. s ióstr i 10 
tys. akuszerek. Rząd L u dow y  energicznie roz­
w ija  sieć in s ty tu c ji leczniczych w  miastach, 
w  przedsiębiorstwach i  na wsi. Już w  r. 1951 
C h iny posiadały 2 tys. szpita li.

W ie lk i rozmach budow n ic tw a ku ltu ra lneg o  
p rze jaw ia  się rów nież w  dzia ła lności w yd a w n i­
czej.’ W  Chinach ukazuje się 624 pisma, w  ty m  
153 dz ienn ik i o łącznym  nakładzie  2,6 m in. 
egzemplarzy. W  dziedzinie w ydaw n ic tw  książ­
kow ych (według danych n iekom ple tnych) uka ­
zało się w  pierwszej po łow ie 1951 r. —• 2.519 
pozycji. Łączny ich  nakład w ynos ił 95,2 m in. 
egzemplarzy, a w  te j liczb ie  57,6 m in . egzem­
p la rzy  podręczników  dla szkół początkowych.

W  podniesieniu poziomu ku ltu ra lneg o  oraz 
ochrony pracow nika odgryw a ją  w ie lką  ro lę  
zw iązk i zawodowe— liczące już  w  r. 1950 5 m in . 
członków. O szerokiej dzia ła lności zw iązków  
zawodowych świadczą coraz to nowe dem okra­
tyczne ustaw y o ochronie pracownika. Ustawa 
z 1 stycznia 1951 r. p rzew idu je , że pracow n i­
kom  przedsięb io rstw  państwowych i  p ry w a t­
nych, za trudn ia jących  powyżej 100 robo tn ików , 
p rzys ługu je  płaca na czas choroby, 56 d n i p ła t­
nego u rlo p u  macierzyńskiego, a pracow nikom  
powyżej 60 la t —  prawo do em ery tu ry .

O lb rzym ie  sukcesy odniesione na fronc ie  od­
budow y i  rozw o ju  gospodarki i k u ltu ry  p rz y j­
m u je  naród ch iński z radością i  dumą. Do n ie ­
dawna jeszcze pó łko lon ia lne  C hiny sta ły  się 
w  c h w ili obecnej państwem  suwerennym , po­
siadającym  wszystkie  dane k u  tem u by  stać się 
w  n ied ług im  czasie św iatową potęgą gospodar­
czą. O m awiając sytuację gospodarczą i p o li­
tyczną na sesji K o m ite tu  Narodowego P o litycz ­
nej K onsu lta tyw n e j Rady C h in  w  czerwcu 
1951 r. M ao-Tse-tung pow iedzia ł: „O becnie k ra j 
nasz posuwa się nieugięcie naprzód poprzez w o j­
nę, poprzez nowe dem okratyczne re fo rm y  i  po­
tem, gdy s tw o rzym y kw itnącą  narodową eko­
nom ikę i  k u ltu rę , potem, gdy do jrze ją  wszyst­
k ie  w a runk i, potem  gdy zostanie to zaaprobo­
wane przez ca ły k ra j,  w kroczym y w  swoim  n ie­
ug ię tym  m arszu naprzód w  nową erę —  so­
c ja lizm “ .11).

I l ) P raw da  z dn ia  25.V I  1950 r.
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Uwagi i dyskusje

Z ZAGADNIEŃ PLANOWANIA BIUR PODRÓŻY
I TURYSTYKI
M gr J. K. PASZKOWICZ

T T CHW AŁĄ Rządu z dn. 10 stycznia 1952 r. Pol- 
^  skie B iuro Podróży „O rbis“ uległo reorganiza­
cji. Przedsiębiorstwo to obejmowało zakresem 
swoich czynności bardzo duży wachlarz zagad­
nień. Znajdowały się tu  mianowicie następujące 
zasadnicze działy pracy.

1. Obsługa podróżnicza — a więc właściwe biuro 
podróży, zajmujące się sprzedażą biletów na 
wszelkie środki komunikacyjne w  Polsce, in fo r­
macją komunikacyjną, sprzedażą zagranicznych 
biletów kolejowych, lotniczych i  morskich; ponad­
to do zadań jednostek organizacyjnych podległych 
temu działowi należała sprzedaż losów lo terii, za­
równo pieniężnej jak  i  fantowej oraz sprzedaż 
miejsc do ośrodków turystyczno-wypoczynkowych 
prowadzonych przez „O rbis“ .

2. Turystyka krajowa — dział wykonujący tech­
niczną stronę obsługi turystycznej, a więc organi­
zujący na zlecenie w  pierwszym rzędzie Związków 
Zawodowych jedno czy kilkudniowe wycieczki dla 
świata pracy, dalej obsługujący masowe przewozy, 
np. dzieci na kolonie letnie, wreszcie obsługujący 
kongresy, czy zjazdy organizowane przez rozmaite 
instytucje (m. in. „O rbisow i“  została powierzona 
w  r. 1950 obsługa Kongresu Pokoju w  Warszawie).

3. Reklamy i  wydawnictwa —  dział pracujący 
nie ty lko  na potrzeby samego przedsiębiorstwa 
w  zakresie propagandy, lecz i  prowadzący samo­
dzielnie akwizycje reklamy kolejowej, na co 
„O rbis“  posiadał do końca r. 1951 całkowitą w y­
łączność.

4. Turystyka zagraniczna — dział pokrewny tu ­
rystyce krajowej, lecz przeznaczony ty lko  do obsłu­
gi turystów  zagranicznych, przyjeżdżających do 
Polski, względnie organizujący wycieczki za gra­
nicę; działowi temu powierzone zostało w  r. 1951 
także zadanie prowadzenia akcji przejętej po z li­
kw idowaniu Państwowego Urzędu Repatriacyj­
nego.

5. Ośrodki turystyczno-wypoczynkowe — dział 
organizujący i  prowadzący ośrodki „O rbisu“ , za­
równo własne ośrodki stałe (pensjonaty), jak  i  tzw. 
ośrodki wiejskie, gdzie funkcje jego polegały na 
zorganizowaniu zakwaterowania i  wyżywienia 
w  nadających się dla celów wypoczynkowych m ie j­
scowościach Polski.

6. Wagony sypialne — dział eksploatujący wa­
gony sypialne.

7. Wagony restauracyjne — dział eksploatujący 
wagony restauracyjne.

8. Hotele — dział prowadzący reprezentacyjne 
hotele w  Polsce, przeznaczone w  pierwszym rzę­
dzie dla gości zagranicznych.

9. Restauracje — dział eksploatujący restauracje 
również reprezentacyjne, przeznaczone przede 
wszystkim dla obsługi gości zagranicznych.

Jak widać z powyższego, Polskie B iuro Fodróży 
„O rbis“  było przedsiębiorstwem wielozakładowym 
o znacznym zróżnicowaniu wykonywanych czyn­
ności. U trzymywanie takiego sztucznego — w pew­
nym sensie —  tw oru było ze względów gospodar­
czych niewskazane. Toteż wspomniana na początku 
uchwała Rządu utworzyła na miejsce jednego do­
tychczasowego przedsiębiorstwa wielobranżowego 
cztery nowe, o bardziej wyspecjalizowanym cha­
rakterze pracy.

1. Przedsiębiorstwo Podróży i  Turystyk i 
„O rbis“ — utworzone z dawnych działów: obsługi 
podróżniczej, tu rys tyk i krajowej oraz reklam i w y­
dawnictw.

2. Przedsiębiorstwo Obsługi Ruchu Zagraniczne­
go „O rbis“  —- powstałe z działów: tu rys tyk i za­
granicznej, hoteli i  restauracji.

3. Przedsiębiorstwo Wagonów Sypialnych i Re­
stauracyjnych „O rbis“ — z działów wagonów sy­
pialnych i  restauracyjnych.

4. Przedsiębiorstwo Ośrodków Wypoczynkowych 
„O rb is“ — z dawnego działu ośrodków turystyczno- 
wypoczynkowych.

Przedsiębiorstwa te poddane zostały nadzorowi, 
kon tro li i  koordynacji nowoutworzonego Central­
nego Zarządu Przedsiębiorstw Usługowjmh „Orbis“ . 
Istnienie tego Centralnego Zarządu uzasadnione 
jest znacznym zazębianiem się i  uzupełnianiem 
pracy poszczególnych przedsiębiorstw, mimo ich 
różnorodności.

/
Powyższe informacje pozwalają dość dokładnie 

zorientować się co do zupełnie różnych metod pla­
nowania, jakie musiały być stosowane przez po­
szczególne działy pracy dawnego PBP „O rbis“ . Te 
rozmaite metody podlegały następnie koordynacji 
przez Dział Planowania D yrekcji Naczelnej tego 
przedsiębiorstwa. Różnorodność metod planowania 
zostaje oczywiście utrzymana w  ramach nowej 
organizacji, rozwój ich natomiast, ich pogłębianie 
zostało ułatwione przez powierzenie tych prac po­
szczególnym przedsiębiorstwom.

Prace w  tym  zakresie nie przedstawiają zasad­
niczo specjalnych trudności, zważywszy, ze prze­
ważnie — z w yjątk iem  jednego — przedsiębior­
stwa te znajdują pokrewne sobie zakłady pracy 
w  gospodarce polskiej, a zagadnienie planowania, 
dajmy na to, w  zakresie restauracji czy wagonów 
restauracyjnych jest uregulowane centralnie w  ra­
mach planowania żywienia zbiorowego. Inaczej na­
tomiast przedstawia się ta kwestia w  Przedsię­
biorstw ie Podróży i Turystyk i „O rbis“ . Przedsię­
biorstwo to jest bowiem jedynym tego rodzaju 
przedsiębiorstwem w  Polsce, nie mającym żadne­
go bodaj zbliżonego wzoru. W zakresie więc metod 
planowania jest ono zdane całkowicie na własne 
siły, tym  więcej, że lite ra tura  „planistyczna“ , doty­
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cząca tego rodzaju przedsiębiorstw, zarówno 
w  Związku Radzieckim jak  i  w  krajach demokra­
c ji ludowej nie jest bogata. Nie zapominajmy bo­
wiem, że w  ramach gospodarki narodowej przed­
siębiorstwa takie odgrywają stosunkowo niewielką 
rolę, aczkolwiek są jednym z niezbędnych kółek 
je j całego mechanizmu.

Ta właśnie odrębność charakteru pracy Przed­
siębiorstwa Podróży i  Turystyk i „O rbis“ może sta­
nowić ciekawy odcinek badań dla aparatu planu­
jącego w  zakresie rozwoju i  pogłębiania metod pla­
nowania. Tym też zagadnieniem zajmiemy się w  n i­
niejszym artykule.

Celem właściwego podejścia do zagadnienia, na­
kreślmy sobie w  pierwszym rzędzie zakres działa­
nia przedsiębiorstwa, dalej jego organizację, wresz­
cie środki, przy pomocy których przedsiębiorstwo 
wykonuje swoje zadania.

Do zakresu działania przedsiębiorstwa należy 
obsługa ruchu podróżniczego i  turystycznego, 
sprzedaż usług świadczonych przez inne przedsię­
biorstwa podległe Centralnemu Zarządowa Przed­
siębiorstw Usługowych „O rbis“ , prowadzenie ko­
lek tu r Polskiego Monopolu Loteryjnego, sprzedaż 
wydawnictw  własnych i  obcych z zakresu turysty­
ki, wreszcie sprzedaż b iletów  na wszelkiego rodza­
ju  imprezy o charakterze widowiskowym.

Jak widać z powyższego, zakres działania Przed­
siębiorstwa Podróży i  Turystyk i jest bardzo szero­
ki. Odpowiednio też do tego zakresu musi być roz­
budowany plan usług przedsiębiorstwa, o którym  
będzie mowa później.

Drugą kwestią, którą musimy rozpatrzyć przed 
przystąpieniem do omawiania zagadnień planowa­
nia Przedsiębiorstwa Podróży i  Turystyki, jest 
o r g a n i z a c j  a tego przedsiębiorstwa. Przed­
siębiorstwo jest prowadzone na zasadach pełnego 
wewnętrznego rozrachunku gospodarczego w  ra­
mach Narodowego Planu Gospodarczego. K ierow ­
nictwo przedsiębiorstwa spoczywa w  rękach Dy­
rekcji, która wykonuje swe zadania poprzez rejo­
ny. Rejony te obejmują swoim zasięgiem teryto­
rium  k ilku  województw. W chw ili obecnej jest ich 
sześć. Rejony pracują różnie na zasadach pełnego 
wewnętrznego rozrachunku gospodarczego. Każde­
mu rejonowi podlegają oddziały, będące w  zasadzie 
punktam i sprzedaży usług. W oddziałach odbywa 
się bezpośrednia eksploatacja.Oddziały nie posia­
dają samodzielności finansowej, nie prowadzą w ła­
snej księgowości i  są wyłącznie czymś w  rodzaju 
„sklepów“ , gdzie sprzedawane są usługi przedsię­
biorstwa. Tego rodzaju struktura organizacyjna 
znajduje swoje odbicie w  metodach planowania.

Wreszcie ostatnią kwestią, wprowadzającą nas do 
zagadnień planowania Przedsiębiorstwa Podróży 
i  Turystyk i jest kwestia ś r o d k ó w ,  przy po­
mocy których przedsiębiorstwo wykonuje swoje 
zadania. Tutaj musimy wyraźnie podkreślić, że żad­
nych specjalnych środków technicznych przedsię­
biorstwo do swej pracy nie potrzebuje. Praca w y­
konywana jest wyłącznie przez ludzi, którzy 
wprawdzie posiadają pewne urządzenia techniczne 
do pomocy, jednakże nie są to urządzenia o znacze­
n iu  zasadniczym, a jedynie pomocniczym u ła tw ia­
jącym pracę załogi przedsiębiorstwa. Do tego ro­
dzaju urządzeń zaliczyć można terniony, tj. specjal­
ne szafy, w  których umieszczone są b ile ty  kartono­

we, kompostery, a więc datowniki, przeznaczone do 
odciskania daty na biletach itp. Pewien wyjątek 
stanowią autokary turystyczne, jednak ze względu 
na m inim alny udział osób przez nie obsługiwanych 
w  stosunku do ogólnej liczby turystów, możemy je 
śmiało w  naszych rozważaniach pominąć.

Przedsiębiorstwo Podróży i  Turystyki, jak z po­
wyższego wynika, jest przedsiębiorstwem całkowi­
cie usługowym, nie biorącym udziału w  produkcji 
materialnej, a pośredniczącym jedynie przy uzy­
skiwaniu usług świadczonych przez inne przedsię­
biorstwa na terenie kraju.

Wszystkie powyższe kwestie muszą znaleźć swo­
je odbicie w  planie przedsiębiorstwa, k tó ry  obecnie 
omówimy.

T)RZEDSIĘBIORSTWO Podróży i Turystyk i pra- 
cuje dotychczas na zasadach planu przemysło­

wego, dostosowanego oczywiście do specyfiki przed­
siębiorstwa i  prowadzi księgowość przemysłową. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że w  tych warunkach sze­
reg części planu gospodarczego jest analogiczny do 
części planu gospodarczego zakładów przemysło­
wych, jak dział zatrudnienia i  płac, zaopatrzenia 
materiałowego, kosztów własnych, finansów i  in ­
nych. Części te są jednolite dla całych działów 
gospodarstwa narodowego. Cechy charakterystycz­
ne przedsiębiorstwa występują przede wszystkim 
w części usługowej planu (która jest odpowiedni­
kiem części produkcyjnej w  planie zakładów prze­
mysłowych) oraz w  części technicznej i  eksploata­
cyjnej.

Zajm iemy się w  pierwszym rzędzie częścią 
u s ł u g o w ą  planu, jako podstawą wyjściową 
do wszystkich pozostałych. Część ta obejmuje za­
dania przedsiębiorstwa w  zakresie świadczonych 
usług wyrażone w  jednostkach rzeczowych. Jed­
nostki te muszą być tak dobrane, by z jednej stro­
ny dawały obraz rodzaju i  ilości usług, świadczo­
nych przez przedsiębiorstwo, z drugiej — pozwa­
la ły  na ocenę ich jakości, wreszcie żeby pozwalały 
na prawidłowe obliczenie kosztów własnych przed­
siębiorstwa, tzn. żeby tw orzy ły  prawidłowe jed­
nostki odniesienia kosztu własnego.

Dla uzyskania przejrzystości zadań usługowych 
przedsiębiorstwa, część usługowa planu gospodar­
czego została podzielona na dwa wyraźne działy: 
pierwszy obejmuje usługi właściwego biura podró­
ży, które jest zarazem „sklepem“ sprzedającym 
usługi świadczone przez inne przedsiębiorstwa, 
dział drugi zaś —  usługi turystyczne, stanowiące 
swoisty odcinek działalności przedsiębiorstwa.

W zakresie pracy tych właśnie „sklepów“  znaj­
dujemy następujące zasadnicze pozycje:

a) sprzedaż biletów kolejowych,
b) sprzedaż b iletów  lotniczych,
c) sprzedaż innych biletów komunikacyjnych,
d) sprzedaż biletów widowiskowych,
e) sprzedaż miejsc sypialnych w  wagonach 

„O rbisu“ ,
f) sprzedaż miejsc do ośrodków wypoczyn­

kowych „O rbis“ ,
g) sprzedaż losów loteryjnych.
Powyższe usługi stanowią źródło dochodów 

przedsiębiorstwa, przy czym sprzedaż biletów nosi
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charakter komisowy, a więc przedsiębiorstwo po­
biera bądź prowizję od komitenta, jak im  jest dane 
przedsiębiorstwo komunikacyjne, względnie orga­
nizator widowiska, bądź też określoną stawkę od 
kupującego bilet. Przy sprzedaży miejsc sypialnych 
w  wagonach „O rbisu“  czy też miejsc do ośrodków 
wypoczynkowych, pobierane są opłaty manipula­
cyjne, ustalane na podstawie porozumienia z odpo­
w iednim i przedsiębiorstwami. Odrębny charakter 
nosi sprzedaż losów P. M. Loteryjnego, która po 
stronie realizacji jest dotychczas księgowana peł­
nym i obrotami, mimo że faktycznie jest również 
komisem.

Wskutek powyższego układu plan r e a l i z a ­
c j i  przedsiębiorstwa, jako pochodna części usłu­
gowej, nie może dawać właściwego obrazu. Z jed­
nej bowiem strony mamy księgowane w p ływ y pro­
w izyjne czy manipulacyjne, stanowiące k ilka  za­
ledwie procent ogólnego obrotu w  danej dziedzi­
nie działalności, z drugiej zaś — przy losach ■—- 
pełny obrót, podczas gdy rzeczywisty dochód przed­
siębiorstwa wynosi również ty lko  k ilka  procent 
tego obrotu. Takiego jednak sposobu planowania 
wymaga zasada zgodności planu z księgowością.

Ilości usług umieszczone w  części usługowej pla­
nu gospodarczego, wyrażone są w  sztukach sprze­
danych biletów, miejsc czy też losów. Jednakże ta 
jednostka m iary nie jest wystarczająca ani dla 
oceny jakości usług ani też wielkości pracy, po­
trzebnej dla wykonania danej usługi. Należy bo­
wiem pamiętać o rozmaitych rodzajach biletów, np. 
niektóre z nich trzeba wypisywać czy obliczać, 
a więc na. ich sprzedaż zużywa się znacznie więcej 
czasu niż na sprzedaż innych. Dlatego też obok 
sztuk należało wprowadzić jeszcze inne umowne 
jednostki, wyrażające ilość pracy potrzebnej dla 
wykonania usługi. Jednostkami tym i są tzw. punk­
ty. Obliczenie punktów zostało dokonane na pod­
stawie okresu czasu potrzebnego dla wykonania 
czynności sprzedaży, przy czym jeden punkt został 
odpowiednikiem jednej m inuty czasu. Na podsta­
wie szeregu badań chronometrażowych została 
ustalona następująca punktacja: b ile ty  kolejowe 
od 1 do 5 punktów, zależnie od tego czy mamy do 
czynienia z biletem kartonowym, gdzie czynność 
kasjera ogranicza się do wyjęcia b ile tu  z ternionu 
i oznaczenia go datą w  komposterze, czy z biletem 
blankietowym, k tó ry  trzeba wypisywać. Ponadto 
wchodzi w  grę przy określeniu punktacji fa k t czy 
mamy do czynienia z biletem normalnym, czy ulgo­
wym. Przy tym  ostatnim rodzaju biletów docho­
dzi bowiem dodatkowa czynność, polegająca na 
sprawdzeniu dowodu uprawniającego do przejazdu 
według ta ry f ulgowych. Punktacja biletów lo tn i­
czych ustalona została na 4, miejsc sypialnych na 6, 
innych biletów  na 2, losów na 6 punktów. Nie ozna­
czono punktam i sprzedaży miejsc do ośrodków w y­
poczynkowych, ponieważ czas potrzebny dla. sprze­
daży jest tak różnorodny, że jakakolw iek prze­
ciętna wypaczałaby ty lko  obraz pracy bardziej, ani­
żeli pozostawienie ty lko  jednej jednostki m iary, 
a mianowicie osobo-dni. Tak więc ilości usług 
w  części usługowej planu w  zakresie pracy w ła ­
ściwych b iu r podróży mamy wyrażone w  sztukach 
i  w  punktach, z w yjątk iem  sprzedaży miejsc do 
ośrodków wypoczynkowych, gdzie pozostały jedy­
nie osobo-dni, jako odpowiednik sztuk.

W części usługowej w  zakresie działalności tu ry ­
stycznej istnieje — jak  dotychczas — następujący 
podział usług:

1. robotnicze wczasy niedzielne.
2. wycieczki.
3. przewozy masowe.
4. obsługa kongresów, zjazdów itp:
5. przewozy autokarami.
Dlaczego został wprowadzony właśnie tak i po­

dział usług turystycznych? Robotnicze wczasy nie­
dzielne są to jednodniowe niedzielne wycieczki dla 
świata pracy, w  których praca „O rbisu“ ogranicza 
się wyłącznie do zorganizowania przejazdu, a żad­
ne inne świadczenia nie są udzielane. Ze względu 
na duże społeczne znaczenie tego rodzaju imprez 
skalkulowana została specjalnie niska stawka od 
osoby jako realizacja przedsiębiorstwa. To znacze­
nie społeczne robotniczych wczasów niedzielnych 
uzasadnia również wyłączenie ich w  osobną grupę 
usług turystycznych przedsiębiorstwa. Następna 
grupa, a mianowicie wycieczki, są to imprezy jed­
no lub kilkudniowe, przy których obok samej 
kwestii zorganizowania przejazdu, przedsiębior­
stwo udziela szeregu innych świadczeń, jak np. 
organizuje wyżywienie, zakwaterowanie, ewentual­
ne imprezy artystyczne, zwiedzania itd. Realizacją 
przedsiębiorstwa — ze względu na przemysłowy 
układ jednolitego planu kont — jest pełny wpływ , 
kalkulowany na 1 osobo-dzień. W pływ  ten obej­
muje pełną cenę wszystkich świadczeń (z w y ją t­
kiem opłat za przejazd koleją), do której dolicza 
się ustaloną marżę prowizyjną. (Pełne wydatki, 
a więc również i  cena świadczeń, o których była 
mowa, wchodzą do planu nakładów przedsiębior­
stwa).

Przewozy masowe są to przewozy organizowane 
przez przedsiębiorstwo w  rodzaju np. przewozów 
dzieci na kolonie letnie. Realizacją przedsiębiorstwa 
jest tu — podobnie jak przy robotniczych wcza­
sach niedzielnych — ustalona stawka od jednej 
osoby. Wreszcie obsługa kongresów, zjazdów itp. 
jest rodzajem usług pokrewnym wycieczkom, od 
których odróżnia się w  zasadzie ty lko  wyższym 
rodzajem świadczeń ze względu na specjalny cha­
rakter imprez. Jednostką m iary we wszystkich w y­
mienionych wyżej rodzajach usług są osoby i  osobo- 
dni.

Odrębną kategorię usług stanowią przejazdy 
autokarami, gdzie wchodzą w  grę wyłącznie 'prze­
jazdy w łasnymi autokarami „O rbisu“ , jako spe­
cjalny rodzaj imprezy turystycznej. Jednostką 
m iary jest osobo-kilometr, według którego oblicza 
się realizację i  do którego odnosi się koszt własny.

SPECJALNYM zagadnieniem w  planie gospodar­
czym Przedsiębiorstwa Podróży i  T u rystyk i jest 

c z ę ś ć  t e c h n i c z n a  i  e k s p l o a t a ­
c y j n a  planu.

Część techniczna planu powinna dawać obraz 
zdolności usługowej przedsiębiorstwa. Zachodzi tu ­
taj zasadnicza trudność: jeśli bowiem w  zakładach 
i  przedsiębiorstwach, w  których produkcja jest 
oparta na urządzeniach technicznych, możemy usta­
lić  zdolność produkcyjną na podstawie norm w y­
dajności tych urządzeń (oczywiście pod warunkiem 
prowadzenia odpowiedniej kon tro li tych norm),
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o ty le  w  przedsiębiorstwie gdzie usługa świadczo­
na jest przez człowieka, w  zasadzie bez pomocy 
urządzeń technicznych, określenie zdolności usłu­
gowej nastręcza poważne trudności.

Trudności te  jeszcze powiększają się, jeśli się 
zważy, że niejednokrotnie zdolność usługowa nie 
stoi w  żadnym stosunku niemal do ilości świadczo­
nych usług. W ypływa to z charakteru pracy przed­
siębiorstwa. Jeśli np. istnieje w  jakimś mieście w y­
maganie, żeby oddział przedsiębiorstwa by ł otwarty 
dłużej niż przez 8 godz. dziennie, wówczas jest 
rzeczą zrozumiałą, że musi on zatrudniać nie jed­
nego, lecz dwóch kasjerów ekspedycyjnych, cho­
ciaż obroty danego oddziału są stosunkowo n iew iel­
kie. Również wymóg wykonania w  pracy w  okre­
sach je j nasilenia, które występują wszędzie perio­
dycznie (w ostatnich dniach tygodnia, w  okresie 
świątecznym itp.) powoduje konieczność zatrudnia­
nia większej ilości ludzi, aniżeli wynikałoby to 
z mechanicznych obliczeń.

W ja k i sposób obliczamy tę zdolność usługową? 
W dziale obsługi podróżniczej jest ona obliczana 
w  zależności od ilości kas, przy czym jako kasę 
uważa się nie samo urządzenie (lada, okienko), lecz 
również kasjera. P rzyjm uje się, że jeden kasjer 
powinien wypracować w  ciągu miesiąca określoną 
ilość punktów (tzn. m inut) przy sprzedaży biletów. 
W ten sposób dochodzi się do zdolności usługowej 
oddziału w  zakresie sprzedaży biletów. Obliczenie 
to pozwala przy porównaniu z ilością usług na w y­
ciągnięcie pewnych wniosków co do wykorzystania 
pracy w  danym oddziale. Natomiast przy sprzeda­
ży losów oraz miejsc do ośrodków wypoczynko­
wych, jakieko lw iek obliczenie nie dałoby pożąda­
nych rezultatów. Nie można bowiem z góry ustalić 
jak  długo może trwać sprzedaż np. jednego miejsca 
do ośrodków, jeśli czasami udziela się przy tej oka­
z ji nieraz bardzo skomplikowanych inform acji, za­
równo o samym ośrodku, jak  i  o miejscowcści, po­
łączeniach komunikacyjnych, atrakcjach itp. Dla­
tego na tym  odcinku zrezygnowano z ustalenia 
zdolności usługowej.

Podobnie nie oblicza się zdolności usługowej 
w  zakresie tu rystyk i. Nie można bowiem przyjąć 
•żadnej normy dla referenta turystycznego, która 
określałaby ile  może on zorganizować wycieczek, 
ile  w  tych wycieczkach może obsłużyć osób, ile  
wycieczek może przyjąć z innych oddziałów itp. 
Toteż — żeby nie stwarzać f ik c ji — zdolności tej 
nie określa się, natomiast prowadzi się bardzo 
szczegółową kontrolę wykorzystania pracy przez 
każdego referenta turystycznego.

Ponadto niewprowadzenie do planu gospodar­
czego w  zakresie tu rys tyk i części technicznej spo­
wodowane jest tym, że z w yjątk iem  autokarów 
przedsiębiorstwo nie dysponuje żadną bazą mate­
ria lną w  zakresie świadczenia usług, a wykonywa­
ne są one wyłącznie przez człowieka. W pewnym 
sensie część techniczną zastępuje tu ta j zapotrzebo­
wanie na obce środki przewozowe, jak  wagony ko­
lejowe, autobusy, statki żeglugi przybrzeżnej czy 
śródlądowej, które umieszczone jest w  planie go­
spodarczym przedsiębiorstwa. Pozycje te są jednak 
raczej pozycjami koordynującym i plan przedsię­
biorstwa z planami tych przedsiębiorstw komuni­
kacyjnych, z których środków należy skorzystać 
by wykonać plan usług.

Część eksploatacyjna dotyczy — jak  to wynika 
z ustawienia części technicznej — wyłącznie pra­
cy przedsiębiorstwa w  zakresie obsługi podróżni­
czej. Część eksploatacyjna mówi nam o sposobie, 
w  ja k i mają zostać wykonane zadania usługowe 
planu. Jednym z elementów określających sposób 
jest wykorzystanie zdolności usługowej — oczywi­
ście ty lko  w  stosunku do sprzedaży biletów. D ru­
gim, charakterystycznym dla przedsiębiorstwa ele­
mentem jest udział biletów kartonowych w  ogól­
nej liczbie sprzedanych biletów kolejowych. Wzra­
stający udział jest bowiem dowodem zwiększania 
się jakości usług. Im  więcej sprzedaje się biletów 
kartonowych, tym  szybsza i  sprawniejsza jest 
obsługa klienta, tym  łatwiejsza jest praca kasjerów, 
tym  wyższa jest jakość usług.

To, co powiedziano wyżej charakteryzuje z grub­
sza odrębności planu gospodarczego Przedsiębior­
stwa Podróży i  Turystyki. Pozostałe części planu 
są analogiczne do takich samych części planu przed­
siębiorstw przemysłowych, dlatego można pominąć 
ich omawianie.

Przejdziemy z kolei do następnego zagadnienia, 
jak im  jest metoda planowania, stosowana w  tym  
przedsiębiorstwie.

W pierwszym rzędzie należy zdać sobie sprawę 
z tego, że przy planowaniu gospodarczym w  przed­
siębiorstwach tego typu co Przedsiębiorstwo Podró­
ży i  Turystyki, należy szukać zupełnie innych me­
tod aniżeli w  innych przedsiębiorstwach. W praw­
dzie w yn ik i pracy przedsiębiorstwa są w  dużej 
mierze uzależnione od pracy jego załogi, to jednak 
zależą one również w  znacznej mierze od czynnika, 
na k tó ry  przedsiębiorstwo nie posiada bezpośred­
niego wpływu, jak im  jest klient. Czy można zmu­
sić go do przyjścia np. w  sprawie kupna b ile tu  do 
kasy przedsiębiorstwa? Oczywiście, nie.

Można mu jedynie stworzyć warunki, które skło­
n iłyby  go do załatwienia swojej sprawy w  „O rb i­
sie“  przez postawienie usług na należytym pozio­
mie, przez sprawną i  dokładną obsługę, przez za^ 
pewnienie dobrych i  wszechstronnych in form acji
0 sposobie odbycia podróży itp. Dlatego niesposób 
jest oprzeć plan przedsiębiorstwa na jakichś ma­
teria lnych podstawach, jak  to ma miejsce w  innych 
gałęziach gospodarki narodowej, a jedynie na prze­
widywaniach, opartych na analizie dotychczasowej 
pracy przedsiębiorstwa (a więc wynikach staty­
stycznych) oraz na ustawicznym badaniu tenden­
c ji rozwojowych. Stąd liczby planu rocznego 
w  swoim rozkładzie na poszczególne kw arta ły
1 miesiące podlegać muszą ustawicznej operatyw­
nej korekcie, wynikającej z analizy bieżącej sytua­
cji. Dokładna analiza statystyczna pozwala na okre­
ślenie sezonowych wahań sprzedaży. Wahania te 
noszą charakter stały i  dlatego można się na nich 
opierać przy planowaniu. Natomiast obliczenie 
ilości usług może być traktowane w  tym  zakresie 
jedynie jako przybliżone.

Podobne komplikacje nastręcza sprawa ustalenia 
ilości usług v/ zakresie tu rystyk i. N iewątpliw ie 
można tu  określić z pewną większą dokładnością, 
aniżeli w  obsłudze podróżniczej, ilość usług, ale 
jedynie w  ramach całego przedsiębiorstwa. Nato­
miast to, co jest najważniejsze dla planu gospodar­
czego poszczególnych jednostek organizacyjnych, 
a więc określenie ilości usług dla każdej z nich,
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Jest sprawą niezmiernie trudną, która uzależniona 
jest m. in. od... pogody. Również trudne jest ustale­
nie z góry na cały rok liczb dotyczących kongre­
sów i  zjazdów, które niejednokrotnie zwoływane 
są w ostatniej chw ili. Pewną podstawą, na której 
można się oprzeć przy planowaniu usług turystycz­
nych są fundusze akcji Socjalnej, będące w  dyspo­
zycji poszczególnych zakładów pracy. Pozwalają 
one na zorientowanie się w  jak im  zakresie będzie 
można przeprowadzać na danym terenie akcję ma­
sowej tu rystyk i. Również pomocny jest tu ta j ogól­
nopolski plan turystyk i, k tó ry  jednak —  jak do 
tej pory — nie jest jeszcze wystarczająco precyzyj­
nie opracowany. W większości więc wypadków pla­
nowanie usług turystycznych musi opierać się na 
znajomości terenu obsługiwanego przez dany 
oddział. Stwierdzić należy, że pozostaje jeszcze 
wiele do zrobienia na tym  odcinku, by planowanie 
usług turystycznych było rzeczywiście ścisłe 
i realne.

Jak z powyższego przedstawienia wynika, 
w Przedsiębiorstwie Podróży i  Turystyk i w  prze­
ważającej mierze planowanie opiera się na sprawo­
zdawczości. Wymaga to oczywiście postawienia tej 
sprawozdawczości na odpowiednim poziomie, k tó ry  
zapewniłby z jednej strony możliwość uzyskiwania 
wszelkich potrzebnych danych, z drugiej zaś żeby 
pozwalał na przeprowadzenie odpowiedniej anali­
zy statystycznej.

Nie należy jednak przypuszczać, że wszelkie do­
świadczenia la t ubiegłych wynikające z analizy 
statystycznej mogą być „dosłownie“  przenoszone 
na dany okres czasu. Ustawiczny postęp we wszyst­
kich gałęziach gospodarki narodowej stwarza coraz 
to nowe w arunki rozwoju dla b iu r podróży i  tu ­
rystyki. Ulepszanie metod pracy, zacieśnianie 
współpracy z organizacjami masowymi przynosi 
coraz to większy postęp w  dziedzinie planowania. 
Analiza statystyczna stanowi więc w  tym  świetle 
jedynie bazę wyjściową dla ustalenia zadań plano­
wych natomiast ostateczne ich sprecyzowanie musi 
się opierać na uwzględnieniu w  jak najszerszej 
mierze bieżących zagadnień życia.

A rty k u ł niniejszy m iał za zadanie wprowadze­
nie ogólne do zagadnień planowania w  zakresie 
b iu r podróży i tu rystyk i. N iewątpliw ie nie wyczer­
pał on w  całości wszystkich zagadnień w  tej dzie­
dzinie i  pozostawił szereg pytań bez odpowiedzi, 
tak jak  szereg kwestii nie jest jeszcze ostatecznie 
rozwiązanych. A le ustawiczne prace nad pogłębie­
niem metod planowania, które prowadzone są przez 
wszystkie jednostki planujące przedsiębiorstwa 
i  bieżące wprowadzanie w  życie najnowszych osią­
gnięć w  tym  zakresie, stwarzają podstawy do coraz 
to dalszego usprawnienia pracy przedsiębiorstwa. 
Usprawnienie to zaś mobilizuje jego załogę do jak 
najszybszego, jak najsprawniejszego wykonania 
zadań naszego wielkiego Planu 6-letniego.

Z radzieckich doświadczeń gospodarczych

KONSTYTUCJA STALINOWSKA 
-KONSTYTUCJĄ ZWYCIĘSKIEGO SOCJALIZMU*)

W. C Zem KW AD ZS

PRZED piętnastu laty, 5 grudnia 1936 r. Nad­
zwyczajny V II I  Wszechzwiązkowy Zjazd Rad 

uchwalił nową Konstytucję Związku Socjalistycz­
nych Republik Rad.

Inspiratorem i  twórcą Konstytucji ZSRR jest 
w ie lk i wódz radzieckiego ludu towarzysz Stalin.

P ro jekt nowej konstytucji został opracowany 
przez powołaną w  tym  celu Komisję Konstytucyj­
ną pod przewodnictwem towarzysza Stalina. 
Uchwalenie pro jektu poprzedzone zostało przez je­
go ogólnonarodową ocenę, w  której wzięły udział 
m ilionowe masy pracujące. Spowodowany przez 
ocenę konstytucji powszechny wzrost aktywności 
politycznej przybrał postać potężnej demonstracji 
radzieckiego patriotyzmu, niewzruszonej jedności 
moralno-politycznej radzieckich mas ludowych, 
a zarazem — święta radzieckiego, socjalistycznego 
demokratyzmu.

Narody Związku Radzieckiego z miłością nazwały 
Konstytucję ZSRR imieniem je j in icjatora i  tw ór­
cy — Konstytucją Stalinowską. W Konstytucji 
ZSRR znalazły swój wyraz wola i  mądrość w ie lk ie­

*) T łum aczen ie  z n r  6/51 r. dw um ies ięczn ika  Płano- 
woje Choziajstwo.

go Stalina, k tó ry  prowadzi narody ZSRR ku świet­
lanej przyszłości komunizmu.

Konstytucja Stalinowska w  sposób ustawowy 
u trw a liła  w ielkie, posiadające historyczne dla całe­
go świata znaczenie, zwycięstwo wywalczone przez 
lud Związku Radzieckiego pod mądrym kierownic­
twem pa rtii komunistycznej:

„Nasze społeczeństwo radzieckie urzeczywistni­
ło już w  zasadzie socjalizm, stworzyło ustrój socja­
listyczny, czyli urzeczywistniło to, co marksiści na­
zywają inaczej pierwszą albo niższą fazą komu­
nizmu“ 1).

Konstytucja Stalinowska jest konstytucją zwy­
cięskiego socjalizmu, najdemokratyczniejszą kon­
stytucją świata, będąc największej wagi dokumen­
tem w  całej h is to rii ludzkości.

Syntetyzując w  sposób naukowy gigantyczne do­
świadczenia, wynikające z rozwoju państwa ra­
dzieckiego, towarzysz Stalin opracował całkowity, 
kompletny systómat wiedzy o państwie socjalistycz­
nym, które jest głównym orężem zbudowania so­
cjalizmu i  komunizmu. W ybitnie stalinowskie tezy 
na tematy konstytucji stanowią składową część

x) J. W. S t  a 1 i  n  —  Zagadn ien ia  łe n in izm u  —  K s iąż­
ka i  W iedza, r. 19á9, str. 516.
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tej genialnej wiedzy, która następnie została roz­
w inięta i  skonkretyzowana przez towarzysza Sta­
lina w  referacie na X V III  Zjeździe WKP(b). Towa­
rzysz Stalin dał wszechstronną naukową analizę 
podstawowych faz rozwoju państwa socjalistyczne­
go oraz jego funkc ji i  uzasadnił niezbędność istnie­
nia państwa także i  w  okresie wyższej fazy komu­
nizmu, pod warunkiem, że do tego czasu okrążenie 
kapitalistyczne nie ulegnie likw idac ji. Nauka towa­
rzysza Stalina o państwie socjalistycznym m obili­
zuje ludzi radzieckich do umacniania wszelkim i 
środkami swego państwa radzieckiego i do w a lk i 
o nieustanny wzrost jego mocy politycznej, gospo­
darczej i  obronnej.

W Konstytucji ZSRR znalazły wyraz i  dalszy roz­
wój w ie lkie idee socjalizmu naukowego, które na­
rodom Związku Radzieckiego użyczają niezwalczo- 
nej siły oraz pobudzają masy pracujące K ra ju  Rad 
do sukcesów w  dziele budownictwa społeczeństwa 
komunistycznego.

W swym historycznym referacie na Nadzwyczaj­
nym V II I  Wszechzwiązkowym Zjeździe Rad 
„O projekcie Konstytucji ZSRR“  towarzysz Stalin 
wskazał na zasadnicze przemiany, jakie m iały 
w  ZSRR miejsce w  okresie od r. 1924 do r. 1936, 
uogólnił wspaniałe w yn ik i w a lk i ludu radzieckiego 
pod kierownictwem p a rtii bolszewickiej i  wykazał, 
że system socjalistyczny odniósł zwycięstwo we 
wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej. 
„A  więc — m ów ił towarzysz Stalin •—■ całkowite 
zwycięstwo systemu socjalistycznego we wszyst­
kich sferach gospodarstwa narodowego jest teraz 
faktem. A  co to oznacza?

Oznacza to, że wyzysk człowieka przez człowieka 
został zniesiony, zlikw idowany, socjalistyczna zaś 
własność narzędzi i  środków produkcji została 
utrwalona jako niewzruszona podstawa naszego 
społeczeństwa radzieckiego.

Jako w yn ik  tych wszystkich zmian w  dziedzinie 
gospodarstwa narodowego ZSRR mamy teraz nową, 
socjalistyczną eKonomikę, która nie zna kryzysów 
ani bezrobocia, nie zna nędzy, ani ru iny  i  daje oby­
watelom całkowitą możność dostatniego i  ku ltu ra l­
nego życia“  2).

Potężne przemiany w  dziedzinie gospodarki 
Związku Radzieckiego spowodowały gruntowne 
przekształcenie w  strukturze klasowej społeczeń­
stwa socjalistycznego. Klasy wyzyskujące zostały 
całkowicie zlikwidowane. Pozostała klasa robotni­
cza, klasa chłopska i  inteligencją. A le i  te grupy 
społeczne uległy gruntownym przemianom a grani­
ce pomiędzy n im i systematycznie się zacierały. K la ­
sa robotnicza stała się klasą zupełnie nową, wyzwo­
loną z wyzysku, jakie j nie znała dotychczas histo­
ria  ludzkości. Zm ieniła się całkowicie również i  k la ­
sa chłopska: po uwolnieniu się od wyzysku i  przej­
ścia na tory gospodarki kołchozowej chłopi zaczęli 
pracować w  oparciu o zasady pracy kolektywnej 
i  społecznej, kołchozowej własności. Wyrosła też no­
wa, radziecka inteligencja, która w  całości oddaje 
się pracy dla ludu. Społeczeństwo radzieckie sta­
nowi braterską społeczność pracujących — robot­
ników, chłopów i  inteligencji.

Ogromne przemiany nastąpiły też w  dziedzinie 
stosunków narodowościowych. Wśród narodów 
ZSRR zanikło uczucie wzajemnej nieufności, nato­
miast rozwinęła się przyjaźń i  braterstwo na tle 
wspólnej pracy w  systemie wspólnego państwa 
związkowego powstałego na zasadzie dobrowolnego 
połączenia się równouprawnionych Radzieckich 
Socjalistycznych Republik. „W  rezultacie mamy te­
raz całkowicie ukształtowane wielonarodowe pań­
stwo socjalistyczne, które przetrzymało wszystkie 
próby, którego trwałości mogłoby pozazdrościć ka­
żde państwo narodowe w  każdej części świata“ 3).

W w yn iku gigantycznych przemian, jakie nastą­
p iły  w  życiu Związku Radzieckiego, rozwinęły się 
takie potężne siły motoryczne, jak moralno-poli- 
tyczna jedność społeczeństwa radzieckiego, jak 
przyjaźń narodów ZSRR i  patriotyzm  radziecki. Na 
gruncie tych właśnie wszystkich epokowych osiąg­
nięć powstała Konstytucja Stalinowska, która okre­
śla wejście Związku Radzieckiego w  nową fazę roz­
woju, w  fazę zakończenia budowy społeczeństwa 
socjalistycznego i  stopniowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu.

Konstytucja Stalinowska stanowi historyczny do­
kument „traktu jący prosto i  zwięźle, w  stylu nie­
mal protokolarnym, o faktach zwycięstwa socja­
lizmu w  ZSRR, o faktach wyzwolenia mas pracu­
jących ZSRR z n iewoli kapitalistycznej, o faktach 
zwycięstwa w  ZSRR rozwiniętej, do końca konsek­
wentnej demokracji“  4).

Konstytucja stanowi zasadniczą ustawę państwa, 
która ustala podstawy i  zasady rozwojowe danego 
społeczeństwa.

Towarzysz Stalin wskazuje, że konstytucje 
państw burżuazyjnych wychodzą z założenia nie­
wzruszalności ustroju kapitalistycznego. W  osno­
wie tych konstytucji tkw ią  zasady kapitalistyczne, 
jak  zasada prywatnej własności ziemi, lasów, zakła­
dów przemysłowych i  innych środków produkcji, 
istnienie wyzyskujących i  wyzyskiwanych oraz 
wyzysk człowieka przez człowieka, istnienie na jed­
nym biegunie niezabezpieczonej a pracującej w ięk­
szości ludności oraz zabezpieczonej, lecz nie pracu­
jącej mniejszości na drugim  biegunie. Burżuazyjne 
konstytucje opierają się na takich i  tym  podobnych 
podstawach ustroju kapitalistycznego, odzwiercie­
dlając te podstawy i  utrwala jąc je  w  form ie usta­
wowej.

W przeciwieństwie do konstytucji burżuazyjnych 
Konstytucja ZSRR opiera się na założeniach i  za­
sadach zwycięskiego socjalizmu. Jak wskazywał to­
warzysz Stalin na V I I I  Nadzwyczajnym Wszech­
związkowym Zjeździe Rad: „G łówną podstawę pro­
jektu  nowej Konstytucji ZSRR stanowią zasady 
socjalizmu, jego podstawowe podwaliny, już w y­
walczone i  urzeczywistnione: socjalistyczna w ła­
sność ziemi, lasów, fabryk, zakładów przemysło­
wych i  innych narzędzi i  środków produkcji; l ik w i­
dacja wyzysku i  klas wyzyskujących; likw idacja  
nędzy większości i  życia w  zbytku mniejszości; 
likw idacja  bezrobocia; praca jako obowiązek i  spra­
wa honoru każdego zdolnego do pracy obywatela 
zgodnie z form ułą: „k to  nie pracuje, ten nie je“ . 
Prawo do pracy, tzn. prawo każdego obywatela do

2) j.  w. str. 512.
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otrzym ania zagwarantowanej pracy; prawo do w y ­
poczynku; prawo do nauk i itd . P ro je k t nowej K on ­
s ty tu c ji opiera się na tych  i  tym  podobnych pod­
w alinach socjalizmu. Odzw ierciedla je, u trw a la  
w  drodze ustawodawczej“  s).

K onstytuc je  burżuazyjne milcząco wychodzą 
z założenia, że społeczeństwo składa się z klas 
antagonisty cznych, z k tó rych  jedne w ładają  
całością bogactw, zaś inne pozbawione są podstawo­
w ych ekonomicznych m ożliwości egzystencji. B u r­
żuazyjne konstytuc je  służą jako  paraw an obłudy, 
k tó ry  u k ryw a, że społeczeństwa kapita lis tyczne 
rozdzierane są przez niedające się pogodzić sprzecz­
ności klasowe. W  państwach burżuazyjnych nie 
is tn ie je  i  n ie  może istn ieć m oralno-po lityczna jed ­
ność społeczeństwa. Burżuazyjne konstytuc je  umac­
n ia ją  panowanie (dykta tu rę) burżuazji i  ustanaw ia­
ją  ta k i porządek społeczny, ja k i odpowiada in te re ­
som rządzących klas wyzyskiwaczy.

W  swym  przem ów ieniu z okazji „dn ia  K o ns ty tu ­
c j i“  we wrześniu 1951 r. prezydent Stanów Z jedno­
czonych A P  H. T rum an zapewniał, że amerykańska 
konsty tuc ja  „n ie  służy garstce uprzyw ile jow anych  
kosztem ogromnej większości narodu“ , że „na ród  
am erykański zażywa dobrobytu  pod osłoną kon­
s ty tu c ji U S A “ , że „na ród  am erykański n ie  zna klęsk 
ekonom icznych“ , że w  U SA „k w itn ie  wolność, ró w ­
ność i  spraw iedliw ość“  itd . K ła m liw e  tw ierdzenia 
prezydenta Trum ana obliczone b y ły  na wprowadze­
nie w  b łąd narodu amerykańskiego oraz innych  na­
rodów, na zatajenie reakcyjnego charakteru  kon­
s ty tu c ji am erykańskie j i  na umniejszenie w ie lk ie j, 
m iędzynarodowej ro li ko ns ty tuc ji radzieckiej. Na­
rody wszystkich k ra jó w  dobrze jednak wiedzą, że 
konsty tuc ja  amerykańska umacnia panowanie 
W all-S treet, w ładzę gars tk i m ilia rderów , M orga­
nów, Rockefellerów , D u-Pontów  czy H arrim anów . 
K onsty tuc ja  amerykańska u trw a la  panowanie ka ­
p ita łu , o k ru tn y  w yzysk i  ucisk mas pracujących. 
Masy pracujące w  Stanach Zjednoczonych znajdu ją  
się w  ca łkow ite j zależności od gars tk i m onopolistów  
i  skazane są na nędzę, bezrobocie i  bezdomność.

W  przeciw ieństw ie do ko ns ty tuc ji burżuazyjnych 
K onsty tuc ja  ZSRR opiera się na zasadzie, że 
w  Zw iązku Radzieckim  nie is tn ie ją  już  k lasy anta- 
gonistyczne, że społeczeństwo radzieckie składa się 
z zaprzyjaźnionych ze sobą klas —  robotn ików  
i  chłopów, k tó re  spraw ują  władzę, że państwowe 
k ie row n ic tw o  społeczeństwem (dykta tu ra ) należy 
do k lasy robotniczej, jako  klasy przodującej.

Towarzysz S ta lin  opracował naukowo i  uzasad­
n ił  podstawy społecznego i  państwowego ustro ju  
socj a lis ty  cznego.

K onsty tuc ja  S talinowska ustala, że Zw iązek So­
cja listycznych R epub lik  Rad jest socja listycznym  
państwem robo tn ików  i  chłopów, w  k tó rym  cała 
w ładza należy do ludu  pracującego m iast i  w si 
w  postaci rad delegatów pracujących.

Państwo radzieckie, to nowa, wyższa postać pań­
stwa, zasadniczo odmienna względem wszystkich 
typów  państw burżuazyjnych; jest ono na jw ażn ie j­
szą nadbudową polityczną na socjalistycznej bazie, 
w ie lką, rew o lucy jną  siłą kształtującą, k tó ra  orga­
n izu je  i  k ie ru je  rozwojem  społeczeństwa socja li­
stycznego na drodze ku  kom unizm ow i. 5

5) j. w. — str. 517.

Polityczną poastawę ZSRR tw orzą  rady delega­
tów  pracujących, k tó re  w y ro s ły  i  okrzepły sku t­
k iem  obalenia w ładzy obszarników i  kap ita lis tów  
oraz w  w y n ik u  urzeczyw istn ien ia d yk ta tu ry  p ro le ­
ta ria tu . Rady stanowią bezpośrednie organa samych 
mas ludowych, czy li są organam i najbardzie j de­
m okra tycznym i i  —  co za tym  —  najbardzie j auto­
ry ta ty w n y m i, w  sposób m ożliw ie  najpełn ie jszy 
u ła tw ia jącym i masom udzia ł w  kszta łtow aniu  no­
wego państwa i  w  rządzeniu nim .

A r t. 4 K o n s ty tu c ji S ta linow skie j postanawia, że 
ekonomiczną podstawę ZSRR stanow i socjalistycz­
n y  system gospodarki i  socjalistyczna własność na­
rzędzi i  środków  p rodukc ji, k tó ra  powstała sku t­
k iem  lik w id a c ji kapita listycznego systemu gospo­
dark i, p ryw a tne j w łasności narzędzi i  środków p ro ­
d ukc ji oraz zniesienia w yzysku człowieka przez 
człowieka.

Socjalistyczny system gospodarki rozw ija  się na 
gruncie  jedno litych  narodowych p lanów  gospodar­
czych, sku tk iem  czego wykluczona jest możliwość 
anarch ii w  p rodukc ji, kryzysów  i  bezrobocia. 
A r t. 11 K o ns ty tuc ji S ta linow skie j głosi: „Życ ie  go­
spodarcze ZSRR określane jest i  k ierow ane przez 
państw ow y narodow y p lan  gospodarczy w  celu 
zwiększenia bogactwa społecznego, stałego podno­
szenia m ateria lnych  i  k u ltu ra ln ych  w arunków  b y tu  
społeczeństwa, umocnienia niepodległości ZSRR 
i  wzmożenia jego zdolności obronne j“ . W  plano­
wości społecznej p ro du kc ji i  rozdzia łu zawiera się 
isto tna  wyższość socjalistycznego systemu gospo­
darczego nad systemem kapita lis tycznym .

Planowe k ie row n ic tw o  państwa radzieckiego do­
konało przem iany zacofanego k ra ju  rolniczego 
w  przodujące m ocarstwo przemysłowe; pozw oliło  
ono na dokonanie socjalistycznej reko ns tru kc ji ro l­
n ic tw a, na jego ko lektyw izację. P lanowem u k ie ­
row n ic tw u  państwa radzieckiego należy zawdzię­
czać, że w  okresie W ie lk ie j W o jny  Narodowej stało 
się m ożliw e przestaw ienie w  na jkró tszym  czasie 
całokształtu życia gospodarczego na to ry  potrzeb 
w o jny , dzięki tem u planowem u k ie row n ic tw u  uda­
ło  się w  rów n ie  k ró tk im  te rm in ie  dokonać po za­
kończeniu w o jn y  poko jow ej rekons trukc ji życia 
gospodarczego. Państwo radzieckie zapewnia szybki 
i  w ysok i poziom rozw oju  w szystkich dziedzin go­
spodarki socjalistycznej.

P lanowanie gospodarki narodowej opiera się na 
społecznej w łasności środków p ro du kc ji i  w yn ika  
z samej is to ty  socjalistycznego systemu gospodarki 
oraz z is to ty  radzieckiego państwa robo tn ików  
i  chłopów.

Towarzysz S ta lin  uczy, że ro la  państwa radziec­
kiego w  rozw oju  życia gospodarczego K ra ju  Rad 
g run tow n ie  się różn i od gospodarczej ro li państw  
burżuazyjnych. W  państwach kap ita lis tycznych go­
spodarka nie znajdu je  się w  rękach państwa. Prze­
ciwnie, państwo burżuazyjne samo się znajduje 
w  rękach kap ita lis tyczne j gospodarki. Państwo 
burżuazyjne nie jest w  stanie zorganizować zarzą­
du gospodarką kapita lis tyczną z powodu panowania 
w  te j gospodarce zasady p ryw a tne j własności środ­
ków  i  narzędzi p rodukc ji, z powodu żyw iołowości 
p raw  rządzących rynk iem  kryzysów  oraz anarch ii 
p ro du kc ji i  konkurenc ji.

„Ażeby kierow ać —  uczy tow. S ta lin  —  w  spo­
sób p lanow y, należy mieć inny , socjalistyczny,
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a nie kapitalistyczny system produkcji, należy mieć 
przynajmniej znacjonalizowany przemysł, znacjona- 
lizowany system kredytowy, znacjonalizowaną zie­
mię, socjalistyczną spójnię ze wsią, władzę klasy 
robotniczej w  k ra ju  itp .“ 6).

Państwo radzieckie, będące główną siłą, podsta­
wowym narzędziem budowy społeczeństwa komu­
nistycznego gra decydującą rolę w  rozwoju gospo­
darczym ZSRR. Państwo radzieckie kierowane 
przez partię komunistyczną, wykonuje swe plano­
we kierownictwo rozwoju gospodarki narodowej na 
podstawie głębokiej znajomości praw ekonomicz­
nych.

W Konstytucji Stalinowskiej została ustawowo 
potwierdzona podstawowa zasada socjalizmu: „od 
każdego według jego zdolności, każdemu według 
jego pracy“ , zasada będąca fundamentem organi­
zacji pracy społecznej i  rozdziału w  pierwszej fazie 
komunizmu.

W Konstytucji Stalinowskiej ustawowo s$ zawa- 
rowane podstawowe prawa obywateli radzieckich, 
jak  np. prawo do pracy, prawo do wypoczynku, 
prawo do materialnego zabezpieczenia na starość, 
prawo do nauki. Konstytucja Stalinowska nie ty l­
ko te prawa głosi, ale i  w  rzeczywistości zapewnia 
ich realizację poprzez socjalistyczną organizację go­
spodarki narodowej, przez nieustanny rozwój sił 
wytwórczych społeczeństwa radzieckiego, skutkiem 
likw idac ji kryzysów i  bezrobocia. W ielkie te pra­
wa radzieckich obywateli leżą u podstaw radziec­
kiego ustroju. Stały wzrost dobrobytu materialne­
go mas pracujących stanowi prawo rozwojowe so­
cjalistycznego społeczeństwa. Państwo radzieckie 
wydatkuje dziesiątki m iliardów ru b li na oświatę, 
ochronę zdrowia, na wypłatę rent i  stypendiów, czy 
też na prowadzenie sanatoriów i  domów wczaso­
wych.

Państwo radzieckie stwarza niezbędne w arunki 
nieustannego wzrostu materialnego i  kulturalnego 
poziomu życia ludności. „W  przeciwieństwie do ka­
pitalistycznego systemu gospodarczego socjalizm 
jest nie do pomyślenia — i  na tym  polega jego pra­
wo rozwoju — bez codziennej troski państwa
0 wzrost dobrobytu materialnego i  poziomu ku ltu ry  
mas pracujących“ 7).

Konstytucja Stalinowska ustala równe prawa
1 obowiązki dla wszystkich obywateli ZSRR. W ra­
dzieckim społeczeństwie socjalistycznym po raz 
pierwszy w  h is to rii ludzkości urzeczywistniono peł­
ną, niczym nieograniczoną i  nieskrępowaną rów­
ność wszystkich obywateli. W społeczeństwie ra­
dzieckim „n ie  stan majątkowy, nie pochodzenie na­
rodowe, nie płeć, nie stanowisko służbowe, lecz 
osobiste zdolności i  osobista praca każdego obywa­
tela określają jego położenie w  społeczeństwie“ 8).

Burżuazja wyzyskuje swe fałszywe hasła głoszą­
ce „równość“ , „swobodę“ i  „powszechne prawo w y ­
borcze“  celem zamaskowania ucisku klasowego, 
k tó ry  wynika z istoty je j władzy państwowej oraz 
celem przedstawienia władzy kapita łu jako władzy 
„ponadklasowej

®) J. W . S t  a 1 i  n  —  Dzie ła , t. X . K s iążka  i  W iedza 
1951 r., str. 323.

’ ) G. M . M a l e n k o w  —  „32 Rocznica W ie lk ie j So­
c ja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j“  (w yd. ros.) 
str. 11.

Ujawniając cały fałsz i  kłamliwość konstytucji 
burżuazyjnych towarzysz Stalin wskazuje: „B ur- 
żuazyjne konstytucje normalnie ograniczają się za­
zwyczaj do zapisywania formalnych praw obywa­
teli, nie troszcząc się o w arunki urzeczywistnienia 
tych praw, o możliwość ich urzeczywistnienia, 
o środki ich urzeczywistnienia. Mówią o równości 
obywateli, lecz zapominają, że nie może być rzeczy­
wistej równości między przedsiębiorcą a robotni­
kiem, między obszarnikiem, a chłopem skoro p ierw ­
si mają bogactwo i  wagę polityczną w  społeczeń­
stwie, a drudzy pozbawieni są i  jednego i  drugiego, 
skoro ci pierwsi są wyzyskiwaczami, a drudzy w y­
zyskiwanymi. A lbo też: mówią o wolności słowa, 
zebrań i  druku, ale zapominają, że wszystkie te w o l­
ności mogą przekształcić się dla klasy robotniczej 
w  pusty dźwięk, jeżeli jest ona pozbawiona moż­
ności rozporządzania odpowiednimi lokalam i na ze­
brania, dobrymi drukarniam i, dostateczną ilością 
papieru itd .“  9).

Obrońcy burżuazyjnej „dem okracji“  często rekla­
mują „wolność prasy“ , o jak ie j mowa jest w  bur­
żuazyjnych konstytucjach. „Wolność“ ta jest w  isto­
cie oszustwem, ponieważ drukarnie i  zasoby papie­
ru  znajdują się w  rękach kapitalistów, zaś masy 
pracujące nie rozporządzają ani drukarniam i, ani 
odpowiednimi ilościami papieru, ani środkami łącz­
ności itd. W Stanach Zjednoczonych z wolności 
prasy korzystają ty lko  w ie lk ie  koncerny prasowe 
jak  Hearsta, Hovarda i  in., które zatruwają umysły 
m ilionów reakcyjnym i teoriami, czadem faszystow­
skiego rasizmu i  szowinizmu oraz nawoływaniem 
do w ojny przeciw ZSRR i  krajom  demokracji lu ­
dowej.

Podstawą wszystkich swobód obywatelskich w in ­
no być prawo do pracy, gdyż stanowi ono niezbędną 
gwarancję bytu człowieka. Jak wiadomo, w  Sta­
nach Zjednoczonych, w  A ng lii i  we wszystkich in ­
nych państwach burżuazyjnych m iliony pracują­
cych pozbawione są gwarancji prawa do pracy, 
skutkiem czego nie są w  stanie zapewnić sobie środ­
ków do życia. O jakimże prawie do pracy może 
być mowa w  warunkach kapitalizmu, którego nie­
uniknionym prawem są kryzysy, bezrobocie i  ubo­
żenie mas pracujących.

W konstytucjach niektórych państw burżuazyj- 
nych figu ru ją  formalnie przepisy stwierdzające 
prawo obywateli do nauki. Cóż jednak znaczą pro­
ste słowa o wykształceniu, gdy masy pracujące 
państw kapitalistycznych pozbawione są wszelkich, 
najbardziej podstawowych możliwości uzyskania 
jakiegokolwiek wykształcenia. Jak można mówić 
o prawie do nauki w  takich warunkach, gdy np. 
w  Stanach Zjednoczonych istnieje ponad 10 min. 
analfabetów, a ponad 20 min. ludzi nie posiada 
podstawowego wykształcenia? W Iranie analfabeci 
stanowią 85% ludności, w  T u rc ji —  66%, w  In ­
diach — 90%.

Zapewniając wszystkim obywatelom nienaruszal­
ne i  gwarantowane prawa, Konstytucja Stalinow­
ska równocześnie nakłada pa nich poważne obo­
wiązki, których wykonanie jest niezbędnym wa­

8) J. W . S t  a 1 i  n  —  Zagadn ien ia  Le n in izm u . K siążka 
i  W iedza, str. 519.

9) j. w . —  str. 519.
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runkiem dalszego rozwoju i  umacniania ustroju so­
cjalistycznego; należy tu  wymienić obowiązek ści­
słego przestrzegania wszystkich przepisów konsty­
tu c ji oraz innych ustaw radzieckich, obowiązek rze­
telnej pracy, obowiązek chronienia i  umacniania 
społecznej socjalistycznej własności, która jest nie­
wzruszalną podstawą ustroju radzieckiego, źródłem 
bogactwa i  potęgi K ra ju  Rad oraz fundamentem 
dostatniej i  ku ltura lne j egzystencji mas pracują­
cych. Konstytucja ZSRR wymaga od ogółu obywa­
te li rzetelnego stosunku do społecznych powinności 
i  poszanowania socjalistycznych zasad współżycia.

W konstytucji w  szczególności podkreślono, że 
zaszczytnym obowiązkiem obywateli ZSRR jest 
służba wojskowa w szeregach sił zbrojnych Związ­
ku  Radzieckiego. Obrona ojczyzny jest świętym 
obowiązkiem każdego obywatela ZSRR — jak 
stwierdza art. 133 Konstytucji Stalinowskiej. Zdra­
da ojczyzny, jak  złamanie przysięgi, przejście na 
stronę nieprzyjaciela, działanie na szkodę mocy 
obronnej państwa, szpiegostwo karane są z całą 
surowością prawa, jako najcięższe zbrodnie.

Obywatele radzieccy ściśle przestrzegają wszyst­
kich przepisów Konstytucji Stalinowskiej, dokład­
nie zdając sobie sprawę, że wykonanie nałożonych 
na nich obowiązków przyczynia się do umocnienia 
ustroju radzieckiego oraz do rozwoju bogactwa 
i  sił ojczyzny.

Chwalcy amerykańskiego imperializmu wszelki­
m i sposobami reklamują „amerykański styl życia“ , 
sławiąc przy tym  gdzie się da rzekomo istniejącą 
w  Stanach Zjednoczonych wolność jednostki. To­
warzysz Stalin w  rozmowie z Roy Howardem 
z całą wyrazistością określił istotę owej wolności 
jednostki. „Trudno m i sobie wyobrazić — m ówił 
towarzysz Stalin w  czasie wspomnianej rozmowy — 
jak  może wyglądać „wolność osobista“ bezrobot­
nego, k tó ry  chodzi głodny i  nie znajduje zastoso­
wania dla swej pracy. Prawdziwa swoboda istnieje 
ty lko  tam, gdzie zlikwidowano wyzysk, gdzie jedni 
nie uciskają drugich, gdzie nie ma bezrobocia i  nę­
dzy, gdzie człowiek nie drży o to, że ju tro  może 
stracić pracę, mieszkanie i  chleb. Tylko w  takim  
społeczeństwie możliwa jest prawdziwa a nie pa­
pierowa czy to osobista czy wszelka inna wolność“ .

W Konstytucji Stalinowskiej pełny i  konse­
kwentny wyraz znalazły zasady leninowsko-stali- 
nowskiej p o lityk i narodowościowej, zasady nie­
wzruszalnej przyjaźni między narodami ZSRR, za­
sady rozwoju radzieckiego państwa wielonarodo­
wego. Leninowsko-stalinowska polityka narodo­
wościowa stała się podstawą wzmocnienia trw ałe j 
przyjaźni między radzieckimi narodami i zjedno­
czenia ich na zasadzie dobrowolnego związku, bra­
terskiej współpracy i  wzajemnej pomocy.

Leninowsko-stalinowska polityka narodowościo­
wa stworzyła przed dawniej uciskanymi i  wyzyski­
wanymi narodami byłego imperium  rosyjskiego 
nową drogę życiową, drogę ciągłego i  nieustannego 
rozwoju życia politycznego i  gospodarczego, drogę 
przyjaźni i  braterskiej współpracy, drogę komu­
nizmu. W Związku Radzieckim na podłożu daw­
nych burżuazyjnych narodowości sformułowały się 
nowe narodowości socjalistyczne. K ra j Rad, ojczy­
zna nowych narodowości socjalistycznych, jest 
gwiazdą przewodnią wszystkich narodów świata

i  przykładem wspaniałego rozwiązania problemu 
narodowościowego.

Dobitny wyraz demokratyzmu socjalistycznego 
i  jednolitości wielonarodowego państwa radzieckie­
go stanowi dwuizbowa organizacja Rady Najwyż­
szej ZSRR. Tego rodzaju budowa najwyższego or­
ganu władzy państwowej ZSRR gwarantuje wyko­
nywanie władzy zwierzchniej z uwzględnieniem 
zarówno ogólnych interesów mas pracujących, jak 
i  szczególnych interesów pracujących każdej naro­
dowości. Równoprawność Rady Związku i  Rady Na­
rodowości wyraża równouprawnienie narodów 
Związku Radzieckiego.

Radzieckie państwo wielonarodowe opiera się na 
trw a łe j bazie socjalizmu, rozwijając się na podsta­
wie wzajemnego zaufania, równouprawnienia, 
współpracy i  przyjaźni między narodami. W ielkie­
mu narodowi rosyjskiemu przypada kierownicza 
i  przodująca rola w  tworzeniu i  rozw ijaniu radziec­
kiego państwa wielonarodowego.

Konstytucje burżuazyjne w  istocie ujawniają 
swój głęboko nacjonalistyczny charakter, są więc 
konstytucjam i narodowości panujących. Towarzysz 
Stalin wskazuje, że burżuazyjne konstytucje m il­
cząco wychodzą z założenia, że poszczególne naro­
dowości i  rasy nie mogą posiadać równych praw, 
że istnieją narodowości korzystające z pełni praw 
i  istnieją inne pod tym  względem upośledzone, że 
ponadto istnieje trzecia kategoria narodowości czy 
ras, np. w  koloniach, które praw tych posiada­
ją jeszcze mniej niż narodowości czy rasy niepełno- 
prawne.

Całemu światu znane są niezwykle szeroko sto­
sowane dyskryminacje narodowościowe i  rasowe 
w  Stanach Zjednoczonych AP, w  krajach imperium 
brytyjskiego oraz w  innych państwach kap ita li­
stycznych. W Stanach Zjednoczonych dyskrym i­
nacje rasowe i  prześladowania stale obejmują m i­
lionowe masy murzynów. O krutny wyzysk murzy­
nów, pogromy i  bestialskie lyncze stanowią jaskra­
w y przykład amerykańskiej „dem okracji“ .

Kapitalizm  ze swej natury powoduje wzrost nę­
dzy mas ludowych, nie może on egzystować bez 
uciskania i  eksploatacji narodów kolonialnych i  za­
leżnych, bez rozpalania narodowościowej niena­
wiści. „Istnienie kapitalizmu bez ucisku narodowoś­
ciowego jest tak samo nie do pomyślenia, jak nie 
do pomyślenia jest istnienie socjalizmu bez w y­
zwolenia narodów uciskanych, bez wolności naro­
dowej“  10).

W przeciwieństwie do konstytucji burżuazyjnych 
Konstytucję Stalinowską cechuje głęboki interna­
cjonalizm je j istoty. Wychodzi ona z założenia, że 
wszystkie rasy i  narodowości są równouprawnione. 
Wychodzi ona z założenia, że różnica koloru skóry 
lub języka, różnica poziomu kulturalnego lub stop­
nia rozwoju państwowości, podobnie jak jakakol­
w iek inna różnica między narodami lub rasami 
nie może służyć za podstawę usprawiedliw ienia 
nierówności praw między narodami. Konstytucja 
Stalinowska zakłada, że wszystkie narody i  rasy, 
niezależnie od ich dawnej i  obecnej sytuacji, w inny 
korzystać z jednakowych praw  we wszystkich

10) J. W . S t a l i n  —  D zie ła  t. V . K s iążka  i  W iedza, 
s tr. 29.
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dziedzinach życia społeczeństwa. Zasada równości 
praw wszystkich narodów i  ras jest konsekwentnie 
w  ZSRR realizowana od początku W ielkie j Socja­
listycznej Rewolucji Październikowej. Zasada ta 
znajduje dobitny wyraz w  art. 123 Konstytucji 
Stalinowskiej, k tó ry  głosi:

„...Jakiekolw iek bezpośrednie lub pośrednie ogra­
niczenie praw lub przeciwnie, ustanawianie bez­
pośrednich lub pośrednich przyw ile jów  obywateli 
w  zależności od ich rasy lub narodowości zarówno 
jak wszelkie propagowanie nienawiści bądź wzgar­
dy rasowej czy narodowościowej jest karane przez 
prawo“ .

Zasada równouprawnienia narodów ma swój bez­
pośredni wyraz także i  w  polityce zagranicznej 
Związku Radzieckiego, k tó ry  nieustannie walczy 
o wolność, bezpieczeństwo, niezależność i  równo­
uprawnienie wszystkich narodów świata.

KONSTYTUCJA Stalinowska jest Konstytucją 
konsekwentnego i  w  pełni zrealizowanego de- 

mokratyzmu.
Lenin i  Stalin dogłębnie zbadali klasową istotę 

demokratyzmu ujawniając zasadnicze przeciwień­
stwo demokracji radzieckiej i  demokracji burżu- 
azyjnej.

, .Demokracja proletariacka — jak wskazuje Le­
n in  — j e s t  m i l i o n  r a z y  bardziej demokra­
tyczna niż wszelka demokracja burżuazyjna; w ła­
dza radziecka jest m ilion razy bardziej demokra­
tyczna od najbardziej demokratycznej republik i 
burżuazyjnej u).

Ekonomiczną podstawę demokracji burżuazyjnej 
stanowi prywatna kapitalistyczna własność narzę­
dzi i  środków produkcji. Demokracja burżuazyjna 
jest formą dykta tu ry burżuazji broniącą jej in te­
resów i  uciskającą masy pracujące. W. I. Lenin 
wskazywał, że demokracja burżuazyjna jest syste­
mem najemnego niewolnictwa. Towarzysz Stalin 
wskazuje, że demokracja w  warunkach kapitalizmu 
jest demokracją eksploatatorskiej mniejszości ba­
zującą na ograniczaniu praw eksploatowanej w ięk­
szości i  skierowaną przeciwko tej większości.

W. I. Lenin uczył, że demokracja burżuazyjna 
zawsze pozostaje i  nie może nie pozostać wąską, 
niepełną, obłudną, że jest rajem dla bogatych a pu­
łapką i  oszustwem dla wyzyskiwanych, dla bied­
nych. W społeczeństwie składającym się z klas an­
tagonisty cznych, gdzie u władzy znajdują się klasy 
posiadające, w  których rękach skupione są narzę­
dzia i  środki produkcji, a więc wszystkie bogactwa, 
które klasom tym  pozwalają utrzymywać ogromną 
większość ludności w  politycznej i  gospodarczej za­
leżności — w  takich warunkach prawdziwa demo­
kracja istnieć nie może.

Jak można mówić o demokracji ludowej w  Sta­
nach Zjednoczonych AP, gdzie w ielcy magnaci ka­
pita lizm u stanowiący 1% ludności władają 60°/o 
majątku narodowego. Podobnie rzecz się przedsta­
w ia w  Anglii, gdzie 2% ludności rozporządza 64°/o 
m ajątku narodowego.

u ) W . I. L e n i n  —  D zie ła  (w yd. ros.) t. X X V I I I ,  
s tr. 227.

Charakteryzując amerykańską pseudodemokrację 
W. I. Lenin stwierdza: „Istn ie je tam republi­
ka demokratyczna i  cóż? Bezczelnie gospodaruje 
tam garstka już nie m ilionerów lecz m iliarderów 
a cały lud znajduje się w niewoli. Ponieważ zakła­
dy przemysłowe, banki i  wszelkie bogactwa kra ju  
należą do kapitalistów, a obok republik i demokra­
tycznej w idzim y pańszczyźniane niewolnictwo 
i  beznadziejną nędzę m ilionowych mas pracują­
cych, więc zapytujemy: gdzie jest wasza zachwala­
na równość i  braterstwo?“ 12)

W ielka Socjalistyczna Rewolucja Październiko­
wa, która rozpoczęła nową erę w  h is torii ludzkości, 
powołała do życia nową, wyższą formę demokra­
c ji — demokrację socjalistyczną, istotną formę w ła­
dzy ludu.

„Ustró j radziecki to maksimum demokratyzmu 
dla robotników i  chłopów, a równocześnie oznacza 
on zerwanie z demokratyzmem burżuazyjnym i  po­
wstanie nowego w  skali wszechświatowo historycz­
nej typu demokracji mianowicie proletariackiego 
demokratyzmu czyli dykta tury pro letariatu“ . 13)

Rzeczywista demokracja, rzeczywista władza lu ­
du jest możliwa ty lko  w  takim  kraju, w  którym  
sam lud jest rzeczywistym gospodarzem wszystkich 
narzędzi i  środków produkcji, gdzie zlikwidowano 
klasy wyzyskujące, gdzie lud sam zarządza swym 
państwem bez udziału kapitalistów i  obszarników, 
a więc bez wyzyskiwaczy. W przeciwieństwie do 
demokracji burżuazyjnej demokracja radziecka re­
alizowana jest w  warunkach, gdzie nie istnieje w y­
zysk człowieka przez człowieka.

W przeciwieństwie do demokracji burżuazyjnej 
demokracja radziecka zapewnia m ilionowym  ma­
som ludowym czynny udział w  ocenie i  decyzji co 
do spraw państwowych oraz w  rządzeniu pań­
stwem. Skutkiem tego zasady demokratyzmu prze­
nika ją  całą działalność radzieckiego aparatu pań­
stwowego, k tó ry  jest nierozerwalnie związany 
z masami ludowym i i  służy interesom ludzi pracy.

Fałsz i obłuda demokracji burżuazyjnej szczegól­
nie wyraźnie wynika z sytuacji kobiet. W pań­
stwach kapitalistycznych rola kobiety zbliża ją  do 
stanu niewolnicy ojca czy męża; kobiety faktycz­
nie wykluczone od udziału w  życiu politycznym 
są wyzyskiwane i  uciskane.

Demokracja radziecka ustanawia pełne i  pozba­
wione ograniczeń równouprawnienie kobiet i  za­
pewnia czynny udział w  życiu społeczno-politycz­
nym. Kobiety przyjm ują ożywiony udział w  rzą­
dzeniu państwem radzieckim. Wśród delegatów do 
Rady Najwyższej ZSRR znajduje się 277 kobiet, 
ponad 1.700 jest delegatami do rad najwyższych 
poszczególnych republik związkowych i  autono­
micznych; około pół m iliona kobiet jest delegatami 
rad miejscowych. Około 300 tys. kobiet zdobyło 
zawód inżyniera bądź technika, ponad 35 tys. pra­
cuje naukowo w  instytutach i  laboratoriach, ponad 
700 kobiet nosi zaszczytny ty tu ł Bohatera Pracy 
Socjalistycznej, setki tysięcy kobiet pracuje na po­
sterunkach przewodniczących kołchozów, bryga­
dierów, traktorzystów.

12) j. w . —  str. 71.
13) j- w . —  t. X X X I I I ,  str. 32.
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Demokracja radziecka zapewnia rozwój tw ó r­
czej działalności i in ic ja tyw y m ilionowych mas pra­
cujących w  budowaniu społeczeństwa komunistycz­
nego. Jaskrawy przykład potężnej, twórczej aktyw ­
ności mas ludowych stanowi współzawodnictwo 
socjalistyczne, które ma obecnie ogólnonarodowy 
zasięg.

Demokracja radziecka zapewnia pełny rozwój 
k ry ty k i i  sam okrytyki jako potężnej broni w  walce 
przeciw wszelkiej gnuśności, zastojowi, przeciwko 
wszystkiemu co się przeżyło, w  walce o to co nowe, 
przodujące, postępowe. K ry tyka  i  samokrytyka sta­
nowią bowiem jedno z praw rządzących rozwojem 
społeczeństwa socjalistycznego.

Rzeczywisty demokratyzm Konstytucji Stalinow­
skiej dobitnie się też ujawnia w  prawie obywateli 
radzieckich do łączenia się w organizacje społecz­
ne —• związki zawodowe, spółdzielcze, organizacje 
młodzieżowe, sportowe, obronne, kulturalne, tech­
niczne czy naukowe.

Najaktywniejsza i  najbardziej świadoma część 
mas pracujących K ra ju  Rad łączy się we Wszech- 
związkowej Komunistycznej P a rtii (bolszewików) 
będącej przodującym oddziałem mas pracujących 
w ich walce o rozwój i  umocnienie ustroju socja­
listycznego oraz ośrodkiem kierowniczym wszyst­
kich społecznych i  państwowych organizacji mas 
pracujących. Konstytucja Stalinowska ustawowo 
zatwierdza kierowniczą rolę pa rti komunistycznej 
w  systemie radzieckiego państwa.

Polityka p a rtii bolszewickiej tworzy życiowe pod­
stawy ustroju radzieckiego. Kierownicza rola par­
t i i  bolszewickiej stanowi podstawowy warunek bu­
dowy społeczeństwa komunistycznego. Masy pra­
cujące Związku Radzieckiego są głęboko przekona­
ne o słuszności po lityk i pa rtii Lenina—Stalina, ota­
czają ją  miłością i  zdecydowanie pokładają ufność 
w  słuszności je j l in i i  generalnej. Żadna partia 
w  świecie nie posiadała wśród mas takiego autory­
tetu jak im  się cieszy partia bolszewicka. W pełni 
konsekwentny demokratyzm Konstytucji S talinow­
skiej wyraża się w  tym, że wszystkie od najniższych 
do najwyższych organa władzy państwowej są w y­
bierane bezpośrednio przez obywateli ZSRR na pod­
stawie powszechnego, prostego, bezpośredniego 
prawa wyborczego w  głosowaniu tajnym.

Towarzysz Stalin dobitnie wykazał w  referacie 
na zebraniu przedwyborczym w  Moskwie dnia 11 
grudnia 1937 r. gruntowną różnicę, jaka zachodzi 
pomiędzy wyboram i w  ZSRR i  w  krajach kapita­
listycznych. W ybory powszechne -— jak stw ier­
dził towarzysz Stalin — stosowane są również 
w  niektórych państwach kapitalistycznych, ale od­
bywają się tam one w  warunkach nacisku na w y­
borców wywieranego przez kapita listów i  obszar­
ników, bankierów i  innych rekinów kapitalizmu. 
W Związku Radzieckim n ik t na wyborcę nie jest 
w  stanie wywierać nacisku i  przeszkodzić mu w  re­
alizacji jego prawa wyborczego. „U  nas — m ówił 
towarzysz Stalin — wybory odbywają się w  warun­
kach współpracy robotników, chłopów oraz in te li­
gencji, w  warunkach wzajemnego zaufania, w  wa­
runkach — że tak powiem — wzajemnej przyjaźni, 
ponieważ nie ma u nas kapitalistów, nie ma obszar­
ników, nie ma wyzysku i  w  gruncie nie ma komu 
wywierać na lud nacisku, aby wypaczyć jego wolę“ .

W ybory w  ZSRR w  przeciwieństwie do wyborów 
w państwach kapitalistycznych są rzeczywiście de­
mokratyczne i  wolne.

Konstytucje burżuazyjne, które głoszą formalnie 
prawa wyborcze wszystkich obywateli, przy pomo­
cy przeróżnych cenzusów (majątkowego, rasowego, 
narodowościowego, wykształceniowego, wieku, sta­
łości zamieszkania itd.) pozbawiają faktycznie tych 
praw masy pracujące. W Stanach Zjednoczonych 
istnieje ponad 50 cenzusów ograniczających, skut­
kiem których około połowa wyborców nie bierze 
udziału w  głosowaniu. W Stanach Zjednoczonych 
m iliony obywateli ty lko  dlatego nie posiadają praw 
wyborczych, że mają czarną skórę. W r. 1948 za­
ledwie w  11 południowych stanach aż 8 min. osób 
pozbawiono prawa wyborczego z powodu nieuisz- 
czenia podatków bądź z rac ji analfabetyzmu. W 19 
stanach USA dla uczestniczenia w  wyborach w y­
maga się piśmienności oraz umiejętności dyskuto­
wania o konstytucji. Wymaga się też w  Ameryce 
zamieszkiwania do 2 la t w  jednej miejscowości, aby 
wziąć udział w  wyborach. Cenzus ten faktycznie 
pozbawia prawa wyborczego m iliony bezrobotnych 
i  robotników sezonowych, którzy muszą zmienić 
miejsce zamieszkania w  poszukiwaniu chleba.

W ybory w  USA za każdym razem na nowo po­
twierdzają całą słuszność słów Lenina, które stw ier­
dzają, że władza kapitału, władza garstki m ilia r­
derów nigdzie nie ujawnia się w  formach tak bru ­
talnych, skorumpowanych jak  w  Ameryce. W Sta­
nach Zjednoczonych w  trakcie wyborów dochodzi 
do setek tysięcy zabójstw, zbrojnych napadów ban­
dyckich i  innych przestępstw krym inalnych po­
pełnionych na ludziach pracy; do lis t wyborców 
włącza się dziesiątki tysięcy nazwisk osób zmar­
łych i  nazwisk fikcyjnych. Imperialistyczni me­
nażerowie amerykańscy osiągają wybór odpowia­
dających im  kandydatów przy pomocy przekup­
stwa, krętactwa, fałszu, zastraszenia, szantażu 
i  gwałtu.

„Zarówno w  polityce zagranicznej — stwierdza 
Lenin —  jak i  w  wewnętrznej imperializm  jedna­
kowo dąży do pogwałcenia demokracji, do reakcji. 
W tym  sensie jest rzeczą bezsporną, że imperializm  
jest „zaprzeczeniem“ demokracji w  ogóle, całej de­
mokracji...14).

Współczesne państwa imperialistyczne cechuje 
zdecydowanie w  niszczeniu resztek burżuazyjnej 
demokracji i wszechwładza czarnej reakcji.

Reakcyjna polityka kół rządzących USA jest ja ­
wnym  marszem przeciw postępowi, niezależności 
i  niepodległości wolnych narodów. Faszyzacja ży­
cia politycznego w  Stanach Zjednoczonych znaj­
duje swój wyraz choćby w  ścisłym uchwalaniu jak 
najbardziej reakcyjnych ustaw. Przy pomocy tzw. 
ustawy Tafta-Hartleya, która zyskała miano „p ra ­
wa o pracy niewolniczej“ , ustaw Smitha Hobbesa 
i  in. praw terrorystycznych reakcja amerykańska 
w  okrutny sposób prześladuje elementy postępowe, 
dążąc do zastraszenia narodu amerykańskiego, zła­
mania jego w o li w a lk i o pokój i prawa demokra­
tyczne. Przygotowując przestępczą wojnę przeciw­

14) W. I.  L e n i n  —  Dzie ła , t. X X I I I ,  K s iążka  i  W ie ­
dza, str. 35.
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ko Związkowi Radzieckiemu i  ¿rajom demokracji 
ludowej, amerykańskie koła rządzące za pomocą 
drakońskich praw starają się umocnić sobie ty ły  
tłum iąc narastający ruch ludowy w  obronie po­
koju i  przeciwko wojnie.

Stosowanie terrorystycznych metod w  admini­
stracji państwowej, drakońskie prawa antyrobotni- 
cze, sprawdzanie „loja lności“  pracowników pań­
stwowych, popieranie „legionu amerykańskiego“ 
liczącego ponad 3 min. członków i  w  istocie nie 
różniącego się w  niczym od hitlerowskich form acji 
szturmowych, brutalne prześladowanie osób obcego 
pochodzenia, terrorystyczna działalność związko­
wych organów śledczych, które zgromadziły odci­
ski palców 116 min. amerykańskich obywateli, 
przejmowanie i  szpiegowanie przez defenzywę ame­
rykańską korespondencji osób prywatnych, maso­
w y podsłuch rozmów telefonicznych, słowem: pa­
noszenie się reakcji i  faszyzmu —- wszystko to ra­
zem składa się na obraz współczesnej „dem okracji“  
amerykańskiej. Należy przy tym  zauważyć, że 
ofensywa przeciwko wolności, postępowi i  rzeczy­
wistej demokracji odbywa się w  Stanach Zjedno­
czonych przy pomocy demagogicznej propagandy 
obłudy i  fałszu prowadzonej przez czynniki burżu- 
azyjnej „dem okracji“ . Pod sztandarem „demokra­
c ji“  występują zjednoczone siły reakcji Europy 
i Am eryki. Również pod sztandarem „demokracji 
amerykańskiej“  odbywa się m ilitaryzacja amery­
kańskiego aparatu państwowego, wyścig zbrojeń, 
przygotowania do nowej imperialistycznej wojny 
przeciw ZSRR i  krajom  demokracji ludowej. Także 
i  wojnę rabunkową w  Korei prowadzą im peria li­
ści amerykańscy pod sztandarem „dem okracji“ .

Dziś, w  k ilka  la t po rozbiciu niemieckiego i  ja ­
pońskiego faszyzmu „demokracja“ amerykańska 
znów pieczołowicie odradza faszyzm w  Niemczech 
Zachodnich, w  Japonii i  innych państwach kapita­
listycznych. „Demokracja“  amerykańska jawnie 
i  zdecydowanie ustaliła kierunek swej p o lityk i po 
lin ii odrodzenia niemieckiego oraz japońskiego m i- 
litaryzm u i  faszyzmu będącego je j główną siłą ude­
rzeniową w  przygotowywanej wojnie przeciw ZSRR 
i  państwom demokracji ludowej.

Międzynarodowy imperializm, kierowany przez 
Stany Zjednoczone, wysila się w  poszukiwaniu 
środków celem przedłużenia swej egzystencji. Rzą­
dzące koła USA, A ng lii gorączkowo szukają w y j­
ścia ze splotu nierozwiązalnych sprzeczności, ze śle­
pej uliczki, w  której się znajdują, za pomocą roz­
pętania nowej wojny. W walce przeciw potężne­
mu, stale rosnącemu obozowi demokracji i  socjaliz­
mu imperialiści amerykańscy nie cofają się przed 
najnikczemniejszymi środkami: uruchomione zo­
stały jadowite idee kosmopolityzmu, rasizmu i  roz- 
pasanego nacjonalizmu, szpiegostwa i  dywersji, 
zdrady i  morderstwa. Wszystkie moce czarnej re­
akcji i  międzynarodowego bandytyzmu są szeroko 
mobilizowane do celów w a lk i przeciw obozowi po­
koju, demokracji i  socjalizmu.

*

Piętnaście lat, które m inęły od chw ili uchwale­
nia Konstytucji Stalinowskiej stanowiły okres nie­
ustannego rozwoju i umacniania socjalizmu, okres

nowych sławnych zwycięstw radzieckich narodu 
osiągniętych pod kierownictwem p a rtii bolszewic­
kiej.

Od chw ili wejścia w  życie Konstytucji S talinow­
skiej w  ustroju terytoria lno - administracyjnym 
ZSRR nastąpiły poważne zmiany. Ukraina ra­
dziecka połączyła w  jedną rodzinę cały naród ukra­
iński, zliwidowano historyczną niesprawiedliwość 
w  układach granic B iałorusi i  Mołdawii, w  skład 
ZSRR weszły nowe republik i związkowe: Karelo- 
Fińska SRR, Mołdawska SRR, Litewska SRR, Ło­
tewska SRR i  Estońska SRR. Nigdy w  h istorii 
państwa narody zamieszkujące jego rozległe tere­
ny nie by ły  na ty le  zjednoczone, ani nigdy w  swej 
h is to rii państwo radzieckie nie posiadało tak spra­
w iedliw ie i  słusznie wytyczonych granic, ani też 
nigdy nie było otoczone tak mu przyjaznym i są­
siednimi państwami.

Pod sztandarem Stalinowskiej Konstytucji na­
ród radziecki w  twardej dobie W ielkie j W ojny Na­
rodowej bohatersko w ype łn ił swą w ielką histo­
ryczną misję ratowania cyw ilizacji i  ku ltu ry  przed 
dżumą faszyzmu. W ielka Wojna Narodowa, jak 
wskazuje towarzysz Stalin, była w  h is to rii K ra ju  
Rad najokrutniejszą i  najcięższą ze wszystkich wo­
jen; stanowiła ona w ielką próbę sił narodu radziec­
kiego. K ra j Rad szczytnie zdał ten trudny egzamin.

Towarzysz Stalin w  mowie dn. 9 lutego r. 1946 
wskazał na ogromne historyczne dla całego świata 
znaczenie zwycięstwa Związku Radzieckiego nad 
niemieckim i i  japońskimi agresorami oraz zanali­
zował źródła wykazując, że jest to zwycięstwo ra­
dzieckiego ustroju społecznego i  politycznego oraz 
A rm ii Radzieckiej.

W ielka Wojna Narodowa Związku Radzieckiego 
w  pełni potw ierdziła niewzruszalność założeń Kon­
stytuc ji Stalinowskiej, ich życiową słuszność 
i  ogromną siłę. Szereg ważnych uzupełnień do 
Konstytucji, które uchwalono w  czasie w ojny —
0 uprawnieniach republik związkowych w  zakresie 
spraw zagranicznych i  tworzenia własnych form acji 
wojskowych, a ponadto poszczególne zmiany w  te­
rytorialno-adm inistracyjnej organizacji ZSRR zo­
stały dokonane, aby jak  najskuteczniej osiągnąć 
zwycięstwo nad wrogiem i  jeszcze bardziej wzmoc­
nić państwo radzieckie.

Pod kierunkiem  p a rtii bolszewickiej naród ra­
dziecki pomyślnie wykonał powojenny plan odbu­
dowy i  rozwoju gospodarki narodowej. W r. 1950 
przekroczono przedwojenny poziom produkcji prze­
mysłowej o 73%. W r. 1951 produkcja przemy­
słowa wzrosła w  porównaniu z r. 1950 o ponad 
15% i dwukrotnie przekroczyła produkcję przedwo­
jennego r. 1940. Okres powojenny cechuje też roz­
wój socjalistycznej gospodarki rolnej. W ciągu os­
tatnich k ilku  la t zbior.y brutto  zbóż stale przekra­
czają 7 mld. pudów rocznie. Poważne sukcesy-osią­
gnięto w  dziedzinie hodowli oraz wszystkich innych 
dziedzinach rolnictwa.

Na dalsze umocnienie państwa radzieckiego, roz­
wój jego funkcji, rozkw it demokracji radzieckiej
1 socjalistycznej praworządności wpłynęły także 
i  te zmiany oraz uzupełnienia, które wniesione zo­
stały do Konstytucji Stalinowskiej po wojnie. Przy­
czyniły się one do dalszego rozwoju suwerenności
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republik związkowych, ich in ic ja tyw y i samodziel­
ności, do dalszego wzmocnienia jednolitości państwa 
radzieckiego oraz niewzruszonej przyjaźni i  współ­
pracy wszystkich Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich. Państwo radzieckie jest teraz bez po­
równania silniejsze niż było ono przed ostatnią 
wojną.

W ielka Konstytucja Stalinowska jest konstytu­
cją zwycięskiego socjalizmu i  w  pełni ukształtowa­
nej demokracji, jest ona sztandarem, pod którym  
naród radziecki walczy o zbudowanie komunizmu.

Realizując stalinowski program zbudowania ko­
munizmu naród radziecki z entuzjazmem walczy 
o jak najszybsze zakończenie budowy elektrowni 
wodnych w  Stalingradzie i  Kujbyszewie nad W oł­
gą, elektrowni Kachowskiej nad Dnieprem, Głów­
nego Kanału Turkmeńskiego, kanałów Południowo- 
Ukraińskiego, Północno-Krymskiego oraz Wołżań- 
sko-Donieckiego a wraz z n im i systemów zraszają­
cych i nawadniających, które posiadają ogromne 
znaczenie dla realizacji materialno-technicznej bazy 
komunizmu.

Wielka Konstytucja Stalinowska, jak  potężny re­
flek to r oświetla drogę wszystkim narodom, które 
walczą o pokój, demokrację i  socjalizm.

W w yniku drugiej wojny światowej szereg 
państw Europy Środkowej i  Południowo-Wschod­
niej odpadł od obozu kapitalizmu; należą do nich 
Polska, Czechosłowacja, Węgry, Rumunia, Bułga- . 
ria  i  Albania. Narody tych państw w  oparciu 
o pomoc i  doświadczenia Związku Radzieckiego do­
konały rewolucji ludowo-demokratycznej i stwo­
rzy ły  w swych krajach ustrój demokracji ludowej.

Masy pracujące w  państwach demokracji ludowej 
pod kierunkiem  pa rtii komunistycznych i  robotni­
czych, dzięki wszechstronnej, braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego i w  oparciu o jego wielkie, 
historyczne doświadczenie osiągnęły wybitne w y­
n ik i we wszystkich dziedzinach budownictwa no­
wego życia.

Rozwój państw demokracji ludowej dobitnie po­
twierdza historyczne zdanie towarzysza Stalina: 
„To co zostało urzeczywistnione w  Związku Ra­
dzieckim, może być w  zupełności urzeczywistnione 
również w  innych krajach“ .15).

W ielkie historyczne znaczenie dla wzmocnienia 
obozu pokoju i  demokracji posiada zwycięstwo an- 
tyfeudalnej i  antyimperialistycznej rewolucji 
w  Chinach i  utworzenie Chińskiej Republiki Ludo­
wej. W ielkie j sprawie pokoju służy też bohaterska 
walka narodu koreańskiego przeciw amerykańsko- 
angielskim agresorom. Z bronią w  ręku broni 
swej niepodległości dzielny naród vietnamski. 
Zwrotnym  momentem w h is to rii Europy stało się 
utworzenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Związek Radziecki niewzruszenie realizuje po li­
tykę pokoju. Pokojowa polityka Związku Radziec­
kiego zrodzona przez W ielką Socjalistyczną Rewo­
lucję Październikową odpowiada żywotnym inte­
resom narodu radzieckiego. W ciągu swej h istorii 
Związek Radziecki w ielokrotnie czynił konstruk­
tywne propozycje zagwarantowania trwałego po­
ko ju  i  bezpieczeństwa narodów. Nowy jaskrawy 
dowód pokojowej p o lityk i ZSB.R stanowi odpo­

15) J. W . S t a l i  n, Z agadn ien ia  le n in izm u . K s iąż­
ka  i  W iedza, 1949 r.

wiedź towarzysza Stalina udzielona koresponden­
tow i „P raw dy“ w sprawie broni atomowej oraz 
propozycja Związku Radzieckiego złożona na Zgro­
madzeniu Ogólnym ONZ dnia 8 listopada 1951 r.: 
„O środkach przeciwko groźbie nowej wojny świa­
towej i  w  sprawie utrwalenia pokoju i  przyjaźni 
między narodami“ .

W narodzie radzieckim masy pracujące całego 
świata upatru ją najpotężniejszą i  najpewniejszą 
ostoję w  walce o pokój, wolność i  niezależność na­
rodów. Właśnie z tej przyczyny dokoła Zawiązku 
Radzieckiego, k tó ry  przewodzi obozowi pokoju, de­
m okracji i  socjalizmu i  zdecydowanie zwalcza ame- 
rykańsko-angielskich podżegaczy wojennych, gru­
pują się wszyscy ludzie dobrej woli. W obronie po­
koju powstają coraz to nowe m iliony prostych lu ­
dzi całego świata. Ruch obrońców pokoju stano­
w i niezwyciężony ruch współczesności. Pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju o zawarcie Paktu Po­
koju pomiędzy pięciu w ie lk im i mocarstwami zło­
żyło swe podpisy 562 min. osób. Ich dewizą są sło­
wa wielkiego chorążego pokoju — towarzysza 
Stalina: „Pokój będzie zachowany i  utrwalony, 
jeśli narody wezmą sprawę zachowania pokoju 
w  swe ręce i  będą je j bronić do końca“ .

Tow. L. P. Beria w  referacie na temat 34 roczni­
cy W ielkie j Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej podkreślił: „Pod względem moralno-politycz­
nym i  ekonomicznym obóz demokracji i  socjalizmu 
stanowi jednolitą i  niezwyciężoną siłę. Siłę tego 
obozu wzmaga i  to jeszcze, że broni on słusznej 
sprawy wolności i  niepodległości narodów. A  to 
znaczy, że jeśli manewry obozu imperialistycznego 
zaryzykują jednak rozpętanie wojny, to nie może 
być wątpliwości, że zakończy się ona katastrofą 
imperializmu“ .

Charakteryzując międzynarodowe znaczenie no­
wej Konstytucji ZSRR towarzysz Stalin wskazywał 
na V I I I  Nadzwyczajnym Wszechzwiązkowym Zjeź- 
dzie Rad, co następuje: „Teraz kiedy, mętna fala 
faszyzmu opluwa ruch socjalistyczny klasy robot­
niczej i  miesza z błotem demokratyczne dążenia 
najlepszych ludzi świata cywilizowanego, nowa 
Konstytucja ZSRR będzie aktem oskarżenia przeciw 
faszyzmowi, świadczącym, że socjalizm i  demokra­
cja są niezwyciężone“ .16).

W obecnej sytuacji międzynarodowej Konstytucja 
Stalinowska stanowi akt oskarżenia przeciwko roz­
bójniczemu imperializmowi amerykańsko-angiel- 
skiemu. Służy ona masom pracującym jako moral­
ne i  materialne oparcie w  walce przeciwko czar­
nym siłom reakcji, podżegaczom do nowej wojny, 
przeciw świeżo upieczonym pretendentom do świa­
towego władztwa.

H istoria potw ierdziła w ielką prawidłowość nie­
śmiertelnej idei towarzysza Stalina: „Socjalizm 
i  demokracja są nezwycężone“ .

Konstytucja Stalinowska daje natchnienie 
wszystkim walczącym za sprawę rosnącego i  krzep­
nącego obozu demokratycznego, któremu przewo­
dzi Związek Radziecki, umacniając ich w iarę w  nie­
zachwiane zwycięstwo pokoju, demokracji i  socja­
lizmu.

lr‘) j.  w . —  str. 534.
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Z kroniki gospodarki narodowej

GOTOWOŚĆ DO WIOSENNEJ KAMPANII SIEWNEJ
MIN IS T E R  E. S zyr w  re fe rac ie  w yg łoszonym  na 

zeb ran iu  a k ty w u  p ra c o w n ik ó w  K o m ite tu  C e n tra l­
nego P ZP R  (dn ia 9 s tycznia 1952 r.) sprecyzow ał pod­
staw ow e zadania w  w a lce  o w yko na n ie  p lan u  na ro k  
1952. W  odnies ien iu  do ro ln ic tw a  M in is te r Szyr s tw ie r­
dz ił, że „...podstaw ow ym  ogn iw em  p lan u  na r. 1952 
je s t obok dalszej, jeszcze ba rdz ie j w ytężone j p racy 
nad osiągnięciem  wyższego poziom u p ro d u k c ji p rze­
m ys ło w e j i  te ch n ik i, w s z e c h s t r o n n y  r o z ­
w ó j  p r o d u k c j i  r o l n e  j “ .

„W zro s t p ro d u k c ji ro ln e j w in ie n  p rzy  sprzy ja jących  
w a run kach  k lim a ty c z n y c h  w yn ieść oko ło 8,1% w  
stosunku do r. 1951 i  osiągnąć poziom  97,3% w  stosun­
ku  do zadań P la nu  6 -le tn iego“ .

D ecydujące znaczenie d la  w yko n a n ia  p la n u  rocznego 
w  ro ln ic tw ie  będzie m ia ł przebieg ka m p a n ii w iosenne j. 
W  trosce o zapew nienie sprawnego przebiegu tej, k a m ­
p a n ii P rezyd iu m  Rządu pod ję ło  uchw ałę, w  k tó re j 
m. in . czytam y: „W  trzec im  ro k u  P la nu  6-le tn iego 
przed ro ln ic tw e m  p o lsk im  sto i zadanie poważnego 
zw iększen ia p ro d u k c ji ro ln e j. Poważne znaczenie d la  
w yko n a n ia  tego zadania będzie m ia ło  na leżyte  p rz y ­
go tow anie i  spraw ne przeprow adzen ie w iosenne j ka m ­
p a n ii s iew nej bież. roku . W  ty m  celu na leży zagospo­
darow ać w  p e łn i od łog i, ra c jo n a ln ie j u p raw iać  glebę, 
w  p e łn i i  le p ie j w yko rzys tyw a ć  m aszyny ro ln icze , b a r­
dzie j1 w ła śc iw ie  stosować nawozy, a przede w szys tk im  
ob o rn ik , stosować w łaśc iw e  zm ianow an ie , zwalczać 
chw asty, szkod n ik i ro ś lin  itp . “ .

W  in n y m  znów  m ie jscu  czytam y: „P ie lęgnac ja  p rze ­
prow adzonych w  tru d n y c h  w a ru n ka ch  k lim a tyczn ych  
zasiewów oz im ych oraz pow iększen ie o 6,5% areału 
u p ra w  w iosennych  w  stosunku do area łu  ub iegłego 
ro k u  w ym a ga ją  dużej m o b iliz a c ji s ił. W ys iłe k  ten  
w in ie n  w y ró w n a ć  s tra ty , spowodowane suszą jesienną 
i  zapew nić lepsze zaopatrzenie k ra ju  w  zboże oraz 
u m o ż liw ić  da lszy rozwTój h o d o w li“ .

Na pierw sze m ie jsce w ysu w a  się zadanie c a łk o w i­
tego zagospodarowania w sze lk ich  g ru n tó w  leżących 
odłogiem . N a leży także z lik w id o w a ć  s k u tk i zeszłorocz­
ne j, n iespo tykane j od dz ies ią tków  la t  suszy, co p ra k ­
tyczn ie  oznacza konieczność dodatkowego obsiania 
zbożam i ja ry m i znacznych obszarów z ie m i; np. w  w o j. 
poznańskim  należy obsiać oko ło 60 tys. ha ziem i.

U ch w a ła  P rezyd ium  Rządu w zyw a  ra d y  narodowe 
do usta len ia  p la n ó w  i  ś rod ków  zm ie rza jących  do za­
gospodarowania od łogów  przez tzw . zespoły u p ra w o ­
w e gospodarzy in d y w id u a ln y c h , spó łdz ie ln ie  p ro d u k ­
cy jne, gospodarstwa państw ow e, przez zak łady pracy 
i  in s ty tu c je  oraz przez z w ią zk i zawodowe; m. in . za­
leca się w yko rzys ta n ie  od łogów  po dm ie jsk ich  na 
og ród k i dzia łkow e. Należy udzie lać pom ocy gospodar­
stw om  in d y w id u a ln y m , k tó re  w ła sn ym i s iłam i n ie  
mogą obsiać swoich g ru n tów . P lany  zagospodarowania 
od łogów  m a ją  być  opracowane do po ło w y m arca.

W łaśc iw e zagospodarowanie ty c h  g ru n tó w  (np. w  
w o j. poznańskim  je s t ich  ponad 50 tys. ha) w ym aga 
wzm ożonej dz ia ła lnośc i całego a k ty w u  ra d  narodo- 
w ych , o rg an izac ji zw iązkow ych , p a r ty jn y c h  i  społecz­
nych.

Zadanie zagospodarowania od łogów  w ym aga m. in . 
D rzeprowadzenia zdecydowanej w a lk i z op o rn ym i ełe 
m en ta m i k u ła c k im i, zan iedbu jącym i up raw ę  znacz­
nych  części g ru n tó w  będących ich  w łasnością. Jak 
w y k a z u ją  doświadczenia, g ru n ty  te np. w  w o j. poznań­
sk im  przynoszą je d yn ie  30— 50% no rm a ln ie  osiąganych 
p lonów .

Szczególne znaczenie w  a k c ji zagospodarowania 
od łogów  p o w in n y  odegrać zespoły up raw ow e, sk łada­
jące się z in d y w id u a ln y c h  chłopów . Zespoły tak ie  
is tn ia ły  ju ż  w  la tach  ub ieg łych . N ieste ty  a k ty w  w ie j­
sk i n ie  zdaw a ł sobie dostatecznie sp ra w y z p o lity c z ­

nego i  gospodarczego znaczenia zespołów i  poważna 
część is tn ie ją cych  zespołów została z likw id ow a na .
A  przecież zespoły te  są pom ostem  łączącym  g ru py  
in d y w id u a ln y c h  ch łopów  z gospodarką zespołową 
i  zb liża jącym  ch łopów  do spółdzielczości p ro d u kcy jn e j.

Zespoły up raw ow e d la  zagospodarowania od łogów  
ko rzys ta ją  z na jn iższych staw ek p rzy  op ła tach za pracę 
ośrodków  m aszynow ych, o trz y m u ją  u lg i w  poda tku  
g ru n to w y m  od zagospodarowanych ziem , u lg i w  p la ­
no w ym  skupie zboża oraz pożyczki na  o rkę  i  siew.

O rgan izow an ie  zespołów up ra w o w ych  je s t szczegól­
n ie  p iln y m  zadaniem  np. w  pow iecie  M iędzychód 
w  w o j. poznańskim , gdzie is tn ie je  aż 310 gospodarstw  
n ienależycie  zagospodarowanych lu b  opuszczonych, 
w  pow iecie  K o n in , gdzie liczba  ta  sięga 230 gospo­
da rs tw . Do p racy  nad zorgan izow an iem  zespołów 
u p raw ow ych  może i  pow in na  wciągać się m łodzież.
0  o rgan izow an iu  zespołów up ra w o w ych  donoszą 
z w ie lu  w o jew ód z tw ; m. in . k ilk a  ta k ic h  zespołów 
zorgan izow a li ch łop i g rom ady Z ło tn ica  w  pow iecie  
szczecińskim  zagospodarow ując łącznie ok. 150 ha.

D uży nacisk k ła dz ie  U chw a ła  na zastosowanie 
w  okresie w iosenne j ka m p a n ii s iew nej n iezbędnych 
zab iegów  agrotechnicznych. J a k k o lw ie k  osiągane 
obecnie p lo n y  są wyższe n iż  przed w o jn ą , to  je d n a k  
na leży s tw ie rdz ić , że reze rw y w yd a jn ośc i p ó l są jesz-, 
ćze duże, o czym  św iadczy rozp iętość pom iędzy p lona ­
m i gospodarstw  p rzodu jących  i  gospodarstw  średnich 
lu b  gorszych; np. p rzec ię tny zb ió r z ie m n ia ków  z he k ­
ta ra  w  pow iecie  kośc iańsk im  w y n o s ił 270 q, a w  po­
w iec ie  os trow sk im  ty lk o  190 q, podczas gdy gospodarz 
P io tr  M a rc in ie c  z p o w ia tu  w o lsztyńskiego uzyska ł 
470 q, a A n n a  Lew andow ska z p o w ia tu  poznańskiego 
472 q.

K o n k re tn ie  b iorąc, w  zakresie zw iększen ia p lonów  
zbóż z he k ta ra  ro ln ic tw o  pow in no  osiągnąć w zrost 
co n a jm n ie j o 1 q z ha.

Z  cenną in ic ja ty w ą  w spó łzaw odn ic tw a w  spraw nej 
re a liz a c ji zw iększonych zadań tegorocznej w iosennej 
a k c ji s iew nej w y s tą p ili agronom ow ie P O M  w  w o j. 
szczecińskim . S taw ia jąc  sobie za cel zw iększen ie w y ­
da jności z hekta ra , rozw in ięc ie  h o d o w li zespołowej, 
agronom ow ie jeszcze ba rdz ie j ro zw in ą  p o rad n ic tw o  
agrotechniczne i  zootechniczne, będą szeroko rozpo­
wszechniać w iedzę ro ln iczą . Po zapoznaniu się na spe­
c ja ln e j 4 -dn iow e j k u rs o -k o n fe re n c ji z ca łokszta łtem  
prac w iosennych, p o d ję li on i poważne zobow iązania
1 w e zw a li do w spó łzaw odn ic tw a  agronom ów  P O M  z w o j. 
koszalińskiego. A g ronom ow ie  P O M  w o j. szczecińskie­
go po s ta n o w ili w spó ln ie  z zarządam i spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn y c h  sporządzić w  te rm in ie  p lan y  gospodarcze 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  na ro k  b ieżący i  u ła tw ić  
zaw ie ran ie  um ów . z PO M . Ponadto zobow iąza li się c n i 
ta k  zorgan izow ać prace w iosenne w  spó łdz ie ln iach 
p ro d u kcy jn ych , aby siew y w iosenne p rzeprow adzić 
w  n ich  w  ciągu 10 dn i.

Zw iększone zadan ia tegorocznej w iosenne j ka m p a n ii 
s iew ne j m o b iliz u ją  ro ln ic tw o  do wcześniejszego i  sta­
rannie jszego p rzygo tow an ia  się do w iosennych prac 
po low ych . W e w szys tk ich  w a rszta tach  P O M , SOM, PG R 
i  Techn iczne j O bsług i R o ln ic tw a  w re  w  całej p e łn i 
praca nad te rm in o w ą  na pra w ą  tra k to ró w , m aszyn 
i  sprzętu technicznego, k tó ry  uży ty  będzie w  czasie 
w iosennych prac s iewnych. W ie le  w a rsz ta tó w  n a p ra w ­
czych, ośrodków  m aszynow ych i  PG R w yko n a ło  ca ł­
k o w ic ie  swoje zadania. P a rk  m aszynow y ty c h  ośrod­
k ó w  czeka na rozpoczęcie p ra c  w  po lu . Poza ty m  
w  in d y w id u a ln y c h  gospodarstwach ch łopskich, w  spół­
dz ie ln iach  p ro d u k c y jn y c h  i  PG R przeprow adza się 
system em  gospodarczym  drobne n a p ra w y  narzędzi 
ro ln iczych , wozów , uprzęży i  innego sprzętu.

Jednocześnie ro ln ic y  zaw ie ra ją  k o n tra k ty  na up raw ę 
ro ś lin , n a b yw a ją  naw ozy sztuczne i  k w a lif ik o w a n e  
z ia rno  siewne.
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Spó łdz ie ln ie  gm inne  posiadają ju ż  w  sw ych m aga­
zynach potrzebne ilo śc i nawozów. W  w o j. bydgoskim  
spó łdz ie ln ie  gm inne  o trz y m a ły  100% nawozów, a W' 
w o jew ód z tw ie  gdańsk im  i  kosza lińsk im  80% ogólnej 
ilo śc i naw ozów  sztucznych, p rzew idz ianych  na w io ­
senne zasiewy. N aw ozy za ku pu ją  w  p ierw sze j k o le j­
ności ch łop i, k tó rz y  z a w a rli um o w y k o n tra k ta c y jn e  
na u p ra w y  w iosenne, a następn ie gospodarze m ało  
i  ś red n io ro ln i. W  naw ozy zao pa tru ją  się rów n ież  spół­
dz ie ln ie  p ro du kcy jne . Sprzedaż przebiega sprawnie. 
W  w o j. opo lsk im  w  p ierw sze j dekadzie bm . ch łop i za­
k u p i l i  w  spó łdz ie ln iach gm inn ych  po łow ę przeznaczo­
nych  d la  n ich  naw ozów  po tasow ych oraz czw artą  część 
naw ozów  fos fo ro w ych  i  wapna.

W  z ia rno  k w a lif ik o w a n e  zao pa tru ją  się ch łop i w  
spó łdz ie ln iach gm inn ych  lu b  w  sąsiednich PGR 
i  spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych , w  drodze w y m ia n y — 
zboże konsum pcy jne  za zboże k w a lif ik o w a n e . PG R do­
starcza ją  w  ty m  ro k u  gospodarce ch łopsk ie j poważne 
ilośc i zboża kw a lifiko w a n e g o . Zboże s ta rann ie  oczy­
szczone zostało poddane dok ładne j ana liz ie  przez S ta­
c ję  Oceny Nasion. PG R w o j. szczecińskiego p rzygo to ­
w a ły  d la  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ch łopsk ich  
i  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  ponad 15 tys. ton  zbóż 
k w a lif ik o w a n y c h  w yso k ie j jakośc i. Duże ilo śc i zbóż 
k w a lif ik o w a n y c h  p o s ta w iły  do dyspozyc ji ro ln ic tw a  
PG R w o j. opolskiego.

P aństw o przeznaczyło duże k re d y ty , aby u m o ż liw ić  
ch łopom  wcześniejsze zaopatrzenie się w  potrzebne 
ilo śc i naw ozów  sztucznych i  kw a lif ik o w a n e g o  z ia rna  
siewnego. K re d y ty  te są ju ż  na ogół rozdzie lone. Np. 
ch łop i w o j. rzeszowskiego o trz y m a li k re d y ty  na zakup 
naw ozów  sztucznych w  wysokości oko ło  3 m ilio n ó w  zł. 
W  w o j. w a rszaw sk im  ogólna ilość k re d y tó w  na zakup

O UREGULOWANIE
T V N IA  15 lu tego  1952 r. S e jm  U staw odaw czy R. P.

u c h w a lił ustaw ę o obow iązkow ych  dostawach 
zw ie rzą t rzeźnych. U staw a ta  m a na celu popraw ę 
zaopatrzenia ludnośc i m ie js k ie j1 w  m ięso i  tłuszcze 
przez zabezpieczenie trw a łe j i  rów no m ie rn e j dostaw y 
m ięsa i  p rze tw o ró w  m ięsnych oraz tłuszczów  zw ierzę­
cych. Poza ty m  ustaw a ta  m a w p łyn ą ć  na zw iększenie 
ho do w li, k tó ra  je s t je d n ym  z g łów n ych  źródeł docho­
dów  gospodarstwa chłopskiego, szczególnie gospodar­
stw a drobnego.

N o w y system obe jm u je  obow iązko w ym i dostaw am i 
ty lk o  część produkow anego przez gospodarstwa ch łop­
skie żywca. Pozostałą, poważną część sw o je j p ro d u k ­
c j i  tow a row e j ch łop może zako n trak tow ać  na ko rz y s t­
nych  w a run kach  lu b  sprzedać ja k o  doda tkow o p re m io ­
w aną nadw yżkę.

O bow iązk iem  dostaw  ob ję te  są w szys tk ie  gospodar­
s tw a posiadające pow yże j p ó ł he k ta ra  uży tkó w . D o­
s taw y ob licza się w ed ług  je dn o lic ie  d la  całego p o w ia tu  
usta lone j n o rm y  z 1 ha u ż y tk ó w  ro lnych , p rzy  czym 
w sze lk ie  u ż y tk i lic z y  się jednakow o.

U ż y tk a m i ro ln y m i w  rozu m ien iu  n in ie jsze j us taw y 
są: g ru n ty  orne, łą k i,  pastw iska , ogrody i  sady. W y ­
ją te k  s tanow i z iem ia  orna, łą k i i  pastw iska  w  k las ie  V  
i  V I. Gospodarstwa, w  k tó ry c h  z iem ie ta k ie  s tanow ią 
co n a jm n ie j 30% całości g ru n tó w  mogą korzystać z u lg  
zm n ie jsza jących obow iązek dostaw  żywca.

Usta lone n o rm y  dostaw  u w zg lę dn ia ją  m ożliw ośc i 
p ro du kcy jne , poziom  ho do w li, tow arow ość oraz w łasne 
po trzeby konsum pcy jne  gospodarstw  ch łpsk ieh. W  ten 
sposób u m o ż liw ia ją  one rea lizac ję  dostaw  n ie  ty lk o  
przez gospodarstwa, k tó re  prow adzą in te nsyw ną  h o ­
dow lę, lecz rów n ież  przez gospodarstwa o s łab ie j roz­
w in ię te j ho do w li. N o rm y  te wynoszą od 20 do 40 kg 
żyw e j w a g i trzo d y  ch lew ne j z 1 ha u ż y tk ó w  ro ln ych  
—  zależnie od s tre fy , do k tóre j! dany p o w ia t został 
zaliczony.

G ospodarstw a' pow yże j 2 ha z iem i m a ją  dostarczać 
co n a jm n ie j 70% należnego od n ich  żyw ca w  trzodzie

naw ozów  sztucznych w yn os i p ra w ie  2.100 tys. zł, a na 
zakup  kw a lif ik o w a n e g o  z ia rn a  siewnego 900 tys. zł. 
N iezależnie od tego ch łop i ko rzys ta ją  z k re d y tó w  na 
o rkę  i  s iew  oraz na zagospodarowanie od łogów  i  ugo­
rów .

R ów noleg le z ty m i p rzyg o tow an iam i ch łop i in d y w i­
d u a ln i oraz spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  zaw ie ra ją  
z ośrodkam i m aszynow ym i um ow y na prace połowę. 
W ie le  um ó w  z a w a rły  osta tn io  P O M  i  SO M  z zespołam i 
up ra w o w ym i.

W  celu dop ilnow an ia , aby zadania usta lone przez 
P rezyd iu m  Rządu zosta ły  na leżycie  w ykonane  zorga­
n izow ana będzie przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  p re ­
zyd ia  ra d  na rodow ych  .kon tro la  p rzygo tow an ia  i  p rze­
biegu w iosenne j a k c ji s iew nej. U tw orzone  zostaną w  
ty m  celu specja lne zespoły w o jew ódzk ie , pow ia tow e 
i  gm inne  pod k ie ro w n ic tw e m  przew odniczących p re ­
z yd ió w  ra d  na rodow ych  w  w o jew ództw ach  i  p o w ia ­
tach, a specja lnych pe łn om ocn ikó w  w  gm inach. K o n ­
tro la  p rzygo tow ań  odbędzie się w  fo rm ie  tzw . „d n i 
gotowości do w iosenne j a k c ji s ie w ne j“ .

M in is te r S zyr s tw ie rd z ił m . in . w  sw o im  re fe rac ie : 
„P o  to  ...by u ru cho m ić  u k ry te  reze rw y i  m oż liw ośc i 
podn ies ien ia  p lon ów  i  ho do w li, po to, by  zdobyć ch ło ­
pó w  m a ło  i  ś red n io ro lnych  d la  w ie lk ie j b itw y  o postęp 
w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j i  hodow lane j, po to, by  p rz y ­
śpieszyć rozw ó j spółdzielczości p ro d u k c y jn e j i  zapew­
n ić  w ysok ie  w y n ik i spó łdzielczej gospodarki, po to, 
by  P aństw ow e G ospodarstw a Rolne s ta ły  się pod każ­
dym  względem  p rzo du jącym i, w ie lk im i p rzeds ięb io r­
s tw a m i ro ln y m i m u s i  n a s t ą p i ć  r z e c z y ­
w i s t a  m o b i l i z a c j a  c a ł e g o  n a s z e ­
g o  a k t y w u  r o l n e g o ,  w szys tk ich  s ił naszej 
P a r t ii,  ZS L, ZSCh i  Z M P  oraz rad  na rodow ych  w szyst­
k ic h  szczebli“ . H. M.

RYNKU MIĘSNEGO
ch lew ne j, pozostałe zaś 30% —  bądź w  trzodzie  ch lew ­
ne j, bądź w  in n y c h  rodza jach  żywca. W  ty m  celu 
p rzew idz iane są odpow iedn ie  z a m ie n n ik i trzody  
ch lew ne j na byd ło , c ie lę ta  lu b  owce. G ospodarstwa 
pon iże j 2 ha z ie m i m a ją  p ra w o  w yp e łn ia ć  sw ój obo­
w iązek  dostaw  w  d o w o lnym  rod za ju  żywca, a naw et 
w  d rob iu . Jednakże ic h  w ła sn y  in te res będzie je  sk ła ­
n ia ł do dostarczan ia trzo d y  ch lew ne j, ponieważ p rzy  
dostawach zw ie rzą t rzeźnych w  trzodz ie  ch lew ne j k o ­
rzystać będą m og ły  z m ożliw ośc i nabycia  węgla. T e r­
m in y  dostaw  d la  poszczególnych gospodarstw  będą 
uchw a lane przez p rezyd ia  gm inn ych  rad  narodow ych  
na podstaw ie p ro je k tó w  przygo tow anych  przez a k ty w  
grom adzk i w  po rozum ien iu  z za in te resow anym i ro l­
n ik a m i.

Za zw ierzęta  rzeźne dostarczone do skupu w  ram ach 
obow iązu jących  dostaw  ro ln ik  o trzym u je  obow iązu ją ­
cą dotychczas cenę skupu za sz tuk i n iekon trak tow ane . 
Ponadto, za sz tuk i trzo d y  ch lew ne j dostarczone w  ra ­
m ach obow iązu jących  dostaw  w  us ta lonym  te rm in ie , 
p rzys ług u je  p re m ia  w  w ysokości 10% ceny skupu  oraz 
p ra w o  do nabycia  w ęg la  w  ilo śc i 2 kg  za 1 kg  dosta r­
czonego żywca.

Za dostaw y trzo d y  ch lew ne j zako n trak tow an e j na 
r. '1952 po dn. 15 lu tego  br., t j .  po w p row adzen iu  do­
s taw  obow iązkow ych  p rzys ług u je  ro ln ik o m  p rzy  do­
starczan iu  w iększych ilo śc i żywca, n iż  to  w y n ik a  
z obow iązku  nałożonego przez om aw ianą ustawę:
1. obow iązu jąca cena skupu,
2. p re m ia  w  w ysokości 30% ceny skupu,
3. p ra w o  do nabyc ia  4 k g  w ęg la  i  0,8 k g  paszy tre śc i­

w e j za każdy k ilo g ra m  dostarczonego żywca,
4. p re m ia  za te rm in o w ą  dostawę p rzy  dostarczan iu 

sz tuk bekonowych.
Dostawcom  ty m  p rzys łu g u je  rów n ież  p ra w o  do u zy ­

skan ia u lg i w  po da tku  g ru n to w y m  oraz do obniżenia 
zobow iązania w  p lan ow ym  skup ie zboża w  ram ach 
obow iązu jących  przepisów.
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N a d w yżk i w  trzodz ie  ch lew ne j ponad obow iązu jącą 
dostawę, dostarczone do skupu bez uprzedniego k o n ­
tra k tu  rów n ież  będą prem iow ane. D ostaw cy o trzym a ją  
m ia no w ic ie :
1. obow iązu jącą cenę skupu,
2. p rem ię  w  wysokości 20% ceny skupu,
3. p ra w o  do nabyc ia  2 kg  w ęg la  za każdy k ilo g ra m  

dostarczonego żywca.
Chłopom , k tó rz y  z a w a rli k o n tra k ty  przed w p ro w a ­

dzeniem  obow iązkow ych  dostaw, z te rm in e m  dostaw  
do dn. 30.V I  br., p rzys łu g u ją  w szystk ie  dotychczasowe 
p rz y w ile je  zw iązane z k o n tra k ta c ją , a równocześnie 
trzoda  ch lew na dostarczana przez n ich  w  ram ach ko n ­
tra k tu  będzie im  zaliczona ja k o  dostaw y obow iązkowe.

Dotychczas podstaw ow a masa ch łopów  p racu jących  
w y w ią z y w a ła  się rze te ln ie  z dostarczania pańs tw u  p ro ­
d u k tó w  swej h o d o w li —  w  poczuciu, że je s t to  obow ią ­
zek społeczny i  pa trio tyczn y , k tó rego  w ym aga od n ich  
k ra j i  naród. A le  b y l i  i  tacy, k tó rz y  ze szkodą ogółu 
sz li na rękę_speku lan tom , pom aga li im  w  p o d b ija n iu  
cen na p ro d u k ty  ro lne  zak łóca jąc w  ten  sposób za­
opatrzen ie m iast, n ie  rozum ie jąc  ja k  o lb rzym ie  s tra ty  
pow odu je  ta  speku lac ja  w  naszej gospodarce narodo­
w e j, ja k ie  s tra ty  p rzynos i całem u k ra jo w i,  a w ięc 
i  sam ym  p ra cu jącym  chłopom .

O m aw iana ustaw a m a na celu zapew nienie sp raw ie ­
d liw e go  rozłożenia obow iązków  wobec państw a tak , 
aby ga rs tka  k u ła k ó w -s p e k u la n tó w  i  n ie licznych  śred- 
n iakó w , będących jeszcze pod ic h  w p ły w a m i n ie  m ogła 
u c h y lić  się od w yp e łn ie n ia  obow iązków  dostaw y żyw ca 
d la  zaopatrzenia m ia s t i  aby n ie  m og ła liczyć  na to, 
że za n ic h  w y p e łn i ten  obow iązek grom ada.

U staw a zw a ln ia  od dostaw  ty lk o  tych , k tó ry m  rze­
czyw iście  tru d n o  rozw inąć  hodow lę  pow yże j po trzeb

w łasne j konsum pc ji. N a w szys tk ich  pozostałych roz­
k ła da  obow iązek dostaw  w  sposób ca łkow ic ie  w y k o ­
na ln y , słuszny i  sp ra w ie d liw y . U m o ż liw ia  ona ta k ie  
rozłożenie dostaw  żywca, k tó re  by  uw zg lędn ia ło  za­
ró w n o  m ożliw ośc i i  zw ycza je gospodarstw , ja k  i  od­
d z ia ływ a ło  na p lanow e i  rów no m ie rn e  nas ilen ie  p ro ­
d u k c ji h o do w la ne j na  p rzestrzen i całego ro ku , co je s t 
niezbędne w  celu zapew nienia robo tn icze j ludności 
w  m iastach przez ca ły  ro k  rów nom iernego  zaopatrze­
nia.

Jednocześnie ustaw a zapew nia ro ln ik o m  ko rzys tne  
w a ru n k i zb y tu  żywca, czyn i hodow lę  zw ie rzą t rzeźnych 
wysoce opłacalną, a przez to  pobudza do ro z w o ju  bazy 
hodow lane j, do je j stałego rozrostu  dpow iedniego do 
po trzeb k ra ju .

Toteż K C  P ZP R  i  N K W  Z S L  w  swej odezw ie do 
w szys tk ich  m a ło  i  ś red n io ro lnych  ch łopów , w ydane j 
z pow odu om aw iane j us taw y, zaznacza, że każdy  ch łop 
p o w in ie n  poznać now e w a ru n k i skupu i  k o n tra k ta c ji,  
aby n ie^ dawać posłuchu k łam com  i  w rogom  P o lsk i 
Ludowej). P o w in ien  rozw ażyć ko m u  te nowe w a ru n k i 
przynoszą pomoc i  korzyść, a kom u psu ją  speku lanck i 
rachunek.

System  obow iązkow ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych 
oraz skupu i  k o n tra k ta c ji nadw yżek po w in ie n  być  
w yko rzys ta n y  d la  podn iesien ia  św iadom ości o b yw a te l­
sk ie j m a ło  i  ś redn io ro lnych  ch łopów , zm ob ilizow an ia  
ich  do w a lk i ze spekulacją . U staw a ta  po w in na  jeszcze 
ba rdz ie j um ocn ić spó jn ię  pracującego ch łopstw a z k la ­
są robotn iczą, budu jącą  boha te rsk im  w y s iłk ie m  p o ls k i 
p rzem ysł —  fun d a m e n t n iepodleg łości, p o ko ju  i  do­
b ro b y tu  całego narodu. N o w y  system  dostaw  żyw ca  
w in ie n  u ła tw ić  i  przyśpieszyć w yko n a n ie  P la nu  6 - le t-  
niego ja ko  wspólnego dzie ła  ro b o tn ik ó w  i  chłopów.

M . J.

WALKA O BAZĘ PASZOWĄ
\ Ą /  D N IA C H  17— 19 lu tego  1952 r . odby ła  się w  W ar- 

szaw ie K ra jo w a  Rada A k ty w u  N aukowego 
i  Gospodarczego w  spraw ie  bazy paszowej, zw o łana 
przez C e n tra ln y  In s ty tu t  R o ln iczy.

N arada odbyła  się w  p ie rw szych  dn iach w ie lk ie j 
a k c ji u re gu low an ia  ry n k u  m ięsnego przez w p row adze­
n ie  obow iązkow ych  dostaw  żywca, bezpośrednio po 
donios łe j uchw a le  K C  PZPR  i  N K W  Z S L  s tw ie rdza ­
jące j, że pom yślne w yko na n ie  P lanu  6-le tn iego  w  
znacznym  s topn iu  zależeć będzie od ro zw o ju  p ro d u k c ji 
ro ln e j. N arada ta  została zorgan izow ana w  św iado­
m ości węzłowego znaczenia ro zw o ju  bazy paszowej 
w  w a lce  o zw iększenie p ro d u k c ji zw ierzęce j, k tó re  to  
zagadnienie na b ra ło  szczególnego znaczenia w  d ru g ie j 
po łow ie  ubiegłego ro k u  na sku te k  trudn ośc i w  zaopa­
try w a n iu  ludnośc i p racu jące j m ia s t w  m ięso i  tłuszcze 
oraz na sku tek  posuchy, ja ka  m ia ła  m ie jsce na jes ien i 
ub iegłego roku .

N arada m ia ła  na celu zm ob ilizow an ie  naszej n a u k i 
i  p ra k ty k i w o kó ł zagadnienia u ja w n ie n ia  i  u ruchom ie ­
n ia  reze rw  is tn ie ją cych  w  naszym  ro ln ic tw ie  zarówno 
w  in d y w id u a ln y c h  gospodarstwach d robnych  i  śred­
n ich , ja k  i  w  spó łdz ie ln iach p ro d u k c y jn y c h  oraz pań­
s tw ow ych  gospodarstwach ro lnych . N a naradzie  jesz­
cze raz podkreślono, że pew nych  n iedoborów  naszego 
b ilan su  paszowego n ie  na leży lik w id o w a ć  w  drodze 
zw iększan ia obszaru u p ra w  pastew nych kosztem 
zm nie jszan ia  po w ie rzchn i u p ra w  ro ś lin  zbożowych. 
D yskus ja  nad ty m  zagadnieniem  w yra źn ie  s tw ie rdz iła , 
że je d y n ie  słuszną koncepcją  je s t w za jem ne uzupe ł­
n ian ie  się tych  dw u  podstaw ow ych gałęzi p ro d u k c ji 
ro ln e j. W ięcej paszy oznacza w ięce j inw en ta rza , w ię ­
cej m ieszanek w ie lo le tn ich , lepsze zm ianow anie, le p ­
szą s tru k tu rę  g leby i  —  co za ty m  idz ie  —  wyższe 
p lo n y  ro ś lin  po low ych. N arada w ykaza ła , że gospo­
da rka  d robno tow a row a  posiada liczne reze rw y, k tó ­
ry c h  je d n a k  n ie  je s t w  stan ie ca łkow ic ie  uruchom ić. 
D latego też pe rspek tyw ą  ro z w o ju  w s i je s t gospodarka 
spółdzielcza.

Jednocześnie narada stanęła na stanow isku , że ró w ­
no leg le  do u ru cha m ian ia  ręze rw  gospodark i d robno-

tow a row e j, spółdzielczej i  pańs tw ow e j na leży postaw ić 
w  ca łe j rozc iąg łośc i zagadnienie ro zw o ju  naszej gospo­
d a rk i ro ln e j przez zagospodarowanie now ych  ziem, 
ta k ic h  kom pleksów , ja k  Ż u ła w y , dorzecze B ie b rzy , 
N o teci i  N eru , k tó ry c h  m e lio ra c ja  nab ie ra  d la  ro ln ic ­
tw a  po lskiego znaczenia p ierwszorzędneji w agi.

D la  u ru chom ien ia  i  w yko rzys ta n ia  is tn ie ją cych  re ­
ze rw  paszowych na na radzie  zalecono przede w szyst­
k im  podnieść p ro du kcy jno ść  łą k  i  pa s tw isk  przez ich  
na leżytą  p ie lęgnację, p rzeprow adzen ie podstaw ow ych 
m e lio ra c ji, rac jona lne  stosowanie naw ozów  organ icz­
nych  i  m in e ra lnych , system atyczne dokonyw an ie  pod- 
siewów.

Następnie zalecono zw iększenie obszarów u ż y tk ó w  
z ie lonych przez zak ładan ie  lu c e rn ik ó w , up raw ę  p rzed- 
m iędzy- i  pop lonów , zw iększen ie u p ra w y  ko n iczyn  
i  m ieszanek m o ty lk o w y c h  z tra w a m i, zw iększen ie za­
s iew ów  k u k u ry d z y , łu b in u  pastewnego, końskiego 
zębu, kapus ty  pastew nej, zastępowanie b u ra ka  pa­
stewnego bu ra k ie m  p ó łc u k ro w y m  oraz pe łne w y k o ­
rzys tyw an ie  odpadków  p ro d u k c ji po low e j. Poza tym . 
postanow iono zw racać szczególną, uw agę na p rzygo to ­
w an ie  pasz, celem lepszego ic h  w yko rzys ta n ia  oraz 
rac jon a lizac ję  żyw ien ia . Zalecono rów n ież, aby wszę­
dzie tam , gdzie ty lk o  są odpow iedn ie do tego w a ru n k i 
stosować zespołowe u ży tko w an ie  pa s tw isk  oraz w yp o ­
sażyć SO M  w  suszarnie m echaniczne, m aszyny do- 
u p ra w y  łą k  i  pa s tw isk  i  inne  urządzenia do przerobu 
pasz; na leży rów n ież  u ła tw ić  ch łopom  np. nabyw anie- 
żerdzi na k o z ły  do suszenia siana itp .

W  stosunku do PG R narada w ysunę ła  p o s tu la ty  s il­
n iejszego nas ilen ia  a k c ji w p row adzan ia  p łodozm ianów  
traw o po lnych , rozszerzenia p ro d u k c ji nasion tra w  
i  ro ś lin  pastew nych, pełnego w yko rzys ta n ia  niezagos­
podarow anych  te renów  pastew nych oraz zakładan ie  
tzw . k u c h n i d la  p rzygo tow an ia  pasz p rzy  zespołach.

Poza ty m  narada w yznaczy ła  In s ty tu to m  i  Zak ładom  
R o ln iczym  szereg pow ażnych zadań badaw czo-nauko­
w ych  i  p o pu la ryza cy jn ych  w  zakresie bazy paszowej-

M . J.
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Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

LU D  p ra cu jący  całego k ra ju  uroczyście i  serdecznie 
uczci p rzypada jącą  na dzień 18 k w ie tn ia  60 rocz­

n icę  u ro dz in  Przewodniczącego P o lsk ie j Z jednoczonej 
P a r t i i R obotn icze j i  w yp róbow anego s te rn ika  na rodu 
polskiego -— P rezydenta  .B o les ław a B ie ru ta . Pod do­
św iadczonym  k ie ro w n ic tw e m  B oles ław a B ie ru ta  d ź w i­
gnę liśm y k ra j nasz z ru in  i  zgliszcz, odbudow u jem y 
naszą stolicę, rozb ud ow u je m y p rzem ysł i  ro ln ic tw o , 
w zm acn iam y z każdym  dn iem  w ładzę lu du , p ro w a d z i­
m y  n iep rze rw aną  w a lk ę  o pokó j i.P la n  6 -le tn i.

P rezyden t B ie ru t n ie je d n o k ro tn ie  podkreś la ł, że 
oszczędność i  ra c jon a ln e  gospodarowanie je s t p raw em  
w  naszej gospodarce soc ja lis tyczne j i  jest, zwłaszcza 
obecnie —  w  trzec im  ro k u  P la nu  6-le tn iego  —  jedną  
z w ęz łow ych, podstaw ow ych  zasad w ła śc iw e j p racy  
gospodarczej.

R ozum ie jąc znaczenie ty c h  s łów  i  docen ia jąc w k ła d  
p ra cy  P rezydenta  B ie ru ta  w  soc ja lis tyczną odbudowę 
P o lsk i L u d o w e j, m asy p racu jące  całego k ra ju  po de j­
m u ją  zobow iązania p ro d u kcy jn e  k u  czci 60-lecia 
Jego u rodz in . Z obow iązan ia  te  •*— pode jm ow ane 
w  przeddzień w ie lk ie g o  św ię ta  m iędzynarodow e j 
k la s y  robo tn icze j 1 M a ja  —■ obejm ą sw ym  zasięgiem 
ca ły  k ra j.  Ludz ie  p ra cy  m iast i  w s i: m eta low cy, gó r­
n icy , w łókn ia rze , ko le ja rze , b u d o w la n i —- rob o tn icy , 
ch łop i p ra cu jący  i  p ra cow n icy  u m ys ło w i p o de jm u ją  
ko n k re tn e  zadania, b y  uczcić im ię  Tego, k tó ry  uczy 
lu d  p o ls k i gospodarzyć w  w yzw o lo ne j, sw o je j O jczyź­
nie, pom nażać Je j s iły  i  w k ła d  w  w ie lk ą  spraw ę 
o k tó rą  w a lczy  ś w ia to w y  obóz poko ju .

W  dn. 29 lu tego  rob o tn icy , tech n icy  i  in żyn ie ro w ie  
P aństw ow e j F a b ry k i W agonów  w e  W ro c ła w iu  w ez­
w a li lu d z i p ra cy  P o lsk i L u d o w e j do socja listycznego 
w spó łzaw odn ic tw a, szczególnie w  dziedzin ie  ulepsze­
n ia  procesu p ro d u k c ji,  wszechstronnego oszczędzania 
oraz w  dziedzin ie  podw yższania ja kośc i p ro d u k c ji.

Potężnym  echem od b iło  się w śród  lu d z i p ra cy  w  ca­
ły m  k ra ju  w ezw an ie  załog i P aństw ow e j F a b ry k i 
W agonów  w e W ro c ła w iu  —  do uczczenia czynem  
p ro d u k c y jn y m  60 roczn icy  u ro dz in  P rezydenta  B o le ­
sław a B ie ru ta  oraz Ś w ię ta  1 M a ja . Z a ło g i p rzo d u ją ­
cych kopa lń , h u t i  fa b ry k  zobow iązu ją  się dać ponad­
p lanow ą  p rodukc ję , podnieść je j jakość i  wygospoda­
row ać doda tkow e ś ro d k i d la  przyspieszenia ro zw o ju  
gospodarczego k ra ju ,  d la  wzm ożen ia s ił P o lsk i L u ­
dowej.

Ponad 10 tys. doda tkow ych  to n  w ęg la  w ydobędą 
gó rn icy  ko p a ln i „S z o m b ie rk i“ ; 48 w y to p ó w  skróconych 
w y k o n a ją  w  m arcu  i  k w ie tn iu  h u tn ic y  „B a to re go “ ; 
1.700 do da tko w ych  to n  s ta li w y p ro d u k u je  hu ta  „P o k ó j“ ; 
20 t ra k to ró w  ponad p la n  da załoga „U rsusa “ ; doda t­
kow ą  p ro d u kc ję  w a rto śc i ponad 2 m in . z ł dadzą ZP B  
im . S ta lina  w  Ło dz i; p la n  pó łroczny przed te rm in e m  
zre a lizu ją  w łó k n ia rz e  Z P B  im . D zierżyńskiego; p rze­
k roczyć p lan  i  podnieść jakość p ro d u k c ji postanaw ia ją  
w łó k n ia rz e  A n d ry c h o w a ; ro b o tn ic y  M D M  przyspieszą 
oddanie do u ż y tk u  now ych  b lo k ó w  m ieszka lnych.

Z obow iązan ia  d la  uczczenia 60 roczn icy  u ro d z in  
P rezydenta B ie ru ta  i  Ś w ię ta  1 M a ja  po de jm u ją  ta k ­
że p ra cu ją cy  ch łop i. C h łop i g rom ady C hw ap lew o 
w  w o j. poznańsk im  w  liśc ie  do Prez. B ie ru ta  zobow ią­
za li się przede w szys tk im  podnieść średnie p lo n y  z ha 
oraz w yko na ć  te rm in o w o  obow iązkow e dostaw y trzo d y  
ch lew ne j, a oprócz tego zako n trak tow ać  i  odstaw ić 
ta k ą  samą ilość, tzn. 125 szt. bekonów  w  ro k u  bieżą­
cym . C h łop i g rom ady C hw ap lew o w e zw a li ch łopów  
w szys tk ich  grom ad do pode jm ow an ia  podobnych zo­
bow iązań. W ezw anie to  od b iło  się szerokim  echem 
w śród  pracującego ch łopstw a. N iep rze rw a n ie  n a p ły ­
w a ją  l is ty  zaw ie ra jące  cenne zobow iązania.

W  te n  sposób na ród  po lsk i, w k ła d a ją c  ca ły  w y s iłe k  
i  in w en c ję  w  zobow iązania i  ich  rea lizac ję  da je  dowód 
g łębokiego p rzyw iąza n ia  ja k ie  ż y w i d la  swojego n ie ­
strudzonego nauczycie la  i  k ie ro w n ik a .

W f  ŚRÓD mas p ra cu jących  naszego k ra ju  n ie p rz e r- 
* '  w an ie  trw a  w a lk a  o w yko na n ie  i  p rzekroczenie 

zadań p lan u  na r. 1952 w yraża jąca  się m . in . w  sze­
ro k im  ro zw o ju  w spó łzaw odn ic tw a o ry tm iczność p ro - 
p ro d u k c ji w spó łzaw odn ic tw a oszczędnościowego, o p e ł­
ne w yko rzys ta n ie  m echan izm ów , a także —  o ty tu ł n a j­
lepszego w  zawodzie.

W  znacznym  s topn iu  p rz y c z y n iły  się rów n ież  do w y ­
ko n yw a n ia  zadań p ro d u k c y jn y c h  zobow iązania pode j­
m ow ane przez załog i k u  czci 10 roczn icy  pow stan ia  
P o lsk ie j P a r t i i R obotn icze j. Obecnie z całego k ra ju  na ­
p ły w a ją  liczne m e ld u n k i o sukcesach, ja k ie  uzysku ją  
ro b o tn icy  re a liżu ją c  swe zobow iązania, przynoszące 
ogrom ne oszczędności naszej gospodarce narodow e j. 
N a jw y ra ź n ie j da ją  się one zauważyć na p rzyk ład z ie  za­
łó g  h u tn ik ó w  i  gó rn ików .

R ea lizu jąc  ju ż  zadania p iątego ro k u  P lanu  6 -le tn iego 
czo łow i p rzodow n icy  h u ty  „F lo r ia n “ , Józef M y ś liw ie c  
i  F ranciszek K a łuża , zw iększa jąc w yda jność  p ra cy  d la  
uczczenia 10 roczn icy  pow stan ia  PPR, w y k o n u ją  dz ien­
ne n o rm y  p ro d u k c y jn e  w  203%;

R obo tn icy  h u ty  „B a ild o n “  zam e ldow a li ju ż  o pe łnym  
w y k o n a n iu  pow z ię tych  zobow iązań. M . in . załoga sta­
lo w n i h u ty  „B a ild o n “  w yp ro d u ko w a ła  doda tkow o prze­
szło 193 to n y  sta li. Sukces ten  uzyskany został przede 
w szys tk im  przez przeprow adzen ie w  to k u  re a liz a c ji zo­
bow iązań 21 szybkościow ych w ytopów . Załoga s ta lo w n i 
w yko n a ła  swe zobow iązania w  112%. O gółem  dz ięk i 
re a liz a c ji zobow iązań p o d ję tych  d la  uczczenia 10 rocz­
n ic y  pow stan ia  P o lsk ie j P a r t i i R obo tn icze j załoga h u ty  
„B a ild o n “  da ła  gospodarce na rodow e j doda tkow ą p ro ­
du kc ję  w a rto śc i ponad 950 tys. zł.

Załoga k o p a ln i „G ene ra ł Z a w a d zk i“  w yd o b y ła  w  
początkach lu tego  b r. przeszło 3.500 to n  w ęg la  ponad 
p lan , zaś s tyczn iow y p la n  w ydob yc ia  zosta ł z rea lizow a­
n y  w  b lisko  104%. B ryga da  Rom ana T ursk iego  osiąga 
system atyczn ie 247% no rm y , znacznie przekracza jąc 
swe zobow iązania. Rębacz ścianow y, F ranciszek Bączek, 
w y k o n u je  średn io  150% no rm y. B rygada  ścianowa T a ­
deusza W ic h u ry  re a liz u je  swe zadan ia p ro d u kcy jn e  
w  155%. W  styczn iu  b r. cz łonkow ie  tego zespołu w y k o ­
n a li 28 c y k li zam iast p rze w id z ia nych  w  p lan ie  24.

W  ko p a ln i „N o w a  R uda“  w  re a liz a c ji zobow iązań d la  
uczczenia 10 roczn icy  pow stan ia  PPR uczestniczą g ó r­
n icy , sztygarzy, od dz ia ło w i i  ro b o tn icy  z b rygad  pom oc­
niczych. P rzy  śc is łym  w sp ó łd z ia łan iu  załóg do łow ych 
w zrasta  w yda jność  p ra cy  i  jakość p ro d u k c ji. W szystk ie  
b ryg ad y  górnicze p rzekracza ją  sw oje n o rm y  o 5 do 10%. 
Czystość u ro b k u  zw iększy ła  się o 2 do 3%. G ó rn icy  szy­
bu  „J a n “ , k tó rz y  w  os ta tn im  okresie  m ie li duże tru d n o ­
ści, obecnie ju ż  system atyczn ie w y k o n u ją  dzienne p la n y  
w ydobyc ia . Jest to  m. in . zasługa b ryg ad  śc ianow ych: 
W ładys ław a  M icha łow sk iego , Czesława B oro n ia  i  M ie ­
czysława G rabowskiego, k tó rz y  stale p rzekracza ją  swo­
je  n o rm y  10 do 30% podciąga jąc in ne  zespoły górnicze.

P om yśln ie  rów n ież  re a liz u ją  zobow iązania gó rn icy  
szybu „P ia s t“ , k o p a ln i „N o w a  R uda“ . B ryga dy  F ranc isz­
ka  Osucha, K az im ie rza  K orusa, A n ton iego  F łaszyń - 
skiego, F ranc iszka  B arana  i  F ranciszka Chachulskiego 
re a liz u ją  sw oje n o rm y  w ydobyw cze z 20-procentow ą
nadw yżką.

W  ko p a ln i „V ic to r ia “  21-osobowa brygada H e n ryka  
H o ffm a n a  zobow iąza ła się w yd ob yw ać ponad norm ę 
20 to n  w ęg la  dziennie. P rzy  pe łn ym  w y k o rz y s ta n iu  no ­
woczesnej w rę b ó w k i i  urządzeń odstaw  u ro bku , b ry g a ­
da ta  w yd o b yw a  dzienn ie  ok. 70 ton  w ęg la  ponad n o r­
mę. W  s tyczn iu  b r. b rygada W ładys ław a  W abińskiego, 
zasłużonego gó rn ika  P o lsk i Lu do w e j w yd o b y ła  ponad 
zobow iązanie 1.368 to n  węgla. W  b ieżącym  m iesiącu 
brygada W abińskiego codziennie w yd ob yw a  50-60 ton 
w ęg la  ponad sw oje zobow iązanie, a ok. 90 ton  ponad 
norm ę.

W  Z ag łęb iu  D o lnoś ląsk im  p rzo du je  w  re a liz a c ji zobo­
w iązań  załoga ko p a ln i im . M au rice  Thoreza. G órn icy
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te j k o p a ln i w y d o b y li w  styczn iu  ok. 1 tys. to n  węgla 
ponad swe zobow iązania i  o 2% p rze k ro czy li m iesięczny 
p la n  w ydobycia .

G ó rn icy  całe j P o lsk i toczą od dłuższego ju ż  czasu 
szlachetną ry w a liz a c ję  o ty tu ł najlepszego w  zawodzie. 
Ta now a fo rm a  w spó łzaw odn ic tw a  p rzyb ie ra  w  p rzem y­
śle gó rn iczym  ch a ra k te r coraz ba rdz ie j m asowy. W spół ­
zaw odn ic tw o  o ty tu ł najlepszego w  zawodzie, w  k tó ry m  
ud z ia ł b ierze ju ż  p ra w ie  68 tys. g ó rn ikó w , w y z w o liło  
poważne reze rw y  p ro du kcy jne . W ie le  załóg górn iczych 
d z ię k i um asow ien iu  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a  m e ld u ­
je  o przekroczen iu  dz iennych p la n ó w  w ydobyw czych. 
D o w spó łzaw odn ic tw a  s ta ją  w c iąż n o w i rębacze p rzo ­
do w i, całe zespoły i  b ryg ad y  górnicze, oddz ia ły  i  ko p a l­
n ie . W  w a lce o ty tu ł p rzodu jące j k o p a ln i w ysu n ę ły  się 
na czoło w  s tyczn iu  b r. załog i kop a lń  „M o r t im e r“  i  „ I t y -  
d u łto w y “ .

Załoga ko p a ln i „M o r t im e r“  w yko n a ła  w  dn. 31 stycz­
n ia  b r. 109,6% m iesięcznego p lanu , p rzekracza jąc je d ­
nocześnie p lanow aną  w yda jność  o 1,6%. L iczba  w spó ł­
zaw odniczących w  s tyczn iu  b r. zw iększy ła  się o 150 gó r­
n ik ó w . Czołowe m ie jsce w śród  oddz ia łów  ko p a ln i „M o r ­
t im e r “  z a ję li gó rn icy  oddz ia łu  pierwszego, k tó rego  k ie ­
ro w n ik ie m  je s t aw ansow any z g ó rn ika  sztygar H e n ry k  
Legom ski.

P ow ażn ie rozw in ę ło  się rów n ież  w spó łzaw odn ic tw o 
w  ko p a ln i „R y d u łto w y “ , k tó ra  w yko n a ła  m iesięczny 
p la n  w ydob yw czy  w  109,1%. W  k o p a ln i te j w spółza­
w odn iczą m iędzy sobą o ty tu ł najlepszego w  zawodzie 
33 b ryg ad y  p ro d u k c y jn e  na chodn ikach  i  ścianach oraz 
12 b ryg ad  pom ocniczych.

W  lu ty m  br. na  czoło w szys tk ich  k o p a lń 'w  przem yśle 
w ęg lo w ym  w ysunę ła  się załoga ko p a ln i „E m in e n c ja “ . 
P ie rw szy  etap w a lk i o w yko na n ie  p lan u  w  lu ty m  br. 
gó rn icy  „E m in e n c ji“  zam kn ę li w yko na n ie m  w  112,4% 
p la n u  dekadowego. W ydajność pracy, k tó ra  w  styczn iu  
osiągnęła 102,5% p lanow ane j, w  lu ty m  b r. w zrosła  
o dalsze 7%.

P ow ażny rozw ó j w spó łzaw odn ic tw a  zaznaczył się 
ró w n ie ż  w  k o p a ln i „C h o rzów “ . L iczba  438 zobow iązań, 
po d ję tych  w  IV  k w a rta le  ub iegłego roku , w zros ła  w  
s tyczn iu  i  w  lu ty m  b r. do 656. W e w spó łzaw odn ic tw ie  
ud z ia ł b ierze rów n ież  40% za łog i za trud n ione j p rzy  ro ­
bo tach pozaprzodkow ych. W śród współzawodniczących 
g ó rn ik ó w  z ko p a ln i „C h o rzów “  na czoło w ysu w a  się rę ­
bacz chodn ikow y, M a k s y m ilia n  K andora , k tó ry  osiąga 
os ta tn io  254,5% no rm y.

W  ko p a ln i „Ł a g ie w n ik i“  w e w spó łzaw odn ic tw ie  
ud z ia ł b ierze cała załoga za trud n iona  p rzy  u ro b k u  w ę­
gla. P rzodu jący  rębacz chodn ikow y, K a ro l G ry z ik , osią­
ga osta tn io  246% no rm y. P o d ją ł on zobow iązanie u ko ń ­
czenia do końca lu tego  b r. zadań pią tego ro k u  P lanu  
6-le tn iego.

Rębacze śc ianow i wa lcząc o ty tu ł najlepszego w  za­
w odzie coraz pe łn ie j stosu ją zasadę p racy  cyk liczn e j na 
ścianie. P raca w e d łu g  w zorcow ych  ha rm onogram ów  
przynos i poważne sukcesy. Rębacze ścianow i, Leon Je­
s ionek i  Józef M aślanka, w  ko p a ln i „Ł a g ie w n ik i“  osią­
ga ją  223% norm y.

L ic z n y m i zobow iązan iam i p ro d u k c y jn y m i p o w ita li 
także gó rn icy  p ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypos­
p o lite j Lu do w e j. N a zebran iach dysku sy jn ych  nad p ro ­
je k te m  K o n s ty tu c ji pode jm ow ano liczne i  cenne zobo­
w iązan ia  zw iększen ia w yd ob yc ia  w ęgla. M . in . brygada 
B o les ław a F ie tk i z k o p a ln i im . M au rice  Thoreza zobo­
w iąza ła  się na  cześć K o n s ty tu c ji dawać 140% norm y, za­
m ia s t do tychczasowych 130%. Podobne zobow iązania 
p o d e jm o w a li gó rn icy  k o p a ln i „V ic to r ia “  i  innych .

N ie  ty lk o  gó rn icy  u c z c ili K o n s ty tu c ję  zobow iązan iam i 
p ro d u k c y jn y m i. Podobne zobow iązania pode jm ow a ły  
szerokie m asy pracu jące: np. do p o ło w y  lu tego  b r. w  5 
w yd z ia łach  S toczni G dańsk ie j ro b o tn icy  p o d ję li ogółem 
93 zobow iązania —  przyn iosą  one ok. 4 tys. roboczogo- 
dz in  oszczędności; ro b o tn icy  Z jednoczenia B ud o w n ic tw a  
M ie jsk ie g o  w  G dańsku p o d ję li zobow iązania, k tó re  
przyn iosą  oszczędności ponad 53 tys. roboczogodzin.

Z obow iązan ia  pod ję te  przez ro b o tn ik ó w  k ilk u  dz ia łó w  
Z ak ła dó w  M echan icznych im . gen. K a ro la  Ś w ie rczew ­
skiego w  E lb lą gu  p rzyn iosą  ponad 1.700 roboczogodzin 
oszczędności.

T ru d n o  w y lic z y ć  w szys tk ie  zobow iązania pode jm ow a­
ne os ta tn io  z o k a z ji uchw a len ia  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
i  10 roczn icy  pow stan ia  P o lsk ie j P a r t i i R obo tn icze j 
przez załog i w ie lu  ga łęzi p rzem ysłu , budow n ic tw a , ko 
m u n ik a c ji itd . F ak tem  jest, że są one n ie  ty lk o  en tu ­
z jas tyczn ie  podejm ow ane, lecz —  ja k  św iadczą o ty m  
k o n k re tn e  m e ld u n k i nap ływ a jące  z całego k ra ju  —  sy­
stem atyczn ie w ykonyw ane , w  w ie lu  w ypadkach  z nad­
w yżką  i  p rzed te rm inow o , przynosząc państw u ogrom ne 
oszczędności.

Obecnie przed ro ln ic tw e m  p o lsk im  sto i tru d n e  i  po­
ważne zadanie, k tó rego  zw ycięska rea lizac ja  będzie 
m ia ła  doniosłe znaczenie d la  całe j gospodark i na rodo­
w e j. Jest to  zadanie podn iesien ia  p ro d u k c ji ro ln ic z e j 
przez zw iększenie po w ie rzchn i zasiewów, podn iesien ie  
w yd a jn ośc i z h e k ta ra  i  zw iększenie p ro d u k c ji zw ie rzę­
cej zarów no w  gospodarstwach in d y w id u a ln y c h  ja k  
i  uspołecznionych.

D ecydu jące znaczenie d la  w yko n a n ia  tego zadania 
będzie m ia ło  spraw ne i  na leżyte  p rzygo tow an ie  oraz 
przeprow adzen ie tegorocznej k a m p a n ii s iew ów  w iosen­
nych.

O bok lik w id a c ji sku tk ó w  posuchy, k tó ra  spowodow a­
ła  n iepe łne w yko na n ie  p lan u  zasiewów oz im in , a co za  
ty m  idz ie  konieczność zw iększen ia p o w ie rzchn i zasie­
w ó w  zbóż ja ry c h  o 6,5% w  stosunku do ro k u  ub ieg łe ­
go, s to i zadanie pełnego i  na leżytego zagospodarowa­
n ia  całej: po w ie rzchn i u ż y tk ó w  ro lnych .

W yrazem  tro s k i ze s trony  państw a je s t pod ję ta  osta t­
n io  przez P rezyd iu m  Rządu uch w a ła  w  spraw ie  w iosen­
ne j k a m p a n ii s iew ne j gw a ra n tu ją ca  pomoc pańs tw a  
w  siewach w iosennych.

Zw iększone zadan ia tegorocznej w iosenne j kam pan ii, 
s iew ne j m o b iliz u ją  ro ln ic tw o  do wcześniejszego i  sta­
rannie jszego p rzygo tow an ia  się do w iosennych p rac po­
ło w y  ch. W e w szys tk ich  w arszta tach  PO M , SOM, P G R  
i  Techn iczne j O bs ług i R o ln ic tw a  w re  w  ca łe j p e łn i p ra ­
ca nad te rm in o w ą  na pra w ą  tra k to ró w , m aszyn i  in n e g o  
sprzętu, k tó ry  u ży ty  będzie w  czasie w iosennych prac- 
s iew nych. W ie le  w a rsz ta tó w  napraw czych  ośrodków- 
m aszynow ych i  PG R w yko n a ło  ca łkow ic ie  swoje zada­
n ia . Np. za łog i SO M  w o j. łódzkiego, p ra cu ją  pod hasłem  
„10-roczn icę  pow stan ia  naszej P a r t i i czcim y p rze d te r­
m in o w ą  na praw ą  m aszyn“ . W  szybk im  tem p ie  dokona­
no też rem o n tu  2 tys. m aszyn oraz p rzep row adzono  
w  90% n a p ra w y  innego sprzętu, przeznaczonego do- 
w iosenne j ka m p a n ii s iew nej. O c a łk o w ite j re a liza c ji, 
p la n u  re m o n tó w  zam e ldow a ły  ju ż  ośrodk i m aszynow e 
w  pow ia tach : p io trk o w s k im , k u tn o w s k im , ło w ick im ,, 
w ie lu ń s k im  i  s k ie rn ie w ick im .

Jednocześnie ro b o tn icy  zaw ie ra ją  k o n tra k ty  na u p ra ­
w ę ro ś lin , n a b yw a ją  naw ozy sztuczne i  k w a lif ik o w a n e - 
z ia rno  siewne. S pó łdz ie ln ie  gm inne  posiadają ju ż  w~ 
sw ych m agazynach po trzebne ilo śc i nawozów. W  w o j. 
bydgosk im  spó łdz ie ln ie  gm inne  o trz y m a ły  ju ż  100% na­
wozów , a w  w o jew ód z tw ach : gdańsk im  i  kosza lińs­
k im  —  80% ogólne j ilo śc i naw ozów  sztucznych, p rz e w i­
dz ianych na w iosenne zasiewy. N aw ozy zaku pu ją  
w  p ie rw sze j ko le jn ośc i ch łop i, k tó rz y  z a w a rli um owy- 
k o n tra k ta c y jn e  na u p ra w y  wiosenne.

N ie m n ie j w a żnym  zagadnieniem  w  ro ln ic tw ie  —  obok 
w iosenne j a k c ji s iew ne j —  je s t spraw a obow iązkowych- 
dostaw  żywca. U chw a lona  przez S ejm  ustaw a z dn. 
15 lu tego  br., dotycząca nowego system u k o n tra k ta c ji 
i  obow iązkow ych  dostaw  zw ie rzą t rzeźnych spo tka ła  się 
w śród  ch łopów  z uznan iem  i  zrozum ien iem , w y w o łu ją c  
fa lę  zobow iązań w  zakresie przysp ieszania te rm in ó w  
i  podw yższania ilo ś c i p rzypada jących  dostaw. Już 19 lu ­
tego b r. n ie k tó rz y  ch ło p i p rz y s tą p ili do re a liz a c ji pod ję ­
tych  zobow iązań. Józef K a rw a c k i, k tó re m u  zgodn ie 
z us taw ą  przypada oddać w  c iągu ro k u  69 k g  żywca, 
dosta rczy ł do p u n k tu  skup u  110 kg. A n to n i S k rz y p -  
k o w s k i na  obow iązu jącą  go ilość  207 kg, pod kon ie c  
lu tego  b r. dosta rczy ł ju ż  110 kg. R ów nież d w a j in n i go­
spodarze d o s ta rczy li ju ż  50% obow iązu jących  ic h  rocz­
nych  dostaw.
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W acław  Soból z g m in y  S ku ły , pow . G rodz isk  zobo­
w ią z u je  się p rzekroczyć sw o ją  no rm ę o 100%. C h łop i 
z gm in y  Zelgno p o s ta n o w ili zako n trak tow ać  doda tkow o 
50% tego, co p rze w id u je  obow iązkow a dostawa. S pó ł­
dz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w  K ie lcach  zobow iązała się odsta­
w ić  zako n trak tow an ych  150 tu c z n ik ó w  i  100 pros ią t.

D obre w y n ik i w  zgłaszaniu wcześnie jszych te rm in ó w  
są do zanotow an ia  w  każdej n ie m a l grom adzie. C h łop i 
g rom ady W aglew o zg łos ili na p ierw sze półrocze 70% 
obow iązkow ych  dostaw  żyWea. W  grom adzie Dom ano- 
w ice  ju ż  w  dw a d n i po ukazan iu  się us taw y znaczna 
część zebranych ośw iadczyła , że p rzypada jące na n ich  
ilo śc i obow iązkow ych  dostaw  m ogą w ykonać n a tych ­
m iast.

N a podstaw ie doświadczeń a k c ji p lanowego skupu 
zboża, w  czasie k tó re j ponad 90 tys. p rzodu jących  ch ło ­
p ó w  przed te rm in e m  i  z na dw yżką  w yko n a ło  swe p la n y  
sprzedaży zboża państw u, na leży sądzić, że obecne zo­
bow iązan ia  w  zakresie k o n tra k ta c ji zw ie rzą t rzeźnych 
w yko n a ją  rów n ież  solidn ie .

*

Znaczenie wynalazczości p racow n icze j, ja k o  jedne j 
z dźw ign i ro z w o ju  gospodarczego, stale w zrasta. Każda 
n iem a l fa b ry k a , każdy ce n tra ln y  zarząd p rzem ysłu , 
om aw ia jąc m etody, dz ięk i k tó ry m  w y k o n u je  lu b  p rze ­
kracza p la n y  p ro d u kcy jn e  odno tow u je  pow ażny w k ła d  
no w a to rów  i  ra c jo n a liza to ró w  p ro d u k c ji w  te  osiągnię­
cia. W k ła d  ten  m óg łb y  być znacznie w iększy, gdyby 
w  dziedzin ie  wynalazczości p racow n icze j zosta ły w y ­
korzystane reze rw y  w  postaci szerszego n iż  dotąd sto­
sow ania p racy  zespołowej.

P raca zespołowa m a szczególne znaczenie p rzy  w y ­
k o n y w a n iu  zadań pow ażnie jszych, gdy um ie ję tność 
i  s iły  je d n o s tk i n ie  w ys ta rcza ją  na pokonan ie w szys t­
k ic h  trudnośc i, na dobre i  szybkie  w yp e łn ie n ie  zadania. 
Toteż praca ^espołowa zna jd u je  coraz szersze zastoso­
w an ie  w  na jrozm a itszych  dziedzinach dz ia ła lności 
i  tw órczości lu d z k ie j, na w e t w  ta k ich , k tó re  dotąd ucho­
d z iły  za w y łączną  domenę p racy  in d y w id u a ln e j.

Dowodem , iż  praca zespołowa da je  dobre w y n ik i p rzy  
rozw ią zyw a n iu  p ro b lem ów  techn icznych  i  o rg an izacy j­
nych, je s t fa k t, że z 50 nagród państow ych, przyzna­
nych  w  r. 1951 za osiągnięcia w  dziedzin ie  postępu tech­
nicznego, 25 stanow ią  nagrody zespołowe.

P rob lem  szerszego rozw in ięc ia  p racy  zespołowej zo­
sta ł os ta tn io  u re gu low an y  zarządzeniem  P rzew odniczą­
cego P aństw ow e j K o m is ji P la no w an ia  Gospodarczego 
w  spraw ie  ro b o tn iczo -in żyn ie rsk ich  b ryg ad  ra c jo n a li­
za to rsk ich , o k tó ry m  ju ż  szerzej p isa liśm y.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  stw arza ra m y  
d la  dalszego ro zw o ju  i  um asow ien ia  wynalazczości p ra ­
cow nicze j. d la  wzbogacenia tego ru c h u  pod względem  
fo rm  o rgan izacy jnych  i  pod wzg lędem  treści. Tegorocz­
n y  p la n  gospodarczy s taw ia  przed ra c jo n a liza to ra m i 
tru d n e  zadan ia m ające na celu rea lizac ję  postępu tech ­
nicznego, usp raw n ia n ie  procesów p ro d u k c y jn y c h  i  ob­
n iżan ie  kosztów  w łasnych . Zadania te mogą być  w y k o ­
nane m. in . poprzez ro zw ó j now e j fo rm y  wynalazczości, 
ja k ą  są b ryg ad y  ra c jo n a liza to rsk ie  oraz poprzez usp raw ­
n ien ie  p racy k lu b ó w  ra c jo n a liz a c ji i  w ynalazczości i  za­
k ła d o w y c h  kom órek  wynalazczości.

Znaczenie b ryg ad  d la  ro z w o ju  ru ch u  wynalazczego 
je s t n ie zw yk le  poważne. S tanow ią  one bow iem  now ą 
p la tfo rm ę  w spó łp racy  n a u k i z p ra k ty k ą  —• łącząc tw ó r ­
czą in ic ja ty w ę  i  p ra k tyczn e  dośw iadczenie p rzo d o w n i­
k ó w  p racy  i  m a js tró w  z w iedzą i  dośw iadczeniem  tech ­
n ik ó w  i  in żyn ie rów .

L iczba  b ryg ad  ra c jo n a liza to rsk ich  tw orzących  się 
w  różnych  gałęziach naszej gospodark i stale w zrasta. 
W ie le  z n ic h  może się ju ż  poszczycić pow ażnym i osiąg­
n ię c ia m i na od c inku  usp raw n ie n ia  p ro d u k c ji, o b n iżk i 
kosztów , podn iesien ia  poziom u o rg an izac ji p racy  itp .

Na w ybrzeżu  np. p ra cu je  ju ż  ponad 50 b ryg ad  ra c jo ­
na liza to rsk ich . O pracow u ją  one tem a ty  rac jo n a liza to rs ­
k ie , przedysku tow ane up rzedn io  na naradach w y tw ó r ­
czych. M . in . w  S toczni G dańskie j b rygada ra c jo n a li­
zatorska, w  sk ład  k tó re j wchodzą ro b o tn icy  ze stoczni 
oraz p ra cow n icy  n a u ko w i W ydz ia łu  B ud ow y  O krę tów

P o lite c h n ik i G dańskie j, op racow u je  obecnie now y, le p ­
szy sposób sz lifo w an ia  p ły t  fun dam e n tow ych  pod m a­
szyny g łów ne na sta tkach. P raca ta  b y ła  dotychczas 
bardzo u c ią ż liw a  i  s tan ow iła  w ą sk i p rze k ró j w  p ro d u k ­
c j i  stoczni. R uch ra c jo n a liz a to rs k i w  S toczni G dańskie j 
m a za sobą poważne osiągnięcia. Np. w  r. 1950 zgłoszono 
229 p ro je k tó w  rac jon a liza to rsk ich , k tó re  p o z w o liły  za­
oszczędzić 391 tys. zł, w  ro k u  u b ie g łym  zaś 129 z re a li­
zow anych pom ysłów  p rzyn io s ło  oszczędności na sumę 
533 tys. zł.

C ztery b ryg a d y  rac jon a liza to rsk ie  p ra cu ją  w  Z je d n o ­
czeniu B u d o w n ic tw a  In żyn ie ry jn o -M o rsk ie g o . Obecnie 
op racow u ją  one zagadnienia dotyczące urządzeń zabez­
p iecza jących przed przeciążeniem  dźw igów , urządzeń 
do odw adn ian ia  pon tonów  i  inne. M ie jscow y  k lu b  
te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji p rzyg o tow a ł d la  cz łonków  b ry ­
gad odczyty oraz odpow ien ie  f i lm y ,  k tó re  u ła tw ią  im  
rozw iązan ie  op racow yw anych  zagadnień.

10 b ryg ad  ra c jo n a liza to rsk ich  na W ybrzeżu p racu je  
nad pom ysłam i, k tó re  u m o ż liw ią  zastosowanie radziec­
k ic h  doświadczeń p rze ładunkow ych  oraz nad m echan i­
zacją  ro b ó t try m e rs k ic h  i  sztauerskich.

Północne Z jednoczenie B u d o w n ic tw a  M ieszkaniow ego 
w  G dańsku, gdzie pow sta ło  ju ż  6 b ryg ad  ra c jo n a liza ­
to rsk ich , og łos iło  k o n ku rs  na opracow anie m etod usp ra ­
w n ia ją cych  ro b o ty  be ton ia rsk ie  i  zb ró j a rsk ie  w  czasie 
z im y.

Jednym  z zakładów , w  k tó ry m  b ryg ad y  ra c jo n a liza ­
to rsk ie  ro z w ija ją  ożyw ioną dzia ła lność, je s t F a b ryka  
Sam ochodów w  S tarachow icach, gdzie siedemnaście 
b ryg ad  z łoży ło  ju ż  p ro je k ty , k tó ry c h  zastosowanie 
u sp ra w n i i  zw iększy p ro d u kc ję  w  na rzędziow ni, w  w a r ­
sztatach m echan icznych i  w  in n y c h  dz ia łach zakładów . 
O sta tn io  ra c jo n a liza to rzy  Z ak ła dó w  S ta ra chow ick ich  
p o d ję li zobow iązanie zw iększen ia lic z b y  b ryg ad  do 80 
i  w e zw a li do w spó łzaw odn ic tw a  na ty m  od c inku  ra c jo ­
n a liza to ró w  z „U rsusa“ , FSO na Ż e ran iu  i  FSC w  L u ­
b lin ie .

Także Z ak ła d y  im . S ta lina  w  P oznan iu posiadające 
ju ż  70 b ryg ad  ra c jo n a liza to rsk ich  w e zw a ły  do w spó ł­
zaw odn ic tw a  w  ra c jo n a liz a c ji załog i Ż eran ia  i  L u b lin a  
oraz z w ró c iły  się do w szys tk ich  zak ładów  przem ysło­
w ych  w  Polsce o organ izow an ie  b ryg ad  ra c jo n a liz a to r­
skich.

Z a ło g i górnicze dz ięk i pom yśln ie  rozw ija ją ce m u  się 
w  kop a ln ia ch  ru c h o w i rac jon a liza to rsk ie m u  wygospoda­
ro w a ły  w  ro k u  u b ie g łym  p ra w ie  17 m in . z ł oszczędnoś­
ci. W  okresie ty m  zgłoszono ponad 21 tys. w n ioskó w  
ra c jo n a liza to rsk ich  i  w yna lazków . Z  lic zb y  te j 6.189 
w n io skó w  zgłoszonych zostało przez p ra c o w n ik ó w  f i ­
zycznych.

W  kop a ln ia ch  d z ia ła ją  143 k lu b y  ra c jon a lizac ji. 
W szystk ie  one zaopatrzone zosta ły w  potrzebne w y p o ­
sażenie techniczne oraz bogatą lite ra tu rę . W śród k lu ­
b ó w  ra c jo n a liz a c ji p rzem ys łu  węglowego na czoło w y ­
suw a ją  się k lu b y  k o p a ln i: „P re zyd e n t“ , „W ieczo rek“ , 
„P o k ó j“ .

Do pow ażnych osiągnięć w  dziedzin ie  oszczędności 
w  przem yśle gó rn iczym  p rzyczyn iła  się now a fo rm a  
w spó łzaw odn ic tw a pom iędzy rac jon a liza to ra m i, z a in i­
c jow ana przez zastępcę sztygara ko p a ln i „K a z im ie rz - 
J u liu sz “  —  Z ygm un ta  Czekalskiego. P o d ją ł on zobow ią­
zanie opracow an ia  szeregu ko n k re tn y c h  pom ysłów  ra ­
c jo na liza to rsk ich , w zyw a ją c  równocześnie ra c jo n a liza ­
to ró w  gó rn ic tw a  do w spó łzaw odn ic tw a  o na jw iększą  
roczną oszczędność, uzyskaną z opracow anych pom ys­
łó w , w yna lazków , udoskona leń techn icznych  i  u sp ra w ­
nień.

Do w spó łzaw odn ic tw a  tego p rzys tąp iło  w  ub ie g łym  
ro k u  206 rac jon a liza to ró w . O pracow a li on i łączn ie 540 
p ro je k tó w . Oszczędność roczna, w y n ik a ją c a  z zastoso­
w a n ia  tych  pom ys łów  w yn os i b lisko  18,5 m in . zł. In ic ja ­
to r  ru ch u  Z. C zeka lsk i op racow ał w  ro k u  ub ie g łym  21 
pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich , 14 z n ic h  —  ju ż  zastoso­
w anych  —  da je roczną oszczędność w  w ysokości 500 tys. 
zł. 7 da lszych pom ysłów  je s t w  okresie w prow adzan ia  
w  życie, a p łynąca  z n ich  oszczędność w yn ies ie  w  ska li 
rocznej ok. 1 m in . zł.
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Szereg cennych pom ysłów  ra c jo n a liza to rsk ich  opra­
c o w a li także h u tn icy . Np. ro b o tn ic y  i  p ra cow n icy  tech­
n iczn i h u ty  „B a ild o n “  zg łos ili w  ciągu r . 1951 205 
w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich , uzysku jąc  dz ięk i ich  za­
stosow aniu poważne oszczędności. Zespół rac jo n a liza ­
to rs k i Józefa B u rczyka  —- szefa oddzia łu , Józefa L iso - 
ka  —  k o n s tru k to ra  (dawnego ślusarza) oraz dw óch ś lu ­
sarzy H e n ryka  N obisa i  P aw ła  Sasoka p rzebudow ał 
pó ła u tom aty  freza rsk ie  w  ten  sposób, że w y k o n u ją  one 
dw ie  operacje równocześnie, zam iast —  ja k  do tych ­
czas —  jednej..

Dokonano rów n ież  innego usp raw n ien ia . Jedyna w  to ­
k a rn i, cen trów ka , n ie  b y ła  w  stan ie nadążyć za tem ­
pem  p racy  to ka re k  i  frezarek. K o n s tru k to r  Józef L iso k  
p rzy  w spó łp racy  szefa oddz ia łu  Józefa B u rczyka  op ra ­
cow ał k o n s tru k c ję  now e j m aszyny, lepszej od p ra c u ją ­
cej i  gw a ra n tu ją ce j, dz ięk i pew nym  zastosow anym  w  
n ie j usp raw n ien iom , bezbłędne w yko n yw a n ie  po trzeb ­
nych  operacji.

R ac jona liza to rzy  p rzem ysłu  m etalowego, k tó ry c h  po­
m y s ły  p rzyn io s ły  w  ro k u  u b ie g łym  ponad 50 m in . z ł 
oszczędności, o rg an izu ją  obecnie razem  z in ż y n ie ra m i 
i  te ch n ika m i b ryg ad y  rac jon a liza to rsk ie . Ilość brygad  
ra c jo n a liza to rsk ich  w  przem yśle m e ta low ym  w yn os i 267.

W  organ izow an iu  b ryg ad  p rzodu je  k lu b  ra c jo n a liza ­
c j i  i  te c h n ik i w spom n ianych  ju ż  Z ak ła dó w  S taracho­
w ic k ic h , gdzie dotychczas u tw o rzono  ponad 55 brygad. 
Każda brygada sk łada jąca się z k i lk u  ra c jo n a liza to ró w  
i  p ra co w n ikó w  technicznych, z a jm u je  się in n y m  zagad­
n ien iem  p ro d u k c y jn y m . O pracowano m iesięczne p lan y  
p racy  brygad. U tw o rzono  rów n ież  tzw . w a rsz ta t ra c jo ­
na liza to rsk i, k tó ry  za jm u je  się w y ko n yw a n ie m  pom y­
s łów  i  dośw iadczeniam i.

W  przem yśle m e ta low ym  coraz częstsze są na rady  
ra c jo n a liza to ró w  z naukow cam i, podczas k tó ry c h  om a­
w iane  są ważne zagadnien ia  p ro du kcy jne . W e W roc ła ­
w iu  od dłuższego ju ż  czasu organ izow ane są tzw . 
„c z w a r tk i s tachanow skie“  — zebran ia rac jon a liza to ró w , 
m ające na celu w ym ianę  doświadczeń i  pogłębien ie 
w iedzy, techn iczne j. N iedaw no np. od b y ły  się w e W roc­
ła w iu  specja lne zebran ia to ka rzy  i  fre ze ró w  poświęcone 
szybkościowem u sk raw an iu  m e ta li i  usp raw n ien iom  
techn icznym , ja k ie  w p ro w a d z ili poszczególni „szybko ­
śc iow cy“ .

K lu b  ra c jo n a liza to ró w  Z ak ła dó w  W ytw ó rczych  U rzą ­
dzeń T e le fon icznych  od początku tego ro k u  w yka za ł 
dużą aktyw ność, o czym  n a jle p ie j św iadczą osiągnięcia 
uzyskane w  styczniu . W  m iesiącu ty m  zgłoszono 57 
p ro je k tó w  rac jon a liza to rsk ich , z k tó ry c h  38 p ro je k tó w  
zostało za tw ie rdzonych  przez kom is ję . P rzy ję te  w  stycz­
n iu  przez kom is ję  p ro je k ty , ja k  okazało się po w stęp­
nych  ob liczeniach, przyn iosą zak ład ow i w  ska li rocznej 
1.200 tys. z ł oszczędności oraz pozwolą na zaoszczędze­
n ie  171.428 roboczogodzin p ra cy  i  90 tys. k g  surowców . 
W  zw iązku  z ty m  osiągnięciem, k lu b  ra c jo n a liza to ró w  
Z W U T  u rzą dz ił w  ś w ie tlic y  zak ładu  w ys taw ę  ekspona­
tó w  pom ysłów  rac jon a liza to rsk ich .

Z  in n y c h  dziedzin  gospodark i na rodow e j nąleży 
w y m ie n ić  osiągnięcia rac jo n a liza to ró w  w  D O K P

L u b lin . W  r. 1951 do re fe ra tu  ra c jo n a liz a c ji w  D O K P  
L u b lin  w p ły n ę ło  118 pom ysłów  usp raw n ień  i  w yn a la z ­
ków . N a jw ięce j, bo —  39 zg łos ili p ra cow n icy  w yd z ia łu  
e lektro technicznego, 28 —  służby m echan iczne j, a 23 —  
p ra cow n icy  służby ruchu . R ac jona lizac ja  58 w p ro w a ­
dzonych w  życie w  u b ie g łym  ro k u  pom ysłów  p rzyn io s ła  
pańs tw u  128.794 z ł oszczędności.

B rygada  rac jon a liza to rska  n r  3 w  G d yn i w spó łp racu ­
jąc  ściśle z p ro f. dr. P iekarą , rozw iąza ła  bardzo tru d n e  
zagadnienie, dotyczące oszczędności en e rg ii e le k trycz ­
ne j j dz ięk i czemu p o p ra w ił się w sp ó łczyn n ik  m ocy 
w  s iln ika ch  n ie ró w no m ie rn ie  obciążonych. P om ysł 
ten  zosta ł ju ż  zostosowany w  75 s iln ika ch  e lek trycznych  
i  p rzyn ió s ł poważne oszczędności.

O bok coraz szerszej dz ia ła lnośc i b ryg ad  i  k lu b ó w  ra ­
c jo na liza to rsk ich , n ie  b ra k  także pom ysłów  in d y w id u ­
a lnych . Np. inż. E dw ard  W o jc iechow sk i opracow ał 
i  skons truow a ł no w y  ty p  k o t łó w  do centra lnego ogrze­
w ania . K o c io ł now e j k o n s tru k c ji,  tzw . ty p  „E -W “  jes t 
d w u k ro tn ie  w y d a jn ie js z y  od stosowanych dotychczas 
k o t łó w  ty p u  „S tre b la “ . Do opa lan ia  w ym aga je dyn ie  
m ia łu  węglowego, w  p rze c iw ień s tw ie  do k o t łó w  „S tre ­
b la “ , spa la jących ty lk o  koks, a w ięc  p a liw o  sześciokrot­
n ie  droższe od m ia łu . P ro d u k c ja  k o tłó w  ty p u  .,E -W “  n ie  
nastręcza trudn ośc i i  n ie  w ym aga zb y t kosztow nych su­
row ców .

Piece ty p u  „E -W “  postanow iono zastosować w  now o­
budow anych osiedlach ZOR. W  p ie rw szym  etapie zosta­
n ie  w yp ro d u ko w a n ych  100 szt. ty c h  pieców, k tó re  za in ­
sta lowane w  ko tło w n ia c h  os ied li ZO R  dadzą w  stosunku 
rocznym  ok. 3 m in . z ł oszczędności na opale. R em ont 
p ieców  „E -W “  jes t p rostszy i  ła tw ie js z y  n iż  rem o n t p ie ­
ców  ty p u  „S tre b la “ .

Stosowanie p ieców  ty p u  „S tre b la “  na rzuca ł nam  przez 
dz ies ią tk i la t  zagran iczny koncern , k tó ry  będąc w  po­
rozu m ien iu  z naszym i k ra jo w y m i k a r te la m i w ę g lo w ym i 
p ro d u ko w a ł w y łączn ie  piece o n is k ie j w yd a jn ośc i i  zu­
żyw a jące  na jdroższe g a tu n k i pa liw a . K on ce rn  „S tre ­
b la “  sprzedaw ał przez to  dw a razy  w ięce j p ieców, zaś 
k a rte le  w ęg low e sprzedaw ały p a liw o  6 razy  droższe.

Zastosowanie k o tłó w  ty p u  _,E-W“  zapew ni naszej go­
spodarce se tk i m ilio n ó w  z ł oszczędności, pozw a la jąc za­
stąp ić drog ie p a liw o  surowcem  m n ie j w a rtośc iow ym .

R uch ra c jo n a liz a to rs k i w s tępu je  obecnie na now y 
etap ro z w o ju  przez upow szechnienie now ych  fo rm  w y ­
nalazczości oraz przez w stępow anie  na to ry  p lanow ości: 
w p row adzen ie  100 tys. no w ych  pom ysłów  do p ro d u k ­
c j i  —  oto tru d n e  zadanie, ja k ie  s taw ia  przed w yn a la z ­
czością p racow niczą trzec i ro k  P lanu  6-le tn iego. Do 
ic h  w yko n a n ia  p rzyczyn i się n ie w ą tp liw ie  rea lizac ja  
słusznych zarządzeń i  up raw n ie ń , na  k tó re  od daw na 
z n iec ie rp liw o śc ią  ocze k iw a li ra c jo n a liza to rzy  i  no w a to ­
rzy. Zarządzenia te i  u p ra w n ie n ia  są jednocześnie w y ­
m ow nym  św iadectw em  op ie k i i  w ag i, ja k ą  w ładza  lu ­
dowa p rzyw ią zu je  do ro z w o ju  i  um asow ien ia  ru c h u  ra -  
c j  ona liza to r skiego.

Z. W.

WYSTAWA „WIEK OŚWIECENIA W POLSCE
W  D N IU  21 g ru dn ia  1951 r. o tw a rto  w  W arszaw ie, 

w  M uzeum  N arodow ym  '  w ys taw ę  —  „W ie k  
ośw iecenia w  Polsce“ . U ję ta  łącznie w  26 salach M u ­
zeum, W ystaw a p rzem aw ia  do w idza  bogatą treśc ią  
oko ło  4 tys. o ryg in a ln ych  eksponatów , ja k  rękopisy, 
ks ią żk i i  inne  rodza je  d ru kó w , obrazy, ry s u n k i oraz. 
różnorodne w y ro b y  ówczesnego przem ysłu, a także 
s ta rann ie  op racow anym  w yrazem  g ra ficznym  w  posta­
c i w ykresów , map, plansz itp .

Założeniem  w y s ta w y  b y ło  ukazanie szczególnie w aż­
nego okresu w  dzie jach P o lsk i —  procesu ksz ta łto w a ­
n ia  się na rodu  polskiego w  jego fo rm ach , k tó re  p rz y ­
pada ły  na d rugą  po łow ę X V I I I  w . Jest to  okres tra d y ­
c j i  w y b itn ie  postępowych, okres w a lk i o n iepod leg­
łość i  re w o lu c y jn ą  przebudow ę u s tro ju  w  c h w ili p ie rw ­

szego pow stan ia  narodowego, w ie k  „h is to ryczn e j w a lk i 
dw óch n u r tó w “  —  postępu i  w steczn ic tw a  oraz „  w a lk i 
i  postępowych dążeń“  —  szeroko po jętego obozu re ­
fo rm y .

O rgan iza to rom  W ys ta w y  chodziło n ie w ą tp liw ie  
o u d o s t ę p n i e n i e  ja k  na jszerszym  m asom spo­
łeczeństw a w szys tk ich  przem ian  w ie k u  oświecenia,
0 oddanie ducha epok i cha rak te ryzu jące j się w a lk a in i 
na rod ow o-w yzw o leńczym i lu d u  po lskiego oraz n a ra ­
s tan iem  do robku  gospodarczego i  k u ltu ra ln e g o  pod 
ś w ia tły m  przew odn ic tw em  ta k ic h  lu dz i, ja k  Staszic
1 K o łłą ta j.  Jest to  bodajże p ierw sza tego rodza ju  p ró ­
ba zebran ia szerokiego m a te ria łu  źród łow ego oraz syn­
tetycznego u jęc ia  szczególnie in te resu jące j p rob lem a­
ty k i  ośw iecenia. .
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M y ś l przew odn ią  w y s ta w y  s tanow i hasło K u źn icy  
K o łłą ta jo w s k ie j „A m o r P a tria e  v in c it  om n ia “  (M iłość 
o jczyzny zwycięża w szystko) -wypisane na ko le  u gó­
r y  ro tu n d y  o tw iera jące j; w ystaw ę, w sp a rte j na o ry g i­
n a ln ych  ko lum nach  z Z am ku  K ró lew sk ieg o  w  W a r­
szawie, pochodzących z okresu jego p rzebudow y 
w  d ru g ie j po łow ie  X V I I I  w.

P ie rw sza część W ys ta w y  ob razu je  rozk ła d  feuda- 
liź m u  i  począ tk i u k ła d u  kap ita lis tycznego.

U c isk  i  w yzysk  ch łopstw a i  m ieszczaństwa, rządy 
o lig a rc h ii m agnack ie j, ro zk ła d  w ła d zy  państw ow e j 
i  c iem no ty  szlachty —  p rz y c z y n iły  się w  sposób decy­
du ją cy  w  po ło w ie  X V I I I  w . do upad ku  Rzeczypospoli­
te j szlacheckiej.

W yzysk fe u d a ln y  do p row adz ił do ru in y  m ia s t i  m ia ­
steczek. W ładza do m in ia lna  nad ch łopstw em  i  w szyst­
k ie  p ra w a  obyw a te lsk ie  s k u p iły  się w  rękach  jednego 
u p rzyw ile jow a ne go  stanu szlacheckiego. R osły la ty -  
fu n d ia  m agnackie, a w raz  z n im i zby te k  i  luksus w ie l­
k ic h  panów  —  kosztem  uc isku  i  -wyzysku mas lu do ­
w ych .

Szczególną w ym o w ę  m a ją  tu  zestaw ione ze sobą 
k o n tra s ty  bogactw a pych y  i  wszechw ładzy m agna tów  
oraz uc isku  i  nędzy ch łopstw a i  drobnom ieszczaństwa. 
N a ko n tra s ty  te  w ska zu ją  do b itn ie  ry s u n k i i  obrazy 
(akw are le  i  szkice Vogla, p rzedstaw ia jące  w id o k i m ias t 
w  stan ie upadku , P łońskiego, N o rb lin a , O rłow skiego, 
Sm uglew ieza itd .).

A  oto k i lk a  p rz y k ła d ó w  cy fro w ych , ilu s tru ją c y c h  te 
różn ice  w  dziedzin ie  gospodarczej.

Dochody skarbu  koronnego w y n o s iły  w  la tach  1776— 
1788 za ledw ie  od 12 do 14 m in . z ł po i.; dochody rocz­
ne 12 p rze ds taw ic ie li z ro d u  P o tock ich  w  ty m  sam ym  
czasie szacowano na 83 m in . zł. Przew ódca T a rgo w icy , 
Szczęsny P o tock i posiadał przeszło 3 m in . m orgów  zie­
m i i  130 tys. ch łopów  pańszczyźnianych. Jego dochody 
w y n o s iły  2 m in . zł, d w ó r sk łada ł się z 400 lu d z i —  b y ł 
w iększy  n iż  d w ó r k ró le w s k i. Książę R a d z iw iłł „P an ie  
K o ch a n ku “  w  samych królewszczyznach, n ie  licząc 
dó b r rodow ych , posiadał 16 m iast, 583 w s i, 25 w ó j­
tos tw . Jego dochód w y n o s ił oko ło  6 m in . z ł poi., u trz y ­
m y w a ł on 6 tys. nadw ornego żołn ierza. Posiad łości b is ­
ku p ó w  k ra k o w s k ic h  p rzyn o s iły  1 m in . z ł po i. dochodu. 
B isku p s tw o  to  na leżało do na jbogatszych w  Europie.

W  ty m  sam ym  okresie, t j .  w  d ru g ie j po łow ie  X V I I I  
w . korzec pszenicy kosztow a ł od 2,5 do 10 zł, za fu n t  
m ięsa płacono 3 do 5 gr. K oszt dziennego w yżyw ie n ia  
p ra cow n ika  na jem nego na w s i ob liczono na 15 gr.

Posiad łości ś redn ie j sz lachty począwszy od X V  w. 
system atyczn ie się zm nie jsza ły , zw iększa ły  się zaś w ie l­
k ie  fo r tu n y  m agnackie. P odz ia ł z iem i należącej do 
szlachty p rze ds taw ia ł się m n ie j w ięce j w  sposób na­
stępu jący: posiadłości średn ie j szlachty w y n o s iły  w  po­
ło w ie  X V  w . 44,9% ziem i, a w  po łow ie  X V I I I  w . spad­
ły  do 9,8%; w  ty m  sam ym  okresie w iększa własność 
ziem ska w zros ła  z 24,3% do 33,2%; na tom ias t la ty fu n -  
d ia  m agnackie  w zro s ły  z 13,3% w  po łow ie  X V  w. aż 
do 41,9% w  po ło w ie  w . X V I I I .  N a p rzyk ład z ie  po­
w yższych danych p rocen tow ych  w id z im y  jasno ja k  
w  ciągu dw óch w ie k ó w  sytuac ja  ekonom iczna d robne j 
sz lachty w  p o rów nan iu  z la ty fu n d ia m i m agnack im i 
g ru n to w n ie  się zm ien iła .

W śród sz lachty dom inow a ła  m agna te ria , zaś w  za­
leżności ekonom iczne j od n ie j pozostaw ały obok ch łop­
s tw a i  m ieszczan, także m asy bezro lne j i  drobnej, 
szlachty. „P o lskę  m ożna uważać —  m ó w ił H ugo K o łłą ­
ta j —  za odziedziczoną przez k ilk a d z ie s ią t w ażnych 
fa m il i i,  k tó re  nazyw a się pa ńsk im i, —  a reszta szlach­
ty  ja k  pospó lstw o lu d z i w o lnych , k tó ry m i się w y ­
s ługu je  o lig a rch ia  w  czasie anarch ii..

Słabość i  rozk ład  s ił w y tw ó rczych , skurczenie się 
r y n k u  wew nętrznego, a wreszcie zm niejszenie się eks­
p o r tu  w y w o ła ły  upadek ro ln ic tw a . A b y  m im o  to  u trz y ­
m ać dochody pańskie, zw iększono w y m ia ry  pańszczyz­
ny, zm nie jsza jąc rów nocześnie ro z m ia ry  gospodarstwa 
chłopskiego na rzecz fo lw a rk u .

W  stan ie rozk ład u  zna lazła  się w ładza  państw ow a: 
ro zb ija no  se jm ik i, se jm y n ie  dochodziły  do sku tk u  
z pow odu sam ow oli m agna tów  —  on i k ie ro w a li zgub­
n y m  d la  P o lsk i „L ib e ru m  V eto “ . Pog łęb ia ła  się anar­
ch ia  m agnacko-feuda lna . Z  rozk ładem  stosunków  fe u ­
da lnych  szły w  parze: c iem nota szlachty, upadek na uk i, 
ośw ia ty  i  l i te ra tu ry  w szechw ładne rządy  je zu ick ie  
w  dziedzin ie  k u ltu ry ,  b igo te ria , obsku ran tyzm  i  za­
bobon.

W  d ru g ie j po łow ie  X V I I I  s tu lec ia  w raz  z rozk ładem  
stosunków  feu da lnych  w zm óg ł się opór ch łopstw a 
p rze c iw  uc isko w i i  w yzy s k o w i szlacheckiem u.

W a lka  ch łopstw a p rze c iw  feuda łom  p rz y b ra ła  fo rm y  
biernego oporu  w  postaci stale i  rozm yś ln ie  z m n ie j­
szanej: w yd a jn ośc i p racy  p rzym usow e j oraz niszcze­
n ia  pańsk ie j w łasności. P rz y b ra ła  też fo rm y  czynne 
w  postaci zw iększającego się zbiegostwa, p rzedk łada ­
n ia  przez g rom ady ch łopskie  sup lik , w ytaczan ia  przez 
n ie  procesów p rze c iw  starostom  w  kró lew szczyznach 
i  w reszcie w  postaci ru c h ó w  powstańczych. W łaśn ie  
w  po łow ie  w ie k u  przeszła przez z iem ię Rzeczypospoli­
te j zwłaszcza na U k ra in ie  i  L itw ie , fa la  pow stań ch łop ­
skich.

Od początku X V I I I  w . raz po raz w yb u ch a ły  na 
U k ra in ie , B ia ło ru s i i  L i tw ie  pow stan ia  chłopskie. 
P rzenos iły  się rów n ież  na ziem ie rdzenn ie  po lskie , ja k  
np. woj^ k rako w sk ie . N a jb a rd z ie j głośne z powstań, 
k rw a w o  s tłum ione  przez szlachtę, to  „ko liszczyzna“  —  
k tó re  w  w a lce  z uc isk iem  k lasow ym , re l ig i jn y m  i  na­
rodow ośc iow ym  rozpoczęło się w  r. 1768. Groza rew o ­
lu c j i  ag ra rne j ros ła  na te ren ie  całego państw a aż do 
czasów se jm u cztero le tn iego, gdy w zm og ły  ją  jeszcze 
podm uchy re w o lu c ji fra n cu sk ie j.

Specja lna część w y s ta w y  poświęcona je s t przeglądo­
w i ta k ic h  o ryg in a ln ych  dokum entów , ja k  w spom niane 
s u p lik i ch łopskie  i  m ieszczańskie czy w y ro k i sądów, 
obrazu jących  w zro s t w a lk i k lasow e j uciem iężonych 
mas i  oporu  p rze c iw  u c isko w i i  w yz y s k o w i szlachec­
k iego państwa. W ystaw a ukazu je  w idzom  n ie  ty lk o  
fragm en ta ryczne  pow stan ia  chłopskie, lecz rów n ież  
pow stan ia  o cha rakte rze  m asow ym  i  ogó lnym  k tó re  
na z iem iach cen tra ln e j P o lsk i g ło s iły : „N iecha j ty ra n ia  
i  agresja w sze lka z ca łe j P o lsk i ja ko  n ie p rzy ja c ió łka  
powszechnego dobra  będzie zakazana i  w ygnana“ . 
F ragm e n ty  ówczesnych p ism  o d m a low u ją  grozę n ie ­
bezpieczeństwa re w o lu c ji ag ra rne j, k tó ra  p rze n ika ła  
m agnate rię , zm uszając ją  do pew nych  ustępstw .

N aw et na jszerzej po ję te  spośród re fo rm  m agnackich 
n ie  w ych o d z iły  ostatecznie poza gospodarkę i  rządy 
oświeconego feuda ła , „dobrego pana“ . R e fo rm y  te 
m a ło  p rzyn io s ły  ko rzyśc i chłopom . W ygórow any czynsz, 
a w ięc  i  nadm ierne  św iadczenia, b ra k  ry n k u  w e w nę trz ­
nego i  trudn ośc i w  zbycie p ro d u k c ji ch łopsk ie j ham o­
w a ły  je j rozw ó j. M im o  je dn ak  tych  cech u jem nych , 
re fo rm y  d a ły  też pew ne w y n ik i pozytyw ne. W raz 
z oczynszowaniem  w kra cza ła  na w ieś gospodarka to ­
w arow a . S topn iow o zw iększa ł się zw iązek w s i z ca­
ły m  k ra jem .

Z agadn ien iom  g ó rn ic tw a  i  h u tn ic tw a  poświęcona 
je s t osobna sala, k tó re j treść wobec suchych na ogół 
in fo rm a c ji "Stanowi pew ną nowość. O bok p ro je k tó w , 
książek, a k tó w  m agnack ich  i  państw ow ych , a także 
i  tu ta j zebranych rysun ków , na szczególną uwagę za­
s ługu ją  m apy ówczesnych kopa lń  s tarann ie  opracow a­
ne na  podstaw ie  ta b e l u łożonych jeszcze przez S ta­
szica.

Ówczesne zacofanie gospodarcze Rzeczypospolite j 
ja s k ra w o  zaznaczało się w  b ra ku  rozw in ię tego  gó rn ic ­
tw a  i  h u tn ic tw a  oraz ciężkiego p rzem ys łu  p rz e tw ó r­
czego. B ro ń  i  narzędzia ro ln icze  sprowadzano z zagra­
n icy . Im p o r t go tow ych p ro d u k tó w  pow odow a ł oczyw i­
ście szko d liw y  o d p ły w  pien iądza k ra jow e go  za granicę. 
W ystaw a słusznie u w y p u k la  m om ent w a lk i p ro d u k c ji 
k ra jo w e j z do m in u ją cym  początkow o im p o rtem  b ro n i.

O kres O św iecenia p rzynos i p ró b y  po p ra w y  tego sta­
n u  rzeczy. Zaczęto unowocześniać is tn ie ją ce  ju ż  daw ­
n ie j kop a ln ie  h u ty  oraz zakładać nowe. W y d ru k o w a ­
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no szereg p ism  na ukow ych  pośw ięconych ty m  zagad­
n ien iom . Jan Nałęcz M a łachow sk i, kanc le rz  W ie lk i 
K o ro n n y , w  dobrach swoich pod K o ń s k im i rozbudow a ł 
sieć kop a lń  ru d y  żelaznej oraz w p ro w a d z ił w y ta p ia n ie  
żelaza w  w ie lk ic h  piecach.

W yrazem  zainteresow ań w ładz państw ow ych  spra­
w a m i gó rn ic tw a  b y ły  poszuk iw an ia  geologiczne p ro ­
wadzone na koszt k ró la  oraz u tw o rzen ie  K o m is ji K r u ­
szcowej w  r. 1782. Po r . 1782 stale w zrasta  w ydobyc ie  
kruszców  i  in n y c h  zasobów m in e ra lnych . M nożą się 
za k ła d y  w y tw ó rcze  i  przetw órcze.

U p rzem ys łow ien ie  k ra ju  żyw io ło w o  pod ję te  przez 
ośw iecone w a rs tw y  społeczeństwa ro z w ija ło  się, p o m i­
m o n iesp rzy ja jących  w a ru n k ó w  po litycznych . P óźn ie j­
szy w zro s t p rzem ysłu  po lskiego na s tąp ił w  oparc iu
0 m a n u fa k tu ry  żelazne z końcem  X V I I I  w .

Salę zam yka p rob lem  g ó rn ic tw a  solnego, gdzie sy­
tu a c ja  przedstaw ia  się n ieco inaczej. Po p ie rw szym  
rozb io rze  P o lska u tra c iła  kop a ln ie  so li w  W ieliczce
1 B ochni. Z a is tn ia ła  wobec tego konieczność zaopatrze­
n ia  ry n k u  w ew nętrznego w  sól czerpaną z in n y c h  ź ró ­
deł. W ysokie  c ła  pa ńs tw  zaborczych u n ie m o ż liw ia ły  im ­
p o r t tego a rty k u łu . D latego zrodz iła  się m y ś l —■ pod­
dana przez Staszica —  poszuk iw an ia  now ych  kopa lń  
so li na  in n y c h  terenach P o lsk i. Znaleziono ją  w  B usku, 
lecz b y ły  to  ilo śc i n iew ystarcza jące.

W  om aw ianym  dzia le  h u tn ic tw a  i  gó rn ic tw a  szcze­
gó lną uw agę zw ró c ić  na leży na ciężkie w a ru n k i p racy 
is tn ie ją ce  dlatego, że szlacheckiem u pańs tw u  n ie  za­
leżało na tym , aby te w a ru n k i zm ienić.

Is to tn y m  osiągnięciem  w y s ta w y  je s t zobrazowanie 
w ażn ie jszych  zagadnień dotyczących o rg an izac ji m a­
n u fa k tu r  m agnackich. Rosnące zrozum ien ie in te resów  
w łasnych  m ag n a te rii zna lazło sw ój w yra z  —  poza o r­
gan izacją  m a ją tk ó w  ro ln y c h  oraz rozw o jem  ośrodków  
gó rn iczych  i  hu tn iczych , rów n ież  w  tw o rze n iu  m a n u fa k ­
tu r .  P ro d u kc ja  ich , oparta  częściowo o pracę p rz y m u - 
w ą  lu b  pó łp rzym usow ą, nastaw iona  b y ła  początkow o 
na po trzeby d w o ru  i  gospodarstwa feudalnego, ogar­
n ia ją c  z czasem coraz szerszy ry n e k  zby tu . L iczba 
m a n u fa k tu r  w zros ła  znacznie w  d ru g ie j po łow ie  s tu le ­
cia. O bok m a n u fa k tu ry  skoncen trow anej ro z w ija ła  się 
m a n u fa k tu ra  rozproszona, zorgan izow ana na zasadzie 
n a k ła du  (pracy cha łupnicze j). M a n u fa k tu ry  obe jm o­
w a ły  p ro d u kc ję  w y ro b ó w  w łók ienn iczych , szkła, cera­
m ik i,  m e b li itp .

N a specja lną uw agę zasługuje tu  zestaw ienie po ró w ­
nawcze szkie ł u rzeck ich  (m a n u fa k tu ra  R a dz iw iłłó w ), 
k tó re  o b e jm u ją  w y ro b y  przeznaczone na uży te k  k ró la  
i  m agna te rii, na  uży te k  szlachty (odm ienne w  fa k tu ­
rze i  sposobie w ykonan ia ), a także m ieszczaństwa, 
ch łopstw a (jeszcze inne) i  w reszcie p rzem ysłu  (szkła 
chem iczne, ap tekarsk ie  itp .). Zagadn ien ia  z ilus trow a no  
o ry g in a ln y m i dokum entam i, eksponatam i, w yk re sam i, 
a naw e t m apam i ( ja k  np. m apa zasięgu te ry to r ia ln e ­
go w yko rzys ta n ia  pańszczyzny ch łopsk ie j d la  po trzeb 
m a n u fa k tu ry ).

W  os ta tn ie j ćw ie rc i X V I I I  w . dz ięk i ustaw om  sej­
m o w ym  ograniczono im p o rt w y ro b ó w  ceram icznych 
z zagran icy. M o g ły  zatem  pow staw ać i  ro z w ija ć  się 
odpow iedn ie  m a n u fa k tu ry  k ra jo w e . B y ły  to  m a n u fa k ­
tu r y  fa jansow e —  dopiero w  r. 1790 po raz p ie rw szy 
w  Polsce zostaje w yp rod ukow an a  porcelana w  m anu­
fa k tu rz e  w  K orcu .

W  dalszych salach zn a jd u je m y  przegląd w y tw ó rczo ­
śc i k ra jo w e j w  zakresie p rzem ysłu  w łókienn iczego, ce­
ram icznego, m eb la rs tw a , z ło tn ic tw a . Zebrano tu  i  usze­
regow ano liczne  eksponaty w  ten sposób, aby u w y d a t­
n ia ły  one g łów ne p rob lem y, k tó ry m i są: w a lk a  m anu­
fa k tu r  ja ko  now e j fo rm y  p ro d u k c ji z rzem iosłem  ce­
chow ym , rozw ó j przem ysłu  nakładczego (m a n u fa k tu ry  
rozproszonej), pow staw an ie  obok m a n u fa k tu r m ag­
nackich , także i  m a n u fa k tu r  k ró lew sk ich , szlacheckich 
i  m ieszczańskich. C iekaw y p rob lem  stanow i też stop­
n iow e  w yp ie ra n ie  m a js tró w  i  fachow ców  pochodzenia 
obcego przez fachow ców  k ra jo w ych .

W  celu up rzem ys łow ien ia  k ra ju  i  ogran iczen ia im ­
p o rtu  po w s taw a ły  coraz liczn ie jsze m a n u fa k tu ry  tka c ­

k ie  zakładane przez k ró la , m agnate rię , szlachtę i  m ie ­
szczan oraz spó łk i o m ieszanym  k a p ita le  i  składzie 
osobowym . S łyn ę ły  zwłaszcza w łók ie nn icze  m a n u fa k ­
tu ry  grodzieńskie  zorganizow ane przez Tyzenhauza, 
gdzie k ie ro w n ik a m i i  p ro je k to daw cam i b y l i  cudzoziem ­
cy; p ra co w n ikó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  dostarczała 
m ie jscow a ludność w o lnona jem na.

O bok m a n u fa k tu r, ry n e k  w e w n ę trzn y  zas ila ły  w a r­
szta ty rzem ieśln icze, je d n a k  na sku te k  upadku  m iast 
i  zubożenia k ra ju , p ro d u k c ja  cechowa stopniow o zan i­
ka ła . N a jd o tk liw ie j tę  sy tuac ję  odczuw ał cech z ło tn i­
czy. Do up ad ku  tego rze m io s ła . p rz y c z y n ił się znacznie 
im p o rt w y ro b ó w  z ło tn iczych  z zagran icy, p row adzony 
przez m agna te rię  i  bogatą szlachtę.

W  dziedzin ie  tk a c tw a  u w yp u k lo n o  w ażny p rob lem  
zastępowania surowca zagranicznego (jedw ab iu ) przez 
k ra jo w y  (w e łnę i  len). In te resu jące  są autentyczne 
p ró b k i sukna z m a n u fa k tu r rozproszonych w e W scho- 
w e j w  W ie lkopo lsce oraz w  K ra ko w ie .

O m aw ianą  część W ys ta w y  zam yka sala poświęcona 
zagadnieniom  do tyczącym  k o m u n ik a c ji, hand lu , ban­
k ó w  i  pieniądza.

Jednym  z p rze ja w ó w  ożyw ien ia  gospodarczego i  pow ­
staw an ia  za lążków  k a p ita liz m u  w  d ru g ie j po łow ie  
X V I I I  w . b y ło  dążenie, by  przez rozbudow ę k o m u n i­
k a c ji ś ród lądow ej u ła tw ić  o b ro ty  hand low e, zm niejszyć 
ic h  koszty i  zw iązać gospodarczo różne dz ie ln ice  Rze­
czypospo lite j oraz p rzyczyn ić  się do ro z w o ju  ry n k u  
wewnętrznego. N a jw ażn ie jszym  środk iem  ówczesnego 
tra n s p o rtu  b y ł sp ław  rzeczny. D latego też rozbudow a 
połączeń w odnych  w ysunę ła  się na p lan  p ierw szy. 
W  czasach S tan is ław a A ugusta  pow sta ją  k a n a ły : K ró ­
le w s k i i  Ogińskiego.

R o zw ija ją cy  się —  m im o szykan p ru sk ich  —  ha n ­
de l szuka no w ych  dróg, m. in . na  M orze Czarne. Im ­
p o r t dość d ługo przewyższa ł eksport, w  przedosta t­
n im  je d n a k  dz ies ią tku  X V I I I  w . Polska uzyska ła do­
d a tn i b ilan s  ha nd low y. W yrazem  te n den c ji do ekono­
m icznego u jed no lice n ia  państw a b y ło  w prow adze­
n ie  cła generalnego na granicach, a zniesienie ceł i  m y ­
ta  w e w n ą trz  państw a. W  ty m  też czasie w y s tą p iły  
p ierw sze p ró b y  pop ie ran ia  przez państw o now ych, 
o k a p ita lis ty c z n y m  cha rakte rze  przedsięwzięć, ja k im i 
b y ły  kom panie, c z y li swego rod za ju  sp ó łk i akcyjne.

W  W arszaw ie i  p a ru  m iastach  p ro w in c jo n a ln y c h  
po w s ta ły  ba nk i. O siągają —  zwłaszcza b a nk  Teppe- 
ra  —  w ie lk ie  o b ro ty  i  o d g ryw a ją  poważną ro lę  w  ż y ­
c iu  gospodarczym  k ra ju . W szystk ie  n ie m a l b a n k i 
up a d ły  je d n a k  w  r. 1793 na sku te k  zarów no k ryzysu  
po litycznego ja k  i  dom inu jących  jeszcze feu da lnych  
fo rm  gospodarki.

Do p o ło w y  X V I I I  w . t rw a ł k ry z y s  m on e ta rn y  k tó ry  
po legał na  coraz w iększym  pogarszaniu się jakośc i 
srebrnej, m onety. W  w . X V I I I  k ra j za lany b y ł lich ą  
m onetą, do czego pow ażn ie  p rzyczyn iło  się fa łszow anie  
po lsk ie j m onety  przez k ró la  F ry d e ry k a  I I .  S t A ug us t 
za łoży ł w  r. 1766 m ennicę, k tó ra  zaczęła w y b ija ć  pe ł­
now artośc iow ą m onetę m iedzianą, a na w e t zaw ie ra jącą  
pew ną ilość złota.

Z tą  częścią w y s ta w y  łączy się tem atyczn ie  sala 
W arszaw y, przekszta łca jące j się w  ty m  okresie we 
w czesno-kap ita lis tyczną  stolicę, na jw yższy  ośrodek 
gospodarczy i  k u ltu ra ln y  k ra ju , za lud n ia ją cy  się gw a ł­
to w n ie  i  liczący w  r . 1792 „aż“  115 tys. m ieszkańców. 
R ozw ój W arszaw y w y ra z ił się w  przebudow ie  i  roz­
budow ie  daw n ych  gm achów  p u b licznych  wznoszeniu 
now ych , w  b u jn y m  rozroście s łyn nych  ze sw ych w y ro ­
bów  w /arsztatów  rzem ieśln iczych, w  pow staw an iu  m a­
n u fa k tu r  k ró le w s k ic h  i  m ieszczańskich, p ie rw szych  
b a nkó w  i  dom ów  hand low ych . S to licą  po lskiego ośw ie­
cenia c z y n iły  ją  liczne  szkoły, d ru ka rn ie , księgarn ie , 
te a try  —  żyw e i  p łodne  ośrodk i m y ś li lite ra c k ie j,  a r­
tys tyczne j i  p o lityczn e j. Z m ia n y  zachodzące w  W a r­
szawie wypłynęły na ksz ta łto w an ie  się b u rżua z ji, na 
rozw ó j ru c h u  m ieszczańskiego na pogłęb ien ie  się kom ­
p ro m isu  feudalno-m ieszczańskiego, a pod kon iec w ie k u  
■—■ także na do jrzew an ie  tu ta j w ys tąp ie ń  drobnom iesz­
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czaństwa i  ru ch u  plebejskiego. L iczba  czeladzi, służby 
szlacheckie j i  m ieszczańskiej, stale za trud n ionych  
w  w iększym  przem yśle ro b o tn ik ó w  i  tzw . „ lu d z i lu ź ­
n y c h “  łączn ie  sięgała 25% sta łych  m ieszkańców  m iasta, 
wnosząc coraz to  gorętszy fe rm e n t społeczny w  jego 
m u ry . M ocno ko n tra s to w a ły  ze sobą pałac i  chałupa, 
bogactw o i  nędza z ilus trow a ne  na dz ies ią tkach w ys ta ­
w io n ych  tu  obrazów  i  rysunków .

W ystaw a obe jm uje , ja k  ju ż  w spom n ie liśm y, ca ło­
ks z ta łt zagadnień i  p rzem ian, ja k ie  dokona ły  się w  P o l­
sce w  okresie Oświecenia. Ze zrozum ia łych  w zg lędów  
po ruszy liśm y tu ta j szerzej p ro b lem y gospodarczo-eko- 
nom iczne, ja k o  n a jb a rd z ie j nas in te resu jące . N iespo- 
sób bow iem  om ów ić tu  szczegółowo w szys tk ich  je j 
dz ia łów . Należy je d n a k  wspom nieć, że w  podobnym  
duchu dokona ło  się w ie le  zm ian  i  re fo rm  w e w szyst­
k ic h  n iem a l dziedzinach życ ia  ówczesnej P o lsk i. Po 
raz p ie rw szy  w  Polsce p o ja w iły  się za lążk i m a te r ia liz ­
m u  w  nauce, ośw iacie  i  lite ra tu rze . Szczególną uwagę 
zwrócono na ro zw ó j n a u k  przyrodn iczych , ic h  zasto­
sowanie p ra k tyczn e  i  ro lę  św iatopoglądow ą. Uczeni 
X V I I I  w . s łu ż y li p ra k tyce  i  po p u la ryzo w a li w iedzę 
zw iązaną z życiem , w ydaw ano  now e czasopisma i  z re ­
fo rm ow an o  kalendarze. N a uko w y  pogląd na św ia t 
zaczął to row ać sobie drogę w  w a lce  o n ieuznaw aną 
dotąd teo rię  K op e rn ika .

P isarze ośw iecenia ( ja k  Leszczyński, K o n a rsk i, K ra ­
s ick i, Naruszew icz, T rem beck i), k tó ry c h  dzie ła  można 
oglądać na W ystaw ie , w yp o w ie d z ie li n ieub łaga lną  w a l­
kę  ciem nocie i  zacofan iu, m a jąc  s ilną  w ia rę  w  postęp, 
w  w artość i  rozum  cz łow ieka oraz gorące uczucia pa­
tr io tyczne . W  k ry ty c e  feu da lizm u  zarów no w  oskarża­
n iu  ja k  i  w  chłoszczącej p rze c iw n ika  satyrze czy 
w  ośm ieszaniu s ta rych  au to ry te tów , p isarze c i m im o  
w ie lu  różn ic  w y n ik a ją c y c h  z p ró b y  zaszczepienia k a p i­
ta liz m u  na g runc ie  m ocno jeszcze fe u d a ln ym  s łu ż y li 
sp raw ie  narodu.

N iezw yk le  c iekaw ie  przedstaw ia  się dz ia ł a rc h ite k ­
tu ry  i  sz tuk i. U kazu je  on liczne  zagadnienia w e w ­
nę trzne sz tuk i i  je j z w ią zk i z p rzem ianam i społeczno- 
ekonom icznym i i  p o lityczn ym i. W e w szys tk ich  dz ie ­
dzinach sz tuk i w  toku  ro z w ija ją c e j się stopniow o w a l­
k i  z kosm opo lityzm em  u trw a la  się po lska sztuka na ­
rodow a. N u r t  rea lis tyczn y  w yp ie ra  idea lis tyczną  treść 
i  fo rm y , w iążąc sztukę ze sp ra w a m i cz łow ieka w yzw a ­
la jącego się z w ięzów  feuda lizm u.

Salę a rc h ite k tu ry  "o tw ie ra ją  p ro je k ty  p rzebudow y 
Z am ku  K ró lew sk iego , U jazdow a i  Łazienek. W spó ł­
praca licznych  a rty s tó w  szła tu  po l in i i  ro z w o ju  sz tuk i 
o w ie lu  cechach odrębnych i  na rodow ych . N ie  p o m i­
n ię to  bogatego bu d o w n ic tw a  mieszczańskiego, ja k  ró w ­
nież cha rak te rys tycznych  d la  m a g n a te rii rezyd en c ji 
w ie js k ic h  w  s ty lu  k lasycznym  w  P u ław ach, A rk a d ii,  
M oko tow ie . N a jb a rd z ie j godne uw a g i są p ro je k ty  i  szk i­
ce zrea lizow anych dom ów  w ie js k ic h  i  ch łopskich. W y ­
konaw cam i ty c h  rysun ków , szkiców, p la n ó w  i  obrazów  
są: Vogel, N o rb lin , O rło w sk i, P łońsk i, Cana letto , S m u- 
g lew icz, W o jn ia k o w s k i i  in n i.

Kronika zagraniczna

W Y Ż Y W IE N IE  A  Ś W IA T O W A  P R O D U K C JA  
I  O B R O TY  A R T Y K U Ł A M I ŻY W N O Ś C I

MIĘ D Z Y N A R O D O W A  K o n fe re n c ja  Gospodarcza, 
k tó ra  odbędzie się w  M oskw ie  w  k w ie tn iu  br., 

m a m iędzy in n y m i za zadanie zbadać m oż liw ośc i p rz y ­
w rócen ia  n o rm a ln e j w y m ia n y  gospodarczej m iędzy na­
rod am i w  celu podn iesien ia  stopy życ iow e j ludności 
św iata.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  czyn n ikó w  w p ływ a ją cych  
na poziom  stopy życ iow ej na jszerszych mas je s t spra­
w a  w yżyw ien ia . Toteż odpow iedn i w z ro s t stopy ży­
c iow e j w  ska li św ia tow e j u w a ru n ko w a n y  je s t przede 
w szys tk im  przez rozw ó j p ro d u k c ji a r ty k u łó w  żywności,

O sta tn ie  sale ob razu ją  konsekw encje u s tro jo w e  
i  spo łeczno-polityczne re w o lu c y jn y c h  przem ian  W ie­
k u  Oświecenia zestaw ia jąc ważnie jsze m a te r ia ły  i lu ­
s tru jące  p ierw sze re fo rm y  la t  1764 — 1765, następn ie 
w a lkę  o kodeks A. Zam ojskiego, rozw ó j ru ch u  m iesz­
czańskiego w  W arszaw ie i  prace K u źn icy  K o łłą ta jo w - 
sk ie j, w reszcie w y s iłk i p a tr io tó w  i  re fo rm a to ró w  oraz 
ustaw odaw stw o se jm u czteroletniego.

W ystaw ę zam yka sala naśw ie tla jąca  synte tyczn ie  
znaczenie tra d y c ji W ie ku  O św iecenia d la  P o lsk i L u d o ­
w e j. N a jw łaśc iw szą  odpow iedź na to  py ta n ie  dadzą 
słowa P rezydenta  B ie ru ta  w yp isane na p lanszy: „C zc i­
m y  tra d y c je  tego okresu, ponieważ odzw ie rc ied la  on 
h is to ryczną  w a lk ę  d w u  n u rtó w . W a lkę  lu d z i postępo­
w ych  i  ś w ia tły c h  z u p rz y w ile jo w a n ą  w a rs tw ą  m agna­
tów , z w steczn ictw em , k tó re  —  ta k  ja k  to  czyn i i  dziś ■ 
p rze c iw s ta w ia ło  się zaciek le  ja k im k o lw ie k  dążeniom  
do u lżen ia  d o li mas ludow ych . B y l i  jednakże ludz ie  
ś w ia t li i  gorący, szczerzy p a trio c i, ja k  H ugo K o łłą ta j,  
S tan is ław  Staszic, i  in n i,  k tó rz y  p o d ję li w a lk ę  
z w steczn ictw em . B y li on i w śród  tych , k tó rz y  pow o­
ła l i  do życ ia  kpm is ję  edukacy jną  i  w  w a lce z ciem no­
ta  i  przesądem rz u c ili hasło udostępn ien ia  ośw ia ty  lu ­
dow i... N a ród  docen ił ic h  w a lk ę  i  postępowe dążenia. 
Jako ic h  spadkobie rcy u rze czyw is tn iam y dz is ia j hasło 
upow szechn ian ia  ośw ia ty  w śród  mas lu d o w ych  w  ska li 
bez po rów nan ia  szerszej, op ie ra jąc je  na w a lce o ca ł­
k o w itą  przebudow ę u s tro ju  społecznego przez usun ię ­
cie w sze lk ich  fo rm  w yzysku  i  upośledzenia cz łow ie­
k a “ .*)

O bok je j n ie w ą tp liw y c h  za le t i  w a rto śc i —  ju ż  choć­
by  ze w zg iędu na synte tyczne u jęc ie  p ro b lem ów  O św ie­
cenia i  s taranne opracow an ie  —  na leży postaw ić  p y ­
tan ie , czy W ystaw a spe łn iła  swą ro lę , czy ukazu je  
i  udostępnia szerokim  m asom  społeczeństwa zrozum ie­
n ie  is to tn ych  p rzem ian  i  t ra d y c ji tego okresu? N a ogół 
na leży dać odpow iedź pozytyw ną , choć nie, u n ik n ię to  
b łędów . M oże zby t słabo podkreślono k la sow y  cha rak ­
te r  w a lk  ch łopstw a oraz tw orzen ie  się początków  k la sy  
robo tn icze j w  w a run kach  p ie rw szych  m a n u fa k tu r. 
A  są to  je d n a k  p ro b lem y doniosłe. Oprócz tego za­
chodzi obawa, czy p rzec ię tny  w id z  w  bardzo liczn ie  
zgrom adzonych eksponatach i  m a te ria ła ch  n ie  za trac i 
zasadniczej l in i i ,  zasadniczego sensu p rzem ian  W ieku  
Oświecenia?

N ależy żałować rów n ież, że W ystaw ę urządzono 
przed m om entem  ogłoszenia p ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o l­
sk ie j R zeczypospolite j Lu do w e j. P rzedstaw ien ie  osiąg­
nięć lu d u  po lskiego, k tó ry c h  to  w yrazem  jest dyskusja  
całego na rod u  nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji,  da ło  by  cie­
k a w y  obraz obecnych osiągnięć na t le  m in io n e j w a lk i 
p rzodu jących  um ys łó w  na rodu  z zacofaniem , egoizmem 
k la sow ym  i  reakcją .

H . K .

*) B o l e s ł a w  B i e r u t  —  przem ów ien ie  w  fa ­
b ryce  im . gen. Św ierczew skiego w  d n iu  2.V.1949 r.

co n a jm n ie j do poziom u gw aran tu jącego  niezbędne d la  
zd ro w ia  cz łow ieka  ro z m ia ry  zaopatrzenia w  żywność 
ca łe j ludnośc i k u l i  z iem skie j oraz u to ro w a n ie  dróg d la  
ob ro tó w  a r ty k u ła m i żyw ności w  ta k i sposób i  w  ta k ic h  
ilościach, aby zabezpieczyć w szys tk im  k ra jo m  dostaw y 
żyw ności kon ieczne j ta k  pod w zględem  ilośc i ja k  i  ro ­
dzajów .

Na łam ach „G ospoda rk i P la n o w e j“  rozważana b y ła  
w  osta tn ich  m iesiącach spraw a przeszkód ja k ie  są ze 
s trony  szeregu pańs tw  s taw iane ro z w o jo w i n o rm a l­
nych  ob ro tó w  hand low ych . W  zasadzie przeszkody te 
dotyczą ob ro tó w  a r ty k u ła m i żyw ności ró w n ie  dobrze 
ja k  i  ob ro tó w  in n y m i tow a ram i. Poruszana też b y ła  
zarów no spraw a m ożliw ośc i ożyw ien ia  m iędzynarodo­
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w e j w y m ia n y  ha nd low e j ja k  i. spraw a ro zw in ię ty c h  
m iędzynarodow ych  stosunków  gospodarczych nowego 
typ u , stosunków , k tó re  dowodzą, że p rzy  dobre j w o li 
i  słusznej! zasadzie poszanowania suw erenności p a r t­
ne rów  had low e ob ro ty  m iędzy pańs tw am i z korzyśc ią  
d la  obu s tron  o tw ie ra ją  szerokie pe rspe k tyw y  rozw o ­
jo w e .1)

O m aw ia jąc  p rob lem  w yżyw ie n ia  i  m iędzynarodow e­
go ha nd lu  a r ty k u ła m i żyw n ośc io w ym i n ie  będziem y 
w ięc powracać do is tn ie ją cych  dziś w  ha nd lu  m iędzy­
na rod ow ym  trudnośc i, lecz og ran iczym y się do om ó­
w ie n ia  dw óch zagadnień: po p ierwsze, czy i  o ile  stan 
w yżyw ie n ia  ludnośc i św ia ta  je s t dziś niedostateczny 
oraz po d rug ie , ja k i w p ły w  w yw rzeć  może na popraw ę 
stanu w yżyw ie n ia  szersza akc ja  pod ję ta  w  ska li m ię ­
dzynarodow ej.

W  osta tn im  ro k u  pow o jennym , k tó ry  poprzedz ił za­
b ieg i im p e ria liz m u  zm ierzające do p rzygo tow an ia  no ­
w e j w o jn y  św ia tow e j, t j .  w  r . 1948, gdy gospodarka 
św ia ta  kap ita lis tycznego  n ie  stanęła jeszcze pod zna­
k ie m  nag inan ia  je j s tru k tu ry  do p rzygo tow ań  w o je n ­
nych , sprawozdanie ekonom iczne O NZ w  następu ją ­
cych słowach cha rak te ryzow a ło  św ia tow ą  sytuację  
żyw nościow ą: „ludność  św ia ta  jes t o oko ło 10% lic z ­
n ie jsza n iż  przed w o jn ą ; na tom ias t św ia tow a  podaż 
żyw ności liczona w  ka lo ria ch  na g łow ę ludnośc i z n a j­
d u je  się na poziom ie o 6 do 10% n iższym  od poziom u 
przedw ojennego a pod w zględem  w a rto śc i s k ła d n ikó w  
odżyw czych niezbędnych d la  zd ro w ia  poziom  ten  je s t 
jeszcze n iższy“ .2) Spraw ozdan ie to  opracowane w ed ług  
urzędow ych  danych poszczególnych pa ńs tw  ty lk o  
w  części u ja w n ia  ro z m ia ry  n iedożyw ien ia  ludnośc i ro ­
bo tn icze j oraz ludnośc i zam ieszkałe j w  państw ach za­
leżnych  i  ko lon ia lnych .

N a podstaw ie badań nauko w ych  opracowane zosta ły 
n o rm y  żywności, w  p rze liczen iu  na ka lo rie , ja k ie  są 
niezbędne d la  u trzym a n ia  o rgan izm u ludzk iego  w  s ta ­
n ie  c a łk o w ite j sprawności. N o rm y  te, zależnie od w ie ­
ku , rodza ju  pracy, p łc i, w a ru n k ó w  k lim a tyczn ych  
a w  pew nym  s topn iu  i  od zw ycza jów  danego środo­
w iska  w a ha ją  się dość znacznie. T a k  np. gdy p rzec ię t­
na no rm a d la  dorosłego m ężczyzny pracującego w ynos i 
oko ło  3 tys. k a lo r ii ,  to  no rm a  fizyczn ie  ciężko p ra c u ją ­
cego sięga 4,5 tys. k a lo r ii.  U w zg lę dn ia jąc  różn icę  p łc i, 
w ie k u  i  za trud n ien ia  usta la  się je d n a k  p rzyb liżo ną  n o r­
m ę d la  całe j ludnośc i na  2,75 tys. k a lo r ii na  głowę.

'  O bok te j n o rm y  ilośc iow e j d la  u trzym a n ia  cz łow ieka 
p rzy  zd ro w iu  niezbędne je s t zachow anie n o rm  jakośc io ­
w ych . P ożyw ien ie  m us i m ieć sk ład  różn o lity . N ad­
m ie rna  np. przewaga w ęg low odanów  ze zbóż w  poży­
w ie n iu  pow odu je  zaburzen ia  w  organ izm ie . O bok w ięc 
w ęg low odanów  niezbędna je s t pew na ilość b ia łk a  po­

cho dze n ia  zwierzęcego, so li m in e ra lnych , w ita m in  itd . 
M a  to  is to tne  znaczenie z ekonom icznego p u n k tu  w i­
dzenia, bow iem  ka lo ryczn ie  w ysta rcza jąca  lecz jedno ­
s tronna  d ie ta  może być  ró w n ie  d la  w yżyw ie n ia  lu d ­
ności szkod liw a  ja k  d ie ta  ka lo ryczn ie  zb y t uboga.

Już z tego co pow iedziano w yże j m ożna w nioskow ać, 
że dok ładna  ana liza  w yżyw ie n ia  ludnośc i je s t p rob le ­
m em  tru d n y m . P am iętać p rz y  ty m  należy, o sk ło n ­
ności s ta ty s ty k i bu rżu a zy jn e j do tuszow ania z ja w isk  
d la  u s tro ju  kap ita lis tycznego n iew ygodnych . P rzy  o b li­
czan iu spożycia m am y do czyn ien ia  z w ie lko śc ia m i 
p rzec ię tnym i, k tó re  fak tycznego stanu rzeczy n ie  ob ra ­
zu ją . W  is toc ie  bow iem  na te przecię tne c y fry  składa 
się luksusow e spożycie b u rżua zy jne j góry, ja k  i  nę- 
dza rsk ie  często spożycie bezrobotnych. T a k  np. o b li­
czono, że gdyby cała ludność A n g li i odżyw ia ła  się 
w  ten  sposób ja k  na jzam ożniejsze 10% te j ludności, to 
na leża łoby zw iększyć zaopatrzenie tego k ra ju  w  m le ­
ko  o 80%, w  m asło o 41%, ja ja  o 55% , m ięso o 2 9 /a, 
owoce o 124%, w a rzyw a  o 87%.

Zatem  „ś redn ie  spożycie“  w  k ra ja ch , k tó ry c h  k la sy  
posiadające są liczne i  zamożne a spożycie ic h  ob fite

1) P a trz  n r  1, str. 24— 27 z r. 1952 G ospodarki 
P lanow e j.

2) W o rld  Econom ic R eport New  Y o rk  r. 1949, s tr. 107.

i  urozm aicone może w yg lądać e fek tow n ie  lu b  p rz y ­
n a jm n ie j znośnie, co je d n a k  n ie  zm ie n i fa k tu , że: 
w  tychże k ra ja c h  is tn ie je  fó w n ie ż  poważna ilość lu d ­
ności odżyw ia jące j się pon iże j m in im u m  ustalonego^ 
przez higienę.

N aw et w  oparc iu  o n o rm y  średniego spożycia sta­
ty s ty k a  us ta la ła  ju ż  przed w o jn ą  niedostateczne roz­
m ia ry  odżyw ian ia  ludnośc i św iata. W  ow ym  czasie- 
przeszło po łow a ludnośc i k u l i  ziem skiej: spożywała 
dziennie żywność o zaw artośc i do 2.250 k a lo r ii,  jedna, 
szósta o trzym yw a ła  od 2.250 do 2.750 ka ł., a ty lk o  około 
je dn e j trzec ie j ludnośc i odżyw ia ło  się w ed ług  badań 
s ta tys tycznych  w  sposób na leży ty , t j .  spożywając co 
dzień żywność o zaw artośc i 2.750 k a l. lu b  w ięce j.

Z a rów no  ja k  odm ienny je s t poziom  od żyw ian ia  róż­
nych  k las  i  g ru p  ludnośc i w  ło n ie  jednego k ra ju , ta k  
też podobne n ie rów nom ie rnośc i zachodzą m iędzy posz­
czególnym i k ra ja m i, w  zw iązku  z czym  trzeba  pod­
k re ś lić  ka ta s tro fa lne  n ieraz fo rm y  n iedożyw ien ia  w  k o ­
lo n ia ln y c h  i  zależnych k ra ja c h  A z ji,  A f r y k i  i  A m e ry k i 
Ś rodkow ej. N iedostateczności pożyw ien ia  pod w zg lą­
dem ka lo ryczn ym  tow arzyszy przew ażnie jego jedno­
stronność. Tam  gdzie odżyw ian ie  je s t zb y t skąpe sk ła ­
da się ono równocześnie w  przeważającej! ilo śc i z w ę ­
g low odanów  pochodzących ze zbóż. B ra k  w ita m in , b ia ł­
ka  zwierzęcego i  in n y c h  s k ła d n ik ó w  w y w ie ra  wówczas 
doda tkow o u je m n y  w p ły w  na organ izm  lu dzk i.

P ow ojenna sytuac ja  żyw nościow a, ja k  to  ju ż  można, 
sądzić z cytowanego ra p o rtu  O NZ zm ie n iła  się w  sto­
sunku do przedw ojennego okresu na gorsze. W ówczas, 
bow iem  do 2 tys. ka l. dziennie spożywało ty lk o  ok.. 
22% ludnośc i św ia ta , a obecnie odsetek n iedożyw io ­
nych  w  ty m  rozm iarze w zrós ł do 35%; gdy przed w o j­
ną dzienna ra c ja  p o ło w y  ludnośc i w yn o s iła  do 2.240 
ka l., to  dziś w yn os i ona ty lk o  2.120. W reszcie p rzec ię t­
ne spożycie całe j ludnośc i k u l i  z iem skie j przed w o jn ą  
w yn os iło  średnio 2.390 ka ł., obecnie zaś W ynosi 2.220 
ka l. R zeczyw isty  obraz n iedożyw ien ia  w  k ra ja c h  obo­
zu kap ita lis tycznego  pom nie jszony je s t p rzy  ty m  w  w y ­
n ik u  od dz ia ływ an ia  na ob liczenie średn ie j rosnącego 
spożycia w  państw ach obozu po ko ju  i  socja lizm u.

Jask ra w y  p rz y k ła d  n iedożyw ien ia  ludnośc i w  k ra ­
jach  zacofanych sku tk ie m  im p e ria lis tyczn e j p o lity k i 
ko lo n iza to ró w  obserw uje  się w  In d ia ch  i  P akis tan ie . 
K ra jie  te  w  obecnym  stan ie ic h  ro zw o ju  gospodarczego, 
mogą zapew nić w łasne j ludnośc i poziom  odżyw ian ia
0 zaw artośc i 1.600 ka l. na jednego m ieszkańca dz ien­
nie. Ilość  b ia łk a  spożywanego tam  dziennie przez je d ­
nego m ieszkańca zm n ie jszy ła  się po w o jn ie  z 50 g na 
40 g. Zm nie jszona sku tk ie m  n iedożyw ien ia  odporność 
organ izm u pow odu je  nagm inne w ystępow an ie  chorób
1 wysoką śm ierte lność (3 na 100 m ieszkańców  rocznie), 
szczególnie w śród  dzieci (40% dzieci u m ie ra  przed 6 
rok ie m  życia). B ra k  w ita m in y  A  w  p o żyw ie n iu  lu d ­
ności tych  k ra jó w  je s t często p rzyczyną  ślepoty.

W  k ra ja c h  A m e ry k i Ś rodkow e j, gdzie średnia k a lo - 
ryczność pożyw ien ia  je s t nieco wyższa (około 2 tys.. 
ka l. dziennie), zm nie jszenie odporności rów n ież  pow o­
du je  szerzenie się liczn ych  chorób.

W  k ra ja c h  k o lo n ia ln y c h  i  zależnych sytuac ję  żyw no­
ściową pogarsza powodow ana przez ko lo n iza to ró w  i  pe­
n e tru ją c y  ta m  obcy k a p ita ł jednostronność ro z w o ju  go­
spodarczego. G ru n ty  ob ję te a k tu a ln ie  up ra w ą  ro ln iczą  
m og łyb y  w y ż y w ić  ludność w  ska li da leko pe łn ie jsze j, 
je d n a k  bezwzględność gospodark i k a p ita lis tyczn e j spra­
w ia , że coraz w iększe obszary obejm owane są przez 
u p ra w y  szczególnie d la  eksp loa ta to rów  korzys tne  ze- 
szkodą d la  p ro d u k c ji żyw ności na m ie jscow e potrzeby. 
T a k  np. szczególnie w  okresie p rzygo tow ań  do agresji 
fo rs u je  się w  zależnych k ra ja c h  A z ji czy A m e ry k i P o­
łu d n io w e j up raw ę  stra teg icznych  surow ców  ro ln iczych  
ja k  kauczuku  zm nie jsza jąc rów nocześnie up raw ę  zbóż. 
W  A m eryce  P o łud n io w e j g ru n ty  zasiewane do tychczas- 
pszenicą przeznacza się na pastw iska  d la  ow iec, na 
po lach ryżo w ych  Borneo zakładane są obecnie p la n ­
tac je  kauczuku , podobn ie w  A fry c e  W schodnie j u p ra ­
w ę k u k u ry d z y  i  pszenicy zarzuca się na w ie lk ic h  te ­
renach na rzecz u p ra w y  siza lu  i  baw e łny.
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K o rz y s tn y  d la  k a p ita łu  finansow ego eksport n ie k tó ­
ry c h  p łod ów  ro ln iczych , rośn ie n ieraz p rzy  ró w n o ­
czesnym zm nie jszen iu  p ro d u k c ji tych  p łodów  T a k  
np. w  S jam ie  p ro d u k c ja  ry ż u  w  la ta ch  1934— 38 spad­
ła  w  po rów nan iu  z okresem  1929 —  33 z 384 do 308 kg  
roczn ie  na jednego m ieszkańca, a spożycie z 195 k g  na 
148 k g  p rzy  rów noczesnym  w zroście  eksportu  z 1,2 m in . 
to n  do 1,4 m in .

T rudnośc i żyw nościow e przew ażającej lic z b y  k a p i­
ta lis tyczn ych  pańs tw  E u ro py  Z achodn ie j są odm ienne j 
n a tu ry , w y n ik a ją  one z w łaśc iw ośc i k ryzysu  system u 
kap ita lis tyczneg o  w  te j części św iata. N ie  mogąc w  ty m  
s top n iu  co przed k ilku d z ie s ię c iu  la ty  czerpać z ekspor­
tu  k a p ita łu , gdyż ten  os ta tn i s topn ia ł w  w y n ik u  dw óch 
w o je n  św ia tow ych , p rz y  rosnących m im o  to  zyskach 
w ie lk ie g o  k a p ita łu  oraz rosnących w yd a tka ch  zb ro je ­
n iow ych , państw a kap ita lis tyczn e  Zachodn ie j E u ropy  
z n a jd u ją  się w  stan ie  trw a le  u jem nego salda b ilansów  
p ła tn iczych . Chcąc m o ż liw ie  zm n ie jszyć przepaść m ię ­
dzy znacznym  przyw ozem  to w a ro w y m  i  da leko m n ie j 
znacznym  w yw ozem  państw a te z re g u ły  decydu ją  się 
na o fia rę  kosztem  żo łądka mas pracu jących , tzn. ogra­
n icza ją  n ie  p rzyw óz b ro n i, bądź surow ców  stra teg icz­
nych , n ie  p rzyw óz a r ty k u łó w  luksusow ych  d la  uży tku  
k las  rządzących, lecz p rzyw óz podstaw ow ych a r ty k u ­
łó w  żywności.

Równocześnie dz ięk i znacznem u up rzem ys ło w ien iu  
oraz w  w ie lu  w ypadkach  postępu jącem u ku rcze n iu  się 
p ro d u k c ji ro ln icze j Europa Zachodn ia  m usia ła  i  m usi 
sp row adzać. bardzo znaczne ilo śc i a r ty k u łó w  żyw n o ­
ściow ych. Do E uropy  Zachodn ie j k ie row a no  przed 
w o jn ą  do 70% św iatow ego eksportu  pszenicy, k u k u ry ­
dzy, tłuszczów  ro ś lin n ych  i  p ro d u k tó w  ro lnych . Ten w y . 
b itn ie  ko n sum p cy jny  c h a ra k te r zachodn io -eu rope jsk ie ­
go ry n k u  w  zakresie żyw ności w y n ik a ł z ksz ta łtu ją ce ­
go się od szeregu dziesięcio leci u k ła d u  ekonomicznego. 
K o lon iza to rsk ie  P aństw a E uropy  Z achodn ie j o rgan izo­
w a ły  m ia no w ic ie  p ro d u kc ję  żyw ności w  da lek ich  k ra ­
ja ch  zależnych, gdzie koszty te j p ro d u k c ji b y ły  znacz­
n ie  niższe n iż  na w łasnym  teren ie . W raz z u tra tą  zys­
k ó w  z zam orsk ich  in w e s ty c ji' do pow o jennych  tru d n o ­
ści żyw nośc iow ych k a p ita lis tyczn e j E u ropy  p rzyczy ­
n i ły  się też ru c h y  wyzw oleńcze w  szeregu k ra jó w  za­
leżnych, począ tk i up rzem ysłow ien ia  in n y c h  z pom iędzy 
tych  k ra jó w  —  a co za ty m  —  w zros t spożycia ż y w ­
ności na m ie jscu  bądź zm nie jszenie p ro d u k c ji ro ln ic ­
tw a. Inn ą , podobną w  sku tkach  przyczyną sta ło  się 
zm niejszenie różn ic  m iędzy cenam i eksportow anych 
z Z achodn ie j E u ro py  to w a ró w  przem ys łow ych  a cena­
m i im p o rto w a n e j żywności, co pow odu je  że na jednost­
kę  eksportow anego przez siebie to w a ru  Europa Za­
chodn ia je s t w  stan ie o trzym ać m n ie jszą  ilość im p o r­
tow ane j żyw ności n iż  przed k ilk u n a s tu  la ty .

Ja k  ju ż  wspom niano, s ta tys tyka  b u rżua zy jna  za pa­
raw anem  c y fr  średniego spożycia u k ry w a  luksusow ą 
konsum pcję  k las  posiadających ró w n ie  dobrze ja k  g ło ­
dow e odżyw ian ie  się znacznej części mas pracu jących. 
M im o  to  z badań prow adzonych np. przez niezależne 
z w ią zk i zawodowe, z ana liz  budże tów  rod z in nych  k la ­
sy robo tn icze j w y n ik a  niezb ic ie , że n ie  ty lk o  w  ta k ic h  
k ra ja c h  ja k  H iszpan ia , czy W łochy  odżyw ian ie  p ro le ­
ta r ia tu  zn a jd u je  się na poziom ie o w ie le  n iższym  n iż  
w ym a ga ją  tego n o rm y  h ig ie ny , ale na w e t w  A n g lii,  
F ra n c ji czy B e lg ii, k tó re  do n iedaw na dz ięk i w yzysko ­
w i ko lo n ia ln e m u  b y ły  w  m ożności zapew nić sw ym  ro ­
b o tn iko m  w yższy poziom  egzystencji n iż  w  in n ych  
k ra ja c h  k a p ita lis tyczn ych  E uropy, dziś poziom  ten je s t 
znacznie n iższy n iż  przed w o jną , a n ie  trzeba doda­
wać, że w  zasadzie n iższy też od usta lonego przez h i­
gienę m in im u m .

Podobnie ja k  dokonane zosta ły ob liczenia odnoszące 
się do stanu od żyw ian ia  ludnośc i św ia ta  w  dobie obec­
ne j, ta k  też pod ję to  p ró b y  usta len ia  postu low anego b i­
lansu żyw ności w  ska li św ia tow e j na przyszłość, ja k  
tego w ym a ga ją  w a ru n k i h ig ien icznego odżyw ian ia  ca­
łe j ludzkości. O rgan izacja  W yżyw ie n ia  i  R o ln ic tw a  
O N Z doszła w  ty m  w zg lędzie  do następu jących w n ios ­
ków . A b y  zapew nić całe j n iedożyw ione j ludnośc i św ia ­
ta  odżyw ian ie  na poziom ie m in im a ln y c h  w ym o gó w  h i­
g ieny, trzeba podnieść dzienną jednos tkow ą  ra c ję  do

zaw artośc i co n a jm n ie j 2.600 ka l. A b y  zaś ta  m in i­
m a lna  ra c ja  n ie  sk łada ła  się ze szkod liw ie  d la  zd ro ­
w ia  je dnos tronnych  rod za jów  pożyw ien ia , m us i ona 
zaw ierać 1.200 —  1.800 k a l. pochodzenia zbożowego 
100 —• 200 ka l. zaw a rtych  w  tłuszczu, 100 —  200 ka l. 
z ro ś lin  okopow ych lu b  ow oców  bogatych w  sk ro ­
bię, 200 —  250 ka l. z ro ś lin  s trączkow ych, 100 ka l. 
z ow oców  i  w a rzyw , m in im u m  100 k a l. z m ięsa, ry b  
i  ja j oraz 300 —  400 ka l. z m le ka  i  p rze tw o ró w  m lecz­
nych. O rgan izacja  W yżyw ie n ia  i  R o ln ic tw a  ob licza na ­
stępnie, że odpow iedn i w zros t p ro d u k c ji żywności 
w  stosunku do poziom u sprzed d ru g ie j w o jn y  im p e ­
ria lis ty c z n e j p o w in ie n  w yn ieść w  zakresie zbóż —  21%, 
okopow ych —  27%, c u k ru  —  12%, tłuszczów  —  34%, 
s trączkow ych  —  80%, ow oców  i  w a rz y w  —  163%, m ię ­
s a —  46% i  m le ka  —  100%. N ie  w d a ją c  się w  analizę 
słuszności te j oceny trzeba s tw ie rdz ić , że znaczny p rz y ­
ros t p ro d u k c ji w  w a ru n ka ch  gospodark i k a p ita lis ty c z ­
ne j napo tka  na szereg pow ażnych przeszkód. Zresztą 
O W iR  p rze w id u je , żę w yko n a n ie  ty c h  zadań je s t m o­
ż liw e  dopiero w  to k u  d łu g ich  la t, poda jąc te rm in  ich  
re a liz a c ji o r ie n ta cy jn ie  na r. 1960.

R ealizac ja  tegoż p rog ram u w  s k a li ok ro jo n e j, k tó ra  
zapew n iłaby  w łaśc iw e  odżyw ian ie , ty lk o  części źle od­
żyw ione j ludnośc i św ia ta  a m ia no w ic ie  ludnośc i n ie ­
k tó ry c h  k ra jó w  P o łud n io w e j A m e ry k i, P o łud n io w e j 
E u ro py  oraz W schodnie j i  P o łud n io w e j A z j i  w ym aga 
podn ies ien ia  p ro d u k c ji ro ln icze j w  następu jących i lo ­
ściach: zboża —  o 44 tys. ton , tłuszczu —  o 2,8 tys. 
ton , mięsa, ry b  i  ja j o —  13,8 tys. ton. Znam ienne je s t 
d la  obu ob liczeń, że w  stosunku do całości p ro d u k c ji 
poszczególnych rod za jów  żyw ności pos tu low any p rz y ­
ros t w ym aga da leko w iększego w zro s tu  p ro d u k c ji po­
żyw ien ia  wyższego rzędu ja k  mięso, tłuszcze, nab ia ł, 
n iż  pożyw ien ia  niższej: ja kośc i i  ceny ja k  zboże czy 
ka rto fle .

O bliczen ia O W iR  n ie w ą tp liw ie  da łyb y  się zakw e­
stionow ać z k i lk u  stron. Po pierwsze, dane pochodzące 
z o fic ja ln y c h  źróde ł państw a kap ita lis tycznego  raczej 
n ie  docen ia ją  n iż  przecen ia ją  zarów no ilość n iedożyw io ­
ne j ludnośc i w  k ra ja c h  obozu kap ita lis tycznego  ja k  
i  ro z m ia ry  n iedożyw ien ia . Po w tó re  w  sw ym  ra ch u n ­
ku , k tó ry  podsum ow uje  ś ro d k i zw iększen ia p ro d u k c ji 
żyw ności O W iR  n ie  b ierze w  ogóle lu b  b ierze w  n ie ­
dostatecznym  rozm iarze pod uwagę te  k ro k i,  k tó re  n ie  
id ą  po l in i i  in te resu  k ó ł im p e ria lis tyczn ych .

N ie  je s t spraw ą p rzypadku , że w  la tach  p o w o je n ­
nych  w raz  z podjęc iem  p rzygo tow ań do now ych  agre­
s ji p o ja w ia ją  się coraz liczn ie j: apologeci ne om a ltuz ja - 
n izm u. M a ją  on i za zadanie p rzygotow ać pseudonauko­
w e uzasadnienia konieczności g łodu, ep idem ii, n iedo­
żyw ien ia  a przede w szys tk im  w o jen . K a ta s tro fy  te są 
rzekom o konieczne aby w y ż y w ić  ocaloną część lu d n o ­
ści na znośnej stop ie odżyw ian ia . Rzekom o bow iem  
reze rw y  w zro s tu  p ro d u k c ji żyw ności b lis k ie  są w y ­
czerpania. C el ty c h  pseudonaukow ych zabiegów  jes t 
w y ra ź n y ; chodzi o u s p ra w ie d liw ie n ie  w o jen , n ie ró w n o ­
ści społecznych i  narodow ościow ych. Co się zaś tyczy  
podstaw  ty c h  tw ie rdzeń , to  ic h  k ła m liw o ść  n ie  ulega 
żadnej w ą tp liw ośc i.

Z w ró ćm y  uw agę na jeden ty lk o  z pom iędzy lic z ­
nych  ś rod ków  zw iększen ia p ro d u k c ji ro ln e j a prze­
konam y się, że konsekw entne jego w yko rzys ta n ie  za­
p e w n iło b y  w ła ś c iw y  poziom  od żyw ian ia  n ie  ty lk o  p rzy  
dz is ie jszym  stan ie  za lud n ie n ia  św ia ta , ale też i  w  da­
le k ie j przyszłości, gdy ludność znacznie w zrośnie. Otóż 
na leży sobie uśw iadom ić, że obecnie ty lk o  oko ło  3% 
czy li m n ie j n iż  jedna dw unasta  część k o n tyn e n tu  je s t 
uży tkow ana  ro ln iczo . N eom a ltuz jan iśc i tw ie rdzą , że 
pozostała część lą d ó w  z iem i n ie  nada je się do u p ra ­
w y. T ak  n ie  jest. N aw e t w  anglosaskiej: lite ra tu rz e  
fachow e j m ożna znaleźć zaprzeczenie tego fa k tu . T a k  
np. s tw ie rdza  się, że d la  u p ra w y  pszenicy, a w ięc  je d ­
nego z ba rdz ie j w ym aga jących  g a tu n kó w  zbóż nada je  
się ju ż  w  obecnym  sw ym  stan ie  10% obszarów  k o n ty ­
nen ta lnych  k u l i  z iem skie j. Co do pozosta łych obsza­
rów , to  21% je s t zby t w ilg o tn e  d la  pszenicy, 40% zby t 
suche, 21% m a z b y t ch łodny  k lim a t a 8% z pow odu 
ubóstw a lu b  ska lis tośc i g ru n tu  n ie  nada je  się do u p ra ­
w y. P ra k ty k a  radzieckiego ro ln ic tw a  w yka za ła  jednak, 
że ogrom ne przestrzenie pu s tyń  i  stepów  p rzy  odpo-
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w ie d n im  na w odn ien iu  m ożna zam ien ić w  cenne, w yso - 
k o w yd a jn e  g ru n ty  orne, że rów n ież  dz ięk i m e lio ra c jo m  
odw odnien ie  g ru n tó w  bagn is tych  i  w ilg o tn y c h  może 
je  uczyn ić p e łn ow a rto śc io w ym i d la  eksp loa tac ji r o ln i­
czej, że wreszcie te reny  uznane przez b u rżua zy jną  b io ­
log ię  za zb y t zim ne, pom yśln ie  rodzą ja k  za ko łem  
p o la rn vm  w  ZSRR —  odporne na ch łód g a tu n k i psze­
n icy . A  w ięc  ro ln icze  w yko rzys ta n ie  lą dó w  ziem i, k tó ­
ra  dziś ogranicza się do dw unaste j części ic h  obszaru, 
m ożna zw iększyć i  to  zw iększyć w ie lo k ro tn ie  pod w a ­
ru n k ie m  pod jęc ia  św iadom ej, zorgan izow anej i  k ie ro ­
w a n e j przez in te res całej ludzkośc i (a n ie  ty lk o  in te ­
res je j pasożytn iczych k las  posiadających) a k c ji p rze- 
kszta łcącej w a ru n k i p rzyrodn icze. To jeden ty lk o  ze 
środków . Jest nadto  w ie le  innych .

Z w róćm y choćby uw agę na spraw ę in te n s y fik a c ji r o l­
n ic tw a  w  drodze m echan izacji, se lekc ji ro ś lin  i  hodo­
w li,  nawożenia itd . W śród pa ńs tw  obozu k a p ita lis ty c z ­
nego is tn ie ją  ogrom ne n ie rów nom ie rnośc i w  poziom ie 
zb io ró w  z ha i  p ro d u k tyw n o śc i inw en ta rza . In te n s y fi­
ka c ja  p ro d u k c ji w  tych  k ra ja c h  gdzie je s t ona zan ied­
bana naw e t bez w zro s tu  po w ie rzchn i u p ra w  czy obsza­
ró w  pastw isk , ogrom nie  może zw iększyć ro zm ia ry  p ro ­
d u k c ji. O to k ilk a  porów naw czych  danych z okresu 
przed osta tn ią  w o jn ą : G dy w  H o la n d ii z b io ry  pszenicy 
s ięgały 30,3 q  z ha, to  w  Jug os ław ii zbierano zaled­
w ie  11,4 q z ha. P lo ny  k u k u ry d z y  w  E gipc ie  w y n o ­
s iły  24,9 q z ha, zaś w  M aro ko  fra n c u s k im  —  4,9 q 
z ha; w  M a n d ż u rii p lon y  ry ż u  w y n o s iły  17,9 q z ha, 
zaś na C e jlon ie  9,9 q z ha. Już^ po w o jn ie  osiągano 
w  B e lg ii roczny udó j m le ka  w  ilośc i 3.30Q 1, zaś w  G re­
c j i  700 1. R ozw ój m echan izac ji n ie  ty lk o  bezpośrednio 
w p ły w a  na w zro s t p lon ów  sku tk ie m  lepszej u p ra w y  
g ru n tu , ale da je  też e fe k ty  pośrednie, g ru n ty  bow iem  
p ro du ku ją ce  paszę d la  zw ie rzą t pociągow ych m ożna 
w yko rzys ta ć  na p ro d u kc ję  żyw ności d la  lu d z i lu b  zw ie ­
rzą t rzeźnych.

O bok w ym ien ion ych  źróde ł w z ro s tu  p ro d u k c ji ż y w ­
ności, z k tó ry c h  każde je s t w  stan ie p o k ryć  pe łne za­
po trzebow an ie  ludnośc i św ia ta  obecnie is tn ie ją ce j 
(a także i  znacznie liczn ie jsze j w  przyszłości) można 
w ym ie n ić  i  inne . Osobną grupę s tanow ią  tu  pe ispek- 
ty w y  rozw o jo w e  chem ii ś rodków  żywności. W ie le  p rz y ­
nieść może w łaśc iw e  u regu low an ie  w  św ia tow e j ska li 
ryb o łó w s tw a  m orskiego, a nadto  pe łn ie jsze zagospoda­
row an ie  w ód śród lądow ych. W  każdym  w ięc  razie 
po tenc ja lne  pe rspe k tyw y  w zro s tu  p ro d u k c ji ś rodków  
żyw ności o w ie le  p rzekracza ją  każde rea ln ie  p rz e w id y ­
wane na przyszłość zapotrzebowanie.

Ś w ia tow e ob ro ty  a r ty k u ła m i żyw ności _ w  po­
ró w n a n iu  z ro zm ia ra m i św ia tow e j p ro d u k c ji n ie  są 
szczególnie w ie lk ie . P rzew ażająca część żyw ności spo- 
żyw ana je s t na ogół w  państw ach p ro d u ku ją cych  tę 
żywność. W  obrotach m iędzynarodow ych  przed w o j­
na uczestniczyło oko ło 11% św ia tow e j p ro d u k c ji psze­
n icy  9% k u k u ry d z y , 6% ryżu , 2% żyta, 8% jęczm ien ia , 
5% mięsa, 9% ja j.  W  w iększym  stopn iu  przechodziły  
przez transa kc je  m iędzynarodow e a r ty k u ły  n ie  będące 
p rzedm io tam i zaspokojen ia podstaw ow ych po.rzeb 
(herba ta  —  5%, kaw a  —  65%, owoce po łudn iow e 
25%). Osobną pośrednią grupę co do rozm ia rów  udzia 
łu  w  ha nd lu  zag ran icznym  stanow i cu k ie r (43 /o p ro ­
d u k c ji św ia tow e j przechodzi przez ob ro ty  m iędzyna­
rodow e), ry b y  (20%) oraz tłuszcze zw ierzęce i  roś linne
(30%).

Chociaż m iędzynarodow e ob ro ty  żyw nością m e są 
w  stosunku do p ro d u k c ji św ia tow e j bardzo znaczne, 
to  je d n a k  w p ły w  ic h  ro zm ia ró w  oraz cen na p ro du kc ję  
je s t poważny. Szczególnie dotyczy to  p ro du k tó w , k tó re  
cechuję duża masa tow arow a, ła tw ość przechowania, 
a przede w szys tk im  powszechność zapotrzebowania. 
Należą tu  zboża, nasiona, cuk ie r, m ięso i  tłuszcze.

W ahania  cen p ro d u k tó w  żyw ności są w  w a run kach  
ry n k u  kap ita lis tycznego szczególnie znaczne. W p ływ a  
na to  szereg czynn ików . I  ta k  trzeba w ziąć pod uwagę, 
że p ro d u kc ja  żyw ności da leko m n ie j sp raw n ie  p rzys to ­
sow uje się do k o n iu n k tu r  ryn ko w ych . W  okresach 
k ryzysó w  ska rte lizo w an y  w ie lk i p rzem ysł szybko rea­
gu je  dostosow ując p ro d u kc ję  do popytu , sku tk ie m  
czego ro z m ia ry  tzw . na dp rodu kc ji, są m niejsze. P rzy  
ty m  m onopo lis tycznym  przeds ięb io rs tw om  ła tw ie j jes t

b ro n ić  się przed tendenc ją  do obniżania cen m ż rozp ro ­
szonym  i  n iezo rgan izow anym  producentom  ro lnym . 
W reszcie m agazynow anie żyw ności w  celu przeczeka­
n ia  z łe j k o n iu n k tu ry  jes t znacznie trudn ie jsze  n iż  m a­
gazynow anie p ro d u k tó w  przem ysłow ych. Toteż gdy 
w s k a ź n ik i p rzec ię tnych  cen h u rto w y c h  w  la tach  1929 -  
1938 od chy la ły  się w  g ran icach 153% od cen n a jn iż ­
szych, to  analogiczne w s k a ź n ik i cen a r ty k u łó w  ż y w ­
ności w yka za ły  odchylen ia  w  rozm iarze 171%, w  ty m  
zboża naw e t do 190%, podczas gdy np. tak ież  w skaź­
n ik i d la  s ta li i  żelaza w a h a ły  się do 102%. W  poszcze­
gó lnych  k ra ja c h  w ahan ia  cen pszenicy b y ły  jeszcze 
w iększe i  w y n o s iły  w  okresie la t  1928 1937 na W ę­
grzech 330%, w  A rg e n ty n ie  —  277%, w  Kanadzie  —  
239%. Podobnie w ahan ia  cen podstawowego a r ty k u łu  
żyw ności A z ji t j .  ryżu  w y n o s iły  w  ty m  czasie ną g ie ł­
dzie w  L o nd yn ie  235%, a w  B om b a ju  27%.

Na ksz ta łtow an ie  się cen żyw ności w y w ie ra ją  w p ły w  
rów n ie ż  w a ru n k i k lim a tyczne . W ie lk ie  k lę s k i ż y w io ­
łow e, ja k  su-sza w  P o łud n io w e j Dakocie w  r. 1940, 
k tó ra  zniszczyła ca ły  zb ió r pszenicy, lu b  w  A rg e n tyn ie  
w  la tach  1934— 1936, gdy ro z m ia r zb io ró w  zm n ie jszy ł 
się z 6,5 m in . ton  do 3,8 m in . ton, pow odu jąc w zrost 
cen.

A b y  zapobiec w ahan iom  w  zb iorach oraz rac jon a ln ie  
w p ływ a ć  na je dn o lito ść  poziom u cen na leża łoby tw o ­
rzyć  w  ska li św ia tow e j reze rw y  żywności, a przede 
w szys tk im  zasoby zboża i  pasz treśc iw ych . Jednak 
stw orzenie ta k ic h  reze rw  w ym aga zorgan izow anej 
i  ożyw ione j przez dobrą  w o lę  a k c ji m iędzynarodow e j, 
bow iem  nie  jes t to  w  in te res ie  poszczególnych p ry ­
w a tn ych  przedsięb iorców , k tó rz y  na w ahan iach  cen 
op ie ra ją  w  znacznej części swe zyski.

W  p ie rw szym  rzędzie na ro zm ia ry  i  opłacalność 
p ro d u k c ji żyw ności w p ły w a  je dn ak  zdolność n a b y w ­
cza na jszerszych mas ludnośc i św iata. N a w e t m im o  
zm niejszonej p ro d u k c ji zapasy rosną do bardzo w ie l­
k ic h  rozm ia rów , je ś li następu je spadek stopy życ iow ej 
szerokich mas.

W  p ięc io lec iu  1929— 1933, na k tó re  p rzyp ad ł w ie lk i 
k ryzys  la t  m iędzyw o jennych  św ia tow a p ro d u kc ja  
pszenicy w yn ios ła  ok. 105 m in . ton . O b ro ty  św ia tow e 
pszenicą s ięgały wówczas 18 m in . ton , zaś przecię tne 
reze rw y ok. 27 m in . ton , c zy li p ó łto ra  raza ty le  ile  
ob ro ty  św iatow e. R ów nież zapasy c u k ru  w  r. 1931 w y ­
n o s iły  w ięce j (12 m in . ton) n iż  św ia tow e o b ro ty  ty m  
a rty k u łe m  (10 m in . ton).

Ceny żyw ności spadają ty m  g w a łto w n ie j im  ba rdz ie j 
ogranicza się zdolność nabyw cza ludnośc i sku tk ie m  
bezrobocia i  zm nie jszenia rea ln e j w a rto śc i zarobków , 
p rzy  czym  owe zm niejszenie cen b y n a jm n ie j n ie  sięga 
ta k  daleko, by  pow strzym ać spadek spożycia szerokich 
mas choć w ysta rcza  w yn iszczyć gospodarczo d robnych  
i  średn ich  p roducen tów  ro lnych . W  la tach  w ie lk ie g o  
k ryzysu  1929— 1933 ceny ro ln icze  o b n iży ły  się w  N ie m ­
czech o 35%, w  K anadzie  o 49%, w  ty m  spadek cen 
pszenicy b y ł w iększy  n iż  spadek cen in n y c h  a rty k u łó w . 
M im o  to  zaznaczył się wówczas spadek spożycia psze­
n ic y  w  N iem czech o 23,4%, a w  K anadzie  o 27,1%. 
W  W ied n iu  m iędzy r. 1930 a 1933 cena w o ło w in y  u le ­
gła  zm nie jszen iu  o 22%, a m im o  to  spożycie jej) spadło 
o 21%.

K ry z y s o w y  spadek cen niszcząco dz ia ła  też na d ro b - 
n o -to w a row ą  p ro d u k c ję  ro lną . Pom iędzy r. 1929 a r.
1933 dochody ro ln ic tw a  w  Stanach Z jednoczonych A P  
zm n ie jszy ły  się o 48%, w  K anadzie  o 55%, w  A rg e n ­
ty n ie  o 49%, w  R u m u n ii o 58%, na W ęgrzech o 45%. 
S ta tys tyka  ta  przem ilcza jednak, że na jw ięce j w  o k re ­
sie k ryzysu  c ie rp i d robny, ekonom icznie s łaby p ro d u ­
cent. Z resztą każdy k ry z y s  w yrzu ca  za b u rtę  ro ln ic tw a  
now ą fa lę  w yzu tych  z z iem i d robnych  fa rm e ró w , k tó ­
rzy  pow iększa ją  zastępy p ro le ta r ia tu . W  la tach  1930—
1934 w  Stanach Z jednoczonych sprzedano z l ic y ta c ji 
ponad 18% gospodarstw  fa rm ersk ich , a ponad 9% 
w  fo rm ie  z w y k ły c h  a k tó w  sprzedaży. W  sum ie w ięc 
k ryzys  w y ru g o w a ł z z iem i ponad jedną  p ią tą  część 
w ła śc ic ie li fa rm . N a szczególnie tru d n ą  sytuac ję  d ro b ­
nego ro ln ik a  w  czasie k ryzysu  w p ły w a  n ie  ty lk o  jego 
ekonom iczna słabość w  stosunku do gospodarstw  w ie l­
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k ich , ale nadto  i  w iększy stop ień zależności od cen 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych, k tó re  n ie  spadają w  ok re ­
sie k ryzysu  ta k  znacznie ja k  ceny ro ln icze. Otóż m im o  
m niejszego stopnia in te n s y fik a c ji gospodarki d robne j 
n iż  w ie lk ie j,  ta  p ie rw sza zużyw a a r ty k u łó w  p rze m y­
s łow ych  na w iększą sumę (licząc na 1 ha) n iż  gospo­
da rka  w ie lka . W y n ika  to  sku tk ie m  tego, że w  d robnym  
gospodarstw ie na każdy h e k ta r przypada w iększy 
znacznie ud z ia ł osobistych po trzeb w łaśc ic ie la  i  jego 
rod z in y  (odzież, sprzęty domowe, sól, ośw ie tlen ie  itd .).

R o ln ic tw o , k tó re  k ryzys  p rzecho row u je  ciężej, g łę ­
b ie j i  d łuże j n iż  przem ysł, je s t też przez d łuższy czas 
po zakończeniu k ryzysow e j depres ji pod dz ia łan iem  
u jem n ych  je j sku tków . Z początk iem  k ryzysu  p ro d u k ­
c ja  ro ln ic tw a  obniża się nieznacznie, w sku te k  czego 
pow sta ją  zapasy o w ie lk ic h  rozm iarach , k tó re  w y w ie ­
ra ją  nacisk na ceny spadające w  d ru g ie j faz ie  k ryzysu  
ba rdz ie j gw a łtow n ie . O dm ienn ie  rzecz się m a z p ro ­
d u k c ją  przem ysłow ą, k tó ra  e lastycznie dostosowuje 
się do popytu , a dz ięk i k a r te liz a c ji i  m onopo lis tycznym  
po rozum ien iom  um ie  się b ro n ić  przed bardzo w ie lk im i 
spadkam i cen. T a k  np. w  la tach  1929— 1932 stosunek 
w skaźn ika  cen a r ty k u łó w  ro ln iczych  do p rzem ys ło ­
w ych  spadł o 0,95% do 0,61%, a w zględem  p rzem ysło ­
w ych  ceny ro ln icze  zm n ie jszy ły  się o 36%. Jak  głębo­
k ie  ogran iczen ia pow odu je  k ryzys  w  p ro d u k c ji ro ln ic ­
tw a , w skazu je  s ta tys tyka  u p ra w  szeregu k ra jó w  k a p i­
ta lis tyczn ych  w  la ta ch  1934— 1935, a w ięc  w  k i lk a  la t  
po w ie lk im  k ryzys ie  pow ie rzchn ia  up ra w n a  by ła  
m n ie jsza n iż  w  la tach  k ryzysow ych  w  A rg e n tyn ie  
o 38%, w  A u s tra li i o 20%, a w  Stanach Z jednoczonych 
o 28%. A le  k ryzys  pow odu je  n ie  ty lk o  trw a łe  o g ran i­
czenie po w ie rzchn i up raw ne j, lecz także i  zm niejszenie 
p lonów . G dy bow iem  w  okresie  dobrej] k o n iu n k tu ry  
up ra w a  jes t staranna, a z iem ia  bogato użyźniana, to 
w  okresie  k ryzysow e j ka ta s tro fy , a na w e t przez szereg 
la t  późnie j ro ln ik o w i b ra k  ś rodków  na in te n s y fik a c ję  
up raw y . W  okresie  w ie lk ieg o  k ryzysu  la t m ię dzyw o­
je n n ych  p lo n y  pszenicy spadły w  S tanach Z jenoczo- 
nych  o 23%, zaś jęczm ien ia  o 33%. W  ty m  czasie p lony  
w  K anadzie  spadły odpow iedn io  o 40% i  29%.

K ryzys  jes t szczególnie ru jn u ją c y  d ia  n ie h a rm o n ij-  
nie, je dnos tronn ie  rozw in ię tego  ro ln ic tw a  k ra jó w  k o ­
lo n ia ln ych . Po pierwsze ceny na p ro d u k ty  ko lon ia lne  
często m onoku ltu row ego  ro ln ic tw a  spadają przeważnie 
n a jg w a łto w n ie j. W  la tach  1928— 1933 ceny kauczuku  
spad ły o 81%, ju ty  o 74%, he rba ty  o 73%, k a w y
0 75%, podczas gdy spadek cen pszenicy, choć znaczny, 
b y ł je dn ak  m n ie jszy  (48%). Po w tó re  jednostronność 
p ro d u k c ji ko lon ia lnego  ro ln ic tw a  pow odu je  w  w a ru n ­
kach k ry z y s u  ka ta s tro fa lne  s k u tk i w  sferze ha nd lu  
zagranicznego, na k tó ry m  n ieraz op ie ra się spraw a 
zaopatrzenia ludnośc i w  żywność, bow iem  w łasna  p ro ­
du kc ja  żyw ności zosta ła ograniczona pon iże j po trzeb 
spożycia celem ro zw o ju  m o n o k u ltu ro w e j p ro d u k c ji 
eksportow e j, ja k  kauczuk, herba ta , kaw a, ju ta  lu b  ba­
w ełna.

Już z tego co pow iedziano w yże j jasno w y n ik a , że 
k o n iu n k tu ra ln e  a szczególnie kryzysow e w ahan ia  cen
1 ro zm ia ró w  p ro d u k c ji o d b ija ją  się u je m n ie  zarówno 
na ekonom ice gospodarstw  ro lnych , ja k  też i  na stanie 
zaopatrzenia ludnośc i św ia ta  w  żywność. M oż liw ośc i 
znacznego zw iększenia p ro d u k c ji żywności, zw iększe­
n ia  na w e t przekraczającego stan a k tu a ln ych  potrzeb 
są n ie w ą tp liw e . Is tn ie ją  rów n ież  szerokie m ożliw ośc i 
w  zakresie zm nie jszenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji 
żywności, a zatem  i  zm nie jszenia cen bez kryzysow e j 
k a ta s tro fy . Ponadto is tn ie ją  m ożliw ośc i usunięc ia  
sztucznych b a rie r w  postaci np. ceł p ro te kcy jn ych , ha ­
m u jących  szerokie ro zm ia ry  ob ro tó w  m iędzynarodo­
w ych . W ykorzys tan ie  tych  m ożliw ośc i n ie w ą tp liw ie  
i  zdecydowanie p rzyczyn iło b y  się do po p ra w y b ilansu  
w yżyw ien ia . N iew yko rzys tane  reze rw y zm niejszenia 
kosztów  p ro d u k c ji drogą in te n s y fik a c ji i  m echan izacji 
ro ln ic tw a  tam  gdzie zn a jd u je  się ono na niedostatecz­
n ym  poziom ie są w ciąż jeszcze bardzo ob fite . W ym a­
ga ją  one ty lk o  odpow iedn ich  in w e s ty c ji, sk ie row an ia  
na to  znacznych środków , k tó re  dziś n ie p ro d u kcy jn ie  
i  zbrodn iczo m arnow ane są na agresywne p rzygo to ­
w ania .

N ie  m ów iąc ju ż  o ogrom nych rezerw ach w zrostu  
w yd a jn ośc i i  zm nie jszenia kosztów  p ro d u k c ji ro ln e j 
w  k ra ja c h  zaniedbanych, reze rw y ta k ie  is tn ie ją  naw e t 
w  przodu jących  k ra ja c h  kap ita lis tycznych . W edług 
urzędow ych  danych S tanów  Z jednoczonych w  la tach 
1935—1937 p rzec ię tny  koszt w łasny  p ro d u k c ji ton y  
k u k u ry d z y  b y ł w  gospodarstwach niezm echan izow a- 
nych  S ianów  I l l io n is  i  lo v a  dw akro ć  w yższy n iż  w  go­
spodarstw ach zm echanizowanych. K oszt p ro d u k c ji 
to n y  pszenicy w  zm echan izow anych gospodarstwach 
S tanu Kanzas w yn ió s ł 37% kosztów  przecię tnych.

Co do ceł och ronnych  i  in n y c h  sztucznych przeszkód 
w  obrotach a r ty k u ła m i żyw ności, to  skuteczność ich  
je s t ty lk o  częściowa. Przed w o jn ą  w  N iem czech i  we 
F ra n c ji m im o  w yso k ich  ceł ochronnych, k ra jo w e  ceny 
żyw ności zw yżko w a ły  w raz  z cenam i ś w ia to w ym i 
i  spadały w raz  z n im i. Różnica sprowadza się g łów n ie  
do tego, że ceny k ra jo w e  u trz y m y w a ły  się ze szkodą 
d la  ro zm ia ró w  spożycia i  stopy życ iow e j ludnośc i na 
w yso k im  poziom ie. W szelk ie  w ięc zabiegi p ro te k c jo ­
n is tyczne p o tra f i ły  znacznie w p ły w a ć  na w zros t cen, 
lecz n ie  b y ły  w  stan ie  oderw ać ic h  zależności od cen 
św ia tow ych .

D roga do je d yn ie  słusznego i  sp raw ied liw ego  ro z w ią ­
zania p rob lem u p ro d u k c ji i  ob ro tów  żyw ności p row adz i 
n ie  przez egoistyczne postępowanie poszczególnych 
g ru p  p roducentów , kup ców  i  poszczególnych rządów , 
lecz przez w spó lną akc ję  m iędzynarodow ą ogółu za in ­
teresow anych k ra jó w , akcję , k tó re j p rzyśw ieca łaby 
szczytna m y ś l p o p ra w y  stopy życ iow e j całej lu d z ­
kości :i).

J. M .

/

S U K C E S Y  B U D O W N IC T W A  S O C JA L IS T Y C Z N E G O  
W  K R A J A C H  D E M O K R A C J I LU D O W E J W  R. 1951

T ) O D S T A W O W Y M  celem na rodow ych  p lan ów  gospo- 
darczych P o lsk i, Czechosłowacji, W ęgier, R u m un ii, 

B u łg a r ii i  A lb a n ii jes t zbudow anie fun dam e n tów  eko­
n o m ik i soc ja lis tyczne j, stw orzen ie  m a te ria ln o -tech n icz ­
ne j bazy socja lizm u. R ea lizac ja  tego kap ita lnego  zada­
n ia  dokonu je  się w  ty c h  k ra ja c h  w  fo rm ie  up rzem y­
s łow ien ia  socja listycznego— drogą przyśpieszonego roz­
w o ju  p rzem ysłu  ciężkiego, w  szczególności p rzem ysłu  
bu dow y maszyn.

Jednym  z podstaw ow ych czyn n ikó w  gw ara n tu ją cych  
pom yślne ksz ta łto w an ie  się tego procesu stała się d la  
tych  k ra jó w  n ieustann ie  ro z w ija ją c a  się w spółp raca 
gospodarcza ze Z w ią zk ie m  R adzieckim  oraz wza jem na 
w spó łp raca  gospodarcza m iędzy n im i. N a bazie n a j­
nowocześniejszej te c h n ik i k ra jo w e j i"  rad z ie ck ie j k ra je  
de m okra c ji lu do w e j d o ko n yw u ją  szybkie ji re k o n s tru k ­
c j i  całego przem ysłu, tra n sp o rtu  i  ro ln ic tw a . W raz 
z rozw o jem  przem ysłu  zw iększa się w  tych  k ra ja c h  
ciężar g a tunko w y  i  w p ły w  p o lity c z n y  k la sy  ro b o tn i­
czej, u trw a la  się je j k ie row n icza  ro la . M echan izacja 
ro ln ic tw a  oraz postępy w  dziedzin ie  uspołecznien ia 
p ro d u k c ji ro lne ji podw aża ją  pozycje  k a p ita liz m u  na 
w s i, zacieśn ia jąc sojusz robo tn iczo-ch łopsk i. D z ięk i 
szybkiem u ro z w o jo w i p rzem ysłu  i  ha n d lu  państw ow e­
go, dz ięk i ro z w o jo w i spółdzielczości rzem ieśln icze j, 
soc ja lis tyczny system gospodarowania coraz skutecz­
n ie j w y p ie ra  k a p ita liz m  ze s fe ry  p ro d u k c ji i  w ym ia n y . 
N a drodze k u  soc ja lizm ow i k ra je  de m okra c ji ludow e j 
osiągnęły dotychczas zdum iew ające sukcesy we 
w szys tk ich  dziedzinach życ ia  gospodarczego i  k u ltu ­
ra lnego. W zrosła  stopa życ iow a i  poziom  k u ltu ra ln y  
ro b o tn ikó w , ch łopów  i  in te lig e n c ji.

P odsum ow anie w y n ik ó w  gospodark i p lanow e j w  
r. 1951 s tanow i tego n o w y  n ie zb ity  dowód. Szybkie 
tem po w zro s tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j, w zros t p ro ­
d u k c ji ro ln e j i  konsekw entna przebudow a gospodarki 
ro ln e j, w zros t stopy życ iow e j mas p racu jących  —  oto

») M a t e r ia ły  c y f r o w e  i  f a k t y c z n e  z a c z e rp n ię to  z  r e f e r a tu  
in ż . S te fa n a  K r ó l ik o w s k ie g o  p t .  Z a g a d n ie n ia  Ś w ia to w e g o  
O b r o tu  A r t y k u ła m i  Ż y w n o ś c io w y m i.
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zasadnicze w spólne cechy, ja k ie  cha rak te ryzo w a ły  sy­
tua c ję  gospodarczą k ra jó w  de m okra c ji lu do w e j w  ro ku  
ub ieg łym .

K o m u n ik a ty  o w y k o n a n iu  na rodow ych  p la n ó w  gos­
podarczych w  r. 1951 świadczą, że w  gospodarce k ra ­
jó w  de m okra c ji lu do w e j t rw a ł w  r. 1951 n ieustanny 
rozw ó j w e w szys tk ich  je j gałęziach, w  szczególności 
w  je j gałęziach podstaw ow ych.

W  poszczególnych k ra ja c h  w y n ik i w yko n a n ia  p lanu  
gospodarczego za r . 1951 p rze ds taw ia ły  się ja k  nastę­
pu je :

C z e c h o s ł o w a c j  a. R ea lizac ja  podwyższo­
nych  zadań trzeciego ro k u  p la n u  5 -le tn iego  b y ła  n ie ­
w ą tp liw ie  tru d n a  i  s taw ia ła  przed k lasą robotn iczą 
szczególnie odpow iedzia lne zadania. W  w y n ik u  po­
m yś ln e j ic h  re a liz a c ji p rzem ysł czechosłowacki w  za i 
kres ie  n ie k tó ry c h  w y ro b ó w  p rze k roczy ł poziom  prze ­
w id z ia n y  w  p ie rw o tn y m  p lan ie  5 - le tn im  na r. 1953: 
np. p ro d u kc ja  w ęg la  brunatnego, su ró w k i, w łó k ie n  
sztucznych, sam ochodów c iężarow ych kszta łtow a ła ., się 
pow yże j tego poziom u. W ysoko zaplanow ane zadania 
p ro d u kcy jn e  u ja w n iły  na n ie k tó ry c h  odcinkach po­
ważnie jsze n iedociągnięcia, co p rz e ja w iło  się w  tym , 
że p lan y  p ro d u k c ji górn icze j, h u tn icze j i  bu do w n ic tw a  
m aszynowego n ie  zosta ły w  p e łn i w ykonane. W  zw iąz­
k u  z powyższym  p lan  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej w  
r. 1951 w yko n a n y  został w  99,7%. T ym  n iem n ie j w  
r. ub. up rzem ysłow ien ie  k ra ju  na bazie przyśpieszone­
go ro z w o ju  p rzem ysłu  ciężkiego, a przede w szys tk im  
p rzem ysłu  bu dow y m aszyn c iężk ich  ro z w ija ło  się po­
m yśln ie . U ruchom iono  now e fa b ry k i,  w prow adzono do 
p ro d u k c ji szereg now ych  w y ro b ó w  podstaw owego zna­
czenia, ja k  np. agregaty w yso k ie j m ocy, k o t ły  parow e 
w yso k ie j w yd a jn ośc i itd . Jeżeli g loba lna p ro d u kc ja  
p rzem ysłow a w zrosła  w  r. 1951 w  stosunku do r . 1950
o 14,9%, to  p ro d u k c ja  p rzem ysłu  ciężkiego w zrosła  
o 22,9%, a p rzem ysłu  lekk iego  o 10,6% oraz przem ysłu
spożywczego o 5,7%.

P ro d u k c ja  n ie k tó ry c h  w ażn ie jszych w y ro b ó w  w
r. 1951 w  p o rów nan iu  z r. 1950 w zrosła  ja k  następu je
(r. 1950 =  100):

energ ia e lek tryczna 1 1 1

w ę g ie l b ru n a tn y 109
koks 104
ru d a  żelazna 1 1 0

„  m anganow a 107
„  cynko w o -o ło w ia na 184
„  an tym onow a 158

kon cen tra ty  o łow iane 1 1 2

k o n ce n tra ty  cynkow e 128
ropa n a fto w a 117
surów ka 105
sta l surowa 1 1 0

w y ro b y  wa lcow ane 108
b lachy  trans fo rm a to row e 147
s ta liw o 131
kopaczki 114
w agony tow a row e 194
tra n s fo rm a to ry  ponad 500 k V A 140
łożyska k u lk o w e 117
tra k to ry  o m ocy 60 K M 2 1 2

przyczepny sprzęt tra k to ro w y 109
kw as s ia rkow y 1 0 2

W ydajność p racy w  przem yśle w zrosła  w  r. 1951 
w  po rów nan iu  z ro k ie m  poprzedn im  o 9,7%.

P ro d u kc ja  ro lna , m im o  iż  n ie  osiągnęła na wszyst­
k ic h  odcinkach zap lanow anych na r. 1951 w skaźn ików , 
w  ska li ogólnej w zrosła  w  p o rów nan iu  z r. 1950 o 6 %. 
P og łow ie  zw ie rzą t gospodarskich w zrosło  odpow iedn io 
ja k  następu je : ow iec o 31,4%, trzody  ch lew ne j o 10%, 
byd ła  rogatego o 0,6%. P ow ażn ie w zrós ł ud z ia ł pogło­
w ia  zw ie rzą t stanow iących w łasność sektora soc ja li­
stycznego. Jeżeli przed ro k ie m  w y n o s ił on d la  trzody 
ch lew ne j 1.5%, byd ła  rogatego 8 %, to  na dzień 1.1.52 
w zró s ł odpow iedn io  do 22 % i 15%. P ro d u k c ja  m leka 
w zros ła  w  stosunku do r. 1950 o 9,2%, ja j o 10,2% 
S kup  m le ka  odpow iedn io  o 10%, a ja j o 7,4%.

W  r. 1951 nada l ro z w ija ł się pom yśln ie  sekto r socja­
lis tyczn y  w  ro ln ic tw ie  obe jm u jąc  pod kon iec ro ku  
30,6% c a łk o w ite j pow ie rzchn i u ż y tk ó w  ro ln y c h  i  29,7% 
z iem i orne j.

L iczba  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  w zros ła  w  r. 1951 
o 1011, t j .  do ogólne j ich  lic zb y  6250, n ie  licząc 1507 
k o m ite tó w  założycie lsk ich. Poważna ilość spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn y c h  przeszła do wyższych ty p ó w  organ iza­
cy jnych . W  szczególności ilość spó łdz ie ln i I I I  ty p u  
w zros ła  do 1070, a IV  ty p u  do 106. U d z ia ł spó łdz ie ln i 
I I  ty p u  i  ty p ó w  wyższych w  ogólne j po w ie rzchn i u ż y t­
k ó w  ro ln y c h  w y n o s ił 15,8%, a w  ogólnej pow ie rzchn i 
o rn e j 17,2%. W  r. 1951 pow ażnie w zrosło  pog łow ie  
zw ie rzą t stanow iących w łasność spó łdz ie ln i i  ta k : b y ­
d ła  rogatego 4 -k ro tn ie , trzo d y  ch lew ne j 6 -k ro tn ie . 
W yposażenie s ta c ji m a szyn o w o -tra k to ro w ych  u leg ło  
dalszej rozbudow ie. M oc p a rk u  tra k to ro w e g o  w zrosła  
w  r. ub. o 23%, g łów n ie  przez w zros t liczby  tra k to ró w  
gąsienicowych. Ilość  k o m b a jn ó w  w zros ła  o 122, snopo- 
w iąza łek  o 3770, m ło c k a rn i o 5000.

W  w y n ik u  rozbudow y p a rk u  m aszynowego s ta c ji 
m aszyn ow o-trak to row ych  w z ro s ły  w  po rów nan iu  do 
r. 1950 ro z m ia ry  przeprow adzonych ro b ó t po lnych.

G łęboka o rka  przeprow adzona została na obszarze 
o. 2 0 % w iększym  an iże li w  r. ub., o rka  średnia na 
obszarze odpow iedn io  w iększym  o 5,5%. U p raw ion o  
3,5 raza w ięce j z iem i, a s iew y przeprow adzono na po­
w ie rzch n i większej- o 240%.

W  r. ub. oddano do u ż y tk u  855 tys. m 2 now e j po ­
w ie rzch n i fab ryczne j oraz 1142,6 tys. m 2 no w e j po­
w ie rzch n i budow lane j na  po trzeby p rzem ysłu  i  ko m u ­
n ik a c ji.  Na po trzeby ro ln ic tw a  oddano do u ż y tk u  576,8 
tys. m 2 pow ie rzchn i. Zakończony zosta ł p ie rw szy  etap 
budow y k o m b in a tu  w  Kuńczycach, w  k tó ry m  w  d n iu  
1.1.52 zap łoną ł p ie rw szy  w ie lk i piec.

P rzew ozy tow a row e  ko le jo w e  w zro s ły  w  stosunku 
do r. 1950 o 14,9%, samochodowe odpow iednio' o 8 8 %, 
rzeczne o 30,6%.

W  r ,  ub. gospodarka czechosłowacka un ieza leżn iła  
się w  da lszyfn c iągu od pa ńs tw  kap ita lis tycznych . 
W  po rów nan iu  do r. 1950, p rzy  rów noczesnym  wzroście 
ob ro tów  handu zagranicznego o 23,2%, ud z ia ł Z w ią z ­
k u  Radzieckiego i  k ra jó w  d e m o kra c ji lu do w e j w  tych  
obro tach w y n ió s ł w  r. 1951 —  60,5% wobec 45,5% 
w  r. 1949 i  55 %_ w  r. 1950.

Rozw ój gospodark i narodoweji u m o ż liw ił dalszy 
w zros t poziom u m ateria lnego  i  k u ltu ra ln e g o  mas p ra ­
cujących. Dochód na rodow y w  r. 1951 w zrós ł w  sto­
sunku do r. 1950 o 10%. Zaopatrzen ie ludnośc i w z ro ­
sło w  r. ub. ja k  następu je  —  sprzedano w ięce j m asła 
o 23%, s ło n in y  o 2,6%, tłuszczów  ja d a ln y c h  o 8 % ,h e r­
ba ty  o 19%, m leka  o 20%, ja rz y n  o 26% . W  po rów na ­
n iu  z r. 1950 w zrosło  znacznie zaopatrzenie w  a r ty k u ły  
kuchenne, um eblow anie , m aszyny do szycia itp .

W zrosła  w  r. ub. ilość łóżek szp ita lnych , ż łobków , 
przedszkoli. W zrosła rów n ież  ilość uczącej się m ło ­
dz ieży w  szkołach średn ich  (o 5%) i  w yższych (o 8 %).

W  ę g r  y . Z w iększony p la n  p ro d u k c ji p rzem ysło­
w e j na r. 1951 został pom yśln ie  w yko na ny . G loba lna 
p ro d u kc ja  p rzem ysłow a w zros ła  w  p o rów nan iu  do 
r. 1950 o 30,1%, w  ty m  p ro d u k c ja  p rzem ysłu  ciężkiego 
o 37,7%, p rzem ys łu  lekk iego  o 26,9% i  p rzem ysłu  spo­
żywczego o 16,5%. Na podkreślen ie  zasługu je  sukces 
os iągnię ty przez p rzem ysł c iężk i, w  ram ach którego 
p ro d u kc ja  p rzem ysłu  górniczego w zros ła  na. przestrze­
n i ro k u  o 19,3%, p rzem ysłu  hutn iczego o 35,5%, b u ­
dow y m aszyn o 51,1%. W  r. 1951 w  po rów nan iu  do 
r. 1950 p ro d u k c ja  w ażn ie jszych  a r ty k u łó w  ksz ta łto w a ła  
się następu jąco (r. 1950 — 100):

w ęg ie l 114,8
su rów ka  i  s ta l 120,7
s ta l w  b lokach 123,6
w y ro b y  w a lcow ane 105,4
o b ra b ia rk i 166,5
pa row ozy 2 2 2 , 0

w agony tow a row e 80,1
sam ochody ciężarowe 185,4
m otocyk le 142,9
ro w e ry 118,4
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t ra k to ry  92,7
genera to ry  e lek tryczne  157,7
cem ent 119,2

P ro d u kc ja  p rzem ysłu  węgierskiego osiągnęła w  
r. 1951 310,9% poziom u r. 1938. W  r. ub. rozpoczęto 
p ro d u kc ję  ko m b a jn ó w  zbożowych, t ra k to ró w  gąsien i­
cow ych, no w ych  ty p ó w  ob rab ia re k  itp . W zrósł stopień 
w yzyska n ia  urządzeń p ro d u k c y jn y c h  i  ta k  np. w  h u t­
n ic tw ie  stop ień w yko rzys ta n ia  po w ie rzchn i w ie lk ic h  
p ieców  w zrós ł o 5% , zużycie koksu  o 3,2%, w  p rzem y­
śle ceram icznym  upow szechnienie m etody D uw anow a 
p rzyczyn iło  się poważnie do in tensyw nie jszego w y p a łu  
cegie ł i  dachówek.

W  r. ub. szczególnie poważne sukcesy odniosła w ę ­
g ierska gospodarka ro lna . Zebrane w  r. 1951 p lon y  
b y ły  na jw yższe od c h w ili w yzw o le n ia  W ęgier. P rze­
cię tne zb io ry  podstaw ow ych p łodów  ro ln y c h  poważnie 
p rze k roczy ły  przecię tną z os ta tn ich  1 0  la t p rze dw o je n ­
nych  i  ta k  np. jęczm ien ia  o 21,5%, ży ta  o 19,2%, b u ­
ra k ó w  cuk ro w ych  o 15,4%-, k u k u ry d z y  o 30,6%, k a r ­
to f l i  o 47,1%.

Rozw ój sektora uspołecznionego w  ro ln ic tw ie  w  
r . 1951 b y ł szczególnie s ilny . Jeżeli pod kon iec r . 1950 
państw ow e gospodarstwa ro lne  ob e jm ow a ły  6 ,1 % 
ogólne j po w ie rzchn i o rne j, a spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne  
7%, to  pod kon iec r. 1951 państw ow e gospodarstwa 
ro lne , spó łdz ie ln ie  p ro du kcy jne , fa rm y  doświadczalne 
o b ję ły  oko ło  25% całego obszaru ornego w  k ra ju . 
D z ięk i ro z w o jo w i gospodarki uspołecznionej dokonano 
pom yślnego postępu na odc inku  u p ra w  przem ysłow ych 
i  now ych  k u ltu r .  U p raw ę  ba w e łny  zw iększono 5 -k ro t-  
nie, pow ażnie w zrosła  rów n ież  u p raw a  ryżu.

W  r. 1951 ro ln ic tw o  o trzym a ło  znaczną pomoc od 
państwa. Zużycie  naw ozów  sztucznych w zrosło  o 
37,2%, obszar naw adn iany  o 31,7%. D z ię k i pow ażnym  
postępom  w  dzie le up rzem ys łow ien ia  k ra ju  m oż liw a  
b y ła  dalsza m echan izacja  ro ln ic tw a . Pod kon iec r. 1951 
p a rk  tra k to ro w y  s ta c ji m a szyn ow o-trak to row ych  w y ­
n iós ł 9700 sztuk, p a rk  m aszynow y w zrós ł od 30% do 
50%. W  zw iązku  z ty m  ro zm ia ry  prac w yko na nych  
przez stacje m aszyn ow o-trak to row e  w zro s ły  w  f .  1951 
o oko ło  50% w  stosunku do ro k u  poprzedniego.

R ozm iary  in w e s ty c ji w  r. 1951 b y ły  o 44,8 wyższe od 
poziom u z r. 1950. W zrost ten w y n ió s ł d la  in w e s ty c ji 
p rzem ysłow ych  67,8%, a d la  in w e s ty c ji w  ro ln ic tw ie  
41,1%. Spośród in w e s ty c ji p rzem ysłow ych  92,9% 
przeznaczone b y ło  d la  p rzem ysłu  ciężkiego, 7,1% dla 
p rzem ysłu  lekk iego  i  spożywczego. W  w y n ik u  z re a li­
zow anych in w e s ty c ji u ru cho m ion ych  zostało w  r. ub. 
szereg now ych  zak ład ów  przem ysłow ych, zm odern izo­
w ano is tn ie jące, zaopa tru jąc  je  w  now e urządzenia, 
m aszyny, sprzęt itp . P rzem ysł i  ro ln ic tw o  zaopatrzone 
zosta ły w  tys iące now ych  maszyn.

W  b u d o w n ic tw ie  na uwagę zasługuję pow ażny po­
stęp w  m echan izac ji prac, zaprow adzan iu  now ych  m e­
tod pracy oraz o rgan izow an iu  sezonowości robót. I  ta k  
na p rz y k ła d : je że li w  I  k w . r. 1951 przygo tow an ie  za­
p ra w y  cem entowej zm echanizowane b y ło  w  59,9%, to 
w  IV  k w . tego ro k u  ju ż  w  81,1%, p rocen t rob ó t m u ­
ra rs k ic h  w yko n a n y  m etodam i m u ra rk i zespołowej 
w zrós ł z 29,2% w  I  kw . do 42,3% w  IV  kw ., ilość rob ó t 
w yko na na  w  m iesiącach z im ow ych  w yn ios ła  w  r. 1951 
20%% całorocznych robó t, wobec 16,7% w  r. 1950.

W ydajność p racy  w  p rzem yśle  w zrosła  w  r . 1951
0 14,3% w  p o rów nan iu  do r. 1950. W zrost ten  w yn o s ił: 
w  przem yśle gó rn iczym  9,3%, w  h u tn ic tw ie  18%, w  
przem yśle bu dow y m aszyn 16,7%, w  przem yśle w łó ­
k ie nn iczym  11,1%, w  b u d o w n ic tw ie  28,5%.

P rzew ozy tow a row e  ko le jo w e  w zro s ły  w  r. 1951 
w  stosunku do r. 1950 o 19,4%, samochodowe o 89,5%
1 rzeczne o 36,6%.

W  r. 1951 dochód na rod ow y  w zrós ł w  po rów nan iu  
do r. 1950 o 23% i  ty m  sam ym  osiągnął 50% poziom u 
przew idzianego na os ta tn i ro k  p lan u  5-letniego. F u n ­
dusz p łac w zrós ł w  r. ub. o 22,4% w  stosunku do 
r. 1950. Rozw ój ha nd lu  uspołecznionego zabezpieczył 
rea lność zarobków .

O bro ty  uspołecznionego ha nd lu  hu rtow ego w zro s ły  
w  po rów nan iu  do r. 1950 o 29,3%, ha nd lu  detalicznego 
o 51%. W zrost zakupów  ludnośc i do tyczy ł w  szczegól­
ności: ub rań  m ęskich  (1 1 2 ,1 %), ub rań  kob iecych

(157,5%), ob uw ia  (29,7%), m ą k i (41,3%). Z  dn iem  1 
g ru dn ia  ub. r. zniesiony został system  k a rtk o w y , co 
p rzyczyn iło  się do lepszego zaopatrzenia ludnośc i i  po­
w ażne j z n iż k i cen w o ln o ry n k o w y c h  na a r ty k u ły  żyw ­
nościowe, np. ceny o liw y , s łon iny, m asła, ja je k  spadły 
od 30% do 40%.

W  r. ub. m asy pracu jące W ęgier osiągnęły nowe 
sukcesy w  dziedzin ie  życ ia  społecznego i  ku ltu ra lneg o . 
W zrosła ilość uczącej się m łodzieży, ilość zak ładów  
naukow ych , w y d a w n ic tw , pop raw ie  u leg ła  ochrona 
zdrow ia , leczn ic tw o  społeczne, w zros ła  ilość wczasów 
pracow niczych.

R u m u n i a .  G loba lna  p ro d u k c ja  przem ysłu  ru ­
m uńskiego w zrosła  w  r. 1951 o 28,7 % w  po rów nan iu  
do r. 1950. P ro d u kc ja  n ie k tó ry c h  w ażn ie jszych a r ty k u ­
łó w  ksz ta łto w a ła  się w  po rów nan iu  do ro k u  poprzed­
niego ja k  następu je  (r. 1950 =  100):

energ ia  e lek tryczna 117,0
ropa n a fto w a 123,1
gaz ziem ny 131,2
w ęgie l 119,4
ru d a  żelazna 120,9
sta l 115.7
w y ro b y  w a lcow ane 114,3
m aszyny e lek tr. w iru ją c e 218,7
m o to ry  spa linow e 171,8
sprężark i 128,2
w agony tow a row e 126,6
soda kaustyczna 127,3
k a rb id 169,4
sadza a k tyw n a 186,4
naw ozy sztuczne 189,7
cem ent 1 1 1 , 6

tk a n in y  baw e łn iane 117,7
„  w e łn iane 1 2 2 , 6

obuw ie 119,3

O siągnięte sukcesy p ro d u kcy jn e  zawdzięczać na leży 
w  szczególności upow szechn ien iu  now ych  p rzo d u ją ­
cych m etod pracy, ru m u ń sk ich  i  radzieck ich . W  om a­
w ia n y m  okresie  ulepszono w yko rzys ta n ie  urządzeń 
p ro du ku ją cych  i  ta k  np. szybkość w ie rceń  w  p rzem y­
śle n a fto w y m  w zrosła  o 28%; w  przem yśle h u tn iczym  
zap lanow any w ska źn ik  w yko rzys ta n ia  pow ie rzchn i 
w ie lkop iecow e j p rzekroczony zosta ł o 9 %; stopień 
w yko rzys ta n ia  p a rk u  ob rab ia rkow ego p rzekroczy ł w y ­
tyczne p lan u  o 7,5%. O bniżono rów n ież  zużycie m ate ­
r ia łó w  i  su row ców  w  szczególności zużycie koksu 
o 2,8% w  przem yśle hu tn iczym . W  zw iązku  z p o w yż­
szym  koszty p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w  stosunku do 
r. 1950 obniżone zosta ły o 5,65%.

W  r. ub. dokonano dalszego postępu w  m echan izacji 
ro b ó t pracoch łonnych  w  przem yśle, w  szczególności 
w  przem yśle w ęg lo w ym  urobek zm echanizowano w  
83,3%, w  b u d o w n ic tw ie  stop ień m echan izac ji p rzygo­
tow a n ia  zap raw y betonow ej w zrós ł do 8 8 %. W  r. 1951 
u ruchom iono  p ro d u kc ję  now ych  rod za jów  maszyn dla  
p rzem ysłu  węglowego, na ftow ego i  budow lanego, t r a k ­
to ró w  gąsienicowych, w in d  w ie rtn ic z y c h  itd .

W ydajność p racy w  przem yśle w zrosła  o 10% w  sto­
sunku do ro k u  poprzedniego.

W  r. 1951 p ro d u kc ja  ro ln a  w zros ła  w  stosunku do 
r. 1950 o przeszło 20%, w  ty m  baw e łny  o 47,3%, bu ­
ra ka  cukrow ego o 26%.

W  om aw ianym  okresie  rozszerzył się i  um o cn ił so­
c ja lis tyczn y  sekto r ro ln ic tw a , w y n ik i p ro d u kcy jn e  
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  stale p rzekracza ły  w y n ik i 
gospodarstw  in d y w id u a ln y c h . W  celu um ocn ien ia  go­
spodarstw  uspołecznionych dokonano poważnego po­
stępu w  o rgan izow an iu  fa rm  hodow lanych , k tó ry c h  
ilość w zros ła  do 1900.. Ilość s ta c ji m a szyn ow o-trak to ­
ro w ych  w zros ła  w  om aw ianym  okresie o 50. P og łow ie  
zw ie rzą t hodow lanych  w  pańs tw ow ych  gospodarstwach 
ro ln y c h  w zros ło  w  stosunku do r. 1950 ja k  następu je : 
b y d ła  rogatego o 15,5%, ow iec o 7,6%, trzo d y  ch lew ­
ne j o 18,1%.

P rzew ozy tow a row e  w zro s ły  w  om aw ianym  okresie  
o 9,4%. P la n  przew ozów  tow a ro w ych  ko le jo w ych  w y ­
konano w  112,1%, sam ochodowych w  111,3%.

R ozm ia ry  dokonanych w  r. 1951 in w e s ty c ji w z ro s ły  
w  stosunku do r. 1950 o 30%, ro z m ia ry  bu do w n ic tw a
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odpow iedn io  o 42,4%. Na p rzestrzen i ro k u  ukończono 
i  u ruchom iono  szereg w ażn ie jszych ob ie k tó w  p ro d u k ­
c y jn y c h  w  przem yśle hu tn iczym , e lek tro techn icznym , 
chem icznym , m a te ria łó w  bu do w la nych  itd . U ru ch o ­
m iona  została h y d ro e le k tro w n ia  im . „W . I.  L e n in a “ , 
„M o ro e n i“  oraz te rm o e le k tro w n ie  „D o ices ti“ .

R ozm ia ry  ro b ó t prow adzonych p rzy  budow ie  kan a łu  
D una j —  M orze Czarne p rze k roczy ły  o 30% poziom  
r. 1950.

W  r. 1951 w  dalszym  ciągu dokona ł się postęp w  
dziedzin ie  podn iesien ia stopy życ iow e j ludnośc i p racu ­
jące j. Ilość a r ty k u łó w  spożywczych sprzedanych lu d ­
ności w zrosła  na przestrzen i ro k u  o 38,4%, a r ty k u łó w  
przem ysłow ych  o 22,3%. W  po rów nan iu  do r. 1950 
ludność o trzym a ła  w ięce j: chleba o 18%, w y ro b ó w  
m ącznych o 18,4%, c u k ru  o 23,6%, tk a n in  ba w e łn ia ­
nych  o 18,3%, tk a n in  w e łn ia n ych  o 2 0 ,2 %, obuw ia  
o 16,2%.

W  r. 1951 dokonano rów n ież  postępu w  dziedzin ie 
k u l tu r y  i  zd ro w ia  publicznego.

B u ł g a r i a .  P la n  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej (nie 
w liczą ją c  w  to  przem ysłu  m iejscowego) w yko n a n y  
został w  r. 1951 w  99,8%.

P ro d u kc ja  p rzem ysłow a w  ska li całego k ra ju  w z ro ­
sła w  po rów nan iu  z r. 1950 o 19%, p rzy  czym  odpow ie­
d n i w zros t o 18,8% cha rak te ryzu je  p ro du kc ję  p rzem y­
s łu  m iejscowego. P ro d u kc ja  w ażn ie jszych a rty k u łó w
przedstaw ia  się następująco:

energ ia e lek tryczna  127,4
w ęg ie l kam ienny  108,2
ru d y  żelazne 160
ru d y  m iedz i 158,4
ru d y  p iry to w e  139,2
surów ka 173,6
od lew y sta low e 205
p łu g i tra k to ro w e  213
k u lty w a to ry  tra k to ro w e  256,1
s ie w n ik i tra k to ro w e  115,3
m ło ca rn ie  252
m o to ry  e lek tryczne  128,2
k a rb id  177,8
cem ent 105,9
tk a n in y  baw e łn iane  113,5
przędza baw e łn iana  120,5
tk a n in y  kon op no -ln iane  146
skóry  w ie rzchn ie  (m iękk ie ) 134,5

W  r. ub. p rzem ysł b u łg a rs k i m a do zanotow an ia 
dalsze osiągnięcia w  dziedzin ie  zw iększenia aso rtym en­
tu  p ro dukow anych  tow a rów . I  ta k  np.: pod ję to  w  ty m  
okresie  p ro d u kc ję  szeregu now ych  m aszyn i  in n ych  
a r ty k u łó w  przem ysłow ych  ja k : m o to ró w  DieseTa, 
w a lców  d la  przem ysłu  gumowego, m iedz i e le k tro lity c z ­
ne j, naw ozów  azotowych, tra n s fo rm a to ró w  na 5.600 kv , 
genera to rów  e lek trycznych  o m ocy 280 k ilo w a tó w , 
e lek trycznych  p rzy rzą dó w  po m ia ro w ych  itd .

Poważne osiągnięcia zanotow ano w  dziedzin ie  pod­
n ies ien ia  jakośc i p ro d u k c ji p rzem ysłow ej. W zrosła 
w yd a tn ie  jakość to w a ró w  w łók ienn iczych , porce lano­
w ych , szk lanych i  innych . W prow adzono p ro du kc ję  
1 1  now ych  asortym entów .

Znaczny w zro s t n o tu je  rów n ież  p rzem ysł b u łg a rsk i 
na  o d c in ku  złożonych i  w p row adzonych  do p ro d u k c ji 
w n ioskó w  rac jon a liza to rsk ich . W  sam ych ty lk o  zak ła ­
dach bu dow y m aszyn na złożonych w  przeciągu 9 m ie ­
sięcy 341 w n ioskó w  zastosowano 148, a w  zakładach 
o b ró b k i m e ta li odpow iedn io  na 220 —  73. W zrósł je d ­
nocześnie stopień m echan izac ji procesów p ro d u k c y j­
nych.

W  g ó rn ic tw ie  proces w ydobyc ia  zm echanizow any 
zosta ł w  1 0 0 %. ^

W zrasta jąca w  ścisłe j zależności z przem ysłem  b u ł­
garska gospodarka ro ln a  n o tu je  w  r. 1951 duże sukcesy, 
k tó re  c h a ra k te ryzu ją  się m. in . poważnym ' zw iększe­
n iem  obszarów u p ra w y  k u l tu r  p rzem ysłow ych, np. 
obszar u p ra w y  baw e łny  w zrós ł w  po rów nan iu  z r. 1950 
o 34,1%, kon op i o 12,7%, ry ż u  13,8%, b u ra k ó w  cu k ro ­
w ych  o 11,6% itd . U m o ż liw iło  to  znaczne rozszerzenie 
bazy surow cow ej d la  p rzem ysłu  bu łgarskiego.

R ok 1951 ch a rak te ryzu je  dalsze um acn ian ie  o rg an i­
zacyjne spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych . Podczas, gdy z ko ń ­

cem r. 1950 notow ano 2.501 spó łdz ie ln i, to  stan ich  
zw iększy ł się na dzień 1.12.1951 do 2.740. Obszar zie­
m i spółdzielczej pow iększy ł się b lis k o  o 1 .2 0 0 . 0 0 0  de- 
ka rów .

Z w ię kszy ło  się także znacznie techniczne w yposa­
żenie ro ln ic tw a . S tan s ta c ji m aszyn ow o-trak to row ych  
w zrós ł z 95 w  r. 1950 do 115. S tacje  te o trz y m a ły  1.230 
now ych  tra k to ró w , b lisko  1 . 0 0 0  s ie w n ikó w  i  ponad 
1.420 p łu g ó w  tra k to ro w y c h . W  przeciągu n ie w ie lu  m ie ­
sięcy Z w iązek  R adziecki dostarczy ł B u łg a r ii 550 ko m ­
ba jnów .

W  om aw ianym  okresie w zm ogła  się także hodow la  
w  spó łdz ie ln iach p ro d u kcy jn ych . S tan pog łow ia  b y d ­
ła  rogatego w zrós ł w  ty m  czasie o 19,8%, ow iec o 19,3% 
a trzo d y  ch lew ne j 2 ,3-krotn ie .

P lo ny  zebrane przez spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  p rze­
wyższa ją znacznie p lo n y  in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  
ro ln ych , co znalazło sw ój w y ra z  m. in . w  wysokości 
dochodu cz łonków  spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych .

Znaczny w zros t w y k a z u ją  także inne  dz iedziny ży­
cia gospodarczego B u łg a r ii.  I  ta k  np. p lan  przew ozów  
k o le jo w ych  w yko n a n y  został w  101,3% co da je  w  po­
ró w n a n iu  z r. 1950 w zro s t ty c h  przew ozów  o 11,9%. 
P rzew ozy rzeczne w zro s ły  w  po rów nan iu  z r .  1950
0 49,6%, tra n s p o rt sam ochodowy o 16,7%.

N a k ład y  in w e s tycy jn e  w zro s ły  w  p o rów nan iu  z ro ­
k ie m  u b ie g łym  o 40,6%.W  zw iązku  z ty m  oraz w  zw iąz­
k u  z nas ilen iem  tem pa p rac w zrosła  ilość no w ych  ob ie k­
tó w  przem ysłow ych  oddanych do uży tku . W ym ien ić  
w śród  n ich  na leży przede w szys tk im  k o m b in a t che­
m iczny  im . S ta lina , zak łady  im . W y łko  C zerwenkow a, 
„W ycza“ , „T yża “ , „ K itk a “ , „W id im a “ , „P ię tro w o “ , za­
k ła d  im . W. K o la ro w a , dw ie  flo ta c je , zak ład  budow y 
k o tłó w  pa row ych  im . G. K irk o w , fa b ry k ę  im . E rn s t‘a 
a T h a llm a n n ‘a, zak ład  w łó k ie n n iczy  im . A . Chałaczewa
1 w ie le  innych . Jednocześnie oddano do p róbne j eks­
p lo a ta c ji w ie le  zakładów , a w śród  n ich  ta k ie  ja k  „R e­
p u b lik a “ , „D im it ro w o “  i  inne.

Poważne osiągnięcia cechują wreszcie hande l pań­
s tw ow y i  spółdzielczy, co da ło w  rezu ltac ie  lepsze 
i  bogatsze zaopatrzenie ludnośc i w  to w a ry  masowego 
spożycia. D o p ły w  ty c h  to w a ró w  na ry n e k  zw iększy ł się 
ja k  następu je : tłuszcze roś linn e  —  o 37,2%, m akaron-— 
o 43,5%, ry ż  —  o 44,7%, p rze tw o ry  m ięsne —  o 46,3%, 
konse rw y ja rzyno w e  —  o 39,6%, z ie m n ia k i —- o 87,4%> 
m arm o lady, k o n f itu ry  i  g a la re tk i —  o 15,9%, gotowe 
ub ran ia  —  o 53,4%, obuw ie  —  o 12,6%, p łó tno  — 
o 56,2% i  szkło ok ienne —  o 17,5%.

W  om aw ianym  okresie fundusz p łacy  roboczej 
w zrós ł o 1 2 ,6 %, a w  te j liczb ie  w  przem yśle o 1 2 ,8 %. 
Ś redn ia  p łaca robocza w zrosła  o 7,3%, a w  sam ym  
przem yśle o 8 , 2  %.

W ydajność p racy w  gospodarce na rodow e j cha rak te ­
ry z u je  się w  r. 1951 w zrostem  o 13,7%.

Troskę państw a ludow ego o m asy pracu jące  cha rak ­
te ryzu je  dalszy w zros t służby zdrow ia , n a u k i i  k u l tu ­
ry . W ysta rczy tu  w y m ie n ić  choćby w zros t lic zb y  łó ­
żek szp ita lnych  o 8,3%, izb  po rodow ych  na w siach 
o 16%, w łączen ie  do gospodark i na rodow e j k a d ry  
m łodych  spec ja lis tów  z w yższym  w ykszta łcen iem  
w  ilośc i 6.697 osób, budow ę 102 now ych  k in o te a tró w , 
czy postępu jącą rad io fo n iza c ję  k ra ju , k tó ra  ob ję ła  
sw ym  zasięgiem 335 w s i i  31 m iast.

W  A l b a n i i  p la n  p ro d u k c ji przem ysłow ej na r. 
1951 został w yko n a n y  w  105,9%. W  po rów nan iu  z r. 
1950 p ro d u k c ja  p rzem ysłow a w zros ła  o 47,1%. Szcze^ 
go ln ie  szybk ie  tem po ro zw o ju  osiągnięte zostało w  
dziedzin ie  p ro d u k c ji ene rg ii e lek tryczne j, k tó ra  w zro ­
sła o 123,5% 'w  p o rów nan iu  z ro k ie m  1950 i  o 634% 
w  p o rów nan iu  do okresu przedwojennego.

O m ów ione sukcesy bu do w n ic tw a  pokojow ego w  k ra ­
ja ch  d e m o kra c ji lu do w e j w  r. 1951 są zarów no no w ym  
zw yc ięstw em  w  w a lce  o budow ę soc ja lizm u ja k  i  n ie ­
zm ie rn ie  don ios łym  w k łade m  do w spó lne j sp raw y po­
s tępow ej ludzkośc i —  do w a lk i p rze c iw  groźbie nowej 
w o jn y .

Sukcesy te  osiągnięto przede w szys tk im  dz ięk i o f ia r ­
ności mas p racu jących  ty c h  k ra jó w , czu jących się gos­
podarzam i w łasne j gospodark i na rodow e j oraz b ra te r­
sk ie j pom ocy Z w ią z k u  Radzieckiego. W. M.
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Z wydawnictw gospodarczych

H P E M A T Y K A  opracow ań zam ieszczonych w  u b ie g łym  
ro k u  w  po lityczno -ekonom icznym  organ ie P ań­

s tw ow e j K o m is ji P lanow an ia  ZSRR —  dw um iesięcz­
n ik u  „P  1 a n  o w  o j  e C h  o z i  a j  s t  w  o“  d o ty ­
czy w szys tk ich  n a jis to tn ie jszych  sp ra w  zw iązanych 
z budo w n ic tw em  kom u n izm u  w  Z w ią zku  R adzieckim  
i  z w a lk ą  o pokó j na ca łym  świecie. Zamieszczono ró w ­
nież opracow an ia  poświęcone spraw om  p o lityczn o -go ­
spodarczym  pa ńs tw  de m okra c ji lu do w e j oraz om aw ia ­
n iu  rozk ład u  i  upadku  e ko no m ik i pańs tw  k a p ita lis ty c z ­
nych.

Na działy a r ty k u ło w y  sk łada ją  się opracow ania na 
tem a ty  ogólno-ekonom iczne oraz op racow an ia  d o ty ­
czące poszczególnych dz ia łó w  gospodarki na rodow e j 
lu b  poszczególnych branż. W  zakresie p ro b le m a ty k i 
dz ia łó w  gospodark i na rodow e j na jw iększa  ilość m a­
te r ia łu  poświęcona je s t spraw om  przem ysłu , w śród 
k tó ry c h  zn a jd u je m y  op racow an ia  dotyczące p rzem ysłu  
ja k o  całości, op racow ania w  p rze k ro ja ch  branżow ych  
oraz opracow an ia  w  p rze k ro ja ch  ' fu n kc jo n a ln ych . 
Z  k o le i —  w śród opracow ań om a w ia jących  zagadnie­
n ia  in n y c h  dz ia łó w  gospodark i na rodow e j zamieszczo­
ne zosta ły a r ty k u ły  om aw ia jące  sp ra w y ro ln ic tw a , n ie  
p o m ija ją c  sp raw  transp o rtu , bu d o w n ic tw a  i  innych .

P rob le m a tyka  i  m etodolog ia  p lanow an ia  —  ja k k o l­
w ie k  stanow i w  m n ie jszym  lu b  w iększym  s topn iu  
p rzedm io t w szys tk ich  zam ieszczonych opracow ań —  to 
je d n a k  została szczególnie opracowana w  a rty k u ła c h  
zam ieszczonych w  dzia le  „k o n s u lta c ji“ .

N a jw a żn ie jszym  dzia łem  p lan u  gospodark i na rodo­
w e j je s t p lan  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. Z agadn ien iu  te ­
m u  pośw ięcony je s t a r ty k u ł B. M iro szn icze nk i zam ie­
szczony w  num erze trzec im .

Ważność p lan u  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w y n ik a  
z przodu jące j r o l i  ja k ą  odgryw a ca ły  p rzem ysł a z w ła ­
szcza przem ysł c iężk i w  rozszerzonej re p ro d u k c ji so­
c ja lis tyczne j, w y k o n u ją c  w ie lk ie  zadan ia bu do w n ic tw a  
kom un izm u . P la n  ro z w o ju  p rzem ys łu  oraz rozm ieszcze­
n ia  p ro d u k c ji i  spożycia określa  przeważającą część 
ob ro tu  ła d u n k ó w  w  transporc ie , p lan  ten  ściśle jes t 
zw iązany z p lanem  in w e s ty c y jn y m , w  oparc iu  o ten 
p la n  je s t us ta lana w ie lkość  ob ro tów  hand low ych  to w a ­
ra m i p rzem ys łow ym i, a także zgodnie z p lanem  rozw o­
ju  p rzem ys łu  usta lony  je s t p lan  za trud n ien ia , zadania 
w  zakresie zorgan izow an ia  w e rb u n k u  ro b o tn ik ó w  
i  p rzygo tow an ia  k a d r w y k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  in żyn ie ry jn o -te ch n iczn ych .

P odstawowe zadania gospodarczo-po lityczne na okres 
p lan ow y  a w ięc  i  podstaw ow e zadan ia ro zw o ju  p rze­
m ys łu  usta lane są przez P a rtię  i  Rząd w  fo rm ie  w y ­
tycznych  skonkre tyzow anych  w  cy fra ch  k o n tro ln y c h  
do sporządzenia narodowego p la n u  ro zw o ju  gospodar­
czego ZSRR. Zadan ia  w  zakresie ro zw o ju  przem ysłu  
usta lane są na okres p lanow any z uw zg lędn ien iem  
osiągniętego poziom u ro z w o ju  gospodark i na rodow e j, 
je j zasobów oraz reze rw  je j w zrostu .

P lan  w zro s tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j op racow yw a­
n y  je s t p rzy  u w zg lę dn ie n iu  n ie  ty lk o  ju ż  osiągnię tych 
m ożliw ośc i w zrostu , lecz rów n ież  uw zg lędn ia  i  te m oż­
liw ośc i, k tó re  pow staną na podstaw ie odpow iedn ich  
ś rod ków  przyznanych  przez państw o socja listyczne 
i  na  podstaw ie tw ó rcze j w a lk i mas p racu jących  o w y ­
konan ie  p lanu.

P rzy  sporządzaniu p lan u  je d n ym  z na jw ażn ie jszych  
zagadnień je s t usta len ie  tem pa w zros tu  p ro d u k c ji d la  
całe j soc ja lis tyczne j gospodark i na rodow e j a w  szcze­
gólności d la  p rzem ysłu . C harakte rystyczne  je s t us ta la ­
n ie  w ysokiego tem pa rozszerzonej re p ro d u k c ji socja­
lis tyczn e j. W ysokie tem po ro z w o ju  gospodark i n a ro ­
dow e j ZSRR w y n ik a  z samej is to ty  socja listycznego 
system u gospodarczego i  z jego zalet.

W ie lk ie  znaczenie posiada rów n ie ż  wszechstronne 
ulepszanie jakośc i, rozszerzanie aso rtym entu  zgodnie 
z po trzebam i gospodark i na rodow e j, a także wszech­
s tronne opanowanie now ych , techn iczn ie  u lepszonych 
rod za jów  p ro d u k c ji.

W  zakresie p lanow an ia  przem ysłow ego w ie le  uw ag i 
pośw ięca się rów n ież  u s ta la n iu  p ra w id ło w y c h  p ro p o r­

c ji ro zw o ju  pom iędzy przem ysłem  a in n y m i dz ia łam i 
gospodark i na rodow e j a także u s ta lan iu  p ro p o rc ji po­
m iędzy poszczególnym i b ranżam i w  przem yśle, p ro ­
p o rc ji m iędzy przem ysłem  i  ro ln ic tw e m , m iędzy ’ p rze­
m ysłem  i  transportem , m iędzy przem ysłem  w y d o b y w ­
czym  i  p rze tw órczym , m iędzy p ro d u k c ją  ś rodków  
w ytw ó rczośc i i  p ro d u k c ją  środków  spożycia itp .

O m ów iw szy szczegółowo p ro b lem a tykę  p lanu  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j a u to r a r ty k u łu  s tw ie rdza : „P a ń ­
s tw ow y  p la n  ro zw o ju  gospodark i na rodow e j ZSRR, za­
tw ie rd za n y  przez Rząd, je s t p raw em  państw ow ym  
i  jego w yko na n ie  je s t obow iązk iem  każdej o rgan izac ji 
gospodarczej, każdego przedsięb iorstw a. M in is te rs tw a  
i  reso rty  po za tw ie rd zen iu  przez Rząd p lanu  państw o­
wego p o w in n y  w  n a jk ró tszym  te rm in ie  doprow adzić 
do każdego przeds ięb io rs tw a p lan  zaw ie ra ją cy  w szyst­
k ie  podstaw ow e w s k a ź n ik i: w ska źn ik  p ro d u k c ji g lo ­
ba ln e j, p ro d u k c ji tow a ro w e j i  p ro d u k c ji w  u ję c iu  
n a tu ra ln y m , w ska źn ik  kosztów  w łasnych , za trudn ien ia , 
in w e s ty c ji i  inne . M iesięczne zadan ia p ro d u kcy jn e  sta­
w iane  wobec p rzeds ięb io rs tw  mogą być podwyższane 
przez m in is te rs tw a  w  stosunku do usta lonego przez 
Rząd p lan u  kw a rta ln ego , lecz n ie  w ięce j ja k  o 10%.

Równocześnie m in is te rs tw a  i  reso rty  us ta la ją  k o n ­
k re tn e  ś ro d k i um o ż liw ia ją ce  w yko na n ie  p lan u  przez 
każde p rzeds ięb io rs tw o w e d łu g  w ska źn ikó w  ilo śc io ­
w y c h  i  jakośc iow ych . O pracow u jąc zadania p ro d u k ­
cy jn e  d la  poszczególnych m in is te rs tw  i  reso rtów , Rząd 
usta la  niezbędne ś ro d k i m a te ria ln e  —  surowce, p a liw o  
i  m a te ria ły  —  w  ilośc i zapew n ia jące j w yko na n ie  p la ­
nu. Zadan ie  m in is te rs tw , re so rtó w  i  k ie ro w n ik ó w  
przeds ięb io rs tw  polega na zapew n ien iu  na jb a rdz ie j 
e fektyw nego w y k o rz y s ta n ia  p rzyznanych  im  środków , 
z tym , aby każde przeds ięb io rs tw o ca łkow ic ie  i  w  usta­
lo nych  te rm in a ch  w yko n a ło  zadania p la n u  państw o­
wego“ .

B u d o w n ic tw o  kom u n izm u  w  Z w ią z k u  R adzieckim  
w ym aga stałego te rm inow ego  w y k o n y w a n ia  p lan ów  
gospodarczych g w a ra n tu ją cych  s ta ły  w zro s t so c ja li­
styczne’ a ku m u la c ji. W  zw iązku  z ty m  P a rtia  i  Rząd 
na w szys tk ich  etapach bu d o w n ic tw a  socja listycznego 
zw ra ca ły  i  zw ra ca ją  ogrom ną uw agę na zagadnienie 
rozsądnego i  oszczędnego zużyw an ia  ś rod ków  państw o­
w ych  i  na  zadanie system atycznego obn iżan ia  kosz­
tó w  w łasnych  p ro d u k c ji. Zagadn ien iu  tem u pośw ięcony 
je s t m iędzy in n y m i a r ty k u ł M . M ic h a jło w a  —  „P la ­
now an ie  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji p rze m ys łow e j“ , 
zam ieszczony w  num erze d ru g im .

*

P odstaw ow ym  w ska źn ik iem  ch a ra k te ryzu ją cym  go­
spodarkę p rze ds ięb io rs tw  i  ca łych ga łęzi p rze m ys łu  
je s t w ska źn ik  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji. W e w skaź­
n ik u  ty m  z n a jd u ją  swe odbic ie  w szys tk ie  procesy 
zw iązane z w yko na n ie m  p ro d u k c ii, a w ięc poziom  w y ­
da jności p racy, tech n ika  i  o rgan izac ja  p ro d u k c ji, w y ­
ko rzys tan ie  ś rod ków  trw a ły c h  i  ob ro tow ych , w a lk a
0 zm nie jszenie b ra k ó w  i  w y d a tk ó w  n ie p ro d u kcy jn ych  
oraz inne. P la n  kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji w y w ie ra  
w p ły w  m o b iliz u ją c y  na organ izac ję  p ro d u k c ji i  w p ro ­
wadzenie doskonalszych m etod do nrocesów p ro d u k ­
cy jn ych , zapew n ia jących  obniżenie kosztów  jednost­
kow ych  p ro du kow a nych  w yrobów . K oszt w łasny  o b e j­
m u je  w  fo rm ie  p ien iężne j n a k ła d y  p rzedsięb iorstw a 
na w yko na n ie  p ro d u k c ji. K oszt ten  składa się z na k ła ­
dów  p racy  up rzedm io tow ione j, uc ie leśn ionej w  su ro w ­
cach, m a te ria łach , p a liw ie , a k u m u la c ji i  z p racy  żyw e j 
w yrażone j w  p ra cy  lu d z k ie j. W  od różn ien iu  od w a rto ­
ści to w a ru  koszt w łasny  n ie  ob e jm u je  te j części p ra ­
cy żyw e j, k tó ra  zaw arta  je s t w  p ro du kc ie  do da tkow ym
1 w ys tę p u je  w  fo rm ie  p ien iężne j ja k o  zysk  i  podatek 
ob ro tow y.

P od staw ow ym i k ie ru n k a m i obn iżan ia  kosztów  w ła ­
snych w  przeds ięb iors tw ach p rzem ys łow ych  są: w zrost 
w yd a jn ośc i pracy,^ oszczędności w  zużyc iu  surow ców , 
p a liw a  i  m a te ria łó w , u lepszanie w yko rzys ta n ia  u rzą ­
dzeń, wszechstronne zm nie jszan ie  kosztów  ogólnych 
i  lik w id a c ja  w y d a tk ó w  n ie p ro d u kcy jn ych .
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P la n  kosztów  w łasnych  je s t częścią sk ładow ą pa ń ­
stwow ego narodowego p lan u  gospodarczego. P la n  ten 
sporządzany je s t na  podstaw ie p lan u  p ro d u k c ji oraz 
p lanu  za tru d n ie n ia  i  s łuży ja k o  podstaw a do sporzą­
dzania p lan u  finansowego. P la n  kosztów  w łasnych  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j zaw ie ra  następujące podsta­
w ow e w s ka źn ik i: n a k ła d y  na w yko na n ie  p ro d u k c ji, 
koszt w łasny  ca łe j p ro d u k c ji tow a row e j, obniżenie 
kosztów  w łasnych  p o ró w n yw a ln e j p ro d u k c ji to w a ro ­
w e j oraz koszt w łasny  poszczególnych rod za jów  w y ro ­
bów . N a k ła d y  na  p ro d u k c ję  z k o le i o b e jm u ją  nastę­
pu jące e lem enty: surowce i  podstaw ow e m a te ria ły , 
m a te r ia ły  pomocnicze, pa liw o , prąd, p łace i  n a rzu ty  
am ortyzacy jne  oraz inne  n a k ła d v  pieniężne.

W y d a tk i na  jednostkę p ro d u k c ji p o w in n y  ulegać 
zm nie jszan iu  w  m ia rę  w zro s tu  p ro d u k c ji m . in . na 
sku tek  uporządkow an ia  p racy  personelu i  k ie ro w n i­
c tw a  oraz obn iżen ia  w y d a tk ó w  n ie p rodu kcy jn ych .

P la n  kosztów  zaw iera  podz ia ł w szys tk ich  kosztów  
zw iązanych z p ro d u k c ją  na e lem enty podstaw owe i  d la ­
tego da je możność pow iązan ia  p la n u  kosztów  w łasnych  
z p lanem  p ro d u k c ji, z p lanem  za trud n ien ia  i  z p lanem  
finansow ym . Równocześnie k la s y fik u ją c  w szystk ie  
koszty  w ed ług  zasady p racy  żyw e j i  up rzed m io tow io ­
ne j, p lan y  te d a ją  niezbędne dane potrzebne d la  o b li­
czenia dochodu narodowego.

Jednakże k la s y fik a c ja  kosztów , je d yn ie  w e d łu g  pod­
s taw ow ych  e lem entów  tych  kosztów, n ie  okreś la jąca 
celu ja k ie m u  one służą, n ie  da je  jeszcze w szys tk ich  
po trzebnych danych um o ż liw ia ją cych  codzienną k o n ­
tro lę  kosztów  w ed ług  m ie jsc  ic h  pow staw ania . D la  
rac jona lnego zużycia  surow ców  i  m a te ria łó w  oraz o k re ­
ślen ia  m ożliw ośc i zm nie jszen ia  ic h  zużycia  na je d ­
nostkę  p ro d u k c ji n iezbędna je s t in n a  k la s y fik a c ja  
kosztów , sporządzona w  p rz e k ro ju  k a lk u la c y jn y m , gdzie 
w szystk ie  pozycje n a k ła d ó w  księgowane są stosownie 
do ich  celu.

W  zw iązku  z pow yższym  is tn ie je  konieczność podzia­
łu  w szy tsk ich  kosztów  na bezpośrednie i  pośrednie, 
p rzy  czym  do p ie rw szych  zalicza się te, k tó re  bezpo­
średnio m ożna odnieść do tego lu b  innego w y ro b u , n a ­
tom ia s t do d ru g ich  zalicza się te, k tó re  n ie  dadzą się 
odnieść bezpośrednio do określonego w yrobu .

P la n  kosztów  p ro d u k c ji tow a ro w e j okreś la  poziom  
kosztów  w łasnych  całej p ro d u k c ji to w a ro w e j p rzed­
s ięb io rs tw a lu b  całe j ga łęzi przem ysłu . W  p lan ie  ty m  
zn a jd u je  swe odb ic ie  całość n a k ła d ó w  zw iązanych 
z w yko na n ie m  okreś lonych  ro d za jó w  w yro bó w . D la te ­
go też przed okreś len iem  ogólnego poziom u ca łe j p ro ­
d u k c ji tow a row e j na leży ok re ś lić  poziom  kosztu w ła ­
snego poszczególnego w yro bu . K oszt w łasny  poszczegól­
nego w y ro b u  z k o le i okreś la  się na podstaw ie  k a lk u ­
la c ji p lanow e j, do k tó re j sporządzenia potrzebne są 
n o rm y  zużycia  surowców , m a te ria łó w , pa liw a , p rądu  
oraz s ta w k i p łac  usta lone d la  danego zakładu.

W  tra k c ie  op racow yw an ia  k a lk u la c ji na leży uw zg lęd­
n iać  rów n ież  dane zaw arte  w  p lan ie  usp raw n ie ń  orga­
n izacy jno -techn icznych , szczególnie dane dotyczące 
w prow adzan ia  no w e j te ch n ik i, ra c jo n a liz a c ji procesów 
p ro d u k c y jn y c h  i  w p row adzen ia  p rzodu jących  m etod 
pracy. K a lk u la c ja  ta  je s t w ięc  ob liczeniem  o k re ś la ją ­
cym  koszt w łasny  poszczególnych w yro bó w , p rzy  czym  
zn a jd u ją  w  n ie j odb ic ie  w szys tk ie  procesy zw iązane 
z w yp ro d u ko w a n ie m  danego w yro bu . K a lk u la c ja  jes t 
w ażnym  in s tru m e n te m  k o n tro li zużycia  ś rodków  
i  w zm ocn ien ia  rozra chu nku  gospodarczego oraz służy 
ja k o  podstaw a p rzy  u s ta lan iu  cen h u rto w ych .

Zasadniczym  zadaniem , ja k ie  po w in no  być staw iane 
p rzy  op raco w yw a n iu  p lanu  kosztów  w łasnych  je s t 
u ja w n ia n ie  doda tkow ych  reze rw  ob n iżk i kosztów  w ła ­
snych i  uzyskanie tą  drogą doda tkow ych  oszczędności.

W  zakończeniu a r ty k u łu  au to r s tw ie rdza : „S ystem a­
tyczna i  wszechstronna k o n tro la  w yko n a n ia  p lan u  sta­
n o w i n ieodłączną część sk ładow ą prac nad planem... 
P op raw na ocena w yk o n a n ia  p lan u  p rzeds ięb io rs tw a 
może być dokonana je d yn ie  na podstaw ie  dok ładne j 
an a lizy  danych spraw ozdaw czych i  osobiste j k o n tro li 
w yko n a n ia  p la n u  na m ie jscu, n a  podstaw ie  zaznajo­
m ie n ia  się z ca łokszta łtem  p ro d u k c y jn e j i  gospodar­
czej dz ia ła lnośc i przedsięb iorstw a. K oszt w łasny  je s t

syn te tycznym  w ska źn ik iem  jakośc io w ym  p racy przed­
sięb io rstw a, wobec czego k o n tro la  w yko n a n ia  p lanu  
kosztów  w łasnych  m us i być  wszechstronna i  w in n a  
obe jm ow ać: w yko na n ie  p lan u  p ro d u k c ji, jego jakość 
i  aso rtym ent, w yko na n ie  p lan u  za trud n ien ia  i  w y k o ­
rzys tan ia  urządzeń. System atyczna i  wszechstronna 
k o n tro la  w yko na n ia  p lanu  s tanow i podstaw ę ulepsza­
n ia  p lanow an ia  i  w y k ry w a n ia  doda tkow ych  reze rw  
gospodarki na rod ow e j“ .

Z  zagadnieniem  p lanow an ia  i  an a lizy  w yko na n ia  
p lan ów  łączy się spraw a rów nom ie rnośc i p racy  n ie ­
k tó ry c h  p rzeds ięb io rs tw  przem ysłow ych , om ów iona 
w  a r ty k u le  N. F iedotow a, zam ieszczonym  w  num erze 
p ią tym .

W  w y n ik u  socja listycznego up rzem ys łow ien ia  ZSRR 
i  k o le k ty w iz a c ji ro ln ic tw a  przem ysł rad z ie ck i osiągnął 
decydujące sukcesy w  zakresie pokonan ia  sezonowości 
p ro d u k c ji. Z lik w id o w a n e  zosta ły w  zasadzie spadki p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j w  okresie le tn im  w yw o ła ne  od­
p ły w e m  s iły  roboczej z m ia s t do w si. Z w yc ię s tw o  
u s tro ju  kołchozowego na w s i i  m echan izacja ro b ó t r o l­
nych  s tw o rz y ły  w a ru n k i, w  k tó ry c h  odpadła kon iecz­
ność p rz y p ły w u  s iły  roboczej z m iasta  na w ieś w  ok re ­
sach in te nsyw nych  ro b ó t ro lnych . S oc ja lis tyczny  p rze­
m ys ł rad z ie ck i osiągnął rów n ież  znaczne zm niejszenie 
a n ie je d n o k ro tn ie  c a łko w ite  z lik w id o w a n ie  z im ow ych  
spadków  p ro d u k c ji.

Przezwyciężenie spadków sezonowych umożliwia 
znacznie lepsze. i pełniejsze wykorzystanie aparatu 
produkcyjnego przemysłu, bogatej. techniki i środków 
trwałych oraz sprzyja utrwalaniu stałych kadr w prze­
myśle. Rosnące inwestycje i mechanizacja robót bu­
dowlanych wywierają duży wpływ na zmniejszanie 
sezonowości w budownictwie, a to z kolei umożliwia 
przezwyciężanie sezonowych spadków w produkcji 
praemysłu materiałów budowlanych.

R ów nom ie rna  praca p rzeds ięb io rs tw  u m o ż liw ia  w y ­
ko rzys tan ie  w ew nę trznych  reze rw  p ro d u kcy jn ych , pe ł­
n ie jsze bciążenie m ocy p ro d u k c y jn e j i  z lik w id o w a ­
n ie  s tra t zw iązanych z p rzes to jam i ro b o tn ik ó w  i  u rzą ­
dzeń ja k ie  są n ie u n ikn io n e  p rzy  n ie ró w no m ie rn e j 
p racy  i  szturm ow ości. Równocześnie ry tm iczn e  w y k o ­
nan ie  p la n ó w  przez każde przeds ięb io rs tw o je s t ko ­
n iecznym  w a ru n k ie m  uporządkow an ia  p ra cy  zb liżo ­
nych  ga łęzi gospodarczych i  przestrzegania w  gospo­
darce na rodow e j p ro p o rc ji usta lone j przez p lan  
państw ow y. N ie rów nom ie rne  w yko na n ie  p lan u  naw e t 
przez jedno  ty lk o  przeds ięb io rs tw o może doprow adzić 
do p rz e rw  w  zaopatrzen iu  m a te ria ło w o -te chn icznym  
w spó łp racu jących  p rzeds ięb io rs tw  lu b  w yw o ła ć  k o ­
nieczność n ieprzew idzianego przez p lan  w y d a tk o w a ­
n ia  reze rw  państw ow ych.

S oc ja lis tyczny  przem ysł rad z ie ck i k ie ro w a n y  i  o k re ­
ś lany przez pańs tw ow y na rodow y p la n  gospodarczy po­
siądą pe łne w a ru n k i d la  zorgan izow an ia  ró w n o m ie r­
ne j p racy  każdego przeds ięb iors tw a . W  o rg an izac ji 
rów no m ie rn e j p racy  p rzeds ięb io rs tw a is tn ie ją  dw a  za­
sadnicze zagadnien ia : p ie rw sze —  to  zorgan izow anie 
ró w n o m ie rn e j p ra cy  w  ciągu m iesiąca, w yk lucza jące j 
szturm ow ość w  os ta tn ie j dekadzie m iesiąca oraz d ru ­
gie —  zorgan izow an ie  rów nom ie rnego  w yko n a n ia  ca­
łego p lan u  rocznego um o ż liw ia ją ce  pokonan ie sezono­
wego spadku p ro d u k c ji.

R ów nom ie rna  praca p rzeds ięb io rs tw a w  decydu ją ­
cym  s topn iu  zależy od poziom u p lanow an ia  w e w n ą trz ­
zakładowego, od p ra w id ło w e j o rg an izac ji p rzygo tow a­
n ia  p ro d u k c ji,  op racow an ia  procesów technolog icznych, 
o rg an izac ji p ra cy  w  p rzeds ięb io rs tw ie  oraz od poziom u 
zaopatrzenia m ate ria łow o-techn icznego .

W  końcow e j części a r ty k u łu  au to r s tw ie rdza : „Z a ­
pew n ien ie  ró w n o m ie rn e j p racy  w  znacznej m ierze uza­
leżnione je s t od p ra w id ło w eg o  postaw ien ia  k o n tro li 
w yko n a n ia  p lan u  i  od te rm inow ego usuw an ia  p rz y ­
czyn u tru d n ia ją c y c h  no rm a ln ą  pracę przedsięb iorstw a. 
O pracow anie  ha rm onogram ów  n ie  w ys ta rczy  d la  osią­
gn ięcia  rów nom ie rnośc i w  p racy  p rzedsięb iorstw a, je ś li 
n ie  zo rgan izu je  się obse rw ac ji ic h  w yko na n ia . K on iecz­
na je s t codzienna k o n tro la  ha rm onogram u ob e jm u ją ­
cego przebieg całego procesu p ro du kcy jne go  i  w  ty m  
celu po w in na  zostać opracowana odpow iedn ia  ew i­
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dencja  ope ra tyw na  oraz sprawozdawczość. K o n tro la  
pow in na  zostać zorgan izow ana rów n ież  w e w szys tk ich  
stad iach p rzygo tow an ia  p ro d u k c ji“ .

W  tra k c ie  w yk o n y w a n ia  p lan ów  p ro d u k c y jn y c h  w y ­
k ry w a  się stale now e reze rw y, now e źród ła  p rzyśp ie ­
szenia dalszego rozw o ju , u ja w n ia  się i  usuw a tzw . 
w ąsk ie  p rze kro je , zapobiega się dysp roporc jom , m ogą­
cym  zaham ować rozw ó j p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. Za­
gadn ien iu  w y k o rz y s ty w a n ia  w  p e łn i reze rw  w zro s tu  
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j pośw ięcony je s t a r ty k u ł czo­
ło w y , zam ieszczony w  num erze szóstym.

U ja w n ie n ie  i  m ob iliza c ja  now ych  nie  w y k o rz y s ta ­
nych  jeszcze reze rw  w zro s tu  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
posiada w ie lk ie  znaczenie na każdym  etapie ro zw o ju  
społeczeństwa socjalistycznego. G ospodarka so c ja li­
styczna oparta  je s t na społecznej w łasności ś rodków  
p ro d u k c ji i  ro z w ija  się w ed ług  je dn o lite go  p lan u  pań­
stwowego. D latego też rozporządza ona w ie lk im i m oż­
liw o śc ia m i w zro s tu  p ro d u k c ji, postępu technicznego, 
w yd a jn ośc i p racy  społecznej i  zw iększan ia  m a ją tk u  
społecznego. W raz  z da lszym  u trw a le n ie m  i  rozw o jem  
radz ieck iego u s tro ju  społecznego pow sta ją  now e m o­
ż liw ośc i, now e reze rw y  soc ja lis tyczne j p ro d u k c ji.

W ie lk ie  m ożliw ośc i w zro s tu  p ro d u k c ji społecznej 
i  podn ies ien ia  na te j podstaw ie do b ro by tu  ludnośc i n ie  
mogą jednakże u ja w n ić  się sam orzutn ie  bez organ iza- 
cyjno-gospodarcze j dz ia ła lnośc i państw a radzieckiego, 
bez codziennej w a lk i o rg an izac ji p a r ty jn y c h  i  zw iązko­
w ych , bez ud z ia łu  szerokich mas p ra cu jących  w  każ­
dym  przedsięb iorstw ie .

N a jlepszą m etodą, p rzy  k tó re j pom ocy P a rt ia  i  Kząd 
u ja w n ia ją  i  m o b iliz u ją  reze rw y gospodark i na rodow e j 
je s t p o d trzym yw a n ie  i  ro z w ija n ie  tw ó rcze j in ic ja ty w y  
k la sy  robo tn icze j i  in te lig e n c ji, ró w n a n ie  się w  całej 
p ra cy  gospodarczej na p rzodu jące dośw iadczenia p ro ­
du kcy jn e . Z n a jd u je  to  w y ra z  w  p ro g resyw nych  n o r­
m ach w yko rzys ta n ia  urządzeń, m a te ria łó w  i  s iły  rob o ­
czej s tanow iących podstaw ę p la n ó w  p ro du kcy jn ych . 
W łączone w  rea lizac ję  p la n ó w  gospodarczych n o rm y  
p rogresyw ne na b ie ra ją  m ocy obow iązu jące j. W  ten  
sposób n o rm y  progresyw ne s ta ją  się potężną d źw ign ią  
państw a socja listycznego w  w a lce  o postęp techniczny, 
o udoskona len ie  m etod pracy, o w prow adzen ie  syste­
m u  oszczędzania.

C a łko w ite  opanowanie m ocy p ro d u k c y jn y c h  p rzed­
s ię b io rs tw  p rzem ysłow ych  je s t jedną  z na jw ażn ie jszych  
reze rw  dalszego ro z w o ju  gospodark i na rodow e j ZSRR. 
W  w y n ik u  pom yślnego w yko n a n ia  p ięc io la te k  s ta li­
no w sk ich  pow sta ł i  p ra w ie  ca łkow ic ie  o d n o w ił się apa­
ra t  p ro d u k c y jn y  p rzem ys łu  radzieckiego. P rzem ysł ra ­
dz ieck i posiada n a jb a rd z ie j p rzodu jące i  na jnow ocze­
śniejsze w  p o rów nan iu  z ja k im k o lw ie k  k ra je m  k a p ita ­
lis tyczn ym  urządzenia p ro du kcy jne . Chodzi teraz o to, 
aby tę  nowoczesną i  p rzodu jącą  tech n ikę  w  p e łn i w y ­
korzystać i  w p rząc do służby w  in te res ie  b u d o w n ic ­
tw a  społeczeństwa kom unistycznego.

S tałe podnoszenie poziom u w y ko rzys ta n ia  m ocy p ro ­
d u k c y jn y c h  posiada w ie lk ie  znaczenie gospodarcze, 
gdyż zapew nia możność znacznego zw iększen ia p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j bez doda tkow ych  na k ła d ó w  in w e ­
s tycy jnych , a w ięc pozw a la  równocześnie na rozw iąza­
n ie  zadan ia rozszerzenia p ro d u k c ji p rzem ysłow e j p rzy  
n iższych nakładach.

W yko rzys tan ie  w  p e łn i is tn ie ją cych  reze rw  m ocy 
p ro d u k c y jn e j w  przem yśle w ym aga przede w szys tk im  
aby w szys tk ie  is tn ie jące  w  przem yśle urządzenia b y ły  
ja k  n a jle p ie j w yko rzys tyw an e . Oznacza to  konieczność 
z lik w id o w a n ia  n ie rze te lne j p ra k ty k i stosowanej w  n ie ­
k tó ry c h  przedsięb iorstw ach, w  k tó ry c h  znaczna liczba 
posiadanych urządzeń p ro d u k c y jn y c h  n ie  je s t w  ciągu 
dłuższego okresu czasu in s ta low ana  lu b  n ie  je s t w y k o ­
rzys tyw an a  zgodnie z przeznaczeniem.

U rządzenia za insta low ane p o w in n y  być  ja k  n a jb a r­
dz ie j in te n syw n ie  w yko rzys tyw an e . Pod ty m  w zględem  
is tn ie ją  jeszcze w ie lk ie  reze rw y, na co w skazu je  do­
św iadczenie p rzodu jących  p rzeds ięb iors tw , k i lk a k ro t ­
n ie  zw iększa jących p ro d u k c ję  bez zw iększan ia  p a rk u  
maszynowego.

Dośw iadczenie p rzodu jących  zak ładów  w skazu je  ró w ­
nież sposoby osiągnięcia we w szys tk ich  p rzeds ięb io r­
stw ach w yso k ie j w yd a jn ośc i urządzeń za insta low a­

nych. Chodzi tu  przede w szys tk im  o zw iększenie czasu 
roboczego urządzeń. W  osta tn ich  la tach  w  rezu ltac ie  
uporządkow an ia  p ra c  rem o n tow ych  skrócono znacznie 
przesto je  urządzeń p ro d u kcy jn ych . Jednakże is tn ie ją  
jeszcze przeds ięb io rs tw a n ie  do trzym u jące  usta lonych  
w  p lanach te rm in ó w  rem ontów . U porządkow an ie  prac 
rem on tow ych  w e w szys tk ich  p rzedsięb iorstw ach jes t 
pow ażnym  źród łem  podn ies ien ia  w yd a jn ośc i urządzeń.

N iem ałe  znaczenie gospodarcze posiada zw iększenie 
w yko rzys ta n ia  urządzeń drogą in te n s y fik a c ji procesów 
techno log icznych zapew n ia jących  zw iększen ie p ro ­
d u k c ji na jednostkę  czasu. M oż liw o śc ia m i in te n s y fi­
k a c ji procesów p ro d u k c y jn y c h  rozporządzają w szyst­
k ie  branże i  w szys tk ie  przeds ięb io rs tw a przem ysłow e.

Dalszą poważną reze rw ą w zro s tu  m ocy p ro d u k c y j­
nych  p rzem ys łu  jes t usunięcie  tzw . w ąsk ich  p rze k ro ­
jó w  w  urządzeniach p ro d u k c y jn y c h  przedsięb iorstw . 
P odstawowe znaczenie posiada w  ty m  zakresie specja­
lizac ja , k tó ra  jes t n iezbędnym  w a ru n k ie m  pełnego w y^ 
ko rzys tan ia  m ocy p ro d u k c y jn y c h  p rzem ysłu , ponieważ 
da je  możność zorgan izow an ia  p ro d u k c ji m asowej lu b  
w yso kose ry jne j oraz zastosowania urządzeń w ygoko- 
w yd a jn ych . S pec ja lizac ja  p rzeds ięb io rs tw  pozw ala na 
poważne zm nie jszenie na k ła d ó w  na jednostkę  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej.

W  p ra k tyce  n ie k tó ry c h  m in is te rs tw  zdarza ją  się w y ­
p a d k i n ieuzasadnione j zm iany  p ro f i lu  p ro d u k c ji po­
szczególnych przeds ięb iors tw , przenoszenia zam ów ień 
na w yko na n ie  okreś lonych  m aszyn z jednego zakładu 
do innego. W szelka tego rod za ju  zm iana, poza s tra ta m i 
zw iązan ym i z p ie rw o tn y m i na k ła dam i na dany w y ró b  
w  danym  przeds ięb iors tw ie , pociąga za sobą czasowe 
obniżenie ro zm ia ró w  p ro d u k c ji w  p rzedsięb iorstw ie , 
k tó re  po raz p ie rw szy  w y k o n u je  no w y  d la  niego w yró b .

Postęp techn iczny pow odu je  konieczność stałego od­
na w ia n ia  n o m e n k la tu ry  p ro d u k c ji. Zagadn ien ie  specja­
liz a c ji p rzeds ięb io rs tw  pow in no  być  na tom ias t rozs trzy ­
gane w  opa rc iu  o p e rspe k tyw y  ro z w o ju  dane j gałęzi 
p rzem ysłu  w  c iągu szeregu la t. Decyzje p rzypadkow e 
i  n ieprzem yślane z w y k le  drogo kosz tu ją  gospodarkę 
narodową.

S pec ja lizac ja  p rzeds ięb io rs tw  po w in na  łączyć się 
z p ra w id ło w o  zorgan izow aną w spó łp racą  w yspec ja lizo ­
w anych  przeds ięb io rs tw . Często przesto je  urządzeń lu b  
in ne  n iepełne obciążenie poszczególnych przedsię­
b io rs tw  je s t bezpośrednim  w y n ik ie m  n ie te rm in o w e j 
lu b  n iepe łne j dostaw y części i  zespołów przez w sp ó ł­
pracu jące  zak łady. U porządkow an ie  m iędzyzak ładow e j 
w spó łp racy  w  przem yśle, w  szczególności zaś o rg an i­
zacja te j w spó łp racy  w  ram ach podstaw ow ych o k rę ­
gów  gospodarczych k ra ju  u m o ż liw ia  rów n ież  u re gu lo ­
w a n ie  zaopatrzenia m ate ria łow o -techn icznego i  pe łne­
go za trud n ien ia  ic h  urządzeń p ro d u k c y jn y c h  a także 
z lik w id o w a n ia  k rzyżu ją cych  się, z b y t da lek ich  i  in n ych  
n ie ra c jo n a ln ych  przewozów.

U m ie ję tność okreś lan ia  w ie lko śc i m ocy p ro d u k c y j­
nych  je s t je d n ym  z w a ru n k ó w  w yko rzys ta n ia  rezerw . 
W  ty m  ce lu konieczna je s t paszportyzacja  urządzeń 
p ro d u kcy jn ych . M oc p ro d u k c y jn ą  ob licza się w  w ie lu  
w ypadkach  w  p rz y b liż e n iu  na podstaw ie  danych do- 
św iadcza lno-s ta tys tycznych . W ytyczne  m in is te rs tw  
usta la jące sposoby okreś lan ia  m ocy p ro d u k c y jn y c h  
w  szeregu w yp a d kó w  zaw ie ra ją  b łędy.

M oc p ro d u k c y jn ą  po w in no  się określać w  oparc iu  
o progresyw ne n o rm y  techniczne usta lone na podsta­
w ie  p rzodu jących  doświadczeń p ro d u kcy jn ych , na 
osiągnięciach no w a to rów  p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j. N a ­
ruszenie tego w ym ogu  w  stosunku do p lanow an ia  m o­
cy p ro d u k c y jn y c h  p ro w a dz i do tego, że p ro je k to w an a  
m oc poszczególnych p rze ds ięb io rs tw  zostaje p o k ry ta  
m im o  faktycznego niedostatecznego obciążenia u rzą ­
dzeń.

M oc p ro d u k c y jn a  przeds ięb io rs tw a n ie  je s t w ie lkośc ią  
n iezm ienną. W zrasta  ona n ieustann ie  w raz  z postępem 
techn icznym  przem ysłu . W  zw iązku  z ty m  konieczne 
jes t, aby w  m in is te rs tw a ch  i  p rzedsięb iorstw ach zo r­
ganizowane zostało p lanow an ie  usp raw n ień  techn iczno- 
ekonom icznych, zapew n ia jących  w zrastan ie  m ocy p ro ­
d u k c y jn y c h  czynnych urządzeń. W zrost m ocy p ro d u k ­
cy jn ych  na leży p lanow ać w  opa rc iu  o rea lizac ję  
usp raw n ie ń  ra c jo n a liza to rsk ich  i  w p row adzan ia  p rzo ­
du jących  m etod p ro d u k c ji.

P rzem ysł soc ja lis tyczny rozporządza rów n ież  w ie l­
k im i reze rw am i w zro s tu  w yd a jn ośc i p racy. W zrost w y ­
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da jności p racy zw iązany je s t z m echan izacją p ro d u k c ji, 
p ra w id ło w ą  organ izacją  procesu p rodukcy jnego , pod­
noszeniem k w a lif ik a c ji  ro b o tn ik ó w  i  p ra w id ło w y m  sto­
sowaniem  system u płac. Osiągnięte ju ż  sukcesy w  za­
kres ie  m echan izac ji p racoch łonnych  procesów oraz pe ł­
ne w prow adzen ie  m echan izac ji w  przem yśle, k tó re  je s t 
spraw ą na jb liższe j przyszłości, s tw arza ją  m ożliw ość no ­
wego jeszcze wyższego w zros tu  w yd a jn ośc i pracy. Jed­
nym  z na jw ażn ie jszych  w a ru n k ó w  system atycznego 
w zros tu  w yd a jn ośc i p racy je s t także sta ła  popraw a o r­
gan izac ji p racy w  p rzedsięb iorstw ach przem ysłow ych.

Jedną z w ażn ie jszych reze rw  dalszego w zros tu  p ro ­
d u k c ji i  zw iększenia a k u m u la c ji soc ja lis tyczne j je s t 
oszczędność surowców , m a te ria łó w  pom ocniczych, pa­
liw a  i  ene rg ii e lek tryczne j. M oż liw ośc i znacznych 
oszczędności na k ła dów  m a te ria ło w ych  pow sta ją  w  w y ­
n ik u  w prow adzen ia  w e w szys tk ich  gałęziach p rzem y­
słu ulepszonych urządzeń, um o ż liw ia ją cych  zm niejsze­
nie  na k ła dów  m ate ria ło w ych . Dośw iadczenie p rzodu­
jących  zak ładów  w yka zu je  m ożliw ość okreś lan ia  
oszczędnego zużycia surow ców  i  m a te ria łó w  w  w ie lu  
w ypadkach  ju ż  w  s tad ium  p ro je k to w a n ia  w yrobu .

W zrost technicznego wyposażenia przeds ięb iors tw , 
osiągnięcia p rzo do w n ików  p racy  i  in te lig e n c ji in ż y -  
n ie rsko -techn iczne j s tw arza ją  w a ru n k i system atyczne­
go Obniżania n o rm  zużycia w  przem yśle, podnoszenia 
w sp ó łczyn n ików  w yko rzys ta n ia  surow ców  i  m a te ria ­
łów . W szystkie  m in is te rs tw a  i  p rzeds ięb io rs tw a p o w in ­
n y  zapew nić wszechstronną oszczędność w  rozchodo­
w a n iu  zasobów m ate ria ło w ych , w p row adz ić  p rog re ­
sywne no rm y  zużycia surowców , p a liw a  i  m a te ria łó w  
oraz osiągnąć opanowanie tych  no rm  przez w szys tk ich  
rob o tn ików .

A u to r  kończy swój a r ty k u ł;  „U rze czyw is tn ien ie  h is to ­
rycznego zadania s tw orzen ia  m a te ria ln o -tech n iczne j 
bazy społeczeństwa kom unistycznego w ym aga natęże­
n ia  w szys tk ich  s ił na rodu  radzieckiego, w ym aga sta łe­
go podnoszenia i  m ob ilizow an ia  w ciąż now ych  reze rw  
socja lis tyczne j a ku m u la c ji, w ciąż now ych  czynn ikó w  
podnoszenia m ate ria lnego  do b ro by tu  mas p ra c u ją ­
cych“ .

K . i  M.

„Z agadn ien ie  p lanow an ia  w  bu d o w n ic tw ie “ , pra­
ca zbiorowa pod redakcją Z. A. Sajewicza, tłum. 
z rosyjskiego A. Smitko-Pleszko, Polskie Wydaw­
nictwa Gospodarcze, Warszawa 1951 r., str. 167.

Z UZNANIEM należy powitać in icjatywę Pol­
skich W ydawnictw Gospodarczych, które w ra ­

mach swojej B ib lio teki Ekonomiki Przemysłu w y ­
dały jako X X X II tom tłumaczoną z lite ra tu ry  ra­
dzieckiej pracę zbiorową pt. „Zagadnienia plano­
wania w  budownictwie“ .

Dotychczas wydano już cały szereg publikacji 
i to zarówno tłumaczeń jak i  prac oryginalnych, 
omawiających zagadnienia planowania w  przemy­
śle, natomiast istn ia ł wyraźny brak większej pra­
cy, która by omawiała planowanie w  budowni­
ctwie.

Mimo osiągnięć w  praktyce planistycznej budo­
wnictwa, brak było dotąd jakiegokolwiek opraco­
wania, poza publikacjami artykułowym i, które by 
pokusiło się już nie tyle o teoretyczne uzasadnie­
nie i  naukową podbudowę stosowanych metod p la ­
nowania, ile  chociażby o rejestrację i  podsumowa­
nie dotychczasowych osiągnięć w  tej dziedzinie. 
Książka Z. A. Sajewicza, chociaż całkowicie tej lu ­
k i nie wypełnia, niemniej stanowi pierwszą i do­
tychczas jedyną tego rodzaju pozycję.

Książka ma charakter popularny i  przeznaczona 
dla szerokich rzesz planistów w  organizacjach bu­
dowlanych. Układ książki jest jasny i  systematy­
czny. Po wstępnym rozdziale,' w  którym  omawiana

jest ogólnie produkcja budowlana i  plan tecnnicz- 
no-budowlano-finansowy, autor omawia kolejno 
poszczególne części planu, poczynając od planu za­
dań produkcyjnych, określanego jako program pro­
dukcyjny. Następne cztery rozdziały poświęcone są 
planom środków wykonania zadań, a mianowicie 
planowi zatrudnienia, mechanizacji transportu i  za­
opatrzenia materiałowego. Osobny rozdział zajmu­
je się planowaniem produkcji pomocniczej; w na­
stępnym rozdziale omówione jest zagadnienie kosz­
tów własnych i  wreszcie ostatni rozdział poświęco­
ny jest planowaniu operatywnemu. W tej też ko­
lejności omówimy poszczególne rozdziały książki.

Na wstępie autor podaje k ilka  ważnych faktów 
z h istorii rozwoju budownictwa w  Związku Ra­
dzieckim. Przez długi czas w Związku Radzieckim 
wykonywano roboty budowlane systemem gospo­
darczym. Dopiero uchwała Rady Komisarzy Ludo­
wych ZSRR i CK WKP(b) z dnia 11 lutego 1936 r., 
która była punktem zwrotnym w dziejach budo­
wnictwa radzieckiego, zadecydowała o tym, że 
„...należy przejść do wykonywania robót budowla­
nych według systemu zleceń, tj. przez stale dzia­
łające zleceniobiorcze organizacje budowlane...“  
Drugim faktem, k tó ry  świadczył o rosnącej wadze 
budownictwa, było utworzenie w r. 1939 Wszech- 
związkowego Komisariatu Ludowego dla spraw 
budownictwa.

Natomiast szkoda, że autor w  dalszym ciągu swej 
pracy nie podaje inform acji o obecnej organizacji 
budownictwa w Związku Radzieckim. Takie całko­
w ite pominięcie zagadnień organizacyjnych jest po­
ważnym brakiem omawianej książki, gdyż nawet 
w  tak popularnym opracowaniu należało omówić 
form y organizacyjne budownictwa i  poszczególne 
szczeble tej organizacji, tak aby czytelnik wiedział 
na jak im  szczeblu organizacyjnym opracowuje się 
plan, k tó ry  jest dalszym tematem książki.

Omawiając w  dalszym ciągu „techniczne i gospo­
darcze właściwości produkcji budowlanej“ , autor 
wymienia dwie charakterystyczne cechy budowni­
ctwa. Pierwszą jest to, że „proces produkcji budo­
wlanej jest ruchomy, a sama produkcja budowla­
na jest nieruchoma“ . A u to r w ten sposób opisuje 
cechę, którą uważamy za podstawową i zasadniczą 
d la .de fin ic ji produkcji budow lane j’). Należałoby 
ty lko  podkreślić, że nie chodzi tu jednak o rucho­
mość procesu produkcyjnego, k tó ry  zawsze jest 
mniej lub więcej ruchomy, ale o to, że w a r s z t a t  
p r o d u k c y j n y  j e s t  w  b u d o w n i ­
c t w i e  r u c h o m y .

Druga cecha, poruszona w omawianej książce — 
to indywidualność produkcji budowlanej. A u to r nie 
mówi o tym, że cecha ta wynika z pierwszej pod­
stawowej właściwości budownictwa. Na tym  cha­
rakterystyka produkcji budowlanej w  książce się 
kończy, jakko lw iek należałoby przynajmniej na­
pomknąć o takich właściwościach budownictwa, 
które odróżniają je od przemysłu, jak: produkowa­
nie wyłącznie na zamówienie, jak to, że budowni­
ctwo jest jedyną produkcją materialną, której pro­
duktów nie można eksportować; wreszcie to, że 
w gospodarce socjalistycznej produkcja budowlana

•) S t e f a n  K u r o w s k i ;  „O  w za jem nych  zw iąz­
kach  m iędzy p la n a m i gospodarczym i w  zakresie dzia­
ła lnośc i in w e s ty c y jn e j“ . Inw e s tyc je  N r  3, 1951 r,
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podobnie jak produkty przemysłu inwestycyjne­
go — zupełnie nie wychodzi na rynek — co nale­
ży brać pod uwagę przy sporządzaniu bilansu do­
chodów i  wydatków ludności.

Mimo dostrzeganej odrębności budownictwa, au­
tor w  omawianej pracy używa wyrażenia: „prze­
mysł budowlany“ , co należy uznać za niewłaściwe 
i  prowadzące do nieporozumień.

Przechodząc do wstępnej charakterystyki planu 
techniczno-produkcyjno-finansowego, autor w y li­
czą najpierw  składniki tego planu. Są to:

1. plan robót budowlano-montażowych,
2. plan przekazania inwestorowi (zleceniodaw­

cy) wykończonych obiektów do eksploatacji,
3. plan zatrudnienia,
4. plan mechanizacji i  transportu,
5. plan pracy przedsiębiorstw podręcznych i  po­

mocniczych,
6. plan zaopatrzenia materiałowo-technicznego,
7. plan kosztów własnych budownictwa,
8. plan inwestycji własnych,
9. plan remontów kapitalnych,

10. plan finansowy,
11. plan środków organizacyjno-technicznych.

Dla polskiego czytelnika szczególnie ciekawy jest 
plan środków organizacyjno-technicznych, będący 
odpowiednikiem naszego planu technicznego. Plan 
ten ma za zadanie ustalenie konkretnych środków 
organizacyjno-technicznych, zapewniających w yko­
nanie planu, ustalenie wykonawców i  term inów re­
alizacji zastosowania tych środków oraz przewidy­
wanego w yn iku tego zastosowania. Zwraca rów ­
nież uwagę fakt, że autor ciągle podkreśla znacze­
nie i  rolę jaką ma dla opracowania planu technicz- 
no-produkcyjno-finansowego projekt organizacji 
robót. Pisze on dosłownie: „Podstawą dla opraco­
wania planu techniczno-produkcyjno-finansowego 
jest pro jekt organizacji robót budowlanych...“  Ta­
kie sformułowanie mocno akcentuje konieczność 
sporządzania projektów organizacji robót przynaj­
mniej na większych budowach.

Na wstępie rozdziału traktującego o programie 
produkcyjnym autor podaje definicję tej treści: 
„pod pojęciem budownictwa inwestycyjnego rozu­
mie się całokształt prac i wydatków potrzebnych 
dla oddania do użytku nowych i  odbudowanych 
przedsiębiorstw oraz innych rodzajów środków 
trw ałych gospodarki narodowej“ . Podobną definicję 
inwestycji form ułuje Instrukcja PKPG nr 21, a w y­
rażenie „budownictwo inwestycyjne“  może jedynie 
wprowadzić nieporozumienie. Natomiast defin ic ji 
budownictwa autor nie podaje, gdyż wyrażenie: 
„Przemysł budowlany wykonuje tę część robót in ­
westycyjnych, która składa się z robót budowla­
nych i montażowych“ — jest jawną tautologią. Na­
stępnie autor mówi o dwóch systemach wykonaw­
stwa: gospodarczym i zleceniowym, by przejść od 
razu do programu produkcyjnego zjednoczenia bu­
dowlanego. Występuje tu najważniejszy, naszym 
zdaniem, brak książki. Plan trustu budowlanego 
omawiany jest dość szczegółowo, nie jest jednak po­
wiązany z planowaniem całokształtu gospodarki na­
rodowej z planem ogólnopaństwowym. Brak tego 
powiązania występuje szczególnie w  dwóch zagad­
nieniach: po pierwsze brak jest omówienia akcji 
zlecenia robót bud.-montażowych z planu inwesty­

cyjnego organizacjom zleceniobiorczym; po drugie 
brak jest omówienia tworzenia i  przesyłania w  dół 
planów dyrektywnych. Te braki przede wszystkim 
sprawiają to, że książka nie obejmuje całości za­
gadnienia planowania w  budownictwie.

Całość robót budowlano-montażowych autor dzie­
l i  na 3 grupy: 1) roboty budowlane, 2) montażowe 
roboty konstrukcji metalowych i  3) montażowe ro­
boty urządzeń. W polskiej praktyce dzieli się p ierw ­
szą grupę na dwie: a) roboty budowlane ogólne 
(polegające na wznoszeniu budynków) i b) roboty 
budowlane specjalne (wraz z montażem konstruk­
cji). Wydaje się, że najsłuszniej byłoby obie klasy­
fikacje połączyć i  rozróżniać cztery grupy robót: 
1. budowlane ogólne, 2. budowlane specjalne, 
3. montaż konstrukcji i  4. montaż urządzeń.

Program produkcyjny opracowuje przedsiębior­
stwo w  trzech przekrojach:

1) wartościowym, wyrażonym w  cenach koszto­
rysowych,

2) w jednostkach naturalnych według elemen­
tów konstrukcyjnych lub według poszczegól­
nych rodzajów robót, oraz

3) według gotowych obiektów.
Punkt drugi wymaga wyjaśnienia: elementy kon­

strukcyjne to nasze elementy scalone, przykładowo: 
fundamenty, m ury działowe itd., rodzaje robót to 
nasze asortymenty robót, przykładowo: roboty zie­
mne, roboty murarskie. Niestety, autor w  podanej 
na str. 33 tabl. 2 miesza oba podziały, choć są to 
rzeczy zupełnie różne. Asortymenty robót są to czę­
ści p r o c e s u  p r o d u k c y j n e g o ,  a więc 
wielkości dynamiczne — natomiast elementy scalo­
ne są to części o b i e k t u  b u d o w l a n e g o ,  
a więc wielkości statyczne. Au to r zaznacza, że spo­
rządzanie programu według tych naturalnych jed­
nostek ma na celu umożliwienie planowania środ­
ków wykonania, ale nie mówi, że dla planowania 
zatrudnienia i  maszyn należy mieć asortymenty ro­
bót, a dla planowania materiałów i  transportu w ła ­
ściwe są elementy konstrukcyjne. Plan oddania 
obiektów do użytku operuje innym i miarami, m ia­
nowicie m iarami efektów gospodarczych. Polska 
praktyka planistyczna zna jeszcze czwarty rodzaj 
przekroju programu produkcyjnego, mianowicie 
według rodzajów budownictwa, mający umożliw ić 
sumowanie jednakowych obiektów w  skali całej 
gospodarki narodowej.

Zasada generalnego wykonawcy i podwykonaw­
cy, która znajduje wyraz w  układzie tablicy pro­
gramu produkcyjnego podanej przez autora, jest 
również od roku stosowana w  Polsce jako w yn ik 
przejęcia doświadczeń radzieckich.

Budownictwo jest jedną z najbardziej praco­
chłonnych dziedzin przemysłu — stwierdza autor. 
Stąd waga, jaką przywiązuje do planu zatrudnie­
nia. Plan zatrudnienia składa się z następujących 
części:

a) z planu wydajności pracy,
b) z planu liczebności (jak mówi autor) i  płacy 

robotników i  pracowników,
c) z planu pokrycia zapotrzebowania na robot­

ników i szkolenia kadr.
Plan wydajności jest, oczywiście, podstawowym 

i  w  kolejności opracowywania pierwszym. W ydaj­
ność pracy mierzy się, dzieląc objętość robót (wy­
rażoną wartościowo — przypisek recenzenta) przez 
ilość zużytego czasu pracy, czyli przez nąkłąd prą-
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ey mierzony w  robotniko-godzinach, miesiącach czy 
latach. A utor wprowadza pojęcie pracochłonności, 
które jest jedynie pojęciem pomocniczym przy pla­
nowaniu zatrudnienia. Wyraża się ono zużyciem 
pracy na jednostkę produkcji, czyli jest odwrot­
nością wydajności. Z dalszych wywodów autora 
wynika jednak, że pod pojęciem pracochłonności 
rozumie on pojęcie nakładu pracy, czyli globalnej 
ilości pracy, mówiąc: „iloraz preliminowanego 
kosztu wszystkich robót przez ich o g ó l n ą  
p r a c o c h ł o n n o ś ć  (podkreślenie recenzen­
ta) w robotniko-dniach daje przeciętny dzienny 
wskaźnik przerobu na 1 robotnika“ . Jako jednostkę 
nakładu pracy używa autor robotniko-dnia. W na­
szej praktyce liczono pracę w  robotniko-dniach przy 
opracowywaniu planu na r. 1950. Ponieważ jednak 
stosuje się pracę w  godzinach nadliczbowych i  ro- 
botniko-dzień przestał być m iarą precyzyjną, obe­
cnie stosuje się u nas robotniko-godziny. Zatrzy­
manie jako m iernika pracy robotniko-dnia świad­
czy o tym, że autor nie przewiduje planowania pra­
cy w  godzinach nadliczbowych. Zagadnienie fundu­
szu czasu roboczego, dość trudne z teoretycznego 
punktu widzenia, a które jest jednym z najważ­
niejszych przy planowaniu zatrudnienia, nie zosta­
ło przez autora rozwinięte, co stanowi n iewątpli­
wie poważną usterkę tego rozdziału.

Liczebność personelu inżynieryjno-adm inistracyj- 
nego planuje się na podstawie planu etatów w gra­
nicach lim itów  ustalonych przez organizacje narzę- 
dne, a więc podobnie jak w  naszym budownictwie. 
Natomiast o płacach czytelnik polski mógłby się 
wiele nowego dowiedzieć, gdyby by ły  szerzej omó­
wione. Z ustępu, poświęconego temu zagadnieniu, 
dowiadujemy się, że płace robotników opierają się 
na trzech elementach: siatce płac, stawkach płac 
i  tabelach płac. Stosuje się albo płacę akordową, 
albo progresywno-akordową lub dniówkową. Per­
sonel inżyn ieryjny poza płacami otrzymuje premie 
za oddanie obiektów do użytku i  za wykonanie mie­
sięcznego planu robót.

Rozdział poświęcony planowaniu mechanizacji 
budownictwa wnosi k ilka  nowych momentów. Plan 
mechanizacji składa się z dwóch części: z określe­
nia rozmiaru robót podlegających mechanizacji i  z 
określenia zapotrzebowania na maszyny i źródeł je­
go pokrycia. Dla pierwszej części autor podaje przy­
kładowo tablice (tabl. 10, str. 65) i  tu  widzimy, że 
plan ten zawiera coś, co moglibyśmy nazwać pla­
nem prefabrykacji lub planem przeniesienia robót 
poza plac budowy. Plan tak i nie by ł u nas dotych­
czas stosowany, gdy tymczasem samo zjawisko w y­
stępuje w  naszym budownictwie powszechnie i  w y­
maga ujęcia w ramy planu.

Drugą nowością w  planie mechanizacji jest dla 
nas planowanie remontów maszyn, które opiera się 
o tabele okresowości remontów, obliczone w  efek­
tywnych godzinach pracy. Au to r podaje tablice 
z liczbami dla najczęściej używanych w  budowni­
ctwie maszyn oraz przykładowo sposób obliczenia 
ilości remontów.

Planowanie transportu jest w  książce obok za­
gadnienia kosztów własnych najbardziej szczegó­
łowo omówione. A utor doskonale zna zagadnienie, 
podaje przykładowo ciekawą tablicę przebiegów 
oraz szereg techniczno-eksploatacyjnych wskaźni­
ków pracy sprzętu transportowego. Na podstawie 
tych m ierników możemy określić wydajność środ­

ków transportowych, co z kolei pozwoli nam obli­
czyć zapotrzebowanie na środki trasportowe. Au­
tor podaje przykłady takich obliczeń, toteż roz­
dział poświęcony planowaniu transportu może się 
okazać dla planisty istotną pomocą przy pracy nad 
planem.

Rozdziały o planowaniu zaopatrzenia materiało­
wego i o podręcznych i  pomocniczych jednostkach 
produkcyjnych (czyli produkcji pomocniczej) wska­
zują, że ujęcie tych zagadnień w radzieckim pla­
nowaniu nie odbiega wiele od ujęcia stosowanego 
w naszej praktyce planistycznej. Szczególnie cie­
kawy jest rozdział o planowaniu kosztów własnych 
robót budowlano-montażowych, zwłaszcza, że za­
gadnienie kalkulacji, rejestracji, planowania i sta­
tys tyk i kosztów w  budownictwie nie jest jeszcze 
u nas całkowicie rozwiązane. Stwierdzając na wstę­
pie , że koszt własny jako syntetyczny (podkreśle­
nie recenzenta) wskaźnik jakościowy jest obok w y­
dajności pracy najważniejszym wskaźnikiem w  pra­
cy przedsiębiorstwa, autor dzieli koszty na dwie 
zasadnicze grupy: koszty bezpośrednie i koszty na­
kładowe, czyli tzw. koszty ogólne (generalia). Na­
stępnie omawia jakie pozycje należą do kosztów 
bezpośrednich, a jakie do nakładowych i podaje 
szczegółowo procenty doliczania kosztów nakłado­
wych, stosowane w  poszczególnych ministerstwach 
ZSRR. Szczególnie ciekawa jest tablica kosztów 
nakładowych, na której autor szczegółowo, pozy­
cja po pozycji omawia sposoby obliczania poszcze­
gólnych składników tej grupy kosztów.

W dalszym ciągu autor przechodzi do planu obni­
żenia kosztów własnych stwierdzając, że w  budo­
wnictw ie ustala się zadanie obniżenia kosztów nie 
tak jak w  przemyśle w  stosunku do rzeczywistego 
poziomu kosztu własnego w roku poprzednim, lecz 
w stosunku d o  p r e l i m i n o w a n e g o  
kosztu robót p l a n o w y c h  (podkreślenie re­
cenzenta). Różnica wynika stąd, że w  budowni­
ctwie nie ma w  zasadzie produkcji porównywalnej. 
Stąd autor rozróżnia koszt prelim inowany i koszt 
planowany robót. Koszt prelim inowany to koszt 
według kosztorysów, a koszt planowany to koszt 
pomniejszony o zaplanowaną obniżkę kosztów. 
Ciekawe i praktycznie opracowane przykłady za­
planowania obniżki kosztów w poszczególnych po­
zycjach wypełniają resztę rozdziału.

Ostatni rozdział książki mówi o planowaniu ope­
ratywnym  na najniższym szczeblu organizacji bu­
dowlanej. Rozróżnia on dwie form y tego planowa­
nia: harmonogramy kwarta lno- i miesięczno-dobo- 
we oraz plany miesięczne. Plan miesięczny składa 
się z planu wym iaru robót, z planu zapotrzebowa­
nia siły roboczej i funduszu płac oraz z planu za­
potrzebowania materiałów. Plan miesięczny w yn i­
ka jednak z kwartalnego planu organizacji nad­
rzędnej i  o tym  planie, k tó ry  jest podstawową fo r­
mą planowania operatywnego, nie znajdujemy 
w  książce ani słowa. Brak ten, jak również brak 
omówienia szeregu problemów związanych z pla­
nowaniem operatywnym, jest następnym zasadni­
czym mankamentem książki.

Mimo omówionych wyżej braków należy uznać, 
że w  całości książka jest pozycją pozytywną, a w 
niektórych częściach wręcz niezastąpioną i  w  rę­
kach planistów w naszym budownictwie okaże się 
istotną pomocą przy uzupełnianiu ich wiadomości 
o planowaniu. mgr S. Kurowski
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WYDAWNICTWA NADESŁANE

Tablice matematyczne finansowe i 
ubezpieczeniowe —  H e n ry k  G re- 
n ia w s k i —  P olsk ie  W ydaw n ic tw a  
Gospodarcze, W arszawa 1951 r., str. 
135.
Zaczęło się na nabrzeżu Arsenał —
Józef Kubaszew ski —  Biblioteka  
Morskiego Współzawodnictwa i R a­
cjonalizatorstwa —  W yd a w n ic tw a  
M orsk ie , G dańsk 1951 r., str. 27. 
Zastosowanie statystyki m atem a­
tycznej w  doświadczalnictwie —  W. 
R om anow ski —  Biblioteka Statysty­
ki X I I I  —  Polsk ie  W ydaw n ic tw a  
Gospodarcze, W arszawa 1951 r., s tr. 
229.
Zagadnienia lokalizacji Produkcji —  
K . D z iew ońsk i —  Biblioteka Plano­
w a X  —  P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Go­
spodarcze —  W arszawa 1951 r., s tr. 
74.

W ykonanie radzieckich planów Go­
spodarczych 1946— 1950 —  K o m u n i­
k a ty  C entra lnego U rzędu S ta tys tycz­
nego ZSRR —• Biblioteka Planow a­
nia X I  —  P olsk ie  W yd a w n ic tw a  G o­
spodarcze —  W arszawa 1951 r., s tr. 
158.
Zm iany w  metodologii planowania 
na r. 1952 —  B ro n is ła w  M in c  —  B i­
blioteka Planowania X I I  —  P o lsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze —  W a r­
szawa 1951 r., str. 26.
Plan oddawania inwestycji do użyt­
ku —  K . Secom ski —  Biblioteka P la ­
nowania X I I I  —  P olsk ie  W yd a w n i­
ctw a Gospodarcze —  W arszawa 1951 
r., s tr. 27.
Organizacja pracy i plac. Część I I .
O rgan izacja  P łac —  A n d rze j F e rsk i
—  B iblioteka Pracy X I  —  P o lsk ie  
W y d a w n ic tw a  Gospodarcze —  W a r­
szawa 1951 r., s tr. 76.
Ogólne podstawy technicznego nor­
mowania pracy —  S tefan F renke l —  
Biblioteka Pracy X I I  —  P olsk ie  W y ­
d a w n ic tw a  Gospodarcze —  W arsza­
w a  1951 r., s tr. 204.
Z zagadnień wynalazczości pracow­
niczej —- N a tan K ro n ik  —  Bibliote­
ka Pracy X I I I  —  P olsk ie  W y d a w n i­
c tw a  Gospodarcze —  W arszawa 1951 
r., str. 83.
Z zagadnień normowania pracy —  
A n d rz e j F e rsk i —  Biblioteka Pracy 
X V  —  P olsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospo­
darcze —  W arszawa 1951 r., str. 30. 
Ustalenie zdolności produkcyjnej ko­
palni rudy —  M . Agoszkow  —  B i­
blioteka Ekonom iki Przemyślu X X I X
—  P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  G ospodar­
cze -— W arsżaw a 1951 r., str. 302.
Techniczno-ekonomiczna analiza 
produkcji przemysłu budowy maszyn
—  A . M . D lin  —  Biblioteka Ekono­

m iki Przemyślu X L  — P olsk ie  W y ­
d a w n ic tw a  Gospodarcze —  W arsza­
w a  1951 r., s tr. 218.
Rezerwy przedsiębiorstw przemysło­
wych i ich wykorzystanie —  C. W. 
T ie p ło w  —  Biblioteka Ekonomiki
Przemysłu X L I I I  —  P olsk ie  W y d a w ­
n ic tw a  Gospodarcze —  W arszawa 
1951 r., str. 52.

O planowaniu wewnątrzzakładowym  
—  A dam  W ang —  Biblioteka Eko­
nom iki Przemyślu X L V I —  Polskie  
W y d a w n ic tw a  Gospodarcze —  W a r­
szawa 1951 r., s tr. 29.

Poradnik dla pracowników handlu 
włókienniczego —  m g r M. B ie n iek  i 
Z. Posiła —  Biblioteka Handlu Uspo­
łecznionego X V I I I  —  P olsk ie  W y ­
da w n ic tw a  Gospodarcze —  W arsza­
w a 1951 r., str. 208.

Organizacja i technika handlu socja­
listycznego. Część I I  —  O rgan izacja  
H a n d lu  Deta licznego —  E m il P io tr  
E h r lic h  —  Biblioteka Handlu Uspo­
łecznionego X IX  —  P olsk ie  W y d a w ­
n ic tw a  Gospodarcze —  W arszawa 
1951 r., s tr. 106.

Nauka o opakowaniu —  d r D. J. T i l -  
gner —  Biblioteka Handlu Uspo­
łecznionego X X  —  P o lsk ie  W y d a w ­
n ic tw a  Gospodarcze —  W arszawa 
1951 r., s tr. 444.

Organizacja i technika handlu socja­
listycznego. Część I I I  —  O rgan izacja  
H a n d lu  Deta licznego w  ZSRR i P o l­
sce —  E m il P io tr  E h r lic h  —  B ib lio ­
teka Handiu Uspołecznionego X X I I

—  P olsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodar-- 
cze —  W arszaw a 1951 r., s tr. 74.
Organizacja i technika handlu socja­
listycznego. Część IV  —  Techn ika  
H a n d lu  D eta licznego —  E m il P io tr  
E h r lic h  —  Biblioteka Handlu Uspo­
łecznionego X X I I I  —  P olsk ie  W y ­
da w n ic tw a  Gospodarcze —  W arsza­
w a 1951 r., str. 87.
Normowanie pracy fakturzystów w  
handlu hurtow ym  —  Biblioteka  
Handlu Uspołecznionego X X IV  —  
P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze
—  W arszawa 1951 r., str. 24. 
Technika transakcji eksportowych —  
S tan is ław  F rach  —  Biblioteka H a n ­
dlu Zagranicznego X  —  P olsk ie  W y ­
da w n ic tw a  Gospodarcze —  W arsza­
w a 1951 r., str. 98.
Turcja —  Czesława Bednarska —  B i­
blioteka M onografii Gospodarczej I I
—  P olsk ie  W yd a w n ic tw a  G ospodar­
cze —  W arszawa 1951 r., str. 107.

Obieg pieniężny w  gospodarce socja­
listycznej —  Z ygm un t K a rp iń s k i —  
Biblioteka Finansów X X X I I I  —  P o l­
skie W yd a w n ic tw a  Gospodarcze —  
W arszaw a 1951 r., str. 34.
Finanse i kredyt w  Związku Radziec­
kim  —  Biblioteka Finansów X X IV
—  P olsk ie  W yd a w n ic tw a  G ospodar­
cze —  W arszaw a 1951 r., str. 238. 
Budżety terenowe i finansowanie 
przedsiębiorstw terenowych —  T.
O ko lsk i i  J. W ie rzb ow sk i —  B ib lio ­
teka Finansów X X V I I I  —  P olsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze —  W a r­
szawa 1951 r., s tr. 255.

E R R A T A

W  N -rze  2/52 naszego pism a w  spisie treśc i (str. 1) zaszła o m y łk a  (na 
sku tek  p rzes taw ien ia  w iersza) p rzy  a r ty k u le  „P ro g ra m  p ro d u k c ji n a ro ­
dowego p lan u  gospodarczego“ nap isanym  przez B r o n i s ł a w a  M i n c a .

W  ty m  sam ym  N -rze  w  a r ty k u le  inż. H a lin y  D iam and (na str. 28 
i  w  spisie treśc i) p ie rw szy  w y ra z  ty tu łu  p o w in ie n  brzm ieć „ s z k o l e -  
n  i  e“ , a n ie  ja k  m y ln ie  w yd ru ko w a n o  „s z k o ln ic tw o “ .

K O M U N IK A T  
Do naszych czy te ln ikó w .

O płacanie p re n u m e ra ty  zleconej u lis tonoszy lu b  w  p laców kach  pocz­
tow ych  je s t na jtań szym  i  n a jp ra k ty c z n ie js z y m  sposobem regu larnego 
o trz y m y w a n ia  czasopisma „G ospodarka P la n o w a “ .

P rzy  do kon yw an iu  w p ła ty , k tó ra  w yn os i w  prenum erac ie  zleconej 
k w a rta ln ie  z ł 22,50, pó łroczn ie  z ł 45,—  roczn ie z ł 90,—  n ie  trzeba w y p e ł­
n iać  b la n k ie tu  i  n ie  ponosi się doda tkow ych  kosztów  p rz e s y łk i p ien iędzy.

Czasopismo „G ospodarka  P la n o w a “ jes t doręczane przez listonosza do 
m ieszkań czy te ln ikó w .

U rzędy pocztowe i  listonosze p rz y jm u ją  w p ła ty  na p renum era tę  z le ­
coną na I I  k w a r ta ł 1952 r. do 15-go m arca; na I I I  k w a r ta ł do 15-go 
czerwca, na IV  k w a r ta ł do 15-go września .

O płacenie p re n u m e ra ty  do końca ro k u  zapew ni reg u la rne  o trz y m y w a ­
n ie  czasopisma 7 ,G ospodark i P la n o w e j“ .

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  —  M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R edaguje: K o le g iu m  Redakcyjne.
W ydaw ca: P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzeds ięb io rs tw a  P aństw ow e W arszawa, ul. Poznańska 15, te l. 7-39-45 

A dres R e da kc ji: W arszaw a, PI. T rzech K rz y ż y  5 b l. 4 pok. 139 te l. 850-74. G odziny p rzy jęć  9— 11.

^P renum era ta  i  k o lp o rta ż  P P K  „R u ch “  —  W arszawa, u lica  S rebrna 12, te l. 781-80.
K o n to  w  P K O  1-4831.

Prenum erata w ra z  z p rze sy łką  pocztową w yn os i: k w a r ta ln ie  22,50 z ł; pó łroczn ie  45 —  z ł; rocznie 90 —  zł.
Cena numeru pojedynczego 7.50 zl.

Zam. PW G  TC i-P /C -113/52 z dn. 1.III.1952 r „  podp isano do d ru k u  21.IIL1952 r., d ru k  ukończono 29.III.1952 r.
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Zam . 715. Z a k ła d y  G ra ficzne  i  W ydaw n icze  D om  S łowa Polskiego w  W arszaw ie. 3-B-15039



11 .1 .195 2  r .  Zarządzenie Przewodniczącego PKPG 
w  sprawie zasad i  trybu  zawierania 
umów o wykonanie robót budowlano- 
montażowych objętych planem inwe­
stycyjnym.

/

15 .1 .195 2  r .  Zarządzenie Przewodniczącego PKPG 
w  sprawie jednolite j sprawozdawczości 
w  zakresie transportu samochodowego.

23 .1 .1 9 5 2  r .  Zatwierdzenie projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przez 
Komisję Konstytucyjną Sejmu Ustawo­
dawczego RP.

26 .1 .1 9 5 2  r .  Obwieszczenie PKPG o ogłoszeniu jed­
nolitego tekstu dekretu z dn. 26.4.1949 r. 
o nabywaniu i  przekazywaniu nierucho­
mości niezbędnych dla realizacji Naro­
dowego Planu Gospodarczego.

Zarządzenie określa szczegółowo zasady i  tryb  udziela­
nia zamówień na wykonywanie wszelkich robót budo­
wlano-montażowych, tzn. według umów, których wzory 
zawiera wymienione zarządzenie. Wzory tym  umów nie 
mają zastosowania do umów zawieranych przez jedno­
stki podporządkowane Centralnemu Zarządowi Budowli 
Miast i  Osiedli „ZOR“ . Poza tym  zarządzenie określa 
wzajemne obowiązki wykonawcy i  zamawiającego w  za­
kresie warunków zawieranych umów oraz poleca właści­
wym m inistrom np. ustalenie zasad i trybu postępowania 
przy wykonywaniu montażu urządzeń specjalnych, zasad 
ustalania detalicznych kosztów robót budowlano-monta­
żowych, wydanie zarządzeń regulujących tryb  Odbioru 
robót budowlano-montażowych itp. Zarządzenie wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą od dnia 
1 stycznia 1952 r.

Zarządzenie zobowiązuje urzędy, instytucje i  jednostki 
gospodarki uspołecznionej do składania w  odpowiednich 
terminach sprawozdań w  zakresie transportu samocho­
dowego zgodnie z instrukcją stanowiącą załącznik do 
wyżej wymienionego zarządzenia. Zarządzenie przewi­
duje także w y ją tk i zwolnione z powyższych obowiązków.

Na posiedzeniu Kom isji Konstytucyjnej zatwierdzony 
został pro jekt Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu ­
dowej. Stanowić ona będzie W ielką Kartę utrwalonych 
na zawsze osiągnięć i  zdobyczy ludu polskiego. Równo­
cześnie Sejm Ustawodawczy, powołując Komisję Kon­
stytucyjną, postanowił w  najszerszym zakresie zapewnić 
udział całemu ludow i pracującemu Polski w  ogólnona­
rodowej dyskusji nad projektem Konstytucji.

Dekret obejmuje całokształt przepisów dotyczących na­
bywania i  przekazywania nieruchomości, stanowiących 
własność tak państwa, jak  i  osób fizycznych oraz praw­
nych w  tryb ie  ustalonym przez dekret. Przepisy te obej­
mują: 1) czynności wstępne, 2) wywłaszczenie, 3) zasady 
i  ustalanie odszkodowania, 4) wykonanie i  skutki w y­
właszczenia, 5) czasowe zajęcia oraz 6) przepisy karne.

26 .1 .1 9 5 2  r .  Ogłoszenie Komunikatu Państwowej 
Kom isji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gos­
podarczego w  r. 1951.

2 8 .1 .1 9 5 2  r .  Rocznica powstania Polskiej P a rtii Ro­
botniczej.

Według Komunikatu PKPG Narodowy Plan Gospodar­
czy drugiego roku Planu 6-letniego wykonany został po­
myślnie plan produkcji przemysłu socjalistycznego 
wykonano w  100,8%, wartość produkcji przemysłowej 
wzrosła w  porównaniu z r. 1950 o 24,4%.

W dniu tym  minęła 10 rocznica powstania Polskiej P artii 
Robotniczej. Dla je j uczczenia masy pracujące Polski Lu ­
dowej podejmowały cenne zobowiązania produkcyjne, 
których realizacja wnosi poważny wkład w przedtermi­
nowe wykonanie zadań trzeciego roku Planu 6-letniego, 
przynosząc równocześnie znaczne oszczędności gospo­
darce narodowej.



Cena zł 7,50


